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JEZYKOZNAWSTWO I GLOTTODYDAKTYKA

Anna Andrzejewska
Wydziat Filologiczny
Uniwersytet Opolski

OBRAZOWANIE W NAUCZANTU GRAMATYKI
JEZYKA OBCEGO

Key words: cognitive grammar, applied linguistics (language pedagogy), multimodality,
(dimensions of) construal

1. Motto

,En una era definida por la imagen, la imagen empieza a definir también
la gramatica” [Llopsis-Garcia, Real Espinosa, Ruiz-Campillo 2012, 69]

(,W czasach, ktore definiuje obraz, obraz zaczyna definiowaé¢ réwniez
gramatyke”?l)

2. Zalozenia badan

Inspiracje do ponizszych rozwazan stanowi projekt Gramdtica cognitiva.
Espanol lengua extranjera (Gramatyka kognitywna. Jezyk hiszpanski jako
obcy), zapoczatkowany w 2004 roku na Uniwersytecie w Granadzie (Hiszpa-
nia) pod kierownictwem profesora Alejandra Castaneda Castro. Projekt ten
za podstawowe zalozenie przyjmuje, iz gramatyka kognitywna ma potencjat
glottodydaktyczny. Zatozenie to od kilkunastu lat przy$wieca zespolowi jezyko-
znawcow 1 glottodydaktykow hiszpanskich. Zespdt ten — zyskujac nowych sym-
patykéw — ro$nie w site 1 kontynuuje badania, ktérych owocem jest publikacja
kolejnych artykutéw, ksiazek oraz podrecznikéw. Zatem materiaty te wpisuja
sie zarowno w zakres glottodydaktyki czystej, jak 1 stosowanej, 1 praktyczne;j.
Do opracowan glottodydaktyki czystej, ktora jest ,,zbiorem wiedzy o systemie

1 Wszystkie tlumaczenia z jezyka hiszpanskiego w niniejszym artykule sa ttumaczeniami
dokonanymi przez autorke artykutu.
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glottodydaktycznym, w tym wlasciwych dla niego twierdzen, generalizacji,

praw 1 ogdlnych postulatéw” [Wozniewicz 1987, 87-89], mozna zaliczy¢ takie

tytuly jak Qué gramdtica enseriar, qué gramdtica aprender [Llopsis-Garcia,

Real Espinosa, Ruiz-Campillo 2012] czy Ensefianza de gramdtica avanzada

de ELE. Criterios y recursos [Castaiieda Castro (red.) 2014]. Przyktadami

glottodydaktyki stosowanej, ktora, oparta na fundamencie glottodydaktyki
czystej, ,pozwala metodami naukowymi badac i unowoczesnia¢ dotychczasowe
oraz opracowywac zupelnie nowe metody nauczania 1 strategie uczenia sie
jezykow obcych” [Wozniewicz 1987, 87-89] sa liczne artykuly traktujace o kon-
kretnych zagadnieniach gramatycznych 1 metodach nauczania adekwatnych
do ich prezentacji, takie jak choc¢by Aspecto, perspectiva y tiempo de procesa-
miento en la oposicién Imperfecto/Indefinido en espanol [Castafieda Castro

2006] czy El concepto de no-delaracion como valor del subjuntivo. Protocolo de

instruccion operativa de la seleccion modal en esparniol [Ruiz Campillo 2006].

Z kolei serie wydawnicza glottodydaktyki praktycznej, ,,ktérej zadaniem jest

wdrazanie (w tym takze weryfikacja) metod 1 strategii dostarczanych przez

glottodydaktyke stosowana” [Wozniewicz 1987, 87-89], rozpoczeta w czerwcu

2005 roku Gramdtica bdsica del estudiante de espaniol [Alonso Raya, Castafieda

Castro, Martinez Gila, Miquel Lépez, Ortega Olivares, Ruiz Campillo], ktéra

doczekata sie licznych dodrukow, a takze adaptacji jezykowych.

Fundamentem ponizszych rozwazan sa nastepujace twierdzenia glot-

todydaktyki czystej, wywodzace sie z nastepujacych prac: Langacker [2009

(2008)], Castanieda Castro [2004, 2014], Llopsis-Garcia, Real Espinosa, Ruiz

Campillo [2012] oraz Babel 1 Wisniak [2012]:

1. Gramatyka niesie ze sobg znaczenie, jest zjawiskiem mentalnym oraz jest
osadzona w rzeczywisto$ci fizycznej, tj. w pracy moézgu [Langacker 2009
(2008), 18].

2. Gramatyka odzwierciedla nasze podstawowe do$wiadczenia poruszania
sie, postrzegania i oddzialywania na Swiat.

3. Gramatyka kognitywna ma potencjat glottodydaktyczny.

4. Wizualizacja materiatu dydaktycznego:

i. stuzy lepszemu zrozumieniu materiatu,

i1. pobudza do pracy obie potkule (jezyk 1 wyobraznia),

1. wykorzystuje potencjal neuronéw,

1v. czyni znaczacym proces zapamietywania,

v. zaprasza ucznia do myS§lenia,

vi. laczy wiedze kognitywna z emocjami,

vii. uprzyjemnia proces dydaktyczny, zaciekawia, przykuwa uwage,
viii. moze byé¢ noénikiem informacji kulturowe;j.
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3. Cel badan

Ponizsze badania wpisuja sie w glottodydaktyke stosowana, opisujac
metode eksplikacji gramatyki jezyka obcego przy uzyciu wizualizacji.

Ich celem jest stworzenie uniwersalnego klucza kategoryzujacego, czyli
systemu kategorii, ktéory umozliwi zaréwno klasyfikacje istniejacych juz
wizualizacji zagadnien gramatycznych, jak i tworzenie nowych rysunkéw, ale
w spos6b madry, §wiadomy oraz poprawny, a takze wykorzystujacy obrazo-
wanie w ujeciu Langackera. Metody wizualizacyjne zostaly opisane w dwéch
klasyfikacjach, z ktérych pierwsza dotyczy sposobu wizualizacji, a druga
uzytego zakresu obrazowania.

Korpus do badan stanowia wizualizacje materiatu gramatycznego z pod-
recznikéw kursowych do nauczania jezyka hiszpanskiego jako obcego (ELE)
na réznych poziomach, podrecznikéw gramatycznych ELE na réznych po-
ziomach oraz podrecznikéw dla nauczycieli ELE wydanych w latach 1981-
-2016. Podreczniki napisane zostaly przez rodowitych uzytkownikow jezyka
hiszpanskiego. Korpus zawiera (aktualnie) 200 jednostek 1 wciaz dodawane
sa nowe przyklady.

4. Opis kategorii (I)

Pierwszy typ kategorii dotyczy sposobu wizualizacji materiatu grama-
tycznego, ktéry podyktowany jest celem jej uzycia, to jest:
—ukazaniem kontekstu,

— przedstawieniem reguly,
—zestawieniem dwoéch struktur, aby uwypukli¢ réznice miedzy nimi.

Miedzy kategoriami wystepuja rézne relacje: kategorie moga by¢ catkowi-
cie rozlaczne lub tez sie przenikaé. Totez material wizualizujacy eksplikacje
gramatyczna moze naleze¢ do dwéch lub nawet trzech kategorii.

I. Kontekstualizujaca — ilustracja ukazujaca uzycie (zazwyczaj pro-
totypowe) wprowadzanej struktury gramatycznej. Spetnia podobna funkcje
jak obecne w wielu gramatykach przyklady zapisane za pomocg zdania/zdan.
Jedna z najczestszych form wizualizacji. Czasem gramatyka wprowadzana
jest indukcyjnie.

Ponizszy przyklad wprowadza strukture czasownika haber. Jest to jeden
z trzech hiszpanskich czasownikéw, ktoéry na jezyk polski tlumaczymy jako
,by¢”. Ukazuje on istnienie (badz jego brak) czego$ lub kogo$ i na ponizszej
ilustracji zostal przedstawiony za pomoca wizualizacji kontekstualizujacej.
Chtopiec otwiera lodowke 1 stwierdza brak jednego z produktéw spozywczych
sformulowaniem: ,Mamo, nie ma mleka”. Kontekst uniwersalny, zrozumiaty dla
ucznia, ktéry podobna sytuacje z tatwoscia spotka¢ moze w zyciu codziennym.
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Mama, no hay leche. =

S} A |

| —
Ny 1y
. s

Ryc. 1

II. Kontrastujaca — minimum dwie ilustracje ukazujace réznice miedzy
budzacymi watpliwo$¢ strukturami. Zazwyczaj sa to trudne miejsca jezyka
obcego, gdzie najlatwiej popetnic btad. Wizualizacje te uwypuklaja szczegdblnie
element, ktéry rézni, tym samym zwracajac uwage ucznia na wspomniane
miejsce, co ulatwia zrozumienie i poprawny wybo6r odpowiedniej struktury.

Dwa zdania w cytowanym przyktadzie pokazuja réznice obrazowanej tre-
$ci za pomoca, dwoch réznych struktur gramatycznych. W pierwszym zdaniu
podmiotem jest chtopiec Lelo, ktéry zapomnial numeru, podczas gdy w drugim
przykladzie to numer jest podmiotem, ktory ,,zapomniat sie” chtopcu Lelo. Cza-
sownik przybiera wiec forme werbalna podmiotu, a jego odnalezienie w tego
typu przyktadach stanowi czesto miejsce trudne dla ucznia ELE.

' ’ /
Lelo ha olvidado el nimero.

A Lelo se le ha olvidado el nimero.

Ryc. 2

IIL. Schematyzujaca — ilustracja, ktéra jest regula sama w sobie, wizu-
alizuje 0§ wiodaca w danym zagadnieniu gramatycznym. ,Wyodrebnienie
schematu polega na wzmocnieniu tego elementu, ktéry jest zawsze obecny
w powtarzajacych sie do$wiadczeniach, bez wzgledu na to, na jakim poziomie
ziarnisto$ci mozna te powtarzalnoéé zauwazy¢” [Langacker 2009 (2008), 87].
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Z punktu widzenia autora wizualizacji jest ona najtrudniejsza, bowiem musi
by¢ dobrze przemys$lana, logiczna i spéjna.

Jak juz wspomniano, jezyk hiszpanski posiada trzy czasowniki, ktéore
mozna przettumaczy¢ na jezyk polski jako byé. Jest to zatem trudne miejsce
w nauce jezyka Pélwyspu Iberyjskiego, ktore wymaga dogtebnej eksplikacji.
Ponizsza ilustracja jest ukazaniem reguty uzycia dwéch czasownikéw by¢:
ser oraz estar. Autorzy wizualizacji postuguja sie grafem przedstawiajacym
w okregach imie Silvia oraz ceche guapa, czyli ,tadna”. Graf po lewej stronie
ukazuje sytuacje, w ktorej przymiotnik guapa okresla Silvie, jest cecha, ktora
stanowi o jej istocie rzeczy, jest stala. Silvia jest po prostu piekna kobieta.
Z kolei ilustracja prawa przedstawia ceche guapa poza okregiem, co oznacza,
1z jest ona zalezna od okoliczno$ci danego dnia, oznacza wiec, ze tadnie wy-
glada w chwili, w ktorej okreslona jest przymiotnikiem guapa w polaczeniu
z czasownikiem estar.

SER ESTAR

guapa

Ryc. 3

5. Opis kategorii (II)

Drugi typ kategorii bazuje na opisie procesu obrazowania [Langacker 2009
(2008), 85-128], ktory Langacker za pomoca metafory wizualnej przyréwnuje
do ogladu sceny w opozycji do treéci pojeciowej, ktéra poréwnuje z kolei do
samej sceny [Langacker 2009 (2008), 85]. W Gramatyce kognitywnej zostaja,
wyrdznione cztery zakresy obrazowania, a kazdy z nich opisany jest szczegétowo
1 ukazany gléwnie metoda kontrastujaca, co mozna zaobserwowac w ponizszym
kluczu kategoryzujacym. W prezentowanej kategoryzacji do kazdego zakresu
obrazowania wybrane zostaly kategorie relewantne dla dotychczas badanego
materiatu. Oznacza to, ze przedstawiony podzial nie stanowi jeszcze grupy
zamknietej. Kategorie te nie sa roztaczne, jednak zazwyczaj jedna z nich jest
wiodaca, gdyz wzmacniane sq te cechy, ktére sa dystynktywne lub po prostu
relewantne dla danego zagadnienia gramatycznego.

1. Uszczegobtowienie — r6zny poziom precyzji 1 szczegbltu w opisie sytuacji.

Schematyczno$é — umozliwia dostrzezenie jedynie cech najbardziej wi-
docznych 1 ogélnego zarysu ich organizacji, cechuje ja gruboziarnisto$é 1 mata
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Usamos Qué cuando preguntamos ¢
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Usamon qué + SUSTANTIVO cuando queremas mencionar la clase de cosa por
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Usamos cudl/-es cuando preguntamos por una cosa (0 varias) de un conjunto
ya identificado porque lo hemos mencionado antes o est4 claro en el contexto:

- ]M'-’;}

Vale, le compramos una cimara

La Kinon. s estupenda.
digital. éCudl s la mejor?

Ryc. 4

rozdzielczosé/ szczegolowosé — wyrazenie, ktére konkretyzuje, prezentuje
detale, charakteryzuje ja duza rozdzielczo§é, a takze drobnoziarnistoscé.
Powyzsza opozycje dwoch kategorii zwiazanych z uszczegbélowieniem pre-
zentuje ponizszy przyklad przedstawiajacy eksplikacje dwoch zaimkow pyta-
jacych, ktérych wybér zalezy od stopnia ziarnistos$ci pytania. Na pierwszym
rysunku (pierwszy rzad po lewej stronie) odpowiedzia na zadane pytanie:
,,Co kupujemy Marii?” jest grupa réznych przedmiotéw, ktéra ma mata roz-
dzielczo$é, nie jest skonkretyzowana. Drugi rysunek uéciéla pomyst, bowiem
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samo pytanie ma juz wieksza rozdzielczo§é: ,Jaki aparat kupujemy Marii?”.
Na rysunku trzecim rozmawiajacy mezczyzni juz wiedza, iz prezentem, ktory
kupia, bedzie cyfrowy aparat fotograficzny i pytaja o to, ktéry z zaproponowa-
nych dwéch bedzie lepszy. Owa szczegdtowosé wplywa na wybdr hiszpanskiego
zaimka pytajacego cudl.

II. Ogniskowanie — wybor tresci pojeciowej do celow prezentacji jezykowej.

Figura — material nowy, akcja, co$, co czasowo wylania sie pézniej/ tlo
—material znany, opis, co$, co czasowo wylania sie wezeéniej.

Uktad figura/tlo znajduje zastosowanie wszedzie tam, gdzie jedna kon-
cepcja poprzedza druga 1 w jaki§ sposéb utatwia jej zaistnienie [Langacker
2009 (2008), 89]. Zatem w celu dokonania interpretacji kolejnego doswiad-
czenia, prezentowanego na ponizszej wizualizacji w postaci nowej konstruk-
¢ji czasu gramatycznego indefinido (rysunek po prawej stronie), nastepuje
wykorzystanie dotychczasowego doéwiadczenia, ktére zostato juz utrwalone.
W przypadku cytowanego przyktadu jest to znany uczniowi czas gramatyczny
pretérito perfecto (rysunek po lewej stronie), ktory stanowi punkt odniesienia
dla zrozumienia nowej konstrukcji.

51, estas Navidades he saHdo
tHas visto a (n e has veces con @l (AQUP) El afo pasado pasé las Navidade
Gltimamente ; en Madnid, y sali muchas veces

f wx ® . .‘\ con Cristina ALY
! y . ) u()

) " Ve, \ ~
. = a4
(Lk ’u, /,E J ))_/ W‘#f
M u’\

Navidades 2004 2005

Ryc. 5

Bezposredni stopien analizowalnoéci (obraz nadaje sie do bezposredniej
analizy bez szersze] wiedzy) / niebezposredni stopien analizowalnos$ci
(wymagana $ciezka kompozycjonalna, np. odwolywanie sie do wspomnien,
obrazek obok, ktéry pomoze zrozumiec).

Przymiotnik gordo, czyli ,gruby”, wystepuje z czasownikiem by¢ ser, ktory
ukazuje istote rzeczy. Stad tez konstrukcja, pojawiajaca sie na wizualizacji
po lewej stronie, ,,Pedro es gordo” jest poprawna 1 obraz ten nadaje sie do
analizy bezpoéredniej. Jednak zdanie wystepujace na ilustracji po stronie
prawej ,,Pedro estd gordo” z czasownikiem by¢ estar, ktory zwykl nazywacé
okoliczno$ci 1 natychmiastowe zmiany, wydaje sie niezrozumiate podczas
proby bezposredniej analizy. Wizualizacja ta jest bowiem elementem sktado-
wym $ciezki kompozycjonalnej, w ktorej przedstawiona jest historia bohatera
o imieniu Pedro. Postanowil on radykalnie schudnaé¢ 1 w tym celu przeszedt
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operacje. Natychmiastowa zmiana zostala zauwazona przez jego otoczenie,
ktore okreslito jego stan za pomoca czasownika by¢ estar: ,,Pedro estd flaco”
(,Pedro jest szczuply”). Pedro jednak chudy dlugo nie pozostaje i po obfitym
positku znéw gwaltownie tyje. Jego zaskoczony przyjaciel formuluje zdanie
z czasownikiem estar: ,Pedro estd gordo” (ilustracja po prawej stronie), tym
samym podkreslajac swoje zdumienie 1 nagla zmiane wygladu kamrata.

FSTA GORDO

III. Wyréznienie — ogniskowanie uwagi poznawcze] [Langacker 2009
(2008), 100].

Profilowanie — kazde wyrazenie ma baze pojeciowa wyrazenia, ktéra jest
jego podstawa znaczeniowa. Jest to zakres maksymalny wszystkich domen
mentalnych. Wezszy zakres wyrazenia, czyli jego zakres bezpo$redni, stanowi
ta cze$¢ informacji, ktora zostala przesunieta na pierwszy plan jako przedmiot
uwagi. Informacja ta staje sie tak zwanym profilem, czyli podstruktura, na
ktorej skupiona jest uwaga poznawcza.

Ponizszy rysunek przedstawia materiat, ktéry jest przerywany przez pewna,
postaé (rysunek po lewej stronie) lub postaé, ktéra przerywa materiat (rysu-
nek po prawej stronie). Baza pojeciowa wyrazenia jest identyczna: materiat,
przerywad, postaé. Zakres maksymalny wyrazenia w kazdym z cytowanych
przypadkéw zostaje zawezony do profilu, czyli podstruktury symbolicznie

Se rompe Lo rompe
Rye. 7
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zaznaczonej na obu rysunkach przez owal. W zalezno$ci od profilu uczen po-
winien wybraé inny zaimek, zatem zobrazowanie profilu wyrazen moze by¢
pomocne na etapie wyboru odpowiedniej struktury gramatyczne;j.

IV. Perspektywa.

Uklad ogladu - relacja miedzy ogladajacym a sytuacja ogladana
(np. domena wizualna, przestrzenna czy czasu).

Uktad ogladu jest zakresem obrazowania bardzo obecnym w jezyku hisz-
panskim, szczegdlnie za§ w domenie przestrzennej 1 domenie czasu. Ponizsza
wizualizacja przestawia trzy grupy przestrzenne okre§lajace miejsce: ,aqui”,
»ahi” oraz ,alli” (,tu”, ,tam”, ,tam daleko”), ktére w zalezno$ci od odleglosci
ogladajacego od sytuacji ogladanej, przybieraja rézna forme.

Ryc. 8

Skanowanie holistyczne (sumaryczne) — elementy danej sceny skano-
wane sa tacznie 1 w reprezentacji pojeciowej obecne sg rownoczesénie. Czas poj-
mowany jest jako gestalt, jednolita catoéé, a przedstawiane sceny sa statyczne.

Kategoria ta obecna jest przede wszystkim w reprezentacji czasu grama-
tycznego imperfecto, ktory stuzy do opisu, jest ttem jakiej$ historii i charak-
teryzuje sie statycznym ujmowaniem sceny. Obrazowanie tego zjawiska, tak

C Cualidades estaticas (Imperfecto) y cualidades dinamicas (Indefinido)

8 Cuando nos referimos a las cualidades 0 caracteristicas estaticas de un objeto

recuperamos del pasado una imagen y describimos como era ese objeto
ADES [STATICAS: obyetos

Una chica preciosa

o la chwa que conogi ayer Preciose

Ryc. 9
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jak na ponizej wizualizacji, jawi sie jako fotografia (w tym przypadku zdanie
bedace przyktadem to ,Dziewczyna, ktora wczoraj poznalem, byla éliczna”).
Warto tez zwréci¢ uwage na o$ czasu, ktéra zostata umieszczona pod fotografia,
a ktora zdaje sie nie mie¢ ani poczatku, ani konca ujmowania sceny.

Skanowanie sekwencyjne — dana scena skanowana jest po kolei, a wiec
kolejne elementy nigdy nie wystepuja jednoczeénie. Konceptualizacja czasu
jako procesu dynamicznego.

Za pomoca skanowania sekwencyjnego obrazowany jest miedzy innymi
czas gramatyczny indefinido, ktéry nazywa akcje 1 opisuje nastepujace po
sobie wydarzenia, badz tez peryfraza werbalna estar + gerundio, ktéra uzy-
wana jest do ekspresji czynnos$ci wykonywanych w momencie méwienia.
W obu przypadkach kolejne elementy skanowane sa po kolei 1 prezentowane
po sobie. Obrazowanie tego zjawiska (w opozycji do skanowania sumarycznego)
jawi sie wiec jako klatki w filmie: jedna scena sktada sie z wielu wydarzen
— tak jak na ponizszym przykladzie uzycia peryfrazy estar + gerundio: ,Estd
llevando los regalos del cumplearnios al coche” (,Nosi prezenty urodzinowe do
samochodu”). Wizualizacja ta dzieki symbolicznej lupie ujmuje element, ktory
nazywa peryfraza, rownocze$nie ukazujac sekwencyjnie skanowane sceny,
ktore przedstawione sa chronologicznie z lewej 1 prawe]j strony sceny centralne;.

- Estar
de una accron e

estado intermedo

y Arilq e f

Podsumowanie

Zaprezentowane kategoryzacje materiatow wizualizujacych eksplikacje
gramatyki na przyktadzie ELE sa zatem proba wpisania sie w glottodydaktyke
stosowana, ktéra moze mie¢ wymierne przetozenie na dydaktyke praktyczna
jezyka obcego.

,Trzeba przyznaé, ze budowanie teorii jest niezwykle wazna sfera pracy
naukowo-badaweczej, ale nie jest to sfera jedyna. Co wiecej, takie podejScie jest
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wspolcze$nie niewystarczajace 1 zgubne dla glottodydaktyki, kiedy i tak duzy
nacisk ktadzie sie nie tylko na rozwdj teorii, lecz 1 na badania sterowane oraz
mozliwie szybkie wykorzystanie ich wynikéw w praktyce zycia codziennego.
To za$ prowadzi do konkluzji (...), ze wyr6éznienie wewnatrz glottodydaktyki
czystej teorii, nauki stosowanej i dydaktyki praktycznej jest niezbedne, jednak
nie moze prowadzi¢ do zupelnej izolacji czy wrecz rozdzielenia tych sfer, gdyz
sg one zalezne od siebie 1 wszystkie one przesadzaja o istocie glottodydaktyki
jako nauki kompleksowo badajacej przedmiot swojego zainteresowania.
Co wiecej, wewnatrzdyscyplinarna specjalizacja w ramach badan glottody-
daktycznych jest dla jej rozwoju pozadana” [Jaroszewska 2014, 65]

Wizualizacje, ktore sa przedmiotem niniejszych badan, wystepuja na etapie
prezentacji materiatu gramatycznego w réznych podrecznikach do nauki jezyka
hiszpanskiego jako obcego 1 maja na celu dopetnienie eksplikacji gramatycznej,
a nie jej zastapienie. Zatem ich zadaniem jest pomoc nauczycielowi w przeka-
zie 1 prezentacji danego tematu, a uczniowl w jego zrozumieniu. Charakter
heurystyczny rysunkéw oraz ich role opisuje rowniez Langacker, wskazujac
na czeste nieporozumienia dotyczace stosowania ilustracji w kognitywnych
materiatach gramatycznych. Zarzuty, ktére odpiera autor ,Gramatyki ko-
gnitywnej”, sa nastepujace: (1) rysunki sa dokladnym i écistym formalnym
zapisem oraz (2) sa to nieformalne obrazki, tworzone ad hoc. Badacz zajmuje
nastepujace stanowisko: ,,Chociaz nawet najbardziej szczegélowym z nich
[rysunkow] daleko jest do matematycznej precyzji, sam proces ich tworze-
nia zmusza badacza do zwrécenia uwagi na cale mnéstwo elementéw, ktore
w opisach semantycznych 1 gramatycznych sa zwykle pomijane. Myéle, ze
dzieki nim osiggamy w wiekszosci przypadkow zupelnie zadowalajacy poziom
doktadnoSci 1 wyrazisto$ci oraz ze sa one uzyteczne, poniewaz ulatwiaja proces
odkrywania zjawisk 1 wlasciwosci” [Langacker 2009 (2008): 26].

Narzedzie opisanych wizualizacji opiera sie na zaprezentowanych przez
Langackera zakresach obrazowania, ktére jest procesem naturalnym dla
ludzkiej percepcji §wiata. Oznaczaé to moze, 1z zrozumienie ilustracji, ktora
wykorzystuje owe zakresy, bedzie prostsze dla ucznia, ktéry nie jest zanurzony
W poznawanym przez niego jezyku obcym. Préba oddania sposobu mysélenia
uzytkownika natywnego moze wiec stanowi¢ dobry sposéb wizualizacji obrazo-
wania konkretnych aspektow gramatycznych. Zaprezentowane w niniejszym
szkicu kategorie ukazujaq potencjal tego narzedzia w praktyce glottodydak-
tycznej 1 jego mozliwosci rozwoju, rowniez w dydaktyce innych jezykéw obeych
niz jezyk hiszpanski.
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Summary
CONSTRUAL IN FOREIGN GRAMMAR TEACHING

The author of the paper assumes that cognitive grammar has an educational poten-
tial, which is also noticeable in the increasing use of cognitive tools in foreign language
teaching. A project of the University of Granada entitled “The educational potential
of cognitive grammar” was a stimulus for this research. Therefore, the paper focuses
on Spanish as a foreign language and the concept of construal defined by Langacker
in his “Cognitive grammar”. The author, using content analysis and dimensions of con-
strual as the methods of research, creates a key of categories of visual representations
of grammar in textbooks of Spanish as a foreign language. The categories are inspired by
the concept of construal, which is a natural human process. Pictures are used to facilitate
the explication of grammar in a more comprehensible way. Moreover, the author shows
the potential of creating visual representations of particular grammatical problems and
benefits of their usage in teaching other foreign languages.
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1. Aksjologia schematow orientacyjnych
wedlug Krzeszowskiego

Punkt wyjécia do rozwazan zawartych w niniejszym artykule stanowi praca
Tomasza P. Krzeszowskiego z 1994 r. pt. Parametr aksjologiczny w przedpo-
jeciowych schematach wyobrazeniowych!, w ramach ktérej autor proponuje
uwzglednienie w badaniu takich schematéw dodatkowego parametru PLUS-
-MINUS. Parametr ten Krzeszowski uznaje za ,bezposrednio odpowiadajacy
za dynamike proceséw metaforyzacyjnych ksztattujacych odpowiednie pojecia
wyrastajace z tych schematéw o réznym tadunku aksjologicznym” [Krzeszowski
1994, 32]. Warszawski badacz stwierdza, ze ,kazdy schemat wyobrazeniowy
ulega aktywizacji za pomoca podstawowego dynamizmu PLUS-MINUS jako
wektora wbudowanego w kazdy schemat” [Krzeszowski 1994, 33]. W swojej
pozniejszej monografii pt. Angels and Devils in Hell: Elements of Axiology
in Semantics Krzeszowski postuluje traktowanie tego wektora jako rodzaju
kolejnego przedpojeciowego schematu wyobrazeniowego, ktory wchodzi w sktad
innych schematéw. Schemat ten otrzymuje nazwe aksjologicznego schematu
SKALI [Krzeszowski 1997, 109] (Rys. 1).

1 Jest to polska wersja opublikowanego rok wczesniej tekstu angielskiego pt. The axiological
parameter in preconceptual image schemata [Krzeszowski 1993]. Obydwie prace rézniq sie jedynie
dobranymi przez autora przyktadami obrazujacymi, odpowiednio w jezyku polskim i angielskim,
opisywane zjawiska.
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S 0 +
(negatywny biegun warto$ciowania) (strefa neutralna) (pozytywny biegun warto$ciowania)

Rys. 1 Schemat SKALI (wedlug Krzeszowskiego) [Krzeszowski 1997, 75]

Dwubiegunowa struktura aksjologiczna stanowi fundament nie tylko
schematu SKALI, lecz takze trzech podstawowych schematéw orientacyjnych:
GORA-DOL, PRZOD-TYE, PRAWA-LEWA [Krzeszowski 1997, 112-113]. Zgod-
nie z tezami Lakoffa 1 Johnsona, przywolywane przez te schematy 1 majace
swoje odbicie w jezyku ,ukierunkowania przestrzenne powstajg na skutek
tego, ze mamy takie a nie inne ciata i ze funkcjonujg one w naszym otoczeniu
fizycznym” (2010 [1988]: 41, tlum. T.P. Krzeszowski)2. Opisujac specyfike
wymienionych wyzej schematow orientacyjnych, Krzeszowski dowodzi, ze
orientacja nigdy nie jest aksjologicznie neutralna. Orientacje GORA, PRZOD
1 PRAWA zwiazane sa standardowo z dodatnim biegunem warto$ciowania,
a DOL, TYL i LEWA z ujemnym. Znajduje to swoje odzwierciedlenie w leza-
cych u podstaw poszczegdlnych schematéw przedpojeciowych doéwiadczeniach
podstawowych (gléwnie o charakterze sensomotorycznym), wzmacnianych
przez tzw. do$wiadczenia wspierajace (o charakterze spoteczno-kulturowym),
a wtérnie przejawia sie to réwniez w jezyku [Krzeszowski 1994, 43-46; Krze-
szowski 1997, 112-117].

Warto nadmienié, ze opisana przez Krzeszowskiego aksjologia zwiazana
ze schematami orientacyjnymi jest czesto dodatkowo motywowana przez ich
zwigzki z innymi schematami. Dla przyktadu, orientacja GORA-DOL zachowuje
zwiazek ze schematem POJEMNIKA, na co wskazuje miedzy innymi fakt,
ze ,poprzez usta usytuowane w gérnej czeéci naszego ciata, wprowadzamy
do organizmu (POJEMNIKA) pozywienie, ktére utrzymuje nas przy zyciu”
[Krzeszowski 1994, 43]. To doéwiadczenie o charakterze przedpojeciowym
wzmacnia pozytywna, aksjologie orientacji GORA.

2. Aksjologia orientacji W/DO (WEWNATRZ)-OD
(NA ZEWNATRZ) wedlug Krzeszowskiego

Orientacja W/ DO (WEWNATRZ)-OD (NA ZEWNATRZ) nie zostata przy-
pisana przez Krzeszowskiego do kategorii schematéw orientacyjnych, choé
zwigzana jest z konkretnym rodzajem przedpojeciowego ukierunkowania
danych doswiadczen3. Warszawski jezykoznawca nawiazuje do orientacji

2 Spostrzezenia te nalezy powiazaé z rozwijana, przez Johnsona i Lakoffa koncepcja tzw.
znaczenia ucielesénionego (z ang. embodied meaning) [Johnson 1987, 2007; Lakoff, Johnson 1999.].
3 W swojej ksiazce z 1997 roku Krzeszowski wyodrebnia czwarty schemat orientacyjny,
tzw. TUTAJ(BLISKO)-TAM(DALEKO) (z ang. the HEAR(NEAR)-THERE(FAR) schema), dla
ktérego podstawowym i jedynym punktem odniesienia jest upozycjonowanie ciala osoby méwiace;j
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W/DO WEWNATRZ)-OD (NA ZEWNATRZ), omawiajac schemat POJEMNIKA,
w ramach ktérego wyroznia dwa warianty: CIALO-JAKO-POJEMNIK i CIA-
LO-W-POJEMNIKU. Warianty te zwiazane sa z rézna, aksjologia.

Jesli chodzi o wariant CIALO-JAKO-POJEMNIK, bazuje on na do$wiad-
czeniu oddychania i jedzenia. To, co zwyczajowo wprowadzamy DO CIALA-
-JAKO-POJEMNIKA, to, wedlug Krzeszowskiego, réznego rodzaju substancje
1 sktadniki niezbedne do funkcjonowania ludzkiego organizmu, bez ktérych
niemozliwe byloby przezycie (np. pokarm czy wdychane powietrze). To za$,
co ma lub moze mieé dla nas szkodliwe dziatanie lub co okazuje sie dla or-
ganizmu zbedne, jest z niego wyrzucane, wydychane czy tez wydalane. Dla-
tego tez orientacja W/ DO (WEWNATRZ) jest zwiazana z wartoSciowaniem
pozytywnym, za$ orientacja OD (NA ZEWNATRZ) kojarzona jest z tym, co
negatywne [Krzeszowski 1994, 36-37].

Krzeszowski dowodzi jednak, ze orientacja W/ DO (WEWNATRZ)-OD
(NA ZEWNATRYZ) nie wiaze sie z aksjologia o charakterze statym. Jesli wez-
miemy pod uwage drugi z wyréznionych przez badacza wariantéw schematu
POJEMNIKA, tj. CIALO-W-POJEMNIKU, dla ktérego podstawowym doswiad-
czeniem jest przebywanie w tonie matki, zauwazymy, ze orientacja W/DO
(WEWNATRZ)-OD (NA ZEWNATRZ) moze by¢ aksjologicznie niejednoznaczna.
Gdy cialo rozwijajace;j sie istoty ludzkiej znajduje sie w tonie matki (pojemniku),
mozemy moéwic z jednej strony o pozytywnym nacechowaniu orientacji W/ DO
(WEWNATRZ), gdyz pojemnik (fono matki) zapewnia znajdujacemu sie w nim
cialu warunki sprzyjajace rozwojowi, a jednocze$nie chroni je, stajac sie dla
niego bezpieczna oaza. Z drugiej jednak strony, znajdujace sie w pojemniku
ciato jest ograniczone i predzej czy pdzniej nadchodzi moment, kiedy musi sie
z tego pojemnika WY-dostaé. Taki punkt widzenia sugeruje, ze nalezy przypi-
sa¢ negatywna aksjologie orientacji W/ DO (WEWNATRZ), gdyz wiaze sie ona
z brakiem swobody 1 z ograniczeniami. Wyjscie czy tez wyswobodzenie sie ciata
z pojemnika, w ktorym sie znajduje, nalezy zatem w tym kontekscie utozsamiaé
z uzyskaniem wolnosci, a wiec z czyms$ pozytywnym. Taka interpretacja kaze
nam przypisaé¢ dodatni tadunek aksjologiczny orientacji OD (NA ZEWNATRZ).
Musimy jednak jednocze$nie pamietacd, ze wydobycie sie na $§wiat z lona matki
daje nam nie tylko wolno$¢, lecz takze wystawia nas na potencjalne niebez-
pieczenstwa czy zagrozenia. Nie ma juz bowiem wokot nas zadnej ,,powtoki”
ochronnej. W zwigzku z powyzszym orientacja OD (NA ZEWNATRZ) réwniez
jest aksjologicznie ztozona w kontekécie schematu CIALA-W-POJEMNIKU
1 moze by¢ nacechowana pozytywnie (wyswabadzanie sie ciala uwiezionego
wcezeéniej] w pojemniku) lub negatywnie (wyjécie ciata poza pojemnik wiaze
sie z utrata naturalnej ochrony i1 bezpieczenstwa) [Krzeszowski 1994, 37-38].

w przestrzeni wobec innych elementéw rzeczywistosci. Orientacja TAM przywoluje czesto, zgodnie
z obserwacjami Krzeszowskiego, orientacje NA ZEWNATRZ (np. angielskie wyrazenie it’s cold out
there) [Krzeszowski 1997, 117-118].
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3. Podstawowa Macierz Aksjologiczna a aksjologia
orientacji W/ DO (WEWNATRZ)-OD (NA ZEWNATRZ)

Przypisanie wlasciwych tadunkéw aksjologicznych zjawiskom 1 relacjom
desygnowanym przez wyrazenia przywotujace orientacje W/ DO (WEWNATRZ)-
-OD (NA ZEWNATRZ) okazuje sie doé¢ klopotliwe. Pomocna w tym zakresie
jest opracowana przez Krzeszowskiego w 1997 roku koncepcja Podstawowe;j
Macierzy Aksjologicznej (z ang. FAMA — the Fundamental Axiological Matrix)
[Krzeszowski 1997, 132-150]. Macierz ta opiera sie na oémiu schematach,
ktore pozwalaja na ustalenie aktualnej warto$ci danej relacji, na podstawie
jej inherentnej, niezaleznej od kontekstu aksjologii oraz absolutnej wartoéci
dwoch obiektow, ktorych ta relacja dotyczy (Rys. 2). Obiekty te moga pelnié
funkcje figury prymarne;j i sekundarnej i okreélane sa odpowiednio, wzorujac
sie na terminologii Langackera [1988, 75], trajektorem (na schematach ozna-
czonym skrétem TR) 1 landmarkiem (na schematach oznaczonym skrétem LM).
Kazdy z tych obiektow moze posiadaé warto$¢ dodatnia (oznaczona znakiem
+) lub ujemna (oznaczona znakiem -). Absolutna aksjologia zachodzacej mie-
dzy nimi relacji rowniez moze by¢ kojarzona z pozytywnym lub negatywnym
biegunem wartoéciowania. Na umieszczonych na Rys. 2 schematach jest ona
oznaczona za pomoca strzatek. Strzatki skierowane w prawo oznaczaja relacje
o absolutnej aksjologii pozytywnej (zwigzane sa standardowo z przemiesz-
czaniem sie trajektora wzgledem landmarka w kierunkach przywotujacych
orientacje warto$ciowane pozytywnie). Strzatki skierowane w lewo oznaczaja,
natomiast relacje o absolutnej aksjologii negatywnej (zwigazane sa standardowo
z kierunkami przywolujacymi orientacje warto§ciowane negatywnie). Znaki
+1 - umieszczone w nawiasach po prawej stronie kazdego ze schematéw sym-
bolizuja aktualna warto$§¢ danej relacji, okre§lona na podstawie przypisanych
wczesnie) poszczegblnym obiektom 1 relacjom warto$ci absolutnych.

@ TR LM TR LM
1. + - +(+) V. + o~ ()
L - =+ VI - o« +()
ML+ — () VIL  + < -(b
V. - - - VIIL. c -0

—

Rys. 2 Schematy Podstawowej Macierzy Aksjologicznej [Krzeszowski 1997, 134]
Krzeszowski stwierdza, ze kazdy z oSmiu schematéw Podstawowej Macierzy
Aksjologicznej moze by¢ konstruowany na zasadzie statycznej lub dynamicznej.
W tym drugim przypadku mamy do czynienia z relacjami przywotujacymi ruch
trajektora w strone landmarka (z ang. towards) lub w kierunku przeciwnym
(z ang. away from). W sytuacjach, w ktérych landmark jest utozsamiany z PO-
JEMNIKIEM, ruch trajektora w jego strone nalezy postrzegaé¢ w kategoriach
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ruchu DO (WEWNATRZ) (z ang. into), a ruch w strone przeciwnag w katego-
riach ruchu OD (NA ZEWNATRYZ) (z ang. out of) [Krzeszowski 1997, 145-146].

Sposéb wartosciowana wlasciwy dla danej relacji zwiazanej z orientacja,
W/DO (WEWNATRZ)-OD (NA ZEWNATRZ) uzalezniony jest réwniez od
tego, z jakim rodzajem POJEMNIKA (LM) mamy do czynienia. Przebywanie
W (WEWNATRZ) pojemnika warto§ciowanego pozytywnie (z ang. positive
container) wigze sie z dodatnim tadunkiem aksjologicznym, a NA ZEWNATRZ
takiego pojemnika z ujemnym. Przebywanie natomiast W (WEWNATRZ) po-
jemnika warto$ciowanego negatywnie (z ang. constrainer) wigze sie z ujemnym
tadunkiem aksjologicznym, a NA ZEWNATRZ takiego pojemnika z dodatnim
(Rys. 3) [Krzeszowski 1997, 144].

1} )

Rys. 3. Aksjologia orientacji W/DO (WEWNATRZ)-OD (NA ZEWNATRZ)
a rodzaje POJEMNIKOW [Krzeszowski 1997, 144]
a — POSITIVE CONTAINER (,containing”),
b — NEGATIVE CONTAINER/CONSTRAINER (,,constraining”)

W zwiazku z powyzszym dynamiczny sposob realizacji schematéw Pod-
stawowe] Macierzy Aksjologicznej, przywolujacych zwigzana ze schematem
POJEMNIKA orientacje W/ DO (WEWNATRZ)-OD (NA ZEWNATRZ), moze
zostaé¢ podsumowany nastepujaco [za Krzeszowski 1997, 146]:

I.  Ruch TR PLUS W(strone)/DO (WEWNATRZ) LM PLUS jest warto-

sciowany POZYTYWNIE.

II.  Ruch TR MINUS W(strone)/DO (WEWNATRZ) LM PLUS jest war-
tosciowany NEGATYWNIE.

III. Ruch TR PLUS W(strone)/DO (WEWNATRZ) LM MINUS jest war-
tosciowany NEGATYWNIE.

IV. Ruch TR MINUS W(strone)/DO (WEWNATRZ) LM MINUS jest
wartoéciowany POZYTYWNIE.

V. Ruch TR PLUS OD (NA ZEWNATRZ) LM PLUS jest wartoSciowany
NEGATYWNIE.

VI. Ruch TR MINUS OD (NA ZEWNATRZ) LM PLUS jest wartoSciowany
POZYTYWNIE.

VII. Ruch TR PLUS OD (NA ZEWNATRZ) LM MINUS jest warto$ciowany
POZYTYWNIE.

VIII. Ruch TR MINUS OD (NA ZEWNATRZ) LM MINUS jest warto$cio-
wany NEGATYWNIE.
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4. Aksjologia orientacji W/DO (WEWNATRZ)-OD
(NA ZEWNATRZ) na przykladzie hiszpanskich
i polskich wyrazen zwiazanych ze sfera seksualng

Utrwalona w strukturach jezykowych niestabilno$é¢ aksjologiczna orientacji
W/DO (WEWNATRZ)-OD (NA ZEWNATRZ) potwierdza analiza hiszpanskich
1 polskich wyrazen desygnujacych hetero- 1 homoseksualny stosunek ptciowy.
Mozemy je skategoryzowaé w nastepujacy sposéb:

1. Wyrazenia oznaczajace przemieszczanie sie w przestrzeni w wymiarze
poziomym DO WEWNATRZ jakiego§ POJEMNIKA, realizujace metafore AKT
SEKSUALNY TO RUCH DO WEWNATRYZ;

2. Wyrazenia oznaczajace przemieszczanie sie w przestrzeni w wymiarze
poziomym NA ZEWNATRZ jakiego§ POJEMNIKA, realizujace metafore AKT
SEKSUALNY TO RUCH NA ZEWNATRZ.

Omoéwione nizej wybrane przykitady tych wyrazen zostaty wyekscer-
powane ze Stownika seksualizmoéw polskich Jacka Lewinsona [1999] oraz
z poSwieconych terminologii erotycznej hiszpanskich stownikéw opracowanych
przez Félixa Rodrigueza Gonzaleza Diccionario del sexo y el erotismo [2011]
1 Diccionaro gay-lésbico [2008].

4.1. AKT SEKSUALNY TO RUCH DO WEWNATRZ (+)

Wiegkszosé polskich 1 hiszpanskich realizacji jezykowych metafory AKT
SEKSUALNY DO RUCH DO WEWNATRZ wiaze sie z wartoSciowaniem
pozytywnym (+), co jest spdjne z pozytywna aksjologig kojarzong, standardowo
z orientacja W/ DO WEWNATRZ w kontekécie wariantu CIALO-JAKO-PO-
JEMNIK schematu POJEMNIKA.

Przyktadem takiego wyrazenia moze by¢ hiszpanskie sformutowanie ,,meter
péjaro en el nido” oznaczajace dostownie ,,wkladaé/wlozy¢ ptaka do gniazda”,
nawiazujace do aktu heteroseksualnej penetracji. Mamy tutaj do czynienia
z projekcja metaforyczna meskiego cztonka w kategoriach skrzydlatego zwie-
rzecia oraz zenskiej waginy w kategoriach ptasiego schronienia. Penetracje
nalezy zatem postrzegaé w kontekécie tego wyrazenia jako wynik aktywnosci
mezczyzny uczestniczacego w akcie seksualnym. To on kieruje cztonek (tra-
jektor) w strone waginy, ktéra staje sie rodzajem POJEMNIKA (landmarka)
pelniacego funkcje ochronna. Dodatni tadunek aksjologiczny zwiazany
w opisywanym konteké§cie z orientacja DO WEWNATRZ jest w wypadku
tego wyrazenia dodatkowo wzmacniany przez pozytywne doéwiadczenia
ochrony 1 bezpieczenstwa przywolywane przez jego pozaerotyczne konotacje.
Umieszczenie ptaka w gniezdzie chroni go przed potencjalnie niebezpieczny-
mi czynnikami zewnetrznymi. Aksjologie wpisana w hiszpanskie wyrazenie
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,meter pajaro (TR+) en (ABS+) el nido (LM+)” dobrze ilustruje zatem schemat
I Podstawowej Macierzy Aksjologicznej (Rys. 4).

Ten sam schemat Podstawowej Macierzy Aksjologicznej realizujg polskie
wyrazenia odnoszace sie do heteroseksualnego stosunku plciowego, takie
jak ,wsadzac¢ kluczyk (TR+) w (ABS+) dziurke (LM+)” czy ,wsadzaé¢ 0zog
(TR+) do (ABS+) pieca (LM+)”. W obydwu przypadkach zaréwno trajektor
(kluczyk/ozog), jak 1 landmark (dziurka od klucza/piec) posiadaja absolutng
warto$§¢ pozytywna (+). Taka sama warto$é nalezy przypisaé orientacji DO
WEWNATRZ, zwiazane] z ukierunkowaniem ruchu wykonywanego przez
trajektor wzgledem landmarka (ABS+).

Nieco inna projekcja aktu seksualnego wpisana jest w hiszpanskie sfor-
mulowanie ,,comer la gominola”, ktére oznacza dostownie ,,(z)jeéé¢ zelka”.
Wyrazenie to moze odnosi¢ sie nie tylko do relacji heteroseksualnej, lecz takze
do zenskiej relacji homoseksualnej. W sytuacjach erotycznych denotuje ono
kazdorazowo praktyke zwiazana z oralna stymulacja kobiecych narzadow
plciowych. Rekonstrukcja sposobu warto$ciowania poszczegdlnych elementéw
relacji przywolywanej przez analizowana realizacje jezykowa metafory AKT
SEKSUALNY TO RUCH DO WEWNATRZ mozliwa jest dzieki odtworzeniu
jej pozaerotycznego znaczenia implikowanego. Czasownik ,comer” desygnuje
czynno$¢ wktadania jakiego$ produktu spozyweczego do buzi. ,,.a gominola”
z kolei to rodzaj gabczastego cukierka. Wyrazenie ,,comer la gominola” mozna
zatem przettumaczyé w nastepujacy sposéb: ,wktadaé co$ stodkiego (TR+)
do (ABS+) buzi (LM+)”. Po raz kolejny realizowany jest zatem I schemat
Podstawowej Macierzy Aksjologicznej. Warto odnotowaé, ze zlokalizowana
w DOLNEJ czeéci kobiecego ciata wagina otrzymuje atrybuty wywolujacego
pozytywne skojarzenia (stodycz) produktu spozywczego, ktéry Jest relokowany
do GORY (+) i wprowadzany do (ABS+) jamy ustnej. Orientacja GORA wzmac-
nia pozytywna aksjologie POJEMNIKA-LANDMARKA (buzia), a w efekcie
caltej relacji, ktorej nalezy przypisaé¢ dodatni tadunek aksjologiczny, niezaleznie
od tego czy w danym kontekscie chodzi o praktyke hetero- czy homoseksu-
alna. Potwierdzeniem tej obserwacji sq zgromadzone na potrzeby badania,
ktorego czeSciowe wyniki sa prezentowane w ramach niniejszego artykutu,
dane korpusowe pochodzace z réznego rodzaju zrddel internetowych (blogi,
fora, strony z opowiadaniami erotycznymi).

TR LM
1. + - + +)

METER PAJARO (TR+) EN (ABS+) EL NIDO (LM+)
WSADZAC KLUCZYK (TR+) W (ABS+) DZIURKE (LM+)
WSADZAC 0ZOG (TR+) DO (ABS+) PIECA (LM+)
COMER LA GOMINOLA = METER ALGO DULCE (TR+) EN (ABS+) LA BOCA (LM+)

Rys. 4. ”Containing A PLUS TR is PLUS” [Krzeszowski 1997, 145]
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4.2. AKT SEKSUALNY TO RUCH DO WEWNATRZ (-)

Analiza polskich 1 hiszpanskich jednostek leksykalnych przywotujacych
zwigzana z wartoSciowaniem negatywnym metafore AKT SEKSUALNY TO
RUCH DO WEWNATRZ (-) wykazata, ze najczeSciej realizowanymi sche-
matami Podstawowej Macierzy Aksjologicznej ilustrujacymi aksjologiczna,
specyfike relacji, do ktérych odnosza sie te jednostki, sa schematy II i III.
Warto odnotowad, ze schemat II wpisany jest w obydwu jezykach w kontekst
relacji heteroseksualnych, a schemat III w kontekst relacji homoseksualnych.

Jesli chodzi o przyklady jednostek leksykalnych desygnujacych hetero-
seksualny stosunek plciowy zaréwno w hiszpanszczyznie, jak i w polszczyznie
istniejq liczne wyrazenia przywolujace negatywny obraz penetracji kobiety
przez mezczyzne, polegajacej na wprowadzeniu negatywnie warto§ciowanego
trajektora (fallusa) do pojemnika. Przykladami takich jednostek leksykalnych
moga by¢ hiszpanskie czasowniki ,taladrar” (dostownie ,wiercié¢, wwiercaé
sie”) czy ,hincar” (doslownie ,,wtykac, wbija¢ gwdzdz”) oraz oparte na podob-
nych projekcjach metaforycznych aktu seksualnego polskie wyrazenia ,,prze-
ktué” lub ,wbijaé¢ bagnet”. We wszystkich przypadkach trajektor otrzymuje
atrybuty ostrego 1 potencjalnie niebezpiecznego instrumentu lub narzedzia
(TR-). Przypisanie dodatniego tadunku aksjologicznego pojemnikowi, do kté-
rego wprowadzany jest konceptualizowany w opisany wyzej spos6b trajektor,
mozliwe jest dzieki obserwacji kontekstow, w ktorych wystepuja wymienione
wyrazenia. Obiektem wwiercania, wbijania czy tez wtykania jest w kazdym
przypadku zwiazana z absolutng aksjologia pozytywna, pelniaca role pojem-
nika wagina lub (w drodze rozszerzenia metonimicznego) kobieta (LM+).
Rekonstrukcja sposobéw warto$ciowania poszczegdlnych elementéw relacji,
do ktérych odnosza sie analizowane wyrazenia, pozwala uchwycié aktualna
warto$¢ kazdej z tych relacji. Okazuje sie, ze jest ona negatywna. Mozna to
zaobserwowacé na ilustrujacym opisane zjawiska aksjologiczne schemacie
przedstawionym na Rys. 5.

Nalezy podkresli¢, ze schematy Podstawowej Macierzy Aksjologiczne;j
nie zawsze umozliwiaja w petni kompleksowe odtworzenie specyfiki aksjolo-
gicznej danej relacji. Pewne watpliwoéci moze budzi¢ w kontekécie wymie-
nionych wyzej wyrazen przypisanie absolutnej aksjologii pozytywnej ruchowi

TR LM
IL. - — + )
TALADRAR = WWIERCIC SIE -> WPROWADZIC WIERTLO (TR-) DO (ABS+) WAGINY (LM+)
HINCAR= WBIJAC GWOZDZ -> WPROWADZIC GWOZDZ (TR-) DO (ABS+) WAGINY (LM+)

PRZEKEUC*-> WPROWADZIC COS OSTREGO (TR-) DO (ABS+) WAGINY (LM+)_
(*implikowana dekompozycja POJEMNIKA (-) pojmowanego wyjéciowo jako CAL.OSC)
WBIJAC BAGNET -> WPROWADZIC NIEBEZPIECZNA BRON (TR-) DO (ABS+) WAGINY (LM+)

Rys. 5. ,Containing a MINUS TR is MINUS” [Krzeszowski 1997, 145]
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DO WEWNATRZ. Semantyka analizowanych jednostek leksykalnych wyraznie
wskazuje na to, ze czynnos§¢ wprowadzania trajektora do pojemnika odbywa
sie w sposob, ktéry mozna okre§li¢é mianem gwattownego lub wrecz brutal-
nego. Z aksjologicznego punktu widzenia nie mozemy traktowacé¢ ruchu DO
WEWNATRZ pojmowanego w kategoriach ,,wbijania” czy tez ,,wwiercania si¢”
na réwni z tym przywolywanym przez czasowniki ,wktadac¢” lub ,wsadzac”.
Nie ma oczywiscie powodéw, dla ktérych nalezaloby przypisaé orientacji DO
WEWNATRZ zwiazanej z kierunkiem ruchu charakteryzujacego sie wieksza,
gwaltownoécia ujemny tadunek aksjologiczny. Powinnismy jednak uwzglednié
w takich sytuacjach gradacyjny charakter warto§ciowania, zaznaczajac, ze ab-
solutna aksjologia danego elementu relacji jest mniej lub bardziej pozytywna®.

Nieco mniej dylematéw przysparza analiza realizujacych negatywnie
wartoéciowana metafore AKT SEKSUALNY TO RUCH DO WEWNATRZ
jednostek leksykalnych desygnujacych homoseksualny stosunek plciowy.
Postuzmy sie przykladem, pochodzacego z do$¢ wulgarnego rejestru, polskiego
wyrazenia ,,wsadzi¢ dyszel w géwno”®. Desygnowany przez to sformutowanie
stosunek analny miedzy mezczyznami opiera sie na projekcji przywolujacej
obraz fallusa o atrybutach sztywnego draga lub belki (TR+) wprowadzanego
do (ABS+) pelniacego role pojemnika odbytu, ktérego negatywna aksjolo-
gia absolutna zwigzana z orientacja TYL jest dodatkowo wzmocniona lek-
sykalnie poprzez rodzaj zastosowanej metonimii (LM-). Aktualna wartoséé
tak pojmowane;j relacji (-) doskonale odzwierciedla schemat III Podstawowej

4 Traktowanie wartoéci w sposéb binarny (na zasadzie opozycji +/-, dobre/zte, pozytywne/
/negatywne) wiaze sie z pewnymi ograniczeniami. Tokarski stwierdza, ze utrwalone w jezyku
,wartosci maja charakter gradacyjny, a niejednokrotnie ambiwalentny, poniewaz zaleza od obecnosci
badz nieobecnoéci konotacji semantycznych jako fakultatywnych sktadnikéw znaczenia” [Tokarski
2014, 157]. Na problem ten zwraca uwage réwniez Krzeszowski, formulujac swoja propozycje
schematu SKALI. Omawiajac specyfike aksjologiczna schematu orientacyjnego TUTAJ(BLISKO)-
TAM(DALEKO), autor podkreéla, ze wbudowany w niego schemat SKALI ma charakter gradacyjny.
Czym BLIZEJ naszego punktu odniesienia, tym blizej pozytywnego bieguna warto§ciowania (tym
LEPIEJ). Czym dalej naszego punktu odniesienia, tym blizej negatywnego bieguna warto$§ciowania
(tym GORZEJ) [Krzeszowski 1997, 75, 117-188]. Niestety, schematy Podstawowej Macierzy
Aksjologicznej nie pozwalaja uchwycié tego typu aksjologicznych prawidtowoéci, gdyz zmuszaja
badacza do przypisania elementom opisywanych relacji tadunku jednoznacznie dodatniego lub
ujemnego. Dlatego tez niezwykle istotne jest, aby kazdorazowo schematom tym towarzyszyta
analiza o charakterze opisowym.

Gradacyjno$¢ $wiata warto$ci czesto powoduje problemy z powigzaniem danego zjawiska
z okre$long aksjologia. Sa autorzy, ktérzy dowodza, ze duzo tatwiej jest nam przypisaé¢ czemus,
np. okre§lonym stowom bedacym no$nikami wartosci, jednoznacznie negatywny tadunek aksjologiczny.
Detekcja tego, co pozytywne, zazwyczaj okazuje sie bardziej ktopotliwa [np. Channell 2000, 55].
Dlatego tez niektérzy badacze decyduja sie na podziat warto$ci na te, ktére okreslaja mianem
negatywnych, oraz ,nienegatywnych” (z ang. non-negative). Ta ostatnia kategoria obejmuje zar6wno
te elementy rzeczywisto$ci, ktérym mozna teoretycznie przypisaé bardziej pozytywny, jak i bardziej
neutralny tadunek aksjologiczny [np. Hampe 2005, 89-90].

5 Polska leksyka erotyczna zwiazana z tematyka homoseksualng charakteryzuje sie duzo
wiekszym stopniem wulgaryzacji niz ta, ktéra odnosi sie do réznego rodzaju relacji, zjawisk
1 praktyk zwigzanych ze sfera heteroseksualna. W jezyku hiszpanskim taka prawidlowo$é nie
zostala zaobserwowana.
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Macierzy Aksjologicznej (Rys. 6). Ten sam schemat jest realizowany w kon-
tekécie hiszpanskiego wyrazenia ,,dar por donde amargan los pepinos”, ktére
réwniez odnosi sie do stosunku analnego zaréwno w konteks$cie homo-, jak
1 heteroseksualnym. Zostalo ono szczegélowo omdéwione w mojej pracy pt.
The PLUS-MINUS axiological parameter in the selected sex-related orienta-
tional metaphors in Spanish and its role in the interlingual contrastive studies
[Popek-Bernat w druku].

TR LM
II1. + N ; O
WSADZIC DYSZEL (TR+) W (ABS+) GOWNO (LM-)

Rys. 6. ,Constraining a PLUS TR is MINUS” [Krzeszowski 1997, 145]

Warto podkreslié, ze negatywnie wartoéciowana metafora AKT SEKSU-
ALNY TO RUCH DO WEWNATRZ nie jest realizowana w jezyku polskim
ani hiszpanskim przez zadne jednostki leksykalne odnoszace sie do relacji
homoseksualnej zenskiej. Przywotujace ruch DO WEWNATRZ wyrazenia
denotujace stosunki seksualne miedzy kobietami wiaza sie zawsze z dodatnim
tadunkiem aksjologicznym.

4.3. AKT SEKSUALNY TO RUCH NA ZEWNATRZ (+)

Orientacja NA ZEWNATRZ nie jest az tak czesto przywolywana przez
polskie 1 hiszpanskie wyrazenia odnoszace sie do czynnoéci seksualnych jak
orientacja DO WEWNATRZ. Abstrahujac jednak od aspektéw kwantyta-
tywnych badania, analiza jednostek leksykalnych przywolujacych pozytyw-
ne wartosciowanie zwiazane z metafora AKT SEKSUALNY TO RUCH NA
ZEWNATRZ (+) wykazata, ze na poziomie aksjologicznym wszystkie z nich
realizujg schemat VI Podstawowej Macierzy Aksjologiczne;.

Do takich jednostek zaliczyé mozemy opisane szczegbélowo w przytoczonej
wezesénie] pracy [Popek-Bernat w druku] hiszpanskie wyrazenie ,,descargar el
biberén” czy tez polskie wyrazenie ,,spusci¢ z krzyza”. Obydwa sformulowania
denotuja czynno$é¢ heteroseksualnego stosunku plciowego a zarazem meski
orgazm. Jak zauwaza Lewinson, czasownik ,spusci¢” nalezy powiazaé seman-
tycznie z czynnoécia ,,odprowadzania z czegos jakiego$ ptynu” [Lewinson 1999,
232]. Mamy zatem do czynienia z projekcja aktu seksualnego w kategoriach
odprowadzania plynu z organizmu. W kontek§cie pozaerotycznym czynnosé
odprowadzania plynu z organizmu ma zazwyczaj charakter medyczny i moz-
na ja uznac za rodzaj terapii leczniczej polegajacej na usunieciu z ludzkiego
ciala nadmiaru niepotrzebnych substancji. Z tej perspektywy nalezy uznad,
ze spuszczany z krzyza plyn jest czym$ zbednym i zaburzajacym poprawne
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funkcjonowanie, w zwigzku z czym ma absolutna warto$é negatywna (TR-),
podobnie jak ciezar (z hiszp. carga) przywolywany przez hiszpanski czasownik
wdescargar’. Wydobycie go NA ZEWNATRZ pojemnika nalezy zatem postrzegac
catoéciowo jako zjawisko pozytywne. Aktualna wartoéc¢ relacji erotycznej jest
zatem tym wypadku réwniez pozytywna (Rys. 7).

TR LM
VI - — + (+)

SPUSCIC Z KRZYZA — ODPROWADZIC PEYN (TR-) NA ZEWNATRZ (ABS-) ORGANIZMU (LM+)
DESCARGAR EL BIBERON — USUNAC CIEZAR (TR-) NA ZEWNATRZ (ABS-) BUTELKI (LM+)

Rys. 7. ,Not containing a MINUS TR is PLUS” [Krzeszowski 1997, 145]

Interesujaca obserwacja z aksjologicznego punktu widzenia jest to, ze
w jezyku hiszpanskim nie odnotowano zadnych realizacji jezykowych me-
tafory orientacyjnej AKT SEKSUALNY TO RUCH NA ZEWNATRZ, ktére
przywolywalyby jej warto$ciowanie pozytywne 1 odnosityby sie do relacji ho-
moseksualnych. W polszczyznie z kolei stwierdzono istnienie pojedynczych
jednostek leksykalnych tego typu (np. czasownik , wypestkowac”).

4.4. AKT SEKSUALNY TO RUCH NA ZEWNATRZ (-)

Badanie polskiej leksyki erotycznej wykazato, ze w polszczyznie nie wy-
stepuja zadne jednostki leksykalne realizujace metafore orientacyjna AKT
SEKSUALNY TO RUCH NA ZEWNATRZ i przywotujace relacje, ktore
w kontekécie seksualnym miatyby warto§é negatywna. W jezyku hiszpanskim
natomiast stwierdzono istnienie bardzo nielicznych jednostek leksykalnych
spelniajacych te kryteria. Warto odnotowacé, ze nie ma wéréd nich zadnych
wyrazen odnoszacych sie do relacji homoseksualnych zenskich.

Przykladem realizacji jezykowej wspomnianej metafory zwigzanej z warto-
$ciowaniem negatywnym jest desygnujace stosunek analny miedzy mezczyzna-
mi wyrazenie ,,desatascar la cafieria”. Dostowne ttumaczenie tego sformulowania
na jezyk polski implikuje jego nastepujace znaczenia: ,,odtykaé (zatkana) rure,
uwolnié¢ rure z brudu/nieczystosci, wyjaé z rury brud/nieczystosci”. Petniacy
role pojemnika odbyt otrzymuje zatem atrybuty zanieczyszczonej rury (LM-).
W wyniku czynnoéci przetykania brud zostaje wyjety (TR-) NA ZEWNATRZ
(ABS-) pojemnika. Specyfike aksjologiczna tej relacji mozna zilustrowaé za

TR LM
VIIL . - . O
DESATASCAR LA CANERfA — WYJAC BRUD (TR-) NA ZEWNATRZ (ABS-) RURY (LM-)
Rys. 8. ,Not constraining a MINUS TR is MINUS” [Krzeszowski 1997, 145]
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pomoca schematu VIII Podstawowej Macierzy Aksjologicznej (Rys. 8). Schemat
ten jest realizowany przez wszystkie inne hiszpanskie jednostki leksykalne
przywoltujace negatywnie warto$ciowana metafore AKT SEKSUALNY TO
RUCH NA ZEWNATRZ (-) niezaleznie od tego, czy denotuja one hetero- czy
homoseksualny stosunek pltciowy.

6. Konkluzje

Przestawione wyzej analizy potwierdzaja teze Krzeszowskiego na te-
mat aksjologicznej niejednoznacznosci orientacji W/ DO (WEWNATRZ)-OD
(NA ZEWNATRZ). Badanie polskiej 1 hiszpanskiej leksyki erotycznej wyka-
zalo, ze zaréwno orientacja W/ DO (WEWNATRZ), jak i OD (NA ZEWNATRZ)
moga wigzacé sie z pozytywnym 1 negatywnym biegunem warto$ciowania.
Mogliémy jednak zaobserwowad, ze poziom (nie)stabilno§ci aksjologicznej tych
orientacji jest zmienny w zalezno$ci od rodzaju relacji oraz jezyka, z jakimi
mamy do czynienia®.

Po pierwsze, orientacja NA ZEWNATRZ okazata sie aksjologicznie sta-
bilna w kontekécie polskich wyrazen zwigzanych ze sfera seksualna, gdyz
przywolujace ja realizacje jezykowe metafory AKT SEKSUALNY TO RUCH
NA ZEWNATRZ zawsze wigzaly sie z wartoSciowaniem pozytywnym. W jezyku
hiszpanskim orientacja NA ZEWNATRZ charakteryzuje sie wieksza niesta-
bilnoécia, gdyz istnieja w nim jednostki leksykalne realizujace wspomnia-
na metafore, ktéra odnosi sie do relacji zwigzanych zaréwno z dodatnim,
jak 1 uyjemnym ladunkiem aksjologicznym. Je§li chodzi z kolei o orientacje
W/DO (WEWNATRZ), jest ona w konteksécie seksualnym réwnie niestabilna
w polszczyZnie 1 hiszpanszczyznie. W obydwu jezykach istnieja liczne jed-
nostki leksykalne przywolujace ten rodzaj orientacji w odniesieniu do relacji
o absolutnej aksjologii pozytywnej 1 negatywne;j.

Po drugie, relacje homoseksualne denotowane przez wyrazenia przywo-
tujace orientacje W/ DO (WEWNATRZ)-OD/NA ZEWNATRZ sa z aksjologicz-
nego punktu widzenia duzo bardziej stabilne niz relacje heteroseksualne.
Najwyzszy poziom aksjologicznej stabilno$ci wykazuja relacje homoseksualne
zenskie. Desygnujace je polskie 1 hiszpanskie jednostki leksykalne nigdy nie
przywotuja orientacji NA ZEWNATRZ, za$ przywolywana przez nie orientacja

6 Dla uéci§lenia nalezy tutaj podkres§li¢, ze jezyk sam w sobie nie odpowiada za wartoéciowanie
pojeé. Rézne wartosci 1 sposoby warto$ciowania sa jednak niewatpliwie utrwalone w sposéb mniej lub
bardziej eksplicytny w systemach jezykowych w postaci nazw i noénikéw wartosci [Tokarski 2014,
156-157]. Wychodzac z zatozenia, ze jezyk to jeden z kluczowych tworéw kultury, stanowiacy odbicie
sposobu my$lenia i postrzegania §wiata charakterystycznego dla jego uzytkownikéw [zob. np. Whorf
1982], analiza struktur jezykowych, w ktérych zakorzenione sg elementy oceniajace, pozwala na
rekonstrukcje sposobéw warto$ciowania wtasciwych dla przedstawicieli danej spotecznoéci. Dlatego
tez interlingwalne badania kontrastywne pozwalaja na obserwacje réznic miedzykulturowych,
ktére moga dotyczy¢ (i niejednokrotnie dotycza) réwniez sfery aksjologicznej.
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W/DO (WEWNATRZ) wigze sie zawsze z pozytywnym biegunem wartoscio-
wania. Je§li chodzi o relacje homoseksualne meskie, sa one aksjologicznie
mniej ustabilizowane od zenskich. Kiedy desygnujace je wyrazenia przywo-
huja orientacje W/ DO (WEWNATRZ), mamy do czynienia, w zaleznoSci od
kontekstu i rodzaju uzytego wyrazenia, z dodatnim lub ujemnym tadunkiem
aksjologicznym przypisanym danej relacji. Orientacja NA ZEWNATRZ jest
bardziej stabilna w obrebie poszczegblnych jezykow. W kontekscie hiszpan-
skich wyrazen denotujacych homoseksualne stosunki miedzy mezczyznami
wiaze sie zawsze z aksjologia negatywna, a w kontekscie polskich wyrazen
tego typu z aksjologia pozytywna.

Odzwierciedleniem aksjologicznej (nie)stabilnosci orientacji W/DO (WE-
WNATRZ)- OD/NA ZEWNATRZ w przeprowadzonym na potrzeby niniejsze-
go artykutu badaniu jest réznorodno$é schematéw Podstawowej Macierzy
Aksjologicznej, ilustrujacych specyfike poszczegdlnych relacji. Wspomniana
niestabilno$¢ jest jednak do pewnego stopnia usystematyzowana. W wiekszo-
$ci wypadkow tadunek aksjologiczny zwiazany z dana orientacja przywotuje
konkretny rodzaj schematu Podstawowej Macierzy Aksjologicznej. Orientacja
W/DO (WEWNATRZ), ktérej przypisano dodatni tadunek aksjologiczny, wiaze
sie zazwyczaj ze schematem I. Orientacja W/ DO WEWNATRZ, ktérej przy-
pisano ujemny tadunek aksjologiczny, przywotuje kazdorazowo schemat II
(relacje heteroseksualne) lub schemat III (relacje homoseksualne). Orientacja
NA ZEWNATRZ natomiast przywotuje zawsze schemat VI, jeéli jest zwiazana
z negatywnym biegunem warto$ciowania, oraz schemat VII, jesli wiaze sie
z wartoSciowaniem pozytywnym.

7. Wyniki badania w $§wietle krytyki teorii
Krzeszowskiego

W Swietle przedstawionych w niniejszym artykule rozwazan nie sposéb
nie wspomnie¢ o krytyce teorii Krzeszowskiego przedstawionej przez Beate
Hampe w jej pracy pt. When <down> is not bad and <up> is not good enough:
A usage-based assessment of the plus-minus parameter in image-schema theory
[Hampe 2005]. Zdaniem badaczki nie jest prawda, ze elementy warto$ciujace
sq z géry wpisane w okreslony sposéb w pojedyncze przedpojeciowe schematy
wyobrazeniowe. Hampe dowodzi, ze elementy ewaluatywne rozpatrywaé nalezy
w kategoriach szerszych ram, odnoszacych sie do réznego rodzaju do§wiadczen,
niejednokrotnie wykraczajacych poza granice danego schematu wyobrazenio-
wego. Elementy te moga (ale nie musza) wchodzi¢ w sktad wyidealizowanych
modeli kognitywnych, w ramach ktérych poszczegdlne schematy naktadaja
sie na siebie. Autorka podkresla, ze nawet w takich sytuacjach komponenty
wartoéciujace maja charakter czysto hipotetyczny (z ang. default values),
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gdyz warto$ciowanie nigdy nie jest absolutne. Uzaleznione jest ono zaréwno
od konkretnych sytuacji komunikacyjnych, perspektywy osoby moéwiacej
1 odbiorcy komunikatu, jak 1 okre§lonych projekcji wpisanych w dany kontekst
[Hampe 2005, 107].

Nie deprecjonujac obserwacji poczynionych przez Hampe, nalezy pod-
kreslié¢, ze wysuniete przez nia wnioski oparte byly na analizie specyficznego
materialu. Badaniu poddala ona bowiem wybrane angielskie konstrukcje
czasownikowe z partykutami przystéwkowymi, ktére w swoich podstawo-
wych znaczeniach odwotuja sie do réznych orientacji przestrzennych (,up”,
,off”, . down”), a wiec zgodnie z tezami Krzeszowskiego powinny przywotywaé
z géry okreslony rodzaj wartosciowania. Przeprowadzone przez Hampe badanie
korpusowe wspomnianych wyrazen czasownikowych wykazato, ze wynikajaca
z ich uzy¢ kontekstowych aksjologia tylko w nieznacznej mierze pokrywa sie
ze sposobami warto$ciowania, z jakimi nalezatoby te wyrazenia powiazaé
zgodnie z tezami Krzeszowskiego.

Ustalenia Hampe sa niewatpliwie niezwykle wazne, szczegdlnie w kon-
tekScie badania zjawiska (nie)stabilnosci aksjologicznej, ktére stanowi przed-
miot mojej pracy. Bazujaca na wymienionych wczeéniej ogélnodostepnych
korpusach internetowych (fora, blogi, strony z opowiadaniami erotycznymi)
weryfikacja uzy¢ kontekstowych hiszpanskich 1 polskich jednostek leksykal-
nych, odnoszacych sie do réznego rodzaju praktyk seksualnych, wykazata,
ze wynikajace z tych kontekstéw sposoby warto$ciowania danych relacji sa
zmienne. Prawdopodobnie wynika to nie tylko, jak postuluje Krzeszowski,
z braku stabilnoSci aksjologicznej orientacji W/ DO (WEWNATRZ)-OD (NA ZE-
WNATRZ) uwarunkowanej rodzajem pojemnika, z ktérym mamy do czynienia
[Krzeszowski 1997, 141-149], lecz takze, jak sugeruje Hampe, z okre§lonych
modeli kulturowych czy indywidualnych przekonan oséb bedacych autorami
danych wypowiedzi [Hampe 2005, 103].

Mimo préby podwazenia przez Hampe lezacyh u podstaw teorii aksjologii
schematéw wyobrazeniowych tez Krzeszowskiego, wyniki moich analiz po-
kazuja, ze istnieja konteksty, ktére dowodza, stusznosci zalozen sformutowa-
nych przez polskiego badacza. Kwestia dyskusyjna, w mojej ocenie, pozostaje
jedynie to, na ile elementy ewaluatywne sa (moga by¢) z géry wpisane w dany
schemat wyobrazeniowy, a na ile aksjologia uzalezniona jest od czynnikow
kontekstowych. Niezaleznie od stanowiska, jakie zajmiemy w tej sprawie,
metoda rekonstrukeji sposobéw warto§ciowania oparta na koncepcji Podstawo-
wej Macierzy Aksjologicznej (uwzgledniajaca czynniki kontekstowe) pozwala,
w moim przekonaniu, na dojécie do mozliwie obiektywnych, niepowodowanych
Intuicja ustalen, ktore nie musza sta¢ w sprzecznoséci z bazujacymi na innych
metodach 1 zatozeniach wyjSciowych ustaleniami krytykow Krzeszowskiego.
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Summary

AXIOLOGICAL (IN)STABILITY OF THE IN(TO)-OUT ORIENTATION

The aim of this paper is to investigate the axiology related to the IN(TO)-OUT
orientation. Following the assumptions developed by Krzeszowski [1994, 1997],
the type of values ascribed to these orientations may vary within a specific context.
In order to verify whether and how often the IN(TO) and the OUT orientations are
in fact positively or negatively loaded and to what extent their axiologies are (in)stable,
some linguistic elaborations of the sex-related orientational metaphors in Spanish and
Polish are analyzed. The study is based on the premises of the Fundamental Axiological
Matrix conception [Krzeszowski 1997].
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1. Insults

Jay [1992, 8] defines insults as verbal attacks in which the aim is to
harm the other person by means of words. According to Allan and Burridge
[2006, 79] insults are acts of verbal abuse where the speaker assaults
the target or targets “by assailing them with contemptuous, perhaps insolent
language that may include an element of bragging.” Insulting belongs to the
broad category of offensive speech, among such acts as profanity, blasphemy,
obscenity, vulgarity, epithets and swearing. It is the last of these categories,
however, which bears perhaps the closest resemblance to insults. Swearing may
refer to the practice of “mak(ing) a solemn statement or promis(ing) (...) to do
something or affirming that something is the case” [Pearsall 1998, 1873], as in
swearing by or swear that (something is so). Similarly, cursing technically refers
to the practice of wishing harm on a person [Jay 1992, 2-3]. In contemporary
English, however, both swearing and cursing are primarily used in the sense
of swearing at “utter(ing) offensive words in anger or annoyance” or cursing
at “us(ing) offensive language, especially as an expression of anger” [Pearsall
1998: 1873, 451]. Therefore, in the remainder of this article I am going to use
the terms insults, abusive swearing and verbal aggression interchangeably
to refer to the practice of insulting.
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2. Force dynamics theory

The theory of force dynamics was first presented by Talmy [1988]
and illustrates how entities interact with respect to force. The theory is
a generalisation over the traditional notions of causation, including the exertion
of force, resistance to force, overcoming of such resistance, blocking of force
and other relations. The relations in force dynamics theory are illustrated
by the interaction of Agonist (Ago) and Antagonist (Ant). Agonist, the focal
force entity, is represented by a circle, while Antagonist, the force element
that opposes Agonist, is illustrated with a concave figure. Talmy [1988, 55]
illustrates the following basic steady-state force-dynamic patterns (figures
1-4) with their corresponding example sentences (1-4):

(1) The ball kept rolling because of the wind blowing on it.

(2) The shed kept standing despite the gale wind blowing against it.
(3) The ball kept rolling despite the stiff grass.

(4) The log kept lying on the incline because of the ridge there.

O
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Figure 1. Ant-induced movement

O

-
Figure 2. Ago-induced rest
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Figure 3. Ago-induced movement
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Figure 4. Ant-induced rest
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In Ago-Ant interactions the intrinsic tendency of Agonist is represented
either by a dot — tendency towards rest — or an open arrow — tendency towards
movement. The stronger entity (Ago or Ant), whose tendency prevails in
a given situation, is marked by a plus sign. The end-result of Ago/Ant interac-
tion is presented in the form of either an open arrow on a straight line — action
— or a straight line with a dot — rest. In figure 1 Ago, which has a tendency
towards rest, is moved by a stronger Ant with a tendency towards movement.
This is illustrated by the state result of movement (an open arrow). In figure
2 the scenario is analogous, but with Ago as the stronger entity. Therefore,
Ago’s tendency towards rest blocks the movement-oriented Ant, with the
state result of repose (a full dot) In figure 3 the stronger Ago has a tendency
towards movement. Thus, Ago overcomes Ant’s resistance with movement as
the end-result. By analogy, in figure 4 Ant is stronger than Ago. Thus, Ago’s
tendency towards movement is successfully blocked by Ant.

3. Force-dynamic model of insults

Talmy [1988] applies the theory of force dynamics not only to the discus-
sion of physical interactions, but also to different interactions of psychological,
sociological and intertextual elements. In the remainder of this article, I am
going to apply the theory of force dynamics to a simplified analysis of linguistic
insults. In doing so I am going to refer to a small selection of movie scenes
taken from contemporary full-feature English movies. The scenes come from
a corpus of 130 film scenes derived from 39 contemporary films which have
been investigated by myself in order to establish source material for a more
comprehensive analysis of verbal aggression [Matusz, 2015].

On a very basic level linguistic insults may be represented as a force-dy-
namic model with Ago and Ant standing for two distinct human agents
involved in the context of verbal conflict. Unless indicated otherwise, Ago
represents the Speaker (hereafter S), while Ant represents the Addressee
(hereafter A). In a prototypical situation of verbal aggression A is identi-
fied with the Wrongdoer (hereafter W), a person who performs a certain act
of provocation towards S and is, therefore, responsible for S’s episode of abu-
sive swearing [Jay 2000, 57-61].

In a simplified model of insults S engages in an act of verbal aggression
towards A. The resultant of this interaction indicates whether or not the act
of insult has been delivered successfully, i.e. whether or not the insult has pro-
duced the feeling of being insulted (offended) in the addressee. The requirement
of verbal aggression producing the feeling of being insulted in the addressee
refers to Grzegorczykowa’s [1991] perlocutionary condition for the speech act
of insulting. Consider the following simplified model of successful insults:
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In figure 5 Ago’s tendency towards movement represents S engaging in
an act of verbal aggression towards A. A’s (Ant) initial position is repose,
since a party who has not been subject to abusive swearing does not normally
reveal the feelings of being insulted or offended by the Speaker. In the sim-
plified model of successful insults, as a result of Ago’s action, the end result
changes from rest to movement, which represents the successful delivery
of insult, whereby A feels insulted as a result of S’s utterance. An example
of a successful delivery of insults is presented below in (5)

©
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Figure 5. Simplified model of successful insults

(5) (A conversation between two conflicted female students (S1 and S2) during
a high school party)
S1: (...) Honey, look around you. To everyone here who matters, you're vapour,
you're spam, a waste of perfectly good yearbook space, and nothing’s ever gonna
change that. (S2’s eyes tear up)
S1: Oh, you aren’t going to cry are you?
(S2 runs out of the room crying)

[She’s All That, 1999]

Sample (5) is an instance of successful insults, since Grzegorczykowa’s
[1991] perlocutionary criterion is realised; as a result of S1’s verbal aggres-
sion S2 feels insulted, which can be deduced from S2’s emotional reaction to
the exchange. A different emotional reaction of A is presented in (6) below:

(6) (A discussion in the office of Secretary of State for the Department of Interna-
tional Development. S1 is Director of Communications for the Department of
International Development. S2 is the department press representative. S1 is
unhappy about S2’s presence in the office and want S2 to leave)

S1: (...) this is a government department, not some fucking Jane fucking Austen
novel! Allow me to pop a jaunty little bonnet on your purview and ram it up your
shitter with a lubricated horse cock!
S2: Your swearing does not impress me. My husband works for Tower Hamlets
and believe me those kids make you sound like... Angela Lansbury!

[In the Loop, 2009]

In (6) S (S1) verbally attacks A (S2). However, A’s reaction to the insult
suggests that A has not internalized S’s remarks and does not feel offended as
a result of the exchange. This situation is schematized in figure 6. The main
elements of the model are analogous to figure 5. S (Ago) engages in abusive
swearing towards A (Ant). This time, however, Ago’s tendencies towards
movement are blocked by Ant’s intrinsic tendency towards repose. The end
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result is, thus, rest — the lack of perlocutionary effect of A feeling insulted.
Grzegorczykowa’s perlocutionary condition is unfulfilled; A remains emotion-
ally unmoved in the face of S’s verbal aggression.

©

—o-

Figure 6. Simplified model of unsuccessful insults

It must be noted here that in the context of an actual exchange it is dif-
ficult to determine with certainty whether the insult produced by S brings
about the appropriate perlocutionary effect in A. However, in Jay’s [2000:
57-61] scenario of verbal aggression the emotional reaction of A towards S’s
insulting is a predictable and prototypical outcome. Therefore, and for the
sake of brevity, the forthcoming models are based on the scenario of successful
insults (as presented in figure 5), wherein the verbal aggression produced
by S is psychologically internalized by A, and — as such — it brings about the
effect of A feeling insulted as a result of the exchange.

As far as more complex models of insulting are concerned, the force dy-
namics theory may be used to represent different scenarios of verbal aggres-
sion. What follows below is a short description of only those models which
are comparatively easy to present in the limited scope of this article, namely
the categories of redirected insults, intensifying insults and insult chains.

As noted above, in the prototypical scenario of verbal aggression S’s
swearing episode is aimed at A, who simultaneously is the Wrongdoer (W)
responsible for the act of provocation towards S. In some cases, however,
W is not available for S as a potential target of insulting. Consider sample (7):

(7) (S2, Director of Communications for the British Prime Minister, is talking on
a phone in the street. S1, his office collaborator, has just hung up without bothe-
ring to listen to the important information S1 has intended to communicate.
S3 is a tourist walking by)

(S1 hangs up on S2)
S2 (to the phone): Fucking hung up, haven’t you? You fucking hoity-toity fuc-
king...
S3 (approaching S2): Hey, buddy? Enough with the curse words, all right?
S2 (to S3): Kiss my sweaty balls, you fat fuck!
(S2 runs into the distance)
[In the Loop, 2009]

In the above example, S1 provokes S2 into the act of verbal aggression
by terminating a phone conversation without listening to what S2 has to
say. Thus, S1 (W) is not available for insulting. S2 (S) then turns against S3,
who has confronted him about his vulgar public behaviour. S3 thus becomes
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A for S2’s verbal aggression. The force-dynamic depiction of redirected insult
requires the presence of three human agents W, S and A. This situation is
schematised in figure 7:

v
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Figure 7. Force-dynamic model of redirected insults.

Representation of redirected insults requires a time-scale dynamic model
which is realized in three stages (a), (b) and (c). Stages (b) and (c) are modified
simplified models of successful insults (figure 5), while stage (a) represents
W provoking S to engage in the act of verbal aggression and is analogous to
figure 1 above.

In the force-dynamic model of redirected insult stage (a) represents the
provocation event where the Wrongdoer (W) interacts with the Speaker (S).
The provocation is successful and moves the Speaker towards action, i.e. to-
wards the act of insulting. However, in stage (b), the Wrongdoer is removed
from the scene, which is indicated by the upward-facing arrow over Ant. This
may be because of W removing himself/herself from the context of conflictive
communication, as in (7), or in any other way becoming unavailable for S’s
act of insulting. However, S’s anger and negative emotions do not diminish
and S experiences the need to alleviate his/her anger. One way in which this
can be realised is by redirecting one’s verbal aggression towards a different
target. In stage (c) a third party is introduced. The introduction of this party
is marked by Ant with a downward-facing arrow. This party becomes the
available target for S’s swearing episode, and becomes the Addressee (A)
of the insult.

Another scenario which may be presented in terms of a time-scale dynamic
model is the category of intensifying insults. In intensifying insults, S’s anger
does not diminish as a result of S engaging in the act of verbal aggression
towards A. Instead, S’s anger is gradually intensified. This may happen when
the perceived level of the severity of A’s provocation is very high or when
S has the kind of psychological makeup which makes him/her particularly
prone to abusive swearing:
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(8) (S1, a real estate agent has been talking to his customer, who came in order
to demand the cancellation of his contract. S2, S1’s business associate, has ac-
cidentally told the customer that his check has already been cashed and that
the deal cannot be cancelled. The customer leaves the office in panic).

S1 (to S2, increasingly irritated): You stupid fucking cunt! You, Williamson,
I'm talking to you, shit. You just cost me 6 thousand dollars. Six thousand
dollars and one Cadillac. That’s right. What are you gonna do? What are you
gonna do about it, asshole? You fucking shit! Where did you learn your trade,
you stupid fucking cunt, you idiot? Who ever told you that you could work with
men? Oh, I'm gonna have your job, shithead. I'm going downtown and talk to
Mitch & Murrray, and I'm going to Lemkin! I don’t care whose nephew you are,
who you know, whose dick you're sucking on. You're going out, I swear to you (...)

[Glengarry Glen Ross, 1992]

In (8) S1’s anger, as a result of the severe nature of S2’s provocation, is
intensified in the course of S1’s swearing episode. This is represented in figure 8.
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Figure 8. Force-dynamic model of intensifying insults.

The force-dynamic model of intensifying insults begins with stage (a),
in which S verbally attacks A. The stage-resultant changes from rest to action,
which represents the change of emotional state of A wherein A feels insulted
as a result of S’s verbal aggression. In intensifying insults, as a result of S’s
verbal aggression towards A, the level of anger in S does not decline, but is
intensified. This prompts S to further insults towards A. This is represent-
ed in stage (b) as Ago with a double arrow. Ant in stage (b) is marked with
a single right-facing arrow. This represents the state of mind in A, where A has
already been insulted in stage (a). The stage-result, therefore, changes from
a single arrow to a double arrow. In (c) the situation has a similar dynamics.
S’s negative emotions are further intensified (Ago with a triple arrow), which
prompts S to insult A with an ever-increasing level of abusiveness. The double
arrow on Ant refers to the end-result of stage (b) where A has been insulted
to a greater degree than in stage (a). The transfer of force balance between
Ant and Ago in stage (c) results in an even more intensified string of insult
towards A. The scenario of intensifying insults may be further continued, which
1s indicated by (d), (e), (f) as possible further stages of the model. In theory,
the string of insults may be intensifying ad infinitum. In practice, however,
at some point the model has to be resolved in one form or another. Possible
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outcome scenarios include spontaneous cessation of anger, anger-terminating
event, intervention of a third party, outburst of physical violence, and others.

Finally, the force dynamics theory allows for the representation of con-
flictive communication wherein S and A repeatedly insult each other with
an increasing level of intensiveness. This is exemplified in sample (9).

(9) (Two rivaling co-anchors (S1 and S2) at a local television station taunt each
other as they are going off the air. S1 is male, S2 is female).
S1: You are a real hooker. I'm gonna slap you in public.
S2 (chuckling): You have man boobs.
S1: You've got a dirty whorish mouth. I'm gonna punch you in the ovary. That’s
what I gonna do. A straight shot.
S2: Ooh, ow.
S1: Right to the baby-maker.
S2: Ah, jazz flute is for little fairy boys.
(..n)
[Anchorman: the legend of Ron Burgundy, 2004]

What happens in the exchange is that two conflicted interlocutors (S1 and
S2) continue to assault each other with more and more intense or emotional
epithets. This is illustrated in figure 9, which is a modified version of figure
8 above:
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Figure 9. Force-dynamic model of insult chains

The force-dynamic model of insult chains starts with S verbally attacking
A. As a result of this, A feels insulted, which is illustrated by the appropriate
stage result (movement). S insulting A in stage (a) constitutes a provocation
event for A. This prompts A to verbally assault S in stage (b). In order to
make the insult effective, A assaults S with a swearing episode of increased
intensity. Thus, A in (b) is marked with a double arrow. As a result, the stage
outcome in (b) changes from a single arrow to a double arrow. The verbal
aggression of A towards S in stage (b) constitutes, in turn, a provocation
event for S to indulge in an even more intensive episode of verbal aggression.
This is realised in stage (c), where S insults A with an ever more abusive
string of insults. The final stages (d, e, f) represent the possibility of the sce-
nario being continued until the scenario is concluded in one form or another,
with spontaneous cessation of anger, anger-terminating event, intervention
of a third party, outburst of physical violence among other possibilities.
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4. Conclusions

Insulting and verbal aggression are important and ubiquitous linguistic
phenomena and, as such, they require an appropriate and effective linguistic
theory for their description. In this article I intended to show that force-dy-
namic models might be a convincing tool for the analysis of linguistic insults.
The categories of verbal aggression illustrated above include the models
of successful insults, unsuccessful insults, redirected insults, intensifying insults
and insult chains. All these categories have been illustrated with appropriate
samples from a corpus of contemporary full-feature English film scenes.

It must be said that the force-dynamic description of insults proposed
above has a few important drawbacks. Firstly, it discusses only a small frac-
tion of the possible scenarios of verbal aggression. Other categories of insults
analysable in terms of force-dynamic models include the cases of non-human
Wrongdoer, Absent Wrongdoer, S’s insult being interrupted by a third party
or a terminating event, spontaneous cessation of anger, and others. Secondly,
the force-dynamic models presented above constitute a significant simplification
of the phenomenon of verbal aggression. A convincing account of verbal aggres-
sion requires a more complex force-dynamic model of insults encompassing not
only the interpersonal perspective, but also the intra-psychological perspective
of the Speaker and the Addressee. This kind of approach could successfully
account for the interplay of different intra-psychological and interpersonal
factors influencing verbal aggression. A humble attempt at that — based on
Jay’s [2000] 5-stage model of verbal aggression — has already been proposed
by myself [Matusz, 2015]. Thirdly, a comprehensive account of verbal aggression
requires more representative samples of real-life language data, going beyond
the limitations of verbal exchanges present in movie scenes. More represent-
ative language data can be taken from real-life conversational exchanges or
from documentaries featuring conflictive contexts. It seems therefore, that
the attempts at representing different scenarios of verbal aggression in the
framework of force dynamics theory provide a worthwhile and promising
perspective for the further analysis of linguistic insults.
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Summary

FORCE-DYNAMIC REPRESENTATION OF LINGUISTIC INSULTS:
A SIMPLE ANALYSIS

Verbal aggression and insults constitute an increasingly important topic of contempo-
rary linguistic analysis. The aim of this article is to present a simple analysis of linguistic
insults in the framework of the force dynamics theory as presented by Talmy [1988].
The force-dynamic theory describes different relations of physical, psychological, social,
intertextual causation by means of interaction between two entities of force (Agonist
and Antagonist). Selected categories of insults are analyzed by means of force-dynamic
models. These categories include successful insults, unsuccessful insults, redirected insults,
intensifying insults, and insults chains. I intend to demonstrate that the theory of force
dynamics is a viable candidate for providing a convincing framework for the analysis
of linguistic insults. The article concludes with some suggestions concerning the future
research into the field of verbal aggression in connection with the theory of force dynamics.
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Artykul porusza temat zwiazany z jezykowym opisem muzycznych wrazen
stuchowych. Ich niezwykla ztozonosé (np. Miskiewicz 2002) znajduje swoje
odzwierciedlenie w catej gamie réznych strategii jezykowych stosownych przez
muzykéw w celu opisania tych wrazen, przy czym szczegdlng uwage zwraca
figuratywny charakter tego typu jezyka [np. Pisarkowa 1963; Bitas-Pleszak
2005; Prochowicz 2013; Taraszka-Drozdz 2016b]. Ponizsze rozwazania po-
$wiecone sa jednej ze strategii opisu wrazen zwiazanych z dzwiekami, ktérych
zrédlem jest instrument muzyczny. Strategia ta polega na odwotaniu sie do
innego typu wrazen z domeny audytywnej, a mianowicie do wrazen zwiaza-
nych z dzwiekami wydawanymi przez istote zywa.

Przedstawione tutaj obserwacje wynikaja z analizy wypowiedzi jednej
z grup polskich muzykéw — perkusistéw. Wypowiedzi te pochodza, z profesjo-
nalnych portali prezentujacych testy instrumentéw muzycznych oraz z forum
internetowego skierowanego do perkusistéw!. Szczegéltowej analizie poddane
zostaly wyrazenia uzywane przez muzykow, ktorzy testowali poszczegdlne
modele instrumentéw wchodzacych w sktad zestawu perkusyjnego (bebny

1 Magazyn Perkusista [http:/magazynperkusista.pl/], Infomusic. pl [http:/www.infomusic.
pl/], Forum Perkusyjne [http://www.perkusja.org/].
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basowe, tom-tomy, floor-tomy, werble, talerze typu ride, crash, splash oraz
hi-haty), 1 w precyzyjny sposéb opisywali ich brzmienie.

Przyjmujac punkt widzenia gramatyki kognitywnej [np. Langacker 1987,
2009], znaczenia analizowanych wyrazen jezykowych opisa¢ mozna w termi-
nach rozszerzen semantycznych. Chodzi bowiem o relacje kategoryzujaca,
w ktérej dzwieki wydawane przez instrument muzyczny, konceptualizowane sa,
w kategoriach dzwiekéw produkowanych przez istote zywa. Zgodnie z notacja,
przyjeta w ramach gramatyki kognitywnej, relacje te mozna zapisa¢ w na-
stepujacy sposéb: S ---> T, gdzie S okresla standard relacji kategoryzujacej,
a T stanowi jej cel. W przypadku przedstawionych tutaj rozszerzen seman-
tycznych cel odnosi sie do wrazen stuchowych zwigzanych z dzwiekami, kto-
rych generatorem jest instrument muzyczny. Standard natomiast przywotuje
wrazenia sluchowe zwiazane z dzwiekami, ktérych generatorem jest istota
zywa. Analiza rozszerzen poszczegdélnych wyrazen jezykowych pozwala na
wskazanie wylaniajacych sie z nich struktur schematycznych. Struktury te,
wyabstrahowane z konkretnych uzy¢, charakteryzuja na wyzszym poziomie
abstrakcji grupe rozszerzen reprezentujacych rownolegte relacje kategoryzu-
jace 1 nazwane sa wzorcami semantycznego rozszerzenia (patterns of semantic
extension) [Langacker 2000; Taraszka-Drozdz 2014, 2016a]. Poszczegdlne roz-
szerzenia stanowia uszczegbltowienia, czy tez konkretyzacje, danego wzorcaZ.

Wiele z analizowanych ponizej rozszerzen opartych jest na metonimii,
definiowanej w ramach gramatyki kognitywnej jako przesuniecie profilu:
,2wyrazenie, ktére w swym podstawowym znaczeniu profiluje byt A, jest rozu-
miane jako desygnat innego bytu B, ktéry w jaki$ sposéb moze by¢ kojarzone
z A 1 dlatego, na poziomie mentalnym, B jest dostepne za poérednictwem A”
[Langacker 2009, 328]. Przykladem tego typu rozszerzen jest uzycie nazw
instrumentéw muzycznych do profilowania dzwiekow, ktére te instrumenty
generuja. I tak zdanie Werbel jest bardzo jasny moze by¢ interpretowane jako
charakterystyka brzmienia tego instrumentu. Werbel stanowi w tym przypadku
punkt odniesienia dajacy mentalny dostep do innego elementu wiedzy, ktory
jest z nim kojarzony, tj. do produkowanych przez niego dzwiekéw.

Artykul zorganizowany jest w nastepujacy sposéb: kolejno omawia roz-
szerzenia jednostek leksykalnych odnoszacych sie do artykulowanej mowy
ludzkiej 1 §piewu, jednostek nazywajacych nieartykutowane dzwieki wydawane
przez istote zywa oraz jednostek typowo kojarzonych z dzwiekami, ktérych
zrodltem jest zwierze. Analiza odnotowanych rozszerzen postuzy do wskazania
wylaniajacych sie z nich wzorcow, czyli struktur opisujacych je na wyzszym
poziomie schematyczno§ci.

2 W ramach jezykoznawstwa kognitywnego wspomniane wzorce stanowia struktury poréw-
nywalne do metafor pojeciowych znanych z teorii, ktérej twoércami sa Lakoff i Johnson [1980].
W prowadzonych badaniach autorka wykorzystuje jednak teorie gramatyki kognitywnej, ktorej
narzedzia oferuja mozliwo$é wszechstronnego opisu znaczenia, w tym réwniez znaczenia figura-
tywnego [cf. Taraszka-Drozdz 2014].
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1. Dzwieki zwigzane z mowa i Spiewem

O konceptualizacji grajacego instrumentu muzycznego w kategoriach istoty
zywej wydajacej dzwieki §wiadczy wiele wypowiedzi muzykéw. Jednym z jej
przejawéw jest opisywanie procesu wydawania dzwiekéw przez instrument
za pomoca, czasownika gadaé oraz stéow mu pokrewnych. Instrument muzycz-
ny, czy tez caly zestaw perkusyjny, moze bowiem gadaé/zagadaé, a dzwieki
produkowane przez instrument nazwane moga by¢ gadkq (przyktady 1-3).

(1) Cyprys ,gada” nam w zasadzie w kazdym ukladzie. A jak ta ,,gadka” wyglada?
No c6z — klon to klon. Ma brzmienie kruche, a przy tym ciepte, méwiqc krétko
— bardzo... drewniane [http://magazynperkusista.pl/testy-sprzetu/3699-werble-
-sakae-klon-i-cyprys, Dostep 16 XI 2016].

(2) Trzeba mieé¢ dobrze skonfigurowany caty zestaw blach, by Mega Bell przyjemnie
do nas zagadal [http://magazynperkusista.pl/testy-sprzetu/312-blachy-zildjian-
-z3, Dostep 14 XI 2016].

(3) O ile dynamika jest w catej rozciggtosci (bebny gadajaq pod kazdq sitq uderzenia),
to nie sq to beczki glosne [http://magazynperkusista.pl/testy-sprzetu/2094-dw-
-collectors-series-standard, Dostep 20 XII 2016].

Na te sama konceptualizacje wskazuja opisy procesu produkowania dzwie-
kéw przy uzyciu czasownikow odzywadlodezwaé sie czy $piewaélzaspiewaé
(przyklady 4-5). Podobnie jak stowo gadac leksemy te opisuja wyzej wspomniany
proces w sposéb ogdlny, tj. bez precyzowania cech tych dzwiekéw. Dodatkowo
domene dotyczaca charakteru wrazen powstalych w wyniku pobudzenia uktadu
percepcji stuchowej dzwiekami aktywowaé moga wystepujace w niektorych
kontekstach okre$lenia opisujace ogélne odczucie, jakie towarzyszy odbiorowi
dzwiekow (np. instrument $piewa az mito) czy tez okreslenia charakteryzu-
jace rézne wymiary dzwiekéw, np. gtodnoéé (instrument zagadatl gtosniej lub
barwe (instrument odzywa sie soczyscie).

(4) Crash odzywa sie fajnie niezaleznie od sily uderzenia (...) [http://www.infomusic.
pl/test/39494, test-szesciu-crashy-z-oferty-istanbul-mehmet, Dostep 25 XI 2016].

(5) Sprawdzmy, jak nam zestaw ,,za$piewa” [http://magazynperkusista.pl/testy-
-sprzetu/2122-tama-superstar-custom-hyper-drive, Dostep 22 XI 2016].

Podobnie pochodzace od czasownika $piewaé formy $piewajqcy i $piewny
uzywane sa_do okreslenia charakteru wydawanych przez instrument dzwie-
kéw. Podkreslaja one melodyjno$é, plynno$é postrzeganych dzwiekéw oraz
ich przyjemne brzmienie (przyktady 6-7).

(6) Tomy sq dZwieczne, wrecz $piewajqce. Rzeczywiscie grajq w zréownowazonym
pasmie i Zadna czestotliwosé nie wybija sie znaczqceo ponad inng [http://www.
infomusic.pl/test/39357,test-zestawu-perkusyjnego-dw-drums-design-series,
Dostep 25 XI 2016].

(7) Dtugie i $piewne wybrzmienie nastepujace po mocnym i bardzo szybkim ataku
to prawdziwy atut tego modelu [http://magazynperkusista.pl/testy-sprzetu/
424-werble-craviotto, Dostep 22 XI 2016].
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Poréwnywalnych obserwacji dostarcza analiza uzy¢ innego leksemu, kto-
rego standard odnosi sie do gltosu ludzkiego, tj. rzeczownika chrypka. Leksem
ten okresla niski, chropowaty glos bedacy zwykle skutkiem stanéw zapalnych
krtani (SJP). W swojej budowie zawiera on zbitki spétgtoskowe oraz gloske /r/,
co z punktu widzenia analizy fonosemantycznej wskazuje na ceche niejedno-
rodno$ci nazywanego przez ten leksem dzwieku [por. Rhodes 1994, 280-282;
Kladoczny 2012a, 157]. Jak wskazuje na to ponizszy kontekst (przyktad 8),
leksem ten moze by¢ uzyty w celu opisania wrazenia stuchowego towarzysza-
cego wydawanym przez werbel dzwiekom.

(8) Delikatna ehrypka styszalna juz na zZywo, w nagraniu, pozwala na wyrazne
egzystowanie, dodajqc Zywotnosci i pikanterii [http://magazynperkusista.pl/
testy-sprzetu/424-werble-craviotto, Dostep 30 X 2016].

We wszystkich przytoczonych powyzej kontekstach rozszerzenia przy-
woluja dzwieki wydawane przez istote zywa. W przeciwienstwie jednak do
rozszerzen jednostek leksykalnych gadaé, odezwaé sie czy zaspiewaé rozsze-
rzenia leksemow Spiewajqcy, Spiewny 1 chrypka profiluja charakter wrazen
stuchowych towarzyszacych produkowanym dzwiekom. W dziedzinie muzyki
perkusyjnej domena charakteru wrazen stuchowych jest aktywowana réw-
niez przez rozszerzenia wyrazen jezykowych nazywajacych nieartykutowane
dzwieki wydawane przez czlowieka czy tez zwierze. Przyjrzyjmy sie im blizej
w kolejnych czeéciach artykutu.

2. Dzwieki nieartykulowane

Wsréd rozszerzen profilujacych charakter wrazen stuchowych odnajdzie-
my rozszerzenia lekseméw odnoszacych sie do krzyku 1 wrzasku. Brzmienie
Instrumentu, czy tez metonimicznie sam instrument, moga by¢ opisywane za
pomoca przymiotnikéw krzykliwy 1 wrzaskliwy. Poza tym instrument moze
krzyczeé czy tez reagowac krzykliwie (przyktady 9-10). Istotnym elementem
znaczeniowym tych lekseméw jest ich nacechowanie pod wzgledem gloénoéci
[Ktadoczny 2012a, 148] — jej wysoki poziom jest cecha definicyjna krzyku.
Wrzask, natomiast, definiowany jest w terminach bardzo gloénego krzyku (SJP).
Opis dzwiekéw muzycznych jako krzykliwych czy wrzaskliwych podkresla wiec
jedna z cech akustycznych dzwieku — jego wysoki poziom natezenia. Nalezy
przy tym zaznaczyé, iz leksemy pokrewne slowu wrzask wskazujg na wyzszy
poziom tego natezenia niz leksemy pochodzace od stowa krzyk.

(9) (Hi-hat) otwierany powoli noga, reaguje stanowczo i krzykliwie (...) [http://
magazynperkusista.pl/testy-sprzetu/3026-meinl-byzance-vintage-pure-hi-hat-
-14-1-15, Dostep 22 XTI 2016].

(10) China o wielkich rozmiarach 22” jest donos$na i wrzaskliwa [http://magazynper-
kusista.pl/testy-sprzetu/2323-blachy-anatolian-ultimate, Dostep 14 XI 2016].
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Kolejne nazwy dzwiekéw uzywane do opisu brzmienia instrumentéw per-
kusyjnych nawiazuja do piskéw 1 jekow, ktére moga byé wydawane przez istote
zywa (przyktady 11- 14). W wymiarze akustycznym pisk przywotuje dzwiek
wysoki, ktéry moze trwaé dlugo, niemal nieograniczenie [Ktadoczny 2012a, 153;
2012b, 444-458]. Opis brzmienia instrumentu w terminach pisku podkresla
wiec cechy zwigzane z czestotliwoécig drgan wydawanych przez niego dzwiekéw
oraz z czasem ich trwania. W celu bardziej precyzyjnego scharakteryzowania
opisywanych dzwiekéw perkusyjnych nazwie pisk towarzyszy¢ moze doktadne
wskazanie generatora dzwieku, np. kobiety doznajacej silnej emocji (przyktad
12). Natomiast leksemy takie jak jek, jekniecie, jeczeé czy jeczqcy przywoluja
zatosne dzwieki wydawane pod wplywem bélu czy cierpienia [SJP]. Sa one
zaliczane do grupy dzwiekéw niezbyt dtugich, ale dtuzszych od kroétkich, ktére
zwane sa przeciagltymi lub pulsujacymi [Ktadoczny 2012a, 153].

(11) (Werbel) Uderzany z rimem robi sie nieco piskliwy i jazgotliwy, co nie kazdemu
moze sie spodobad [http://magazynperkusista.pl/testy-sprzetu/1964-werble-ta-
ma-slp, Dostep 17 XI 2016].

(12) Mimo swojej doniostosci (talerze) nie przeszywajq niczym pisk wystraszonej na
$mier¢ kobiety i doskonale komponujq sie z zestawem [http://magazynperkusista.
pl/testy-sprzetu/1650-blachy-alchemy-power-x, Dostep 24 X 2016].

(13) Przy rockowym stylu grania werbel pokazuje swdj caty potencjat, chociaz jak
dla mnie troche zbyt mocno jeczy [http://www.infomusic.pl/test/43275,test-
-werble-sakae-mistrzostwo-w-kazdym-calu, Dostep 25 XI 2016].

(14) Wybrzmienie jest wyréwnane i dosé krotkie, bardziej odzywa sie w nim lekkie
metaliczne ,jekniecie” niz gleboki i drewniany ,,oddech” [http://magazynper-
kusista.pl/testy-sprzetu/1075-dw-collectors, Dostep 17 XI 2016].

Ponadto muzyczne wrazenia stuchowe opisywane sa poprzez odwolanie
sie do dzwiekéw, ktore wydawane sa przez istoty zywe podczas jedzenia.
I tak, charakterystyczny odglos powstajacy w trakcie poruszania jezykiem
1 wargami zwany mlaskiem [SJP] przywolywany jest w celu opisu jednego
z typéw dzwiekow produkowanych przez membrane tomu uderzang palka
lub przez naciag bebna basowego uderzanego bijakiem (przyktady 15-16).
Dzwiek uderzanej patka membrany werbla moze z kolei przywotywacé odgtos
powstajacy w trakcie gryzienia czego$ kruchego, czyli chrupania [SJP; Banko
2008, 163] (przyktad 17).

(15) (...) tomy majq bardzo wyrazny atak, jest ,to” charakterystyczne mlasniecie
przy uderzeniu patki, po czym zmieniajq swoj charakter wypetniajqc sie niskim
dotem [http://www.infomusic.pl/test/33496,test-pearl-reference-pure-czysty-i-
-referencyjny-dzwiek, Dostep 25 XI 2016].

(16) (...) ledwo muskajqc bijakiem naciag wyciqgniemy z dtugiej centralki co najwyzej
plaski mlask niz basowy dzZwiek [http://www.perkusja.org/co-sadzicie-o-cen-
tralach-22x20-vt20239.htm, Dostep 24 XI 2016].

(17) (...) wszystkie testowane modele majq lekko chrupiqcy i piaszczysty dZwiek
[http://magazynperkusista.pl/testy-sprzetu/424-werble-craviotto, Dostep
30 X 2016].
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Kolejna, liczna grupe wyrazen opisujacych brzmienie instrumentu per-
kusyjnego stanowia stowa przywotujace dzwieki zwiazane z oddychaniem.
W wiekszosci przypadkéw sa to dzwieki towarzyszace nieprawidiowosciom
w funkcjonowaniu uktadu oddechowego. I tak, perkusiéci méwia o duszeniu
sie, krztuszeniu sie, dtawieniu sie talerzy lub bebnéw, o zduszeniu dzwiekow,
zduszonym brzmieniu, zadltawieniu brzmienia, zadtawionych przydzwiekach itp.
(przyktady 18-20). Zauwazy¢ nalezy, iz podstawowe znaczenia tych leksemow
zawieraja w swej bazie konceptualnej proces, w ktorym istota zywa — uczest-
nik tego procesu — ma utrudnione oddychanie lub traci zdolno§¢ oddychania.
Proces ten stanowi punkt odniesienia dajacy mentalny dostep do typowych
dzwiekéw, ktore mu towarzysza, a doktadniej — do dzwiekéw produkowanych
przez te istote zywa.

(18) (Werbel) Nie dusi sie i ma doskonaty stosunek ataku do ciala [http://maga-
zynperkusista.pl/testy-sprzetu/2324-werble-tama-metalworks, Dostep 2 XII
2016].

(19) Talerz krotko wybrzmiewa, ma umiarkowany zakres dynamiczny i przez to moze
sie lekko krztusié przy zbyt agresywnym uderzeniu [http://magazynperkusista.
pl/testy-sprzetu/2220-meinl-mseries-fusion-medium, Dostep 1 XII 2016].

(20) Podczas gry czué, ze korpusy pracujaq i nie sq zadtawione, to duzy plus [http://
magazynperkusista.pl/testy-sprzetu/3009-zestaw-ludwig-signet-105, Dostep
1 XII 2016].

Jednoczeénie brzmienie instrumentu moze tez by¢ charakteryzowane
w kategoriach dzwiekéw wydawanych w trakcie wykonywania glebokiego
oddechu, czyli w trakcie wciagania duzej iloéci powietrza do ptuc 1 wydycha-
nia go (por. przyklad 14), czy tez dzwiekéw towarzyszacych ziewnieciu, czyli
nastepujacym po sobie glebokim wdechu, zatrzymaniem oddechu i wydechu?
(przyktad 21). Jeszcze do innego typu odgloséw istoty zywej nawiazuja opisy
charakteryzujace brzmienie w terminach czkawki (przyktad 22), czyli rytmicz-
nie powtarzajacych sie, urywanych dzwiekéw powstajacych w trakcie wdechu
z rébwnoczesnym zamknieciem gloéni?.

(21) Gra sie na nim (hi-hacie) miekko z przyjemnym zaciqganiem nogq, gdzie
otrzymujemy plynne i czytelne ziewniecie [http://magazynperkusista.pl/testy-
-sprzetu/3376-meinl-byzance-extra-dry-dual, Dostep 26 X 2016].

(22) (Talerz) Jest przez to szybki i ma bardziej metaliczny charakter, niczym zmi-
niaturyzowany crash w odréznieniu od typowego ,,czkajgcego” brzmienia
zwyklych splash [http://magazynperkusista.pl/testy-sprzetu/2682-zildjian-ze-
staw-mikea-mangini, Dostep 26 X 2016].

3 Zob. [http://www.poradnikzdrowie.pl/sprawdz-sie/sygnaly-ciala/ziewanie-jest-zdrowe-przy-
czyny-ziewania_33502.html, Dostep 12 X 2016].

4 Zob. [http://www.poradnikzdrowie.pl/eksperci/pytania/codzienna-poranna-czkawka-i-odbija-
nie-powietrzem/106763/1/, Dostep 28 XII 2016].
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3. Odglosy zwierzat

Wsrdd rozszerzen semantycznych nazw dzwiekéw uzywanych do opisu
dzwiekéw instrumentu perkusyjnego nie brak i tych, ktérych standard aktywuje
domene wrazen stuchowych zwiazanych z dzwiekami typowo kojarzonymi ze
zwierzetami. Czesto sa to stowa o charakterze onomatopeicznym. Jedna z grup
takich lekseméw sa formy pochodzace od wykrzyknika onomatopeicznego wrr,
ktéry imituje niski 1 wibrujacy glos psa [Banko 2008, 262] — leksemy warczeé
1 warczqcey. Instrumentem, ktérego dzwieki charakteryzowane sgq za pomoca
tych stéw, jest beben [Ktadoczny 2014]. Typowym Zrédltem tego typu dzwieku
s rezonujace sprezyny werbla®.

Do dZzwiekéw wydawanych przez psa nawigzuja takze konteksty, w kto-
rych perkusiéci opisuja brzmienie werbla jako szczekajqce, okre§laja talerz
jako szczekajqcy czy tez nazywaja go szczekaczem, charakteryzuja dzwieki
wydawane przez hi-hat w terminach szczeknieé (przyktad 23) itp. W przeci-
wienstwie jednak do stéw przywolujacych warczenie leksemy te podkreslaja
kroétkie trwanie oraz urywany charakter nastepujacych po sobie dzwiekow
[por. SJP].

(23) (Hi-hat) Domkniety nogq jest ekstremalnie krotki, dajqc efekt natychmiastowego
»Szczekniecia” [http://magazynperkusista.pl/testy-sprzetu/1965-meinl-clas-
sics-custom-extreme-metal, Dostep 2 XII 2016].

Wysoka frekwencja uzycia w analizowanych tekstach charakteryzuja sie
rzeczownik syk, czasownik syczeé oraz slowa od niego pochodzace. Jako typowe
zrodla dzwieku slowa te przywoluja miedzy innymi zmije, weza czy ge$ [Banko
2008, 239]. Rzeczownik syk definiowany jest jako , dzwiek przypominajacy
przeciaglte wymawianie spotgtoski s” [SJP]. W dziedzinie muzyki perkusyjnej
leksemy te opisuja wrazenia stuchowe zwiazane z dzwiekami produkowanymi
przez talerze perkusyjne pobudzone uderzeniem (przyktady 24-25).
(24) Delikatne pukniecie [w talerze] wydobywa falujqcy i szorstki syk [http://maga-
zynperkusista.pl/testy-sprzetu/65-blachy-sabian-choppers-i-alu-bells, Dostep
2 XI 2016].

(25) (Talerz) Ma bardzo cieply, syczacy, acz wyrazny ,,chick”(...) [http://magazynper-
kusista.pl/testy-sprzetu/376-blachy-soultone-moffett-series, Dostep 2 XI 2016].

Poza tym w opisach muzycznych wrazen stuchowych odnajdziemy slowa
pochodzace od onomatopei cyk, tj. cykniecia, cykanie i cykaé. Stowa te moga
by¢ kojarzone z dzwiekiem wydawanym przez takie owady jak §wierszcze czy
koniki polne. W dziedzinie gry na instrumentach perkusyjnych opisuja one
charakterystyczny dzwiek produkowany przez hi-hat w momencie uderzenia
talerza gérnego w talerz dolny [Taraszka-Drozdz w druku]. Wrazenia stuchowe,
o ktoérych tu mowa, sa rowniez wyrazane w stowach posiadajacych w swych

5 Zob. [http://topdrummer.pl/perkusyjne-konsylium-rezonujace-sprezyny/, Dostep 17 XI 2016]
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rdzeniach onomatopeiczne mrr, takich jak mruczeé czy pomruk (przyktad 26).
W jezyku ogélnym slowa te nazywaja ciche, niskie i1 przeciagle dzwieki wyda-
wane miedzy innymi przez kota [SJP; Barikko 2008, 211]. Obok cechy niskiego
natezenia, niskiej czestotliwoséci dran oraz przedluzonego czasu trwania,
leksemy te aktywuja ceche niejednorodnosci nazywanego przez nie dzwieku
—wskazuje na to obecno$é w strukturze fonologicznej ich rdzeni gloski /r/.

(26) Talerz fajnie reaguje na lekkie uderzenie patkq, dajgc dZwiek w szerokim pa-
$mie, przy mocniejszym strzale na pierwszy front wychodzq wyzsze pasma, by
po sekundzie wygasnaqé i pozostawié mity pomruk [http://www.infomusic.pl/
test/43045,test-pieciu-talerzy-perkusyjnych-t-cymbals, Dostep 25 XI 2016].

Analiza pozwala réwniez na odnotowanie uzycia do opisu muzycznych
wrazen stuchowych stéw kwakanie (przykitad 27) oraz klekot (przyktad 28).
Podczas gdy pierwsze z nich przywotuje charakterystyczny glos wydawany
przez kaczke, drugie odsyta do dzwieku wydawanego przez bociana. Poza
tym wrazenia stuchowe zwigzane z dzwiekami, ktérych zrédltem jest instru-
ment perkusyjny, moga by¢ kategoryzowane w terminach ryczenia. Ryczenie
kojarzone jest z donoSnymi 1 przeciagtymi dzwiekami wydawanymi przez
zwierzeta [SJP]. Leksemy takie jak ryczeé, ryczenie czy ryczqcy uwypuklaja
wiec cechy wrazeniowe dzwiekéw dotyczace ich wysokiego natezenia oraz
diugiego trwania. Jak wskazuje przyktad 29, stowo to moze byé uzyte w celu
opisu dzwiekéw wydawanych przez werbel.

(27) (Naciag) Daje jasne, ciepte brzmienie, pozbawione plastykowego ,,kwakania”,
produkowanego czasem przez dwuwarstwowki [http://magazynperkusista.pl/
testy-sprzetu/63-powlekane-nacigi-evans-g-plus, Dostep 13 X 2016].

(28) (Stopa) Jest do tego bardzo cicha i podczas gry nie ma zadnych klekotéw lub
skrzypienia [http://magazynperkusista.pl/testy-sprzetu/386-stopa-czarcie-kopyto,
Dostep 30 XI 2016].

(29) Mimo tych subtelnych mozliwosci to werbel zdecydowanie energiczny, potrafiqcy
wryezeé” jak rasowy potwor, o sktonnosciach do rockowego uderzenia [http://
magazynperkusista.pl/testy-sprzetu/1533-dw-vintage-brass-knurled, Dostep
2 X 2016].

Podsumowanie

Omoéwione powyzej rozszerzenia semantyczne roéznig sie pod wieloma
wzgledami. Do najwazniejszych, w kontekécie omawianego tu tematu, nalezy
ich odmienno$é¢ dotyczaca aktywowanych przez nie domen. Niektére z nich,
np. czasowniki odzywaé sie w przykladzie 4 czy zaspiewaé w przyktadzie 5,
aktywuja domene wiedzy zwiazang z wydawaniem dzwiekow bez precyzowania
cech tych dzwiekéw. Inne, np. czasownik jeczy w przyktadzie 13 czy ryczeé
w przykladzie 29, aktywuja dodatkowo domene charakteru wrazen shucho-
wych zwigzanych z wydawanymi dzwiekami. Zauwazy¢ nalezy, iz domena ta
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stanowi centralng domene aktywowana przez wszystkie omawiane leksemy
w przyktadach 6-29. Ponadto, aktywujac domene charakteru wrazen stucho-
wych, poszczegdlne rozszerzenia profiluja odmienne wymiary tych wrazen,
poniewaz przywoluja rézne, z punktu widzenia akustyki, cechy dzwiekéw.
Cechy te dotyczy¢ moga dlugosci trwania, czestotliwo$ci drgan, natezenia,
a takze sktadu widmowego dzwieku obejmujacego miedzy innymi periodycznosé
lub niejednorodnosé dzwieku, jego dynamike, sposob jego wybrzmiewania itp.

Poza tym oméwione rozszerzenia prezentuja odmienne Sciezki mentalnego
dostepu do celu. Na przyktad slowa pisk, syk, szczekanie czy mruczenie juz
w swoim podstawowym znaczeniu przywotuja dzwieki. W bezposéredni wiec
sposoOb rozszerzaja, sie do dzwiekéw wydawanych przez instrument muzyczny,
co schematycznie mozna opisaé za pomoca, wzorca [DZWIEKI WYDAWANE
PRZEZ ISTOTE ZYWA] ---» [DZWIEKI WYDAWANE PRZEZ INSTRUMENT
MUZYCZNY]. Natomiast w przypadku rozszerzen typu duszenie sie, krztusze-
nie sie, zadtawienie, oddech czy ziewniecie $ciezka mentalnego dostepu jest
wydtuzona. W stosunku do $ciezki opisanej w poprzednim wzorcu obejmuje ona
dodatkowy element, ktéry daje mentalny dostep do dzwiekéw produkowanych
przez cztowieka czy tez zwierze. Jest nim proces, ktorego uczestnikiem jest
istota zywa 1 ktéry metonimicznie przywotuje dzwieki produkowane przez te
istote. Sciezka te mozna zilustrowacé za pomoca nastepujacego wzorca: [PRO-
CES, KTOREGO UCZESTNIKIEM JEST ISTOTA ZYWA] ---» [DZWIEKI
WYDAWANE PRZEZ ISTOTE ZYWA] ---» [DZWIEKI WYDAWANE PRZEZ
INSTRUMENT MUZYCZNY].

Wséréd innych réznic odnotowaé mozna chocby fakt, iz oméwione rozsze-
rzenia charakteryzuja sie r6znym stopniem skonwencjonalizowania w obrebie
omawianej tu spolecznoéci jezykowej. Biorac pod uwage frekwencje ich uzycia
w analizowanych tekstach, jedne wydajq sie dobrze utrwalone (np. pisk, syk,
S$piewny, cykanie), podczas gdy inne — nowe, oryginalne (np. kwakanie, ziew-
niecie, czkajqcy, chrupigcy).

Pomimo r6znic wszystkie omowione powyzej rozszerzenia semantyczne
maja pewna ceche wspdlna. Reprezentuja one rownolegle relacje kategoryzujace
miedzy standardem, ktéry przywoluje dzwieki wydawane przez istote zywa,
a celem przywolujacym dzwieki produkowane przez instrument perkusyjny.
To, co taczy standard i cel opisanych relacji, to fakt, iz obydwa te elementy
aktywuja te sama, ogdlna domene, tj. domene percepcji stuchowej. Réznica
miedzy nimi polega z kolei na tym, iz odnosza sie one do bodzcéw stuchowych
pochodzacych z odmiennych Zrédet. Tak wiec, z jednej strony, na wyzszym
poziomie schematycznosci standard 1 cel reprezentuja te sama domene do§wiad-
czeniowa — domene wrazen stuchowych. Z drugiej jednak strony, przywolujac
rézne generatory dzwieku, aktywuja one dwie rézne domeny wiedzy — wiedze
dotyczaca istoty zywej 1 wiedze zwigzana z instrumentami muzycznymi. Relacje
miedzy domenami aktywowanymi przez standard i cel ilustruje schemat 1.
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DOMENA PERCEPCJI ZMYSLOWEJ

DOMENA WRAZEN SEUCHOWYCH

zrédlo dzwieku:
i instrument
muzyczny

zrédlo dzwieku:
istota zywa

Schemat 1. Relacja miedzy domenami aktywowanymi przez standard i cel
omoéwionych rozszerzen semantycznych.

Biorac pod uwage to, co wspélne wszystkim oméwionym rozszerzeniom,
mozliwe jest opisanie ich na wyzszym poziomie abstrakcji, tj. w formie wzorca
semantycznego rozszerzenia. Jak odnotowano powyzej, w ramach standardu,
poszczegdlne leksemy przywotuja dzwiek w sposéb bardziej lub mniej bezpo-
$redni. Aktywuja bowiem rézne elementy wiedzy pochodzacej z do$wiadczenia
ludzkiego zwigzanego z dzwiekami wydawanymi przez istoty zywe. Elementy
te moga dotyczy¢ np. procesu wydawania artykutowanych dzwiekéw przez
cztowieka, czynnosci, ktorym typowo towarzysza nieartykulowane dzwieki,
charakteru wrazen stuchowych zwigzanych z réznego rodzaju dzwiekami
produkowanymi przez ludzi i zwierzeta. Elementy te mozna w schematycz-
ny sposéb ujaé sformutowaniem: to co dotyczy dzwiekéw wydawanych przez
istote zywa. Cel opisywanej relacji, natomiast, aktywuje domeny zwigzane
z dzwiekami generowanymi przez instrument. Stad wzorzec, 0 ktorym mowa,
moze by¢ opisany w nastepujacy sposob: [TO CO DOTYCZY DZWIEKOW WY-
DAWANYCH PRZEZ ISTOTE ZYWA] ---» [TO CO DOTYCZY DZWIEKOW
WYDAWANYCH PRZEZ INSTRUMENT MUZYCZNY]. Wzorzec ten stanowi
jedna z konkretyzacji wysoce schematycznej struktury [TO CO DOTYCZY
ISTOTY ZYWEJ] ---» [TO CO DOTYCZY INSTRUMENTU MUZYCZNEGO].

Konczac, nadmienié nalezy, iz przedstawione tutaj wyrazenia jezykowe
stanowia zaledwie cze$é¢ $rodkéw jezykowych uzywanych przez muzykow
w ramach strategii polegajacej na odwolaniu sie do innego typu wrazen
z domeny percepcji stuchowej. Sama natomiast strategia reprezentuje jedynie
jeden ze sposobow opisu muzycznych wrazen stuchowych. Jezykowy opis tych
wrazen okazuje sie wiec zjawiskiem niezwykle zlozonym, ktérego doglebna
charakterystyka wymaga rozwiniecia w kolejnych publikacjach.
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Summary

SEMANTIC EXTENSIONS OF THE NAMES OF SOUNDS PRODUCED
BY THE LIVING CREATURE IN AN ACCOUNT
OF MUSICAL AUDITORY SENSATIONS

This paper concerns the linguistic means used in order to describe auditory sensations
or, more specifically, linguistic expressions that musicians apply to describe the sounds
of different instruments of the drum set. The analysis concerns one of the types of such
expressions — names of sounds produced by the living creature, that is, linguistic items
that refer to articulate and inarticulate sounds produced by the human being and sounds
that are typically associated with animals. From the Cognitive Grammar perspective,
these names are analyzed as semantic extensions, which enables us to indicate schematic
structures emerging from them — patterns of semantic extension.
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1. Introduction: Lexical Blends
and their Conceptual Nature

Lexical blends remain a fascinating linguistic phenomenon, being
considered one of the most productive word-formation processes on the one
hand [Lehrer 2003, 15, 369-382; 2007, 115-133; Gries 2004, 415-428], and
a puzzle when it comes to defining them on the other. Adopting a purely
formal perspective, lexical blending is viewed as “the intentional coinage
of a new word by fusing parts of at least two source words” where “there is some
phonemic or graphemic overlap of the source words” [Gries 2004, 416]. Other
definitions allotted to lexical blending emphasize its semantic and conceptual
component. Szymanek, for instance, makes the following observation:

Blending (...) denotes a process of word-coinage whereby phonetic fragments of two
(or more) basic words, usually isolated with complete disregard for morphological
boundaries, are put together to make a single lexeme. The product of such a pro-
cess, called a blend, is an amalgamation of the input forms also from the semantic
point of view: very often its meaning is a conjunction of the concepts expressed
by the contributing lexemes [Szymanek 1998, 99-100, emphasis mine].

A similar remark is made by Cannon who describes lexical blending as
“word formation in which two (or rarely, three) separate source items are
telescoped into a new form, which usually exhibits overlapping and retains
some of the meaning of at least one of the source items” [Cannon 2000, 952].
Whichever definition is favoured, one cannot question the fact that in each
operation of lexical blending, apart from a purely morphological process
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of fusing two distinct words, there is also the reduction of the “conceptual
distance between the input words” [Brdar-Szab6 and Brdar 2008, 9, 176]. This
gives us the right to consider lexical blending as a cognitive operation of the
human mind as well as pose a fundamental question whether lexical blending
should be treated on a par with conceptual blending, or whether it should
rather give way to the latter!. Such a statement seems plausible especially
if we assume, after Stekauer, that using each new word by a particular
member of a given speech community consists in, first and foremost, coining
”a new naming unit with one specific meaning in mind” [Stekauer 2005, xv].

It is therefore generally claimed that much as lexical blending might be
recognized as one of the instances of conceptual blending [cf. Brdar and Brdar
2008, 171-194; Kemmer 2003, 69-95]2, we cannot put an equal sign between
them, the two notions remaining complementary yet distinct towards each
other. As pointed out by Fauconnier and Turner,

Meaning is not compositional in the usual sense. (...) blending operates to pro-
duce understandings of composite forms. Formal expression in language is a way
of prompting hearer and reader to assemble and develop conceptual constructions,
including blends; there is no encoding of concepts into words or decoding of words
into concepts [Turner and Fauconnier 1995, 183].

The issue of conceptual blending, considered to be prior to lexical blending,
is also emphasized by Kemmer who views blends as words “cognitively linked
to pre-existing words which are activated when the blend is used” [Kemmer
2003, 3].

Therefore, the question arises how to account for the conceptual potential
which stands behind lexical blends simultaneously allowing for their creativity
on a formal level. It seems that the key to success inheres in approaching
a lexical blend not only as a fixed, finite and “uniquely linguistic semantic
representation” but, first and foremost, as an item which provides access to

I The argument for the priority of conceptual blending over lexical blending may also be in-
ferred from one of the basic assumptions of conceptual blending theory, formulated by its founding
fathers, Gilles Fauconnier and Mark Turner (http://markturner.org/blending.html):

(...) Human beings developed an unprecedented ability to innovate. They acquired
a modern human imagination, which gave them the ability to invent new concepts and to
assemble new and dynamic mental patterns. The results of this change were awesome:
human beings developed art, science, religion, culture, refined tool use and language. Our
ancestors gained this superiority through the evolution of the mental capacity for conceptual
blending. Conceptual blending has a fascinating dynamics and a crucial role in how we
think and live. It largely operates behind the scenes. (...) Blending is a process of conceptual
mapping and integration that pervades human thought.

2 As pointed out by Hamans, “Blending (in the sense of Fauconnier and Turner, AMH) (...)
encompasses much more than (...) lexical processes” [Hamans 2010, 472]. A similar remark is
made by Frath [2005, 38, 4]:

For Turner and Fauconnier (...), (lexical, AMH) blends are evidence of a more general
blending phenomenon which takes place at the conceptual level and which produces lexi-
cal and sentential blends. The authors use blends as a way to bypass the compositionalist
problem and to account for the link between language and mental representations.
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“indefinitely many conceptions and conceptual systems which it evokes in
a flexible, open-ended, context-dependent manner” [Langacker 1999, 4]3.
This, in turn, might be best accounted for with the aid of the six-space model
of conceptual integration proposed by Brandt and Brandt [2005, 3, 216-249].

2. Conceptual Integration Revisited:
The Brandt and Brandt Model

Assuming that lexical blends are instances of conceptual blending [Kemmer
2003, 69-95], the question arises to what extent various theoretical frameworks
pointing to conceptual integration might be useful in successful decoding
of such linguistic phenomena. It seems obvious here that the very first
association will lead us towards Conceptual Blending Theory, an approach
delineated by Gilles Fauconnier and Mark Turner [Fauconnier and Turner
1998, 22, 133-187; Fauconnier and Turner 2002]. The theory posits that
meaning construction is a fundamentally conceptual phenomenon which
should primarily be analyzed “with reference to the conceptualizations that
give rise to it” [Hampe 2000, 85]. However, although Fauconnier and Turner’s
theoretical implications have gained wide acclaim among cognitive linguists and
have been frequently applied to the analysis of various linguistic phenomena
[Libura 2007; Libura 2010; Kemmer 2003, 69-95; Joy et al. 2009, 62, 39-49;
Delibegovi¢ Dzanié¢ 2007, 8, 169-191; Kardela 2006, 195-2010; Kardela
2014, 129-145; Mierzwinska-Hajnos 2014, 38, 97-112], the basic integration
model of conceptual integration as proposed by its founding fathers proves,
in many instances, insufficient as it does not fully explicate the complexity
of the integration process*. For this reason, a revisited model of conceptual
integration as proposed by Brandt and Brandt [Brandt and Brandt 2005, 3,
216-249] will be applied to the analysis of a newly coined lexical blend.

3 A context-dependent on-line character of lexical blends is also discussed, i.a., by Hohenhaus
[2005, 353-373], Kardela [2006, 195-210], Tuggy [2005, 233-265] and Waszakowa [to appear in 2017].

4 Major weaknesses of Fauconnier and Turner’s model have been thoroughly described
by, i.a. Oakley and Coulson [2000, 11, 175-196], Bache [2005, 37, 1615-1635], Glebkin [2013,
2404-2409], Harder [2005, 37, 1636-1652], Houggard [2005, 37, 1653-1685] and Libura [2010].
Oakley and Coulson, for instance, notice that Fauconnier and Turner’s theory fails to consider
important premises in its research, and point to inadequacies of presented analyses which, in
their view, remain too superficial, and therefore not very persuasive [Oakley and Coulson 2000,
11, 186]. Other outstanding authorities in Cognitive Linguistics question too wide a spectrum
of phenomena which CBT attempts to explain. As observed by Bache, “the scope should not be attained
at the expense of true insight or a precise understanding of the subtle nature of specific individual
phenomena” [Bache 2005, 37, 1616]. The accusation which portrays the theory as too general and
without clear precision thus “leaving much ambiguity” [Li et al. 2012, 10] coincides with yet another
negative opinion on CBT which points to “running the risk of being too powerful, accounting for
everything and explaining nothing” [Oakley and Coulson 2000, 11, 186]. This “ubiquity syndrome”
[Libura 2010, 155] is considered one of the major drawbacks of the Fauconnier and Turner theory.
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According to Brandt and Brandt’s six-space model of conceptual integration,
each cognitive analysis should allow for two important criteria, i.e. (i) the
communicative purpose and (ii) the situational context [Brandt and Brandt
2005, 3, 227-234]. The linguists claim that both these parameters enable
us to approach a thorough understanding of the examined figure of speech
which means “what it is intended to mean in a particular situation where it is
uttered by someone” [Brandt and Brandt 2005, 3, 219]. To prove this, Brandt
and Brandt offer a revised analysis of THIS SURGEON IS A BUTCHER
metaphor which, in their view, should not be treated as “an instantiation
of an entrenched conceptual metaphor” [Brandt and Brandt 2005, 3, 218],
but rather as an expression where both domains require an instantaneous
ad hoc activation, thus emphasizing the interpretation-dependent character
of meaning, the characteristic rarely discussed, or at least not so explicitly
stated in the original Fauconnier and Turner’s model®. For this reason,
the BUTCHER metaphor, so far considered to express a doctor’s incompetence,
need not indicate this feature. According to Brandt and Brandt, it is owing
to the dynamic processes of blending, supported with the situational context
that the expression THIS SURGEON IS A BUTCHER is likely to presuppose
other inferences that dynamically occur in the speaker-hearer interaction, not
necessarily a surgeon’s incompetence, which is the only interpretive option
suggested in the Fauconnier and Turner model. This indicates that blends
are dependent on their specific use, which makes them context-dependent
phenomena, with the meaning deeply rooted in the act of cognitive semiosis.

The Brandt and Brandt model is composed of six mental spaces, i.e.
semiotic space, reference space, presentation space, relevance space, and two
types of blended spaces, i.e. (1) virtual space and (i) meaning space. All mental
spaces shape “a figurative and dynamic semantic network that is designed
to derive the (...) meaning of the utterance” [Brandt & Brandt 2005, 3, 220],
being connected with one another via different kinds of relations. A schematic
representation of the Brandt and Brandt six-space integration network model
is presented in the Figure 1.

One of the most important elements found in the Brandt and Brandt model
is the semiotic space where the communication situation occurs. Defined as
“the space in which utterances are uttered and come to mean whatever it is
they are supposed to mean” [Brandt and Brandt 2005, 3, 224], the semiotic
space involves the very act of communication, as well as refers to the relevant
events preceding and following it. Moreover, it also triggers off further space
construction. The semiotic space is three-fold, being composed of three aspects:
(1) semiosis, defined as the expressive act of communication which embraces

51t is true that the notions as an on-line dynamic process of meaning construction and its
context-dependent interpretation are mentioned in Fauconnier and Turner’s works [Fauconnier
and Turner 1998, 22, 133-187; Fauconnier and Turner 2002; also Fauconnier 2012], but it has to
be mentioned that they have never been explicitly accounted for.
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Figure 1. Brandt and Brandt’ s model [after Brandt and Brandt 2005, 3, 235]

both the speaker and the hearer engaged in the speech event, (i1) situation
which entails the relevant circumstances surrounding the very speech event,
l.e., elements prior to the speech event and possible future implications
of the speech event, and (iii) pheno-world, which is the general knowledge
the discourse participants have of the world, including its physical features
and regularities as well as discourse participants’ beliefs, thoughts, feelings
and experiences, both subjective and intersubjective.

Once we establish the communication situation in the semiotic space,
it becomes the basis for the construction of further mental spaces. The first
space that is developed is the reference space “set up by an explicit and deictic
space builder” [Brandt and Brandt 2005, 3, 227], and pointing to the actuality
of the speech event. In order to arrive at a given situational context, it is also
necessary to establish another space, called the presentation space which
helps us “to imagine or otherwise access (...) the referential content” [Brandt
2005, 37, 1589].

Since the elements in the reference space and the presentation space
correspond to each other, the conceptualisation involves the process of mapping
between the two spaces, which, in turn, triggers further projection of their
content to the virtual space, being here the first stage in the blend construction.
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In the virtual space, the entity from the presentation space is juxtaposed with
the entity from the reference space on the basis of the relation of identity.
Still, this identity connection is only based on “the very as-if-ness”, i.e.
the “momentary fiction” built to “yield lasting inferences” [Brandt and Brandt
2005, 3, 227], which means that the situation presented here is only virtual
(hypothetical), not actual (real).

Another step requires the activation of “relevant framing” [Brandt and
Brandt 2005, 3, 230], indispensable for further elaboration and understanding
of a fully-fledged blend that is to occur in the meaning space. To achieve this,
the relevance space must occur as it encompasses each and every aspect
related to the discourse situation and vitally important for the ultimate blend
comprehension. Generally speaking, the relevance space contains “contextual
semantic prerequisites and dynamic schemas projected onto the blend and
stabilising its meaning” [Brandt 2005, 37, 1590], where three types of relevance
within the relevance space are recalled. The first type is called situational
relevance, where the relevant aspects of the speaker’s situation are evoked
to frame the virtual space via structuring the content of the reference space
(directly) and the presentation space (indirectly). The second type of relevance,
known as argumentational relevance, structures and completes the first blend
stage (i.e. the virtual space). Finally, in the third type of relevance, known as
illocutional relevance, we deal with the inferences of the addressee that are
“projected back to the speaker-addressee interaction” [Brandt and Brandt
2005, 3, 239], represented in the semiotic space.

Finally, there is the sixth space, described by Brandt and Brandt as
“a post-emergent meaning space” [Brandt and Brandt 2005, 3, 238]. However,
what is interesting about Brandt and Brandt’s model is that it does not
exactly specify where exactly the emergent meaning occurs®. Still, since
they define the virtual space as the “pre-emergent-meaning state” [Brandt
and Brandt 2005, 3, 235] and juxtapose it with the meaning space described
as the “post-emergent-meaning space” [Brandt and Brandt 2005, 3, 238],
it may be inferred that the emergent meaning appears somewhere in between
(i.e. between these two blend stages). Thus, being structured by the elements
from the relevance space (in particular by the argumentational relevance),
the meaning space becomes a “properly framed virtual space” [Brandt and
Brandt 2005, 3, 138] in which a fully-fledged blend occurs.

The above considerations render the Brandt and Brandt model more
thorough while arriving at the meaning of the blend that is to occur
in various context-dependent interpretations, with a particular emphasis on the
speaker-hearer interaction. To observe its dominance over the classical model

6 The only explanation as delivered by Brandt and Brandt is the following: “[meaning] does
not exactly ‘emerge’ in the blend, yet does emerge, namely in this interpretive process, by which
the meaning of the utterance is produced” [Brandt and Brandt 2005,3, 238].
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of Fauconnier and Turner [2002] while discussing complex nature of certain
instances of blending, let us now proceed to the analysis of Miserikordyna.

3. Miserikordyna: An Analysis

In this part of the paper we attempt to find an answer to a pertinent
question concerning the relationship between lexical and conceptual blends. For
this purpose, we offer a thorough study of a recently coined term Miserikordyna,
the analysis of which is going to be carried out in the spirit of the Brandt and
Brandt model”.

Miserikordyna is an interesting linguistic phenomenon being both lexical
and conceptual blend®. First coined by Pope Francis on 17th November 2013,
Miserikordyna was defined as a spiritual medicine “which provides spiritual
help for the soul, and spreads love, forgiveness and brotherhood everywhere”
[Redzioch 2013, 47, 24]. It consists of 59 heart granules, on a string that
resembles a rosary, and is also equipped with a Divine Mercy holy card with
the text of the Chaplet of Divine Mercy. Miserikordyna is considered to make
a terrific gift for the brokenhearted, lukewarm, despairing and healthy souls
alike [source: http://yhst-23562211788064.stores.yahoo.net/index.html].

Considering a purely morphological analysis, Miserykordyna is a typical
lexical blend, where one source lexeme MISERICORDIA is blended with
another source lexeme ASPIRYNA?. The operation of blending is presented
below [after Kemmer 2003, 69-95]:

MISERIKORDYNA [MISERICORDia x aspirYNA]

Following Kemmer’s analysis of lexical blends, it is observed that the lexical
blend Miserikordyna is the result of the fusion of parts of source elements

7The first attempt to analyze the notion of Miserikordyna in the light of Brandt and Brandt’
s model was undertaken by Maria Kulik in her 2014 MA thesis written under the supervision
of the author of the present paper (see Bibliography). The analysis as proposed in this article is
a refined and extended version of the former.

8 In the proposed analysis we will refer to the Polish spelling of the word as it appears in the
Polish media coverage (see Radio Watykariskie 2013, also Redzioch 2013). Variants of spelling
which occur in other languages do not differ greatly from that of Polish (e.g. Misericordina
in Italian, Misericordin in English, Misericordinum in German), which allows us to think of the same,
or similar blending processes, independently of the language in which the lexical item is used. Since
the objective of this paper is to discuss a conceptual status of lexical items, morphological analysis
is going to be reduced to the minimum and recalled only if necessary for the proposed analysis.

91t has to be noted here that in case of Polish names for pharmaceuticals, the suffix -‘yna’
(and its variant -na’) is one of the most frequently recalled endings (hence, such names for
pharmaceuticals as Aspiryna, Delibezyna, Neoglandyna, Flegamina, Pyralgina, to name just
a few). Adopting a cognitive perspective, and drawing from the insights how the proposed lexical
blend is constructed and what it stands for, it is possible that Aspiryna is more likely to become
one of the source words while creating the blend since it is simultaneously a prototypical example
of the PHARMACEUTICALS category.
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indicated here with capital letters; the symbol x stands for ‘is blended with’

[Kemmer 2003, 69-95]. Additionally, there is also a change in the spelling

of the letter ¢, amended to the needs of Polish orthography. Still, the change

in spelling does not influence any change in meaning. Drawing from the insights
on a successful blending operation, the following results ensue [after Kemmer

2003, 75]:

(1) Blends combine part of lexical source words, rather than whole source
words;

(i1) Source lexemes are combined without regard to their morphological bound-
aries, and the internal structure of the resultant blend is not necessarily
morphologically analyzable concatenatively;

(i11) Phonological properties are highly relevant to blending; phonological
similarity of the blend with part or whole source lexemes increases
the likelihood of felicity (the ‘goodness’) of the blend!0.

Assuming that lexical blending is only a part of a more thorough cog-
nitive operation which requires certain cognitive effort, let us now proceed
to the analysis of the ‘conceptual aspect’ while approaching Miserikordyna.

Following the Brandt and Brandt model, six mental spaces have to
be activated for a successful decoding of Miserikordyna, one of the most
important being the so-called Semiotic Space, responsible for grounding
a given lexical blend in discourse in which it occurs. Its inner sphere, known as
semiosis, encompasses the participants of the actual communication event, i.e.
the addresser-Pope Francis and the addressee-the faithful gathered at St. Peter’s
Square on 17th November 2013 during the Angelus Prayer. All the relevant
circumstances which surround the communication event of the 17th November
2013 are included in the situation, the middle sphere of Semiotic Space as
proposed by Brandt and Brandt [Brandt 2005, 3, 226]. Since the situation
entails the relevant circumstances surrounding the very speech event, such
elements as, e.g. the end of the Year of Faith, positive reactions that accompany
Pope Francis’ actions and words before and after the 17th November, or the
current situation of the Church have to be activated. Still, gradual decoding
of the blend Miserikordyna takes place not only because communicating
parties know a lot about the communication event they become part
of (i.e. semiosis), nor for the fact that they place the event within a broader context
(situation). In order to properly understand the meaning of Miserikordyna,
the participants of the speech event have to possess knowledge pertaining to
other issues relevant to this event, comprised in pheno-world. According to
Brandt and Brandt, pheno-world is general knowledge discourse participants
have of the world, e.g. the knowledge of medicine, the Church, the notion

10 All the above-mentioned features correspond with the reduction of “conceptual distance
between the input words” as observed by Brdar and Brdar [2008, 9, 176].
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of misericordia as perceived by the Church, religion, faith, and many other
aspects [cf. Brandt and Brandt 2005, 3, 226].

Having established the parameters of Semiotic Space, let us analyze other
spaces activated while accounting for the notion of Miserikordyna. Relying
on the knowledge encapsulated in the three spheres of Semiotic Space, the
addressees are able to properly decode the Pope’s message, thus arriving
at Miserikordyna’s intended meaning: a ‘spiritual medicine’ which needs to
be taken to cure the soul. In this respect, Miserikordyna points to the faith
and religious devotion as it talks about reciting the rosary and venerating
the Divine Mercy. However, the above-mentioned aspects are not addressed
directly but presented as if they were elements typical for medicine. Hence,
Miserikordyna is presented as a pharmaceutical product prescribed by a doctor,
the product which cures the patient of any disease understood as a body mal-
function. This religion-medicine opposition manifests in two distinct spaces,
viz. Presentation Space and Reference Space, both activated at this stage.
Presentation Space comprises highly figurative elements, whereas Reference
Space relates to actuality [Brandt and Brandt 2005, 3, 227]. Thus, the actual
topic of the conversation referring to religious faith becomes Reference Space,
being simultaneously expressed through the concept of medicine, grounded
in Presentation Space. Therefore, various elements activated in Presentation
Space such as medicine, taking pills, treating body, or a doctor are mapped
onto their counterparts that appear in Reference Space, 1.e. religion, praying,
curing the soul, and God, respectively. The mapping that occurs between
Presentation Space and Reference Space is established on the basis of analogy.

Moving further in our considerations upon the conceptualization of mean-
ing, let us now proceed towards another space indispensable for proper under-
standing of Miserikordyna. According to Brandt and Brandt, the conceptual
process of interpretation does not solely consist in melting input spaces into
a new composition [Brandt and Brandt 2005, 3, 217-219]. Blends, Brandt and
Brandt claim, "do not have a predictable meaning independent of the context
of its use” [Brandt and Brandt 2005, 3, 224]. Therefore, apart from recalling
Semiotic Space in which the communication event occurs, the activation
of Relevance Space is required. The role of Relevance Space, which encom-
passes all elements related to the discourse situation grounded in Semiotic
Space, is to additionally ‘boost’ an intended meaning of the discussed blend.

In the case of Miserikordyna, three types of relevance are activated.
The first type, known as situational relevance allows us to refer to the event
of the 17th November 2013, during which the Pontiff’s address emphasizing the
importance of God’s mercy was directed to the faithful. Moreover, situational
relevance triggers off the so-called elaboration loop, i.e. the process of framing
both Presentation Space and Reference Space. Both spaces, coupled with
situational relevance, shape the very first stage of the blend, viz. Virtual
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Space, where Miserikordyna is apprehended as a spiritual medicine rather
than a pharmaceutical product.

No less important is the so-called argumentational relevance which also
shapes the meaning of Miserikordyna. Put it simply, the communication event
addressees are not only aware of the fact that Miserikordyna is a spiritual
medicine, but they also grasp in what specific sense this is possible: in the sense
that Miserikordyna, being a means in God’s hands, cures the wretched soul
of a man taking it. Such argumentationally relevant issues contribute to the
emergence of the blend’s meaning as they complete its understanding. Finally,
the third type of relevance activated here, known as illocutional relevance,
expresses Pope Francis’s intentions and becomes a key factor in the ultimate
decoding of the blend occurring in Meaning Space. Thus, we discover that
Miserikordyna is a special type of medicine that should be taken to experience
God’s mercy. Such a statement occurring in the second stage of the blending
process allows us to think of Meaning Space as “a properly framed Virtual
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Figure 2. An analysis of the concept Miserikordyna adopting
the Brandt and Brandt model
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Space” also defined by Brandt and Brandt as a "post-emergent-meaning space”
[Brandt and Brandt 2005, 3, 238].

The above-mentioned analysis of Miserikordyna has been graphically
presented in the Figure 2.

4. Conclusions

The aim of this paper is to account for the relationship that occurs between
lexical and conceptual blends as well as scrutinize the process of meaning
construction in accordance with the six-space model of conceptual integration
as delineated by Brandt and Brandt [cf. Brandt and Brandt 2005, 3, 216-249;
Brandt 2005, 37, 1578-1594; Brandt 2013], the basis of an empirical analysis
being a recently coined term Miserikordyna.

The case studied is complex in many respects, giving the possibility to
consider various ‘interpretive layers’ in the process of its decoding. Thus,
Miserikordyna may successfully be approached as a morphological blend, where
the fusion of parts of two ‘input’ words results in “a compact and attention-
catching form” [Beliaeva 2014, iii], or it may also be perceived as a merger
of various concepts, the proper decoding of which requires a multi-step cognitive
effort. Whichever option is favoured, one aspect should always be recalled
while analysing even a seemingly simple lexical blend, viz. its communicative
function which allows for all cognitive mechanisms that occur in the speaker-
hearer interaction. Therefore, blends should never be studied in isolation,
independently of the situation in which they occur, but, to use Langacker’s
parlance, as “an integral part of an on-going discourse” [Langacker 2008, 487].

The Brandt and Brandt model proposed for the analysis of Miserikordyna
fully meets the above-mentioned requirements: not only does it concentrate
on the lexico-conceptual sphere of the examined case, but it also recalls
two important aspects of its use, 1.e. the communication event comprised
in Semiotic Space and all aspects relevant to proper understanding of the
concept, encapsulated in Relevance Space. All this gives us the right to issue
a daring statement concerning the nature of blending: since meaning of each
blend emerges in communication, all conceptual blends should be called
‘expressive blends’ [cf. Brandt 2013], rather than follow a well-established
lexical — conceptual dichotomy.
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Summary

LEXICAL VS CONCEPTUAL BLENDS:
HOW TO RECONCILE THE TWO?

The objective of this paper is to apply a revised model of conceptual integration as
proposed by Brandt and Brandt [Brandt and Brandt 2005, 3, 216-249; Brandt 2013]
to the analysis of recently coined neologisms expressed in the form of lexical blends.
Assuming that lexical blending is one of the most productive word-formation processes
[Lehrer 2003, 15, 369-382; Lehrer 2007, 115-133; Gries 2004, 415-428], the question
arises whether it should be considered solely for morphological analysis, or rather
viewed as a cognitively entrenched phenomenon. The case of Polish Miserikordyna that
is to be scrutinized within the course of the proposed analysis opts for the latter, thus
giving conceptual blends priority over lexical blends. To prove this, the analysis of the
proposed neologism will be carried out with the aid of a six-space model as delineated
by Line Brandt and Per Aage Brandt. It is going to be proved that lexical blends involve
more than a morphological operation since the process of their creation starts at the
conceptual level and is inextricably bound with on-line processing and on-line decoding.
Therefore, the Brandt and Brandt model seems an appropriate framework as it may
contribute to a more thorough interpretation and ultimate understanding of various
instances of such lexical blends.
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1. Introduction

The objective of the present paper is to make an attempt at analysing
the dynamic interaction between the language-emotional-communicative
processes which occur in language classrooms and both the natural conditions
as well as student-/teacher-generated factors in classroom environments.
In the paper, a linguistic experiment conducted in three language classrooms
with English as the students’ second language 1s described and an analysis
of the research outcome is undertaken. Among the natural conditions in the
language classrooms examined in the experiment are the number of students
in each of the three language groups and the natural stage in the course
of language teaching different in each group. The examined student-generated
factors apply to the socio-communicative processes within the language group
and the interaction among the students while dealing with a language task;
whereas the teacher-generated factors are analysed with regard to the teacher-
student interaction on different levels in the course of the task.

The analysis of the research outcome also serves a better understanding
of the mechanisms which govern successful communication in English as the
second language. Thus, the analysis of the experiment results might also be
considered a voice in the discussion on homeostatic tendencies in a language
classroom.
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2. Language classroom as an environment
of interdependencies

The very process of acquiring a second language in a language classroom
environment encompasses such a variety of interactions between the learner,
the teacher and the whole of the classroom reality that an attempt at analysing
the mechanisms which drive successful communication in the second language
always remains a challenge to a linguist/researcher. Therefore, the ecological
approach to language learning has been chosen as a suitable one in the present
paper as it allows for analysing the entirety of the language-emotional-
communicative processes which occur in classroom realities. As rightly
observed by Tudor citing Van Lier, “an ecological perspective on language
learning offers an alternative way of looking at the contexts in which language
use and language learning are situated”, as perceived by the scholar, the
ecological perspective proposes “a conception of the learning environment
as a complex adaptive system, of the mind as the totality of relationships
between a developing person and the surrounding world , and of learning as
the result of meaningful activity in an accessible environment” [Tudor 2001,
9]. It appears that an attempt at understanding the language-emotional-
communicative processes in a classroom environment may only be made by
analysing local classroom realities in context and with the awareness that the
learners constantly communicate and interact dynamically with the classroom
environment on a variety of levels.

2.1. Language learners as communicators

The notion of a language learner as a communicator has been chosen in
the present paper as it encompasses the whole of the mechanisms involved
not only in acquiring the second language but also in the language learner
communicating with the outside world on a multitude of levels as well as
experiencing the process of learning and developing his/her most suitable
learning strategies. Puppel explains the notion of a communicator as one
“regarded as being determined by interdependencies operating across the
natural (and thus inevitable) coalition of bio-centric, socio-centric, and culture-
centric levels together with the entirety of their interrelated variables and
necessary feedback mechanisms” [Puppel 2008, 15]. A language learner as
a communicator is constantly confronted with both the natural conditions
in a language classroom environment or ecosystem as well as the student-/
/teacher-generated factors which affect the language-emotional-communicative
processes which have their starting point in the communicator’s mind and
to which the communicator dynamically responds in accordance with his/her
bio-socio-cultural background.
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In what follows, a local experiment conducted in three different language
classroom environments will be described. The analysis of the research
results will be undertaken with the aim to make an attempt at understanding
the mechanisms which drive the process of the students’ (communicators’)
successful communication in English as their second language.

3. The experiment
3.1. The objectives

The aim of the experiment was to analyse the dynamic interaction between
the students’ approach to dealing with an English language task, the very
process of doing the task as well as the students’ ability to communicate in
English as their second language (L.2) and the conditions in a given language
classroom ecosystem as well as both students- and teacher-generated factors
which affect the language-emotional-communicative processes in a classroom
environment. To be specific, the conditions in the classroom ecosystems referred
to (1) the number of students in each language group (ecosystem) and (2) the
naturally-conditioned context of the language task, that is whether the task
was given together with a unit test to be evaluated or separately depending
on the course of language teaching in each examined group. The students-
generated factors applied to the social-communicative interaction among the
students while approaching the task or the notion of group mind whereas the
teacher-generated factors referred to (1) further modification of the context
of the language task by asking the students to sign the paper with either
their name and surname or their first name/initials only (2) the level of the
teacher’s control over the students dealing with the task and (2) the teacher’s
description of the task in which it was referred to either as a challenge or an
easy review exercise.

The aim of the experiment was also to conduct an analysis of the complexity
and dynamism of the language-emotional-communicative processes in the
examined language classrooms as well as to make an attempt at analysing
the mechanisms which encourage successful communication in English as
the second language.

In what follows, three main assumptions underlying the research in
questionnaire enumerated:

1. both the conditions in a classroom ecosystem and the students- as well as
teacher-generated factors affect the language-emotional-communicative
processes in a language classroom and, in this way, modify the students’
(communicators’) approach to a given task, the process of dealing with the
task as well as communication in English as the second language;
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2. the interaction between the language-emotional-communicative processes
in the classroom environment and both the conditions in the examined
classroom ecosystems and students-/ teacher-generated factors is highly
dynamic and non-linear;

3. the communicative context of the task and the social-communicative inter-
action among the students (communicators) while dealing with the task
have a strong influential potential in the examined groups (ecosystems)
and thus affect the language-emotional-communicative processes to a high
degree.

In the following section the procedure of the research will be presented and
both the conditions in the classroom ecosystems as well as the teacher-generated
factors which aimed at modifying the language-emotional-communicative
processes in each of the language groups will be outlined.

3.2. The procedure

The research was conducted in three groups of Polish students aged 13-14
in a private language school in Olsztyn, Poland. The experiment was carried out
during classes in English as the students’ second language. The three groups
of 9, 2 and 5 students were pre-intermediate learners of English at A2 level
according to the Common European Framework of Reference for Languages?.

3.2.1. The task

The students in each of the groups were asked to do a language task which
involved the students’ written communication in English as the second language
answering open questions. The objective of the exercise was twofold. Firstly,
1t was a natural revision stage of the lesson with the intention to prepare the
students for communication in English and to revise the language material
they are already familiar with, that is the use of expressions ‘let’ and ‘be
allowed to’ in both past and present tenses. Secondly, the task was planned
ahead as the main part of the experiment in which the students were asked
to give answers to 5 open questions in English using their own ideas. Chart
1 presents the handout prepared by the teacher, distributed to the students
and used in the task:

I For more information on the Common European Framework of Reference for Languages
visit, http://www.coe.int/t/dg4/education/elp/elp-reg/cefr_EN.asp.



Language classroom dynamics: an attempt at analysing... 73

Give your opinion on the following issues:

1. What are the students at your school never allowed to do? Why?

Chart 1. The handout used in the task applied in all the three groups

It is significant to indicate in the description of the experiment procedure
that in each of the three groups the task was given to the students at
a different stage of the natural course of language learning, that is, in groups
1 (9 students) and 2 (2 students) the review task was given before (group 1)
and after (group 2) a unit test to be evaluated; whereas in group 3 (5 students)
the task was given as a review exercise on a different day when the students
were already familiar with the test results. In this way, the context of the
task naturally shifted either to a task perceived as one to be evaluated or to
a typical review exercise depending on the conditions in each of the groups.

Apart from the naturally-conditioned context of the task, three sets
of teacher-generated factors aiming at modifying the language-emotional-
communicative processes in the classroom ecosystems were applied during the
task. Firstly, the further modification of the context of the task was planned
ahead by the teacher and applied by asking the students in groups 1 and 2 to
sign the handouts with their full name and surname. In group 3, in contrast,
the students were asked to sign the paper only with the first name or their
initials. Secondly, in groups 1 and 2, the task was described by the teacher
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as a challenge to the students, whereas in group 3 it was referred to as an
easy review task. Thirdly, the teacher modified the level of control over the
students dealing with the task, that is, in groups 1 and 3, the teacher moved
around the classroom supervising the students throughout the task by closely
observing the process of the students’ answering the questions, whereas in
group 2 the teacher’s supervision of the students consisted in observing the
course of the task from a distance. It should be emphasized, however, that
in each of the groups the teacher’s control over the students dealing with the
task was retained and that in both cases the teacher was ready to offer help
to the students and answer any possible questions.

The conditions and different sets of teacher-generated factors modifying
the language-emotional-communicative processes in the classroom ecosystems
applied in the three groups are outlined in chart 2 below:

Conditions

Group 3

a. 5 students

b. context of the task:
the task given on a different
day than the unit test, the
students already familiar
with the test results

Group 2

a. 2 students

b. context of the task:
the task given after a writ-
ten unit test to be evaluated

Group 1

a. 9 students

b. context of the task:
the task given before a writ-
ten unit test to be evaluated

Teacher-generated factors modifying the language-emotional-communicative processes
in the language classrooms

Group 1

a. modifying context:
the students asked to
sign the paper with their
full name and surname

Group 2

a. modifying context:
the students asked to
sign the paper with their
full name and surname

Group 3

a. modifying context:

the students asked to
sign the paper only with
the first name or their
initials

modifying the students’
perception of the level of

b. modifying the students’ b.
perception of the level of

modifying the students’ b.
perception of the level of

difficulty of the task and/or
the perception of a certain
level of prestige connected
with dealing with the task
successfully:
the task described by the
teacher as a challenge to
the students

c. modifying the level of
control over the students
dealing with the task:
teacher’sclose observa-
tion of the course of the
task

difficulty of the task and/or
the perception of a certain
level of prestige connected
with dealing with the task
successfully:
the task described by the
teacher as a challenge to
the students

¢. modifying the level of
control over the students
dealing with the task:
teacher’s observation
of the course of the task
from a distance

difficulty of the task and/or
the perception of a certain
level of prestige connected
with dealing with the task
successfully:

the task described by
the teacher as an easy
review task

. modifying the level of

control over the students
dealing with the task:
teacher’sclose observa-
tion of the course of the
task

Chart 2. A juxtaposition of the conditions in the language classrooms and sets of teacher-generated
factors modifying the language-emotional-communicative processes in the examined language groups.
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In what follows, the results of the research in the language classrooms
will be discussed and an attempt at analysing the mechanisms which drive
successful communication in English as the second language will be made.
Simultaneously, the discussion on the research results will be divided into
subsections in accordance with the area of language-emotional-communicative
processes in the classroom environments it applies to.

3.3. The results

The results of the research have shown that all the examined areas
of language-emotional-communicative processes in the language classrooms
such as the students’ approach to dealing with the language task, the very
process of doing the task as well as the students’ ability to communicate in
English as their second language (L.2) were in an uninterrupted and dynamic
interaction with the conditions in the language classrooms (ecosystems) as
well as teacher-/student-generated factors. With the above observation in
mind, it has to be clarified that the following division of the discussion on
the experiment results into areas of the aforementioned processes is to be
considered a sketch of the whole of constantly interrelated and interacting
mechanisms in the classroom environment.

3.3.1. The teacher-student interaction and the naturally-conditioned
context of the task

The significance of the communicative context of the task the students
(communicators) were faced with was clearly visible during the experiment.
As has already been indicated, all the three groups were at different stages
of the natural course of language learning and thus the context of the task
(whether it was given together with a test to be evaluated or not) was affected
by the natural conditions in each of the language groups. However, it was also
to a large extent for the teacher-student interaction that the communicative
context of the task was shifted. That is to say, in groups 1 and 2 in which
the task was given before or after a unit test respectively and in which the
students were asked to write both their name and surname on the answer
sheets, the students visibly considered the task a part of the unit test and,
simultaneously, a task to be evaluated. The students’ reaction to the context
shift was immediate and resulted in a change in the students’ attitude towards
dealing with the task in that they either started working quietly on their
own considering the task the first part of the test (group 1) or continued the
quiet individual work started during the test considering the task the final
part of it (group 2). In group 3, in contrast, in which the task was given to
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the students on a different day after the test and the students were asked to
sign the papers with their first name or initials only, the task was perceived
by the students as a standard review exercise during which the level of the
students’ interaction was visibly higher (a further analysis of the social-
communicative interaction among the students while dealing with the task
will be undertaken in the following subsection of the present paper). It is also
significant to observe that a strong need to name the context of task before the
very exercise was immediately shown by the students themselves in that in
all the three groups, irrespective of whether the students were asked to sign
the papers with their name and surname (groups 1 and 2) or only their first
name/initials (group 3), the students immediately asked the teacher whether
they might get marks for the task and all the three groups were informed that
there was a possibility for the task to be later evaluated.

Interestingly, not only was the effect of the communicative context
of the task visible in the level of the students’ social-communicative interaction
and their immediate response to the teacher’s instructions, but it was also
observable in the students’ written communication in English as their second
language especially with respect to the length of their written utterances as
well as the level of creativity involved in answering the questions in the task
(both the abovementioned aspects of the students’ communication in English
will be analysed in the following subsections).

3.3.2. The context of the task and the students’ social-communicative
interaction

As has already been indicated, the interaction between the communicative
context of the task and the students’ social-communicative interaction was
observable throughout the task. The interaction varied in accordance with the
students’ emotional attitude towards one another, that is the communication in
the examined groups appeared to be modified either by observable competition
between the students or reciprocal help during the task. In what follows the
course of the task juxtaposed with the students’ behaviour in each of the
examined groups will be outlined.

Firstly, although in groups 1 and 2 the task was initially perceived as
a part of the test which resulted in the students working quietly on their
own, the interaction between the experiment participants finally occurred.
In group 1 (9 students), some of the students started communicating encouraged
by one of the students’ attempt at trying to consult friends about one of the
answers to the questions (it was allowed in the task — the teacher’s instructions
did not involve comments on the students working on their own), yet the
students continued communicating quietly only by whispering to each other.
Interestingly, some the students did not cooperate with the others eagerly
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even if encouraged and some did not communicate with other students at all.
Thus, it might be concluded that the social-communicative interaction among
the students in the group was partially suppressed. It appears explicit that
the communicative context of the task perceived as a part of a test in group
1 affected the interaction among the students in that visible competition
among the students was present. From above it follows that there occurred
a visible dynamic interaction between the social-communicative interaction in
the group and the communicative context of the task, in which the influential
potential of the context of the task appeared to be the factor to which the
students, in this instance, reacted stronger.

Secondly, in group 2, the natural conditions in the language group that
is the number of students (2) appeared to have played a significant role in
the social-communicative interaction. Similarly to group 1, the students
initially worked on their own, however, it was, again, due to one of the
students’ comment concerning ideas to answer one of the questions that the
communication was triggered and continued throughout the task. Interestingly,
the students in group 2 also communicated quietly, yet helped each other
by openly and eagerly discussing the grammar rules concerning the use of ‘let’
and ‘be allowed to’ so that the communication was held in a more conversational
tone between the two students and consisted in mutual help rather than
competition. It appears that, in this instance, the social-communicative
interaction affected the students to a higher degree than the communicative
context of the task. It might also be concluded that it was to a large extent
for the natural conditions in the classroom ecosystem that is the number
of students in the group that the communication between the students aimed
at helping each other rather than competing during the task. Furthermore,
the interaction between the students in the group could be referred to as group
mind since the students did not refrain from communicating throughout the
task and continued helping each other openly while dealing with the task
attempting to solve the problems together.

Thirdly, in group 3 (5 students), in which the task was perceived as
a typical review exercise as the students were already familiar with the test
results and were asked to sign the paper with their first name or initials
only (see chart 2), the social-communicative interaction among the students
occurred throughout the course of the task. Similarly to group 2, the students
were eager to help one another, however the questions they asked applied
to using creative vocabulary rather than grammar rules. Additionally,
the communication was not held in a conversational tone but consisted in
asking and answering single questions among the students. What was also
noticeable was the time the students spent on giving written answers to the
questions which was much longer than in the two previous groups. It must
be underlined that the students’ written utterances were also much longer
than in the other two groups, which indicated the students’ willingness to
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answer the given questions thoroughly. With the above observations in mind,
it might be concluded that, in contrast to group 1, in group 3 the main aim
of the communication among that students was reciprocal help rather than
competition, which appears to be to a large extent for the communicative
context of the task which was not perceived as a test. Accordingly, one might
draw a conclusion that there occurred a dynamic interaction between the
communicative context of the task and the social-communicative interaction
in the group and both of the two factors appeared to have affected the students
to a large extent. The influential potential of the social interaction within
the group was visible also in the time the students spent on answering the
questions as well as in the length of their written utterances and the choice
of more creative ideas to answer the questions (a more thorough analysis
of the students’ communication in English as the second language will be
undertaken in the following subsection of the paper). It might also be concluded
that the communication among the students in the group which continued
throughout the task, yet was not held in a conversational tone might have
resulted from the number of the students in the group (the natural conditions
in the classroom environment).

In addition to the above remarks, it appears that the level of teacher’s
control over the students dealing with the task that is whether they were
closely observed during the task (groups 1 and 3) or the teacher’s supervision
was limited to observing the students from a distance (group 2) did not affect
the students to a large extent. To be specific, in all of the groups the social-
communicative interaction between the students occurred (it was allowed
in the task) irrespective of whether the teacher was observing the process
of the students dealing with the task closely or from a distance, yet the
communication varied in accordance with the communicative context of the task.
Thus, it might be stated that the language-emotional-communicative processes
in each of the groups were most visibly affected by both the factors that is the
context of the task and the social-communicative interaction within the groups.
The analysis of how and to what extent all the factors in the examined language
classrooms affected the students’ communication in English as the second
language will be undertaken in the following subsection.

3.3.3. The students’ communication in English as the second
language and a voice in the discussion on homeostatic tendencies
in a language classroom

As might be observed in the aforementioned sections, both teacher-/
/student-generated factors as well as natural conditions in the examined
language classrooms interacted with each other dynamically and in a non-
linear way. It has been observed that the communicative context of the task
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and the social-communicative interaction within the groups were the most
influential factors affecting the language-emotional-communicative processes
in the classroom environments. Needless to say, none of the abovementioned
factors suppressed the students’ ability to communicate in English as the
second language, on the contrary, the research results have shown that the
students in each of the groups were successful in communicating in English.
To be precise, although in every examined group the conditions in which the
communication occurred varied and some of the factors which affected the
language-emotional-communicative processes were more powerful and explicit,
all of the students in the three groups received marks equal to or higher than
75% of a correctly completed task. The students’ overall results in completing
the task are presented in chart 3:

Group 1 (9 students) Group 2 (2 students) Group 3 (5 students)

100% of the students received |100% of the students received |100% of the students received
marks equal or higher than marks equal or higher than marks equal or higher than
75% of a correctly completed |75% of a correctly completed |75% of a correctly completed
task: task: task:

75-719% — 2 students 75-79% — 1 student 80-84% — 2 students

80-84% — 4 students 85-100% — 1student 85-100% — 3 students
85-100% — 3 students

Chart 3. The students’ overall results in completing the task.

However, as has already been indicated in the previous subsections,
the differences between the students’ results in completing the task applied
to the length of the students’ written utterances and the choice of vocabulary
used in the task. To be specific, in groups 1 and 2 the students’ utterances were
similar in length, that is the average number of words used in the task was
85 and 84 in groups 1 and 2 respectively. In group 3, in contrast, the average
number of words used in the task was 113. It is essential to emphasize that the
number of words to use was not given in the teacher’s instruction to the task
and it was the students’ choice how long their utterances would be. Another
observable difference in the students’ answers to the task was the choice
of vocabulary. As has already been indicated in the previous subsection,
the students in all the three groups communicated with each other during
the task. However, the questions the students asked each other in groups
1 and 2 applied mainly to the correct use of grammatical expressions and
forming sentences unlike in group 3 in which the questions applied to the use
of more sophisticated vocabulary. Interestingly, the difference in the choice
of vocabulary in the students’ utterances in group 3 was visible and thus it
might be concluded that in group 3 the students showed the tendency to be more
creative in choosing the vocabulary to answer the questions in the exercise.

It is essential to emphasize that in each of the language classrooms the
language-emotional communicative processes were affected by different
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sets of factors and so were the students’ written utterances, yet the level
of language correctness in each of the groups was similar (see chart 3). Although
the task was described by the teacher as a challenge to the students in groups
1 and 2 and as an easy review exercise in group 3, the students appeared to
naturally develop strategies to deal with the here-and-now circumstances
of the context shift, the interaction within the group and the teacher and find
their own solution to communicate in English successfully. It was largely for
the communicative context of the task and the group interaction that both the
students’ approach to the task and the strategy used in dealing with the task
(e.g. the length of the utterances or the focus on grammatical correctness/more
sophisticated vocabulary) were modified, yet all the factors which affected
the language-emotional-communicative processes in the examined language
classrooms acted as a trigger for the students’ successful communication
in English. It must be underlined that in all of the examined classrooms there
might have occurred other factors which affected the students’ emotions and
communication and which were beyond the scope of the experiment. Factors
such as the students’ physical or emotional state on the particular day
of the experiment were not analysed in the research. The experiment had its
limitations and is to be considered an attempt at presenting and analysing
a local research outcome.

Nevertheless, the research analysis provides insights into the mechanisms
which drive the process of communication in English as the second language.
It appears that provided that there do not occur factors which suppress
the students’ (communicators’) willingness to communicate in the second
language, the students develop their own strategies to ‘navigate’ through
the factors which affect their emotions and communication and achieve a state
of balance in that they communicate in the second language successfully. With
the above observation in mind, the local research results might be considered
a voice in the discussion on homeostatic tendencies in a language classroom
in that there might be observed a dynamic mechanism of striving for balance
(homeostasis) in the students’(communicators’) attempts at searching for
the most suitable solution to the problem/challenge they are faced with and
taking action in accordance with the conditions in the classroom ecosystems
as well as the student-/teacher-generated factors in order to successfully
communicate in English. The abovementioned process appears to have its
natural potential in that it appears to be largely dependent on the students’
intrapersonal factors such as, among others, the emotional state and personal
characteristics of each and every student [Bogustawska-Tafelska, Swiderska,
Wiéniewska 2010]. As highlighted by Tudor, “...our students are (...) human
beings whose interaction with language study is influenced by a variety
of attitudinal and experiential factors” and “who interact with teaching
procedures in an individual manner as part of the broader goal of creating
a personal understanding of language and of language learning in the here-
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and-now of their lives” [Tudor 2001, 15]. A language learner as a communicator
interacts with the ecosystem conditions as well as factors operating within the
classroom environment he/she is confronted with and, owing to the process,
enriches his/her emotional-language-communicative experience and develops at
a variety of levels. Therefore, it appears that the role of the teacher in every
classroom environment is to encourage the process by enabling the students
to experience a wide range of language learning situations and cherishing
the natural diversity of students and their interactions striving for balance
in the classroom environment.

4. Conclusions

The intention of the paper was to undertake a preliminary analysis
of the experiment results with the aim to investigate into the interaction
between the natural conditions in a language classroom as well as both teacher-/
/student-generated factors and the language-emotional-communicative processes
in a classroom environment. The research results have confirmed that both
the conditions in a classroom ecosystem and the students- as well as teacher-
generated factors affect the language-emotional-communicative processes in
a non-linear and dynamic way and thus modify the students’ (communicators’)
approach to a given task, the process of dealing with the task as well as
communication in English as the second language. It has been observed
that the communicative context of the task and the social-communicative
interaction among the students (communicators) while dealing with the task
had the strongest influential potential in the examined language groups.
It has also been stated that, in the local research, there occurred a dynamic
process/mechanism of striving for balance in the communicators’ attempts
at searching for the most appropriate solution to the challenge they were faced
with, and thus successful communication in English, in accordance with both
interpersonal as well as intrapersonal factors and natural conditions in the
classroom environments.
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Summary

LANGUAGE CLASSROOM DYNAMICS: AN ATTEMPT AT ANALYSING
THE LANGUAGE-EMOTIONAL-COMMUNICATIVE PROCESSES
IN A CLASSROOM ENVIRONMENT

The main objective of the paper is a preliminary analysis of the dynamic interaction
between the language-emotional-communicative processes which occur in language
classrooms and both the natural conditions as well as student-/teacher-generated
factors in classroom environments. In the article, a linguistic experiment conducted in
three language classrooms with English as the students’ second language is described
and an analysis of the research outcome is undertaken. The analysis of the research
outcome serves a better understanding of the mechanisms which govern successful
communication in English as the second language. Thus, the intention of analysing the
experiment results might also be considered a voice in the discussion on homeostatic
tendencies in a language classroom.

Kontakt z Autorka;:
katarzyna.mail@wp.pl



UWM Olsztyn Acta Neophilologica, XIX (1), 2017
ISSN 1509-1619

Aneta Dlutek
Wydziat Nauk Humanistycznych 1 Spolecznych
Panstwowa Wyzsza Szkota Zawodowa w Ptocku

THE CONCEPT OF KONFLIKT | CONFLICT
IN THE POLISH MENTAL
AND LINGUISTIC SYSTEMS

Key words: conflict, metaphor, domain, linguistic system, mental system

Conflict is an omnipresent phenomenon closely connected with the life
of any society. This concept can be considered from various angels e.g. as
a process in which a single person or a group tries to achieve their own goal
by elimination, subordination or destruction of a person or group aiming at
gaining similar goals. Because of the clash of interests, fight may arise. What
seems to be a significant feature of the concept is the fact that the participants
are intransigent, unable to employ a different point of view or attitude, they
react very emotionally. Conflict may be perceived as closely connected with
making decisions, whether bad or good. One has to decide what strategy
or pattern of behaviour to choose: violence or conversation, or avoidance
which may result in another decision whether to negotiate, look for a solution
or mediate.

According to Praktyczny stownik wspotczesnej polszczyzny (1998), the word
in Polish, as well as in English, originated from Latin conflictus, however
entered the Polish language via English. The mentioned dictionary defines
conflict / konflikt as “zetkniecie sie sprzecznych intereséw” (contact between
contradictory interests — the author’s translation). The dictionary gives the
following numerous examples (all the English literal translations of the
examples in italics below by the author):

konflikt dwu pokolen lit. conflict between two generations

konflikt dynastyczny, narodowy, wewnatrzpartyjny lit. dynasty, national,

interparty conflict

konflikt zbrojny lit. armed conflict
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konflikt emocjonalny, psychiczny lit. emotional, psychological conflict

otwarty konflikt lit. open conflict

konflikt w malzenstwie, w rodzinie [it. conflict between the married couple,

family conflict
We also find the following expressions there:

strony konfliktu lit. conflict parties

zrodia konfliktu lit. sources of conflict

narastanie konfliktu lit. growth of a conflict

popaéé z kimé w konflikt lit. get into conflict with somebody

rozwiazanie konfliktu lit. solving the conflict

uwiktaé sie w konflikt lit. get involved in a conflict

wej$¢ w konflikt [it. enter a conflict

konflikt serologiczny lit. Rh disease

konflikt politologiczny, polityczny lit. politological, political conflict

konflikt psychologiczny lit. psychological conflict

konflikt poznaweczy lit. cognitive conflict

konflikt spoteczny lit. social conflict

konflikt socjologiczny lit. sociological conflict

The dictionary lists the synonyms as well: antagonism, tension,
disagreement, collision, discrepancy, dispute, argument, clash of interests, war.

Definitions of the word konflikt / conflict taken from 8 different dictionaries
of the Polish language published in the years 1962-2016 were analysed.
The definitions, however, differed only in terms of their broadness, i.e.
a number of given examples.

As it was mentioned above, the word konflikt entered Polish from Latin
through English. What seems to be interesting, though, is the fact that this
notion was not included as the one of foreign origin in Wielki stownik wyrazéw
obcych i trudnych published in 2001, despite the fact that in the previous
editions of various dictionaries of foreign words the entry in question was
presented. It may be the suggestion that konflikt assimilated in Polish to
such an extent that it has not been considered as a foreign one any longer.

Conflict seems to be deeply rooted in human conceptual system. The word
konflikt / conflict is modified by various expressions and structures it is used
in, which at the same show the associations and attitudes humans present
in connection with the discussed item. Linguistics and cognition are also the
fields conflict finds its place within.

A very significant type of conflict, unquestionably of importance for,
among others, social and political spheres, is linguistic conflict, also known
as sociolinguistic conflict. Wherever there are linguistic minorities, there also
exist language conflicts and the issues concerning the rights of these minorities
to use their language limitlessly cause numerous disagreements and tension.

These differences in the social status of certain varieties of language
may cause the intergroup conflicts leading to some social instability and
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even violence, fairly often significant elements, features of conflict as such.
A large number of researches have been conducted to discover the link between
the level of linguistic variety and the level of conflict intensity and generally
speaking the level of language-based ethnic tensions. The role of each language
is parallel to the importance of the community that speaks it, the status
of a language changes and the state of the group of its speakers changes as
well. The range of reasons for such a situation correlates highly with the
types of conflicts, that is they are of geographical, psychological, emotional,
economic and political nature.

Since cognition is vital in creating the mental and linguistic systems
of a human being, the cognitive conflict is also to be mentioned here. Cognitive
conflict is a psychological state involving a discrepancy between cognitive
structures and experience, or between various cognitive structures (i.e. mental
representations that organize knowledge, beliefs, values, motives, needs).
This discrepancy occurs when simultaneously active, mutually incompatible
representations compete for a single response. The detection of cognitive
conflict is thought to trigger compensatory adjustments in executive control
processes, which serve to reduce and prevent subsequent instances of similar
cognitive conflict [Waxer, Morton 2012, 585-587].

According to Piaget, knowledge is constructed when a learner encounters
input from the environment and incorporates the new experiences to his/her
existing schemata and mental structures (assimilation). When this new
assimilated information conflicts with the previously formed mental structures,
the result is called a cognitive conflict [Erlina 2012]. In Polish, this term
is named without the use of the word conflict since it is called dysonans
poznawczy. However, dysonans can be perceived as a term closely associated
with the concept of conflict.

The cognitive affective conflict, on the other hand, can be seen among
people with low self-esteem who want to gain experience and information
allowing to boost their self esteem, but on the other hand they aim at keeping
the constant level of self-knowledge containing mainly negative elements.

As it can be seen from the above examples, though the selection here is
very much limited by the author, conflict indeed is an omnipresent and multi
dimensional concept concerning literally every aspect of human life. And if
of such an importance, it must occupy a large area within human linguistic
system by being productive in creating numerous phrases helping to
conceptualise the phenomenon.

What is of interest of this research is the analysis of the concept of conflict
functioning in the linguistic system of the Polish language. 2500 phrases
containing the discussed term were randomly selected from two corpora
of the Polish language, namely from the National Corpus of the Polish Language
and the PWN corpus of the Polish language. The immediate linguistic vicinity
was analysed in terms of the metaphors employed to express and characterise
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the concept in question. The system of ontological metaphors suggested
by Lakoff and Johnson [1980], Lakoff [1997], as well as Kévecses [2007] was
employed.

Language, or rather the phenomena occurring in it usually follow certain
patterns. What is suggested in literature are the sets of metaphors used to
conceptualise two concepts namely argument which is spér, awantura and
anger that is zfo$é. The analysis of the collected phrases suggests that the
word conflict, usually defined via the concept of argument and being to a large
extent characterised by negative emotions, seems to follow patterns similar
to the aforementioned two.

One of the very frequently employed schemas is the one of the container.
Thus, An Argument is A Container (Spér to pojemnik) schema is visible
in the analysed phrases.

CONFLICT IS A CONTAINER / KONFLIKT TO POJEMNIK

wchodzit w konflikt z wtadza lit. entered the conflict with the authorities

pozostajacych ze soba w konflikcie lit. staying in conflict

jej bojownicy pozostaja w konflikcie [it. her fighters stay in conflict

w catym konflikcie iskrzy lit. it sparks in the whole conflict

nie uzyskano rozstrzygniecia w konflikcie lit. the decision has not been

made in the conflict

otwarty konflikt lit. open conflict

The participants are inside the container which may suggest imprisonment,
impossibility of unlimited movement. This may also imply that they are not
the ones who may make fully independent decisions being dependent on the
surrounding world and all the possible connections and influences. On the
other hand, the participants enter the container, willingly or unwillingly,
thus the container has an entrance and that is why it may be considered as
welcoming or tempting.

CONFLICT IS A SUBSTANCE IN A CONTAINER / KONFLIKT TO
SUBSTANCJA W POJEMNIKU

wnie$¢ konflikt w moje sumienie lit. carry conflict into my conscience

konflikt utonie w dyskusji lit. conflict will sink in discussion

coraz gtebszy konflikt lit. deeper and deeper conflict

rozlewajacy sie konflikt lit. overflowing conflict

Again participants are inside the container and deep in the substance.
The substance, most probably a liquid surrounds them, swallows them limiting
the visibility, movements and in this case decision making.

CONFLICT IS A COBWEB / KONFLIKT TO PAJECZYNA

uwiktany w konflikt lit. cought up in a conflict

When talking about being surrounded by something that can be possibly
dangerous and limiting, another metaphor, the one of a cobweb may be
mentioned.
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Konflikt / conflict is perceived as an entity, since something abstract is
conceptualised via something concrete, tangible.

CONFLICT IS AN OBJECT / KONFLIKT TO PRZEDMIOT

wielki miedzynarodowy konflikt lit. enormous international conflict

szerszy konflikt lit. broader conflict

drobny konflikt lit. tiny conflict

This particular entity is easily noticeable due to the fact that it is multi-
dimensional.

CONFLICT IS AN OBJECT VISIBLE IN LIGHT / KONFLIKT TO PRZED-
MIOT WIDOCZNY W SWIETLE

jaskrawy konflikt [it. bright conflict

konflikt byl jasny 1 wyrazny lit. conflict was light and clear

The object changes under the influence of light reflection. What seems
to be interesting is the fact that the selection of phrases does not include any
metaphorical expression mentioning colours which become visible in light.
Either conflict is colourless or its colours are not perceived by people involved
in conflict, they do not pay attention to insignificant shades.

If one can describe the appearance of conflict, it must be visible, and
things are visible at the presence of light. Only then can a human being see
the world. Thus, there are the following phrases:

jak wygladal konflikt z Jarostawem Sienkiewiczem [lit. what did the conflict

with Jarostaw Sienkiewicz look like

jak ten konflikt u ciebie wygladat lit. what did the conflict look like in your case

wyraznie zarysowany konflikt lit. clearly sketched conflict

The metaphorical expressions reveal more and more specific features
of the object.

CONFLICT IS A MACHINE / KONFLIKT TO URZADZENIE

nakrecié¢ konflikt lit. wind up the conflict

rozkrecity spirale konfliktu lit. they got the spiral of conflict going

In both cases the machine needs some energy, physically provided, given
by the external source. It may suggest that fairly often conflict is inflicted
by parties, people, groups not directly involved in it, but because their personal
profits are the source of this disastrous energy.

CONFLICT IS A BRITTLE OBJECT / KONFLIKT TO KRUCHY PRZEDMIOT

ztamacé konflikt spoteczny lit. break social conflict

This phrase may surprise since conflict ideally is supposed to lead towards
positive or desired outcome and destruction is what should be avoided.
Moreover, conflict is usually seen as a tough phenomenon, unless it concerns
losing a party’s hopes.

CONFLICT IS A DESIRED/VALUABLE ENTITY / KONFLIKT TO
POZADANY/CENNY PRZEDMIOT

wybrali konflikt lit. they chose conflict

zapotrzebowanie na konflikt lit. need for conflict
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This is another unexpected feature of a conflict object. The concept is most
frequently defined in terms of its negative features. Contrary to this tendency,
conflict becomes something desired, needed. What follows, only valuable
elements are generally desired. If something is desired, it is usually limited.
Observing the modern world one cannot say that conflict is rare.

Analysing farther features of the entity, one can see that it gains sharpness.

CONFLICT IS A SHARP OBJECT / KONFLIKT TO OSTRY PRZEDMIOT

ostry konflikt lit. sharp conflict

konflikt zaostrzatl sie lit. the conflict sharpened

konflikt utracil na ostrosci lit. conflict lost some of its sharpness

If an object is sharp, contact with it may be painful. Then, if it is sharp,
it cuts, which means it goes deep into the substance which in this case may
be the structure of the society, beliefs, feelings, souls and personalities.
By the same token, if it cuts, it also separates and conflict by its nature causes
separation of people, groups, societies involved.

If an entity is sharp, it can be used as a weapon, and this can give birth
to the next set of metaphorical expressions.

CONFLICT IS A WEAPON / KONFLIKT TO BRON

rozladowali konflikt [it. they unloaded the conflict

konflikt storpedowalby wszelkie plany lit. the conflict would torpedo all

the plans

ten konflikt trzeba roztadowadé lit. this conflic must be unlouded

The mentioned metaphors bring the picture of a gun or explosives. This
weapon may underline two features of conflict. Firstly, one can have the gun
loaded for some time waiting for the right moment to use it. Conflicts and their
sources may exist in the society for some time before they actually explode
and their explosion is of benefit for someone. On the other hand, conflicts and
their participants use physical weapon to achieve their goals.

To pay attention to a feature more positive of the object, one can mention
the metaphor conflict is a book.

CONFLICT IS A BOOK / KONFLIKT TO KSIAZKA

to samo da sie wyczytac z konfliktu lit. the same can be read in the conflict

It can be a book or any other written text. A book, though, can be con-
sidered as a more prototypical one. A book as such is perceived as a source
of information, and most probably the careful analysis of the content of a conflict
may provide us with the most important details concerning the source and
hopefully the solution to a particular situation.

Remaining in the sphere of elements of a type of entertainment or tools/
/objects than can be used as pastimes, there is a metaphor:

CONFLICT IS A GAME / KONFLIKT TO GRA

konflikt mogt sie rozegraé lit. conflict could be played

rozgrywac konflikt lit. play a conflict
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A game schema implies at least two participants, both of whom count for
victory. Moreover, a game suggests a kind of strategy, and hopefully rules
obeyed by all of the parties.

CONFLICT IS A PUZZLE / KONFLIKT TO ZAGADKA

kto wyjasnitby konflikt lit. it would explain the conflict

rozwigzac konflikt [it. solve the conflict

Conflict conceptualised as a puzzle is potentially difficult to understand
and solve. However, aiming at finding the solution forces a person to make
some effort and this very solution is the prize in itself, just as it happens when
a conflict is brought to its end.

A theatre play is another positive concept used for characterising conflict.

CONFLICT IS A (THEATRE) PLAY / KONFLIKT TO SZTUKA (TEATRALNA)

odgrywac powazna role w konflikcie lit. play a very important role in the conflict

Frequently, the participants of a conflict are the ones who simply perform
a role which was written, prepared for them by the real authors of the conflict.
It may happen that they are allowed to improvise to a certain extent or they
struggle for the right to play their role according to their own rules.

Personification is another metaphorical process employed to conceptualise
conflict.

CONFLICT IS A LIVING CREATURE / KONFLIKT TO ISTOTA ZYWA

powstaje konflikt lit. conflict is coming into existence

konflikt przerést jego sity lit. conflict outgrew his strength

odzy!l konflikt [it. conflict came back to life

w 0smy rok wkroczyl konflikt lit. conflict turned eight

Conflict as a person appears on the earth, lives, grows, that is it develops.
Even if it loses its powers, it can still come back to life, unfortunately in this
case.

CONFLICT IS A LIVING CREATURE PRODUCING SOUNDS / KONFLIKT
TO ISTOTA ZYWA WYDAJACA DZWIEKI

konflikt stat sie glo$ny lit. the conflict got loud

konflikt dojdzie do glosu lit. the conflict will do the talking

wyciszyli niejeden konflikt lit. they hushed a few conflicts

artykutujacy sie konflikt lit. conflict getting articulated

Conflict is audible thus noticeable. If a creature produces sounds, it
usually does it consciously willing to draw the attention of the surrounding
world or its residents. In a conflict, all the parties articulate their needs and
expectations but the voice is the only aspect of conversation due to the fact
that conversation or discussion as such does not take place.

CONFLICT IS A BABY / KONFLIKT TO DZIECKO

moze rodzi¢ konflikt lit. it may give birth to a conflict

rodzi sie konflikt lit. conflict is born
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Being a living creature, conflict has to be born and go through childhood.
Although this period of human life and children generally are seen as positive
phenomena, this positive aspects are difficult to be seen in conflict.

The next metaphor seems to cover features closer to the general picture
of conflict.

CONFLICT IS A RULER / KONFLIKT TO RZADZACY

dominowal konflikt lit. conflict dominated

konflikt intereséw nie pozwolil lit. conflict of interests did not allow

tu nadal panuje konflikt lit. here the conflict still reigns

It reigns, introduces its own rules, dominates the people and causes fear.
As subjects usually are dependent on the ruler, the parties of conflict frequently
have to adjust to what conflict requires.

If there is a ruler with their rules there must be also punishment for those
who do not obey them.

CONFLICT IS PUNISHEMENT / KONFLIKT TO KARA

skazany na konflikt lit. sentenced to conflict

Punishment is unquestionably something not desired though may be
expected and caused by the punished one. Thus, if somebody is punished,
it may suggest that beforehand something negative or unacceptable happened.
Following the mechanism, conflict usually grows for a perceptible period of time.

CONFLICT IS A DISEASE / KONFLIKT TO CHOROBA

naraza ich to na konflikt lit. it puts them at risk of conflict

przewlekty konflikt lit. chronic conflict

konflikt jest objawem patologii lit. conflict is the syndrome of pathology

nieustanny 1 bolesny konflikt lojalno$ci lit. constant and painful loyalty

conflict

us$mierzy¢ konflikt lit. relieve the conflict

sparalizowany przez konflikt lit. paralysed by the conflict

konflikt miedzy rodzicami tatwo przenosi sie na dzieci lit. conflict between

parents transfers to children easily

Conflict infects peaceful or acceptable life of people, makes them suffer,
is dangerous to their health, is infectious and people have no choice but to
look for remedy.

CONFLICT IS DANGER / KONFLIKT TO NIEBEZPIECZENSTWO

grozil nam konflikt lit. the conflict threatened us

konflikt pochtonat setki ofiar lit. the conflict claimed hundreds of victims

beda chronié¢ od konfliktéw lit. they will protect against conflict

Conflict may destroy relationships at different levels; if it escalates,
it may destroy human possessions; if turns armed, and following the pattern
even further, it may destroy human life. Thus, here there are all the possible
features of danger.

As it was mentioned above, the metaphorical schemata presented in
literature concerning the subject are employed in this analysis. One of them
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is ANGER IS HEAT and what follows CONFLICT IS HEAT / KONFLIKT
TO CIEPLO

However, what is more underlined in the konflikt / conflict metaphors,
at least in Polish, is the schema: CONFLICT IS FIRE / KONFLIKT TO OGIEN,
which highlights the source of heat and the very physical fire rather than the
temperature itself:

konflikt tlit sie lit. conflict was glowing

konflikt rozgorzat lit. conflict flared up

zaogniajacy sie konflikt lit. inflamed conflict

wybucht konflikt lit. conflict burst

konflikt nie wygaénie lit. conflict will not be extinguished

konflikt zarzy sie lit. conflict is glowing

podsycajac konflikt lit. fuelling conflict

starajmy sie nie wznieca¢ konfliktow [it. let’s not spark conflicts

wygaszanie zbrojnych konfliktow [lit. extinguishing armed conflicts

The heat/temperature schema is not numerous, though we still can
encounter a phrase like these:

rozgrzejemy konflikt na planecie [lit. let’s warm the conflict on the planet

Strong emotions involved in the conflict, even if hidden though waiting
for the suitable moment to burst, its often violent course are definitely the
features being the basis of this metaphor.

Another schema appearing in literature is ARGUMENT IS A JOURNEY,
thus we can expect to find the metaphors following the same pattern for conflict.

CONFLICT IS A JOURNEY / KONFLIKT TO PODROZ

or rather

CONFLICT IS THE PATH/THE SURFACE OF JOURNEY / KONFLIKT
TO DROGA/POWIERZCHNIA POKONYWANA W CZASIE PODROZY

konflikt przebiega na ptaszczyznie lit. the conflict runs on the surface

matzenstwo przez taki konflikt przej$é¢ musi lit. a married couple has to
go through such a conflict

przybywato terenéw konfliktéw lit. the number of conflict areas grew

innym polem konfliktu lit. a different field of a conflict

The path is situated on a certain surface. The longer you travel, the more
surface you cover. The longer somebody is involved in a conflict, the more
complicated it frequently becomes, the more area needs supervision and
control. And the further the goal, that is a solution, may be.

The above analysis concerned the linguistic material selected from Polish
language corpora. The variety and the number of the listed expressions prove
that konflikt / conflict occupies quite a significant area in the linguistic
system of the Polish language speakers. What was another problem
of interest in this analysis were the associations and aspects concerning conflict
awakened while considering the discussed concept. To research the perception
of conflict by Polish speakers, the group of students were surveyed. There were
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183 respondents, 48 students of Marshal Stanislaw Malachowski High School
in Plock and 135 students of The State University of Applied Sciences in Ptock.
The anonymous survey was conducted in June 2016. The participants were
asked to write in Polish a definition of conflict and then create a mind map
including all the associations they have connected with conflict. They were
to perform both tasks within 5 minutes.

Table 1
Content of definitions of conflict provided by interviewees
High School The State University of Applied Sciences
two parties 54,16% two parties 54,97%
more than two parties 33,33% more than two parties 53,33%
argument 35,41% argument 40,7%
misunderstanding 28,83% lack of agreement / compromise 28,14%
difference 22,91% misunderstanding 27,40%
lack of agreement / compromise 22,91% quarrel 25,18%
quarrel 20,83% difference 21,48%

While analysing the definitions of conflict provided by both groups of the
surveyed, it is easily noticeable that in both cases exactly the same aspects
were taken into consideration when constructing the aforementioned definition.
The aspects are as follows: the number of parties involved, synonymous concepts
like argument and quarrel, seemingly main reasons that is misunderstanding,
difference of any kind and lack or unwillingness of agreement. Both groups
differ only in the order of these elements in terms of their placement within
the ladder of importance or frequency of usage (only the elements gaining
over 20% of frequency were taken into account here).

Apart from the mentioned above features or factors defining the concept
of conflict, the subject of conflict is also a significant element. Here we have
most often opinions, beliefs, attitudes, but material aspects also happen to
be mentioned. Altogether, both groups took into consideration 19 aspects
of conflict to define this concept. Contrary to the most frequently used elements,
there are those which appeared only once. In the case of high school students
there are: confrontation, mistake in communication, war and aggression.
In the definitions created by the students of the university one can encounter:
imposing, confrontation, war, tension. From the above data it is easy to conclude
that the number of the least frequently used concepts is exactly the same in
both cases, moreover two of them are identical.

Going into more detail with the analysis of the definitions provided
by the students, the sources of conflict should be taken into account.
The general mechanism is that one party has their goal, however they encounter
an obstacle and conflict arises. Taking into account various fields of science,
like psychology, sociology, economy, etc., while identifying the sources more
precisely, one should mention: personality clash, wants, needs and values
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difference, assumptions and perceptions, personal and group interest, tension
and stress, power and influence, and all of them were taken into consideration
by the respondents.

As far as the types of conflict presented in literature are concerned,
there are the following categories distinguished: intrapersonal conflict,
interpersonal conflict, conflict within groups, intergroup conflict, conflict
between management and staff, interorganisational conflict, community
or societal conflict, and again all of them were considered by the surveyed,
to a larger or smaller extent.

It is striking that two groups, having no contact with each other while
writing the definitions, and probably in majority not being acquainted with each
other, define the concept of conflict using nearly identical sets of features, both
most and least frequently. The percentage differences are of little significance
here. Thus, it can be said that the discussed concept is very deeply socially
rooted, definitely not learned but experienced, personally or on the basis
of the observation of the other members of the society.

They treated the definition as the one considering mostly the neutral
elements and features, those that suggest the very essence of the meaning
of the concept. What is also noteworthy is the fact that although undoubtedly not
numerous definitions of various words and terms are learned by heart in today’s
school, the significant number of respondents, if not the absolute majority
of them created a definition very close to the ones offered by dictionaries.

%
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State University High School
Aspects concerned
O Reasons O Oral aspects
H Results W Place
B Participants O Lack of certain aspects
B Military aspects / Power B Types and subtypes
u Synonyms B Historical aspects
O Feelings M Literature
B Behaviour M Time

Graph 1. Groups of associations enumerated by the students
and their frequency — comparison
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The participants had no opportunity to use any of them, not only because
of not possessing them, though the omnipresence of electronic gadgets including
various dictionaries would provide the necessary tools, but first of all due to
the limited amount of time to perform the task and the supervision of the
teacher. Moreover, since the survey was anonymous, there was no reason for
any cheating due to the lack of any competition (Graph 1).

The second task included in the survey was to write down all the possible
associations concerning the concept of conflict. The phrases provided by
the respondents were divided by them into a kind of thematic groups,
15 altogether. Thirteen of them were common for both groups of the surveyed,
namely: reasons, results, participants, military aspects, synonyms, feelings,
behaviour, oral aspects, types and subtypes, and historical aspects. In the
case of the students of the high school, there were no literary connotations,
while in the case of the students of the university — there was no association
concerning time, though it appeared when they were creating definitions. The
comparison of the results shows that in only one case the frequency of the
associations dealing with the aspects of conflict is of the same intensity, that
is for the reasons. The difference of just one place in the order within the set
is visible in the case of place, lack of certain aspects and historical aspects.
The most visible difference of at least 4 grades appears for behaviour, feelings
and military aspects. The first two were more frequent among the high school
students, and military aspects — within the other group.

This research concentrated on the position and role of the concept of conflict
in the linguistic and mental systems of the speakers of the Polish language.
To analyse the linguistic aspect of the problem, the phrases selected from the
Polish language corpora were taken into account. The results show that Polish
speakers use a large variety of metaphorical expressions to conceptualise
conflict. The metaphors follow the schemas of a container, and the substance
in a container, a machine, and of course of an object. This object helping to
visualise conflict exposes a number of characteristic features making this
metaphorical object more defined, that is it becomes a cobweb, a weapon,
a book, a game, a puzzle, a play, to name a few. Since we perceive more abstract
with the help of less abstract, there is also a person among the metaphorical
expressions. This person follows the stages of human life, he/she is a ruler,
enemy, etc. Moreover, conflict is perceived as heat, journey, illness, danger.
As can be seen from the above, the range of metaphorical expressions is
definitely significant.

While summarising the mental perception of the concept of conflict,
which was analysed on the basis of the results of the survey conducted among
183 students, one can notice that what is automatically associated when
creating a definition of conflict are the visions of participants, reasons and
a number of synonymous expressions. The reasons are of various types, arising
from differences in opinions and attitudes. On the other hand, within the mind
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maps created by the respondents, again one can notice important regularities.
Here, the most frequent association is connected with reasons of conflict.
At the very beginning of the scale, there are the results and the participants.
What is significant, apart from the numerous similarities, is the fact that the
respondents from the high school put feelings and behaviour right after the
reasons association. It may suggest that when getting older, one concentrates
more on who was involved, why and what the outcome was rather than on
the more personal aspects of the discussed concept.

Conflict proves to be conceptualised with the help of the whole range
of metaphors. It also appears to evoke a number of associations and aspects,
which, despite differences in age, level of education, or social background
are, consciously or unconsciously, common for all the members of the society.
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Summary

THE CONCEPT OF KONFLIKT / CONFLICT IN THE POLISH MENTAL
AND LINGUISTIC SYSTEMS

When observing the contemporary world, one cannot fail to notice that in many areas
of life, not only in the personal lives of particular people, but also within the public and
social aspects of human existence, conflict seems to be fairly omnipresent. This paper sets
to analyse the discussed concept in the Polish language from two different perspectives.

The first stage of the research deals with the analysis of the immediate linguistic
vicinity of the notion of konflikt / conflict to search for the location of the aforementioned
phenomenon within the Polish linguistic system. The aim of this research is to present
what types of domains are employed to conceptualise konflikt / conflict. The analysis
is based on the selected corpus data found in the Polish language.

The second stage of the research comprises the analysis of 183 surveys containing
two elements: the definitions of konflikt / conflict and the association maps referring
to this concept created by students at the age of 16-24. The aim of this task is to search
for the associations attached to the discussed phenomenon by young people, and
the similarities and differences within the definitions suggested by them.
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dlutekaneta@gmail.com
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1. Wprowadzenie

W niniejszym artykule prezentuje metodologie zastosowang do analizy
semantycznej pojecia tolerancjil w jezyku polskim i niemieckim. Punktem
wyjécia dla prezentowanego modelu jest teoria semantyki ramowej w ujeciu
Alexandra Ziema [2008] oraz jego postepowanie badawcze. Kolejno$é¢ prezen-
towanych treéci jest nastepujaca: wychodzac od pojecia ramy semantycznej
1jej czesci sktadowych w ujeciu A. Ziema, przedstawiam wypracowany przez
siebie model analizy, koncentruje sie w szczegdlnoéci na réznicach wynika-
jacych z odmiennych celéw analizy mojej 1 A. Ziema oraz doboru odmiennego
materiatu jezykowego. W ostatniej czesci artykutu przedstawiam zalety wyko-
rzystania opracowanej metody przede wszystkim w kontrastywnych badaniach
semantycznych. Dla lepszego zobrazowania wybranych etapéw postepowania
metodologicznego postuguje sie danymi empirycznymi pochodzacymi z prze-
prowadzonej analizy pojecia tolerancjiZ.

LW artykule dokonuje rozréznienia pomiedzy leksemem tolerancja zapisanym kursywa
1 pojeciem TOLERANCJA zapisanym kapitalikami. W pozostatych przypadkach stosuje antykwe.

2 Pelng, definicje kognitywna przedstawitam w artykule Darstellung des Begriffs Toleranz im
Deutschen und im Polnischen aus frame-semantischer Perspektive [w druku].
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2. Koncepcja ramy semantycznej w ujeciu A. Ziema
[2008]

W teorii semantyki ramowej A. Ziema kluczowa role odgrywa wiedza
uzytkownikéw jezyka zwiagzana z danym pojeciem. Nie jest ona stata, prze-
ciwnie, jest ona ciagle aktualizowana 1 poszerzana w ciagu zycia za sprawa,
percepcji otaczajacego $wiata. Wiedza ta jest ponadto, na co wskazuje sam
autor, niezbedna, aby rozumie¢ stowa i/lub wyrazenia jezykowe 1 méc ich po-
prawnie uzywaé. Wedlug A. Ziema wiedza jest ustrukturyzowana, co oznacza,
ze posiada ona okre$lony schemat dajacy sie opisaé¢ za pomocg ramy seman-
tycznej (Frame). A. Ziem [2008, 2] definiuje rame semantyczng? jako wiedze
konceptualna, ewokowana przez wyrazenie jezykowe 1 przywolywana przez
uzytkownikow jezyka w celu zrozumienia znaczenia struktury jezykowej. Rama
semantyczna sktada sie z trzech elementéw, do ktérych naleza Leerstellen,
konkrete Fiillwerte i Standardwerte®.

A. Ziem definiuje Leerstellen jako punkty odniesienia®. I tak, dla auta moze
by¢ to kolor, funkcja, model, za§ w przypadku psa jego wielkoéé, umaszczenie
czy rasa. Leerstellen, dajace sie tez sformulowaé w formie pytan, spelnia-
ja istotna funkcje z tego wzgledu, ze wskazuja na predykacje, jakie mozna
przypisa¢ danemu obiektowi. O ile skata moze by¢ wysoka, o tyle nie da sie
jej przypisaé cechy ciezarna czy tez koloru blond [por. Ziem 2008, 308]. Aby
stwierdzié, jakie Leerstellen ma dane wyrazenie jezykowe aktywujace rame,
nalezy, wedlug A. Ziema, ustali¢ najpierw ,najwyzszy” hiperonim, bazujac
przy tym na metodzie redukcji® wypracowanej i zoperacjonalizowanej przez
K.P. Konerdinga [1993, 139-217]. Redukcje do ,najwyzszego” hiperonimu
omoéwie w dalszej czesdci artykutu.

Punkty odniesienia moga byé¢ wypetnione materiatem jezykowym w dwo-
jaki spos6b?. A. Ziem dokonuje rozréznienia na: (1) Standardwerte, czyli treéci
implicytne, przywolywane z pamieci na podstawie wiedzy i do§wiadczen zycio-
wych uzytkownikow jezyka, pojmowane tez jako najbardziej charakterystycz-
ne predykacje, ktore przypisuje sie Leerstellen [por. Ziem 2008, 13, 335-340;
Ziem 2013, 157], oraz (2) konkrete Fiillwerte definiowane jako predykacje
eksplicytne, wystepujace bezpoérednio w tekécie badz w wypowiedzi ustne;j
[por. Ziem 2008, 326-335].

3 Frames sind konzeptuelle Wissenseinheiten, die sprachliche Ausdriicke beim Sprachverstehen
evozieren, die also Sprachbenutzerinnen und Sprachbenutzer aus ihrem Gedéchtnis abrufen, um
die Bedeutung eines sprachlichen Ausdrucks zu erfassen” [Ziem 2008, 2].

4 A. Ziem [2008] postuguje sie odpowiednio pojeciami: Leerstellen (slots), konkrete Fiillwerte
(fillers) oraz Standardwerte (default values). Ze wzgledu na brak polskich odpowiednikéw operuje
w artykule niemiecka terminologia (wyjasniajac kazde pojecie w sposéb opisowy).

5 Odpowiednikiem Leerstellen sa u J. Bartminskiego [2007] fasety (aspekty).

6 W oryginale: Hyperonymtypenreduktion.

7 Analogicznie u J. Bartminskiego [2007] aspekty sa wypelnione konkretnymi charakterystykami.
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3. Metodologia badan

Réznice w metodologii opracowanej przez A. Ziema [2008] 1 w wersji prze-
ze mnie zmodyfikowanej wynikaja po pierwsze z odmiennych celéw analizy,
po drugie za$ z nieco innego typu danych, ktére postuzyty do badan. A. Ziem
wykorzystal rame semantyczna jako instrumentarium do zbadania metafory
Heuschrecke (pol. szarancza) funkcjonujacej w tzw. dyskursie o kapitalizmie
w odniesieniu do inwestoréw. Na postepowanie badawcze A. Ziema sktadalo sie
w kolejnoéci pie¢ krokéw, do ktorych naleza: (1) okreslenie danych tekstowych
do analizy, (2) analiza predykacji, (3) redukcja do ,najwyzszego” hiperonimu,
(4) klasyfikacja predykacji oraz (5) ocena wynikéw analizy.

Teorie ramy semantycznej A. Ziema wykorzystatam do zbudowania ho-
listycznej definicji kognitywnej tolerancji® w jezyku polskim i niemieckim.
Do analizy wlaczylam przy tym dwa typy danych, a mianowicie: definicje
leksykograficzne oraz artykuly? z prasy wysokonakladowej o réznym profilu,
w ktoérych pojawia sie pojecie TOLERANCJI, a ponadto derywaty, antonimy
1 ztozenia. Powziete przeze mnie postepowanie badawcze mozna podzieli¢ na
szeéé etapdéw: (1) okreélenie danych tekstowych do analizy, (2) analiza pre-
dykacji, (3) ankieta, (4) ustalenie Leerstellen dla pojecia TOLERANCJI,
(5) klasyfikacja predykacji oraz (6) ocena wynikéw analizy.

Pierwszym wspélnym krokiem w obu postepowaniach badawczych bylo
okreslenie danych tekstowych do analizy. W analizie metafory Heuschrecke
A. Ziema korpus stanowily artykuly prasowel0 dostepne w formie elektro-
nicznej. Autor przyjal dodatkowo pewne ramy czasowe: do korpusu wlaczyt
artykuly zamieszczone w prasie od momentu pojawienia sie w nich metafory
Heuschrecke, do czasu, kiedy debata o kapitalizmie zeszla na dalszy plan, uste-
pujac miejsca innym tematom. A. Ziem nie poddat analizie catych artykuléow
prasowych. Dla kazdego z nich okre§lil osobno ,,zakres” badanego kontekstu,
najczeéciej zdania, w ktorych wystepowalo analizowane przez niego okresle-
nie (jak 1 wszystkie zaimki, anafory i katafory), oraz zdanie poprzedzajace
1 nastepujace [por. Ziem 2008, 392-394, 406-409].

W mojej analizie semantycznej uwzglednilam dwa typy danych, przypi-
sujac im odmienne funkcje. Definicje stownikowe tolerancji (niem. Toleranz)
potraktowalam jako baze leksykograficzna ukazujaca szerokie spektrum zna-
czenia 1 poddalam je w catoéci analizie. Dla artykuléw prasowych okresélitam

8 Pojecie TOLERANCJI na gruncie jezykoznawstwa bylo przedmiotem badan m.in. G. Habrajskiej
[1998] oraz M. Pietruchy [2008].

9 Artykuly w jezyku polskim pochodzity z dwéch dziennikéw (,Rzeczpospolita”, ,,Gazeta
Wyborcza”) 1 jednego tygodnika (,Newsweek”). Korpus tekstéw w jezyku niemieckim stanowily
z kolei artykuly prasowe zaczerpniete z dwéch dziennikéw (,Frankfurter Allgemeine Zeitung®,
»Suddeutsche Zeitung®) 1 jednego tygodnika (,Der Spiegel®).

10 Badacz wlaczyt do korpusu 70 artykuléw prasowych z trzech niemieckich dziennikéw
(,Stiddeutsche Zeitung®, ,Frankfurter Allgemeine Zeitung®, ,Tagesspiegel®) i jednego tygodnika
(,Die Zeit®).
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— podobnie jak A. Ziem — zakres badanego kontekstu, traktujac je jako zrdodto
informacji na temat aktualnego uzycia pojecia TOLERANCJI.

Drugi etap, mianowicie analiza predykacji, polegal na pozyskaniu z tekstow
prasowych wszystkich predykacji: odnoszacych sie u A. Ziema do metafory
Heuschrecke, za§ w mojej analizie — analogicznie — do pojecia TOLERANCJI
w jezyku polskim i niemieckim. W obu postepowaniach badawczych etap ten
realizowany byt w ten sam sposéb, a jego przebieg ilustruja przyktady w tabeli 1.

Tabela 1

Pozyskiwanie predykacji odnoszacych sie do pojecia TOLERANCJI na podstawie przyktadowych
fragmentéw artykuléw prasowych

Przyklad z prasy Uzyskane predykacje
“Na publicznym basenie w miejscowoséci Sundby- |- Szwecja jest tolerancyjna
berg koto Sztokholmu oprécz przebieralni dla pann |- Tolerancja dla dowolnej orientacji
1 panéw dobudowano jeszcze trzecig — «neutralng seksualnej

plciowon (...). Wtadze miejskie podkreslaja, ze jest
to pierwszy w Szwecji basen oficjalnie przyjazny

dla LGBT (...). Szwecja jest znana z tolerancji dla
dowolnej orientacji seksualnej”. (,Rzeczpospolita”

2812015)
»2Andererseits scheint es eine wachsende Toleranz |— Tolerancja dla 0oséb niepetnosprawnych
fr Politiker mit Behinderungen zu geben. Kein — Tolerancja moze wzrastac

Mensch stort sich an einem Finanzminister im
Rollstuhl.” (,Spiegel” 3 XI 2014)

Celem ankiety, jako dodatkowego etapu mojej analizy, byto zbadanie tego,
jak rodzimi uzytkownicy jezyka polskiego 1 niemieckiego konceptualizuja po-
jecie TOLERANCJI 1 ktore znaczenia uwazajq za najbardziej charakterystyczne.
Respondenci odpowiadali na pytanie: Co rozumiesz pod pojeciem ‘tolerancji?,
zaznaczajac przy zebranych na podstawie definicji leksykograficznych zna-
czeniach jedna z trzech odpowiedzi (tak/nie/ciezko powiedzie¢). Ponadto mieli
mozliwo$¢ uzupetnienia ankiety o wlasne spostrzezenia, mogli tez wskazaé
znaczenia, ktore nie zostaly w ankiecie uwzglednione. Wzory ankiet w obu
jezykach byty jednakowe pod wzgledem tresci. Przy ocenie wynikow analizy
przyjelam nastepujace kryterium: znaczenia wskazane przez co najmniej
3/4 uzytkownikow jezyka uznatam za najbardziej utrwalone (Standardwerte).

Kolejny etap postepowania badawczego stanowila u A. Ziema redukcja
do ,,najwyzszego” hiperonimu. Wychodzac z zalozenia, ze zaréwno hipe-
ronimy, jak 1 hiponimy aktywuja te sama rame semantyczna 1 maja te same
Leerstellen [por. Ziem 2008, 310], positkujac sie przy tym metoda opracowa-
na przez K.P. Konerdinga, autor przeprowadzit redukcje [por. Ziem, 2008,
318-319], ktorej uproszczony przebieg prezentuje niniejszy schemat:

szarancza — insekt — zwierze — istota zyjaca — organizm
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W wyniku redukcji, dokonanej na podstawie stownika Duden Deutsches
Universalworterbuch [1989], A. Ziem ustalil dla analizowanego przez siebie
okres$lenia hiperonim organizm i, odnoszac sie do tego hiperonimu, stwo-
rzyl liste Leerstellen. Bazowal przy tym na klasach predykacji sformutowa-
nych przez B. Lonneker [2003, 262-277]. Dotycza one bardzo wielu aspektow,
np. pochodzenia organizmu, jego cech, miejsca wystepowania, formy, wygla-
du, zdolnoéci, zachowania, przyzwyczajen, funkeji czy tez jego znaczenia dla
cztowieka.

Ustalenie Leerstellen dla tolerancji metoda przyjeta przez A. Ziema oka-
zalo sie problematyczne. Duden Online-Worterbuch notuje trzy znaczeniall
tego wyrazu, a mianowicie:

1. ‘cierpliwoéé, wyrozumialosé’;

2. ‘(ograniczona) odporno$¢ organizmu na dzialanie szkodliwych czynnikéw
$rodowiskowych, np. toksycznych substancji, promieniowania’;

3. ‘dopuszczalna réznica, odchylenie okreslonej wartosci technicznej, np. dtu-
goéci od ustalonych norm’.

Ustalenie jednego i uniwersalnego dla wszystkich znaczen hiperonimu
okazato sie w przypadku tolerancji, pojecia abstrakcyjnego, niemozliwe, dlatego
tez, bazujac na definicjach leksykograficznych, wykorzystujac walencje rze-
czownika tolerancja, sformutowalam liste Leerstellen w postaci nastepujacych
pytan: (1) Kto jest zdolny do tolerancji? (2) Co jest zdolne do tolerancji? (3) Kogo
mozna tolerowac? (4) Co mozna tolerowac? (5) Jakimi innymi okreséleniami
zastepowane jest pojecie TOLERANCJI? Gdzie/W jakim obszarze ma miejsce
tolerancja? (6) Jakie sa cechy/atrybuty tolerancji?

W literaturze przedmiotu funkcjonuja dwa ambiwalentne stanowiska:
zwolennikéw uzycia hiperoniméw (wérod niemieckich jezykoznawcéw sa to
m.in. A. Ziem 2008, K.P. Konerding 1993, B. Lonneker 2003) oraz przeciwni-
kéw takiego postepowania. Wedtug J. Kleina [1999, 160], rzeczowniki przy-
porzadkowane odpowiadajacemu im hiperonimowi sg przezen ograniczane
1 brakuje im specyfikacji (autor postuguje sie przyktadem rzeczownika student,
dla ktérego pojeciem nadrzednym jest osoba, przy czym brakuje specyfikacji
rzeczownikéw student, uczen, zakonnica znajdujacych sie w obrebie tego sa-
mego hiperonimu).

Réwnie krytycznie w odniesieniu do ,uzycia wyrazenia z najwiekszego
pietra taksonomicznego” wypowiedzial sie J. Bartminski. Stwierdzit on: ,,Sie-
gniecie po hiperonim z najwyzszego poziomu hierarchii (...) gubiloby jezykowo
wazng informacje i zacieratoby obraz leksykalno-semantycznej organizacji
jezyka”. W wyborze pojecia nadrzednego nalezy kierowac sie — zdaniem jezyko-
znawcy — zasada bliskiej przyleglosci hiperonimu i siega¢ po najblizszy poziom

12

1 Tumaczenie moje — K.D.

12 Ustalenie jednego ,najwyzszego” hiperonimu okazalo sie niemozliwe dla pojecia tolerancji.
Nieudana prébe redukeji dla chociazby pierwszego ze znaczen mozna przedstawié¢ nastepujaco:
tolerancja — wyrozumiate zachowanie — tolerancja.
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hierarchii, kategoryzujac néz, Sliwke czy 16zko nie jako rzeczy, ale bardziej
konkretnie jako narzedzie, owoc czy mebel [por. Bartminski 2007, 54-56].

Kolejny etap analizy, mianowicie klasyfikacja predykacji, przebiega
w obu modelach tak samo 1 polega na przyporzadkowaniu predykacji otrzy-
manych w wyniku analizy artykuléw prasowych do odpowiednich Leerstellen.
Cztery pozyskane w drugim etapie analizy predykacje 1 odnoszace sie do pojecia
TOLERANCJI mozna sklasyfikowaé nastepujaco:
— Co jest zdolne do tolerancji? (Szwecja)
— Kogo mozna tolerowaé? (osoby niepelnosprawne)
— Co mozna tolerowac? (dowolna orientacje seksualna)
— Czym charakteryzuje sie tolerancja? (moze wzrastac)

Wazne jest, zeby kazda predykacja zostata dopasowana. Jeéli okaze sie,
ze lista Leerstellen jest niewystarczajaca, nalezy ja odpowiednio rozbudowac.

Ostatni etap w obu zestawianych postepowaniach badawczych stanowi
ocena wynikow analizy. A. Ziem [2008, 425-438] sformulowal wnioski
dotyczace najbardziej utrwalonych aspektéw wiedzy (Standardwerte) w od-
niesieniu do metafory Heuschrecke w dyskursie o kapitalizmie na podstawie
danych procentowych (ile predykacji zostato przyporzadkowanych poszcze-
gélnym klasom predykacji). Autor stwierdzil, iz Standardwerte powstaja
w dwojaki sposéb!3. Po pierwsze chodzi o te predykacje, ktére w poréwnaniu
z innymi pojawiaja sie o wiele czesciej w dyskursie. Standardwerte moga, two-
rzy¢ sie rowniez w obrebie tych Leerstellen, ktorym w poréwnaniu z innymi
przyporzadkowano duzo wiecej predykacji. Przy okreslaniu Standardwerte
A. Ziem poshuzyt sie dwoma waznymi pojeciami: Type-Frequenz (utrwalenie
sie pewnego Leerstelle) 1 Token-Frequenz (utrwalenie sie pewnej predykacji).

Koncowy etap analizy stanowi w moim ujeciu holistyczna definicja to-
lerancji w jezyku polskim i niemieckim oraz poréwnanie tych definicji. Juz
analiza danych leksykograficznych unaocznita, ze stownikowe definicje tole-
rancji réznia sie objetoscia i liczbg zawartych w stownikach znaczen. Definicje
leksykograficzne tolerancji w obu jezykach poszerzylam nastepnie o te aspekty
znaczenia, ktére pojawily sie w prasie. W przypadku tekstow prasowych zasto-
sowatam te sama metode co A. Ziem do okre§lenia mozliwych Standardwerte.
Ponizszy wykres pokazuje wyrazna dominacje dwoch Leerstellen w stosunku
do pozostatych, a co za tym idzie duze prawdopodobienstwo tworzenia sie
w ich obrebie najbardziej utrwalonych predykacji.

Istotnych informacji o mozliwych utrwalonych znaczeniach pojecia
TOLERANCJI dostarczaja tez wyniki ankiety. Juz przeprowadzona przez mnie
ankieta na niewielkiej liczbie respondentéw!4 pokazala, ze do najbardziej

13 Die Herausbildung von Standardwerten steht im engen Zusammenhang mit dominierenden
Wissensaspekten (Pradikatoren/-klassen). Nur dort, wo eine hohe Type-Frequenz vorherrscht, ist
eine hohe Token-Frequenz moglich® [Ziem 2008, 436].

14 Ankieta zostala przeprowadzona w 2015 r. wéréd studentéw Katolickiego Uniwersytetu
Lubelskiego oraz Universitat Regensburg.
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do tolerancji? tolerancja?

I w jezyku niemieckim  [] w jezyku polskim
Rys. 1. Procentowe zestawienie Leerstellen pojecia TOLERANCJI i przyporzadkowanych
im predykacji w jezyku polskim 1 niemieckim

utrwalonych ,,cech/atrybutéw” TOLERANCJI naleza wedtug polskich uzytkow-
nikow jezyka: (1) poszanowanie odmiennych przekonan religijnych (100%), (2)
poszanowanie odmiennych przekonan politycznych (94%), (3) poszanowanie
dla odmiennej orientacji seksualnej (92%). Te same znaczenia zostaly uznane
przez niemieckich respondentéw za Standardwerte, inaczej ksztattujq sie jed-
nakze dane procentowe: (1) poszanowanie odmiennych przekonan religijnych
(90%), (2) poszanowanie odmiennej orientacji seksualnej, (3) poszanowanie
odmiennych przekonan politycznych (76%).

4. Uwagi koncowe

Zaprezentowany w artykule model analizy unaocznia takie podejScie do
badan semantycznych, w ktérym znosi sie granice miedzy wiedza jezykowa
1 wiedza o $wiecie, a postuluje sie holistyczny sposéb definiowania pojec,
uwzgledniajacy wszystkie aspekty znaczenia. Definicja na podstawie zatozen
semantyki ramowej przestaje by¢ jedynie suma znaczen. Celem przyjetej meto-
dologii jest bowiem zbadanie rangi poszczegdlnych znaczen, préba wskazania
najbardziej utrwalonych aspektéw znaczenia oraz treéci implicytnych przywo-
lywanych przez uzytkownikéw jezyka na podstawie ich wiedzy i do§wiadczen
zyciowych. Prezentowane postepowanie badawcze umozliwia zweryfikowa-
nie aktualno$ci definicji leksykograficznych i poszerzenie ich o treéci nowe,
pojawiajace sie w artykulach prasowych. Przyjecie perspektywy semantyki
ramowej pozwala dostrzec podobienstwa i réznice w konceptualizacji wybra-
nych pojeé czy struktur jezykowych w réznych kregach kulturowych, a takze
przyczynié sie moze do rozwigazywania probleméw natury interkulturowej czy
translatologiczne;.
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Summary

METHODOLOGY OF RECONSTRUCTING THE COGNITIVE FRAME
OF THE CONCEPT TOLERANCJA BASED
ON THE FRAME SEMANTICS MODEL BY ALEXANDER ZIEM

The principal aim of this article is to present the author’s own analysis model
for the creation of a holistic cognitive definition of ‘tolerance’, based on Alexander Ziem'’s
semantic frame theory. Starting with frame and its constituent elements (slots, fillers,
default values), the author compares her own concept and Ziem’s model, demonstrating
both similarities and differences that can be explained by various aims of the analysis.
The last part discusses the advantages of the frame semantics perspective in the research,
including contrastive research concerning the meaning of linguistic expressions.
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karina.dudzik91@gmail.com
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1. Wprowadzenie

W odpowiedzi na postepujace przemiany ekonomiczno-gospodarcze powstaja
liczne stowniki specjalistyczne, ktorych celem jest zebranie 1 uporzadkowanie
ewoluujacych zasobow terminologicznych wybranych jezykéw specjalistycz-
nych. Coraz bogatszy staje sie przy tym dorobek leksykograficzny w zakresie
polskiego jezyka biznesu. Wéréd wydanych slownikéw, objasniajacych leksyke
biznesowa, brakuje jednak opracowan materiatu historycznojezykowego, co
w duzej mierze wynika z postrzegania jezyka biznesu jako narzedzia komu-
nikacji w stosunkowo nowym obszarze dziatalno$ci, nieposiadajacym tradycji
na gruncie polskim [por. np. Cwikliiska, Szadyko 2005, 86-87].

Poszukiwania poczatkow rodzimej aktywnos$ci biznesowej czy tez etymo-
logii stowa biznes [por. Kotodziejczyk 1993; Ochinowski, Szukata 2015; Banko
2014] przecza jednak opisanej wyzej perspektywie badawczej, uprawniajac do
stwierdzenia, ze jezyk biznesu nie jest nowa odmianag polszczyzny powstala na
skutek postepu cywilizacyjnego, jaki dokonat sie po transformacji ustrojowe;j
z 1989 r. Wszelkie wlasciwosci nadajace mu status jezyka specjalistycznego
mayja o wiele bogatsza tradycje siegajaca czaséw szybkiego rozwoju kapitalizmu
1 ksztaltowania sie gospodarki monopolistycznej na ziemiach polskich. Okres
ten — datowany na lata 1870-1914 [por. Rutkowski 1950: 229 i n., Skodlarski
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2000: 176 1 n.] — sprzyjal bowiem tworzeniu sie zaréwno instytucji uprawia-

jacych wyspecjalizowana dziatalno$é biznesowa, tj. dziatalno$é prowadzona;

a) w warunkach gospodarki wolnorynkowej,

b) z inicjatywy samodzielnych podmiotéw, gospodarujacych prywatnym ka-
pitatem,

c) w celu osiagniecia zysku 1 pomimo zakladanego ryzyka [por. Pomykatlo
(red.) 1995, 77-78],

jak 1 jezyka wypracowywanego na potrzeby komunikacji w rozwijajacych sie

obszarach gospodarczych.

Przywotane wyzej obserwacje historykow i jezykoznawcéw staly sie in-
spiracja do podjecia badan jezyka biznesu we wczesnym etapie ksztattowania
sie na gruncie polskim, tj. we wspomnianym okresie rozkwitu kapitalizmu.
Przedmiotem analiz i opisu uczynitam przede wszystkim specjalistyczna leksyke
badanego profesjolektu. Podobnie jak Bronistawa Ligara uwazam bowiem, ze

Aspekt terminologiczny JS (jezyka specjalistycznego — PGG) jest szczegdlnie

wazny (...) dlatego, ze pozostaje w $cistym zwiazku z rozwojem, a wiec zmianami

nastepujacymi w poszczegdlnych dyscyplinach nauki i techniki, a takze z rozwo-
jem praktycznego wymiaru ludzkiej aktywnosci zwigzanego z dziedzina ekonomii

1 dziatalnoéci gospodarczej [Ligara, Szupelak 2012, 51].

Poszukiwania tekstéw poS§wieconych rozlicznym segmentom aktywnosci
biznesowej, rozwijajacym sie na ziemiach polskich przetomu XIX i XX wieku,
sfinalizowane zostaly wyborem niestandardowej podstawy badawczej. Jako
zrodlo ekscerpcji materiatu leksykalnego wybrano bowiem wyprofilowana
tematycznie rubryke krakowskiego dziennika ,,Czas”, w latach 1870-1914
sygnowang cyklicznie jako: Gospodarstwo, przemyst i handel, Gospodarka,
przemyst, handel, Dziat ekonomiczny czy tez jako Wiadomosci ekonomiczne.
Badane teksty prasowe uznaé¢ mozemy za zrédlo terminologii uproszczonej,
dostosowanej do mozliwosci recepcji przecietnego odbiorcy. Nadal jednak
maja one charakter tekstéw terminonoénych bedacych Zrédlem slownictwa
fachowego w dziedzinach, z ktorymi sa zwiazane, a przy tym aktualizuja-
cych i przekazujacych treéci wiedzy biznesowej na wezesnym etapie rozwoju.
Na rzecz wyboru tekstow prasowych jako podstawy ekscerpcji materiatu
leksykalnego, zamiast dokumentéw urzedowych, rozpraw naukowych, pod-
recznikow czy dokumentéw branzowych, przemawia ponadto:

a) roznorodnoéé tematyczna 1 stylowa tego rodzaju zrédia, aktualizowanie sie
w nim jezyka biznesu z lat 1870-1914 jako konfiguracji wariantéw prasowych
wielu subjezykéw biznesowych, charakteryzujacych sie zorientowaniem
na rézne segmenty rzeczywistosci specjalistycznej: handlowej, gietdowej,
bankowej, etc.;

b) specyfika tekstéw prasowych, ktéra sprawia, 1z sa ,zrodlem najzywiej
reagujacym na wszelkie zmiany 1 najlepiej odbijajacym nowosci” [Tekiel
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(red.) 1988, 6], szczegdlnie cennym wiec w kontek$cie badan systeméw
leksykalnych na wezesnych etapach ich ksztattowania sie.

Celem niniejszego artykulu jest oméwienie przyjetych zalozen opracowania
materiatu ze szczegélnym uwzglednieniem wykorzystanych przy tym narzedzi
lingwistyki kognitywnej: teorii semantyki prototypu oraz teorii semantyki
ramowej.

2. Narzedzia jezykoznawstwa kognitywnego jako
wzbogacenie pragmatycznego ujecia jezykow
specjalistycznych

Narzedzia jezykoznawstwa kognitywnego wybrane do badan warto ze-
stawié z pragmatyczno-komunikacyjnym ujeciem jezykéw specjalistycznych,
ktérego wartosé wyeksponowata Maria Teresa Cabré. Istota owego podejscia
do profesjolektéow jest poszukiwanie ich specyfiki w swoistej sytuacji uzytko-
wania, na ktoéra — oprécz uczestnikow komunikacji — sktadaja sie: okolicznosci
aktu komunikacji, cele komunikacji oraz intencje interlokutoréw [por. Cabré
1999, 59]. Specyfika lingwistyczna jezykow specjalistycznych, ktora nalezy
rozpatrywac na plaszczyznie leksykalnej oraz tekstowej, ma charakter wtorny
wobec wymienionych aspektow.

W badaniach terminéw biznesowych z lat 1870-1914 — przy uwzglednie-
niu oméwionego ujecia pragmatycznego — konieczne stalo sie rozpatrywa-
nie podstawy ekscerpcji materialu badawczego, jaka sa teksty ,,Czasu”, nie
w kategorii samodzielnych, wyizolowanych konstruktow, ale jako zdarzen
komunikacyjnych osadzonych w konkretnej sytuacji uzycia. Nastepstwem
przyjecia takiej perspektywy badawczej bylto z kolei wyjscie poza poziom jezy-
kowy, a wiec strukture tekstu i obecne w niej jednostki terminologiczne, w tym
wziecie pod uwage kategorii nadawcy 1 odbiorcy — odbiorcy wspoéttworzacego
sens wypowiedzi, pozostajacego wiec w relacji dialogu z nadaweca.

Uznanie dynamicznego, interakcyjnego i zdarzeniowego charakteru tekstu
pociagneto za soba takze wlaczenie do rozwazan pojecia dyskursu prasowego
jako kategorii posredniczacej pomiedzy badanymi tekstami a ich nadawcami
1 odbiorcami. Wykorzystane zostato przy tym rozumienie dyskursu jako pew-
nego modelu, kulturowego wzorca organizacji analizowanych tekstéw — modelu
o charakterze abstrakcyjnym, funkcjonujacego na innym poziomie niz badane
wypowiedzi, ktére w tej konfiguracji traktowac nalezy jako konkretne aktu-
alizacje owego modelu [por. Labocha 2012, 20; Grzmil-Tylutki 2010, 10-11].

Dyskurs w powyzszym rozumieniu jako efekt ustalen wspdlnoty, ktéra spaja
dziatalnoé¢é w tym samym obszarze, ma charakter spoteczny. Jednostka, bedaca
czescia wybranej wspélnoty dyskursywnej, podlega wplywom wypracowanych
przez nia regut dyskursu, swoistych scenariuszy zachowan komunikacyjnych,
a takze wzor6w poznawania i interpretowania zdarzen [por. Grzmil-Tylutki
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2010, 10-11], podziela wiec z innymi cztonkami spolecznosci charakterystycz-
ny dla niej punkt widzenia na pewne obiekty 1 perspektywe ogladu éwiata.

Naturalna konsekwencjq wlaczenia do badan kategorii dyskursu, utrwa-
lajacego pewne wyobrazenia o §wiecie oraz sposoby ujecia obecnych w nim
obiektow, bylo rozwiniecie pragmatycznej perspektywy badawczej o aspekt
kognitywny. Tym samym zgromadzony material leksykalny wykorzysta-
ny zostal do zrekonstruowania zakresu 1 struktury wiedzy specjalistycznej
cztonkéw wspdlnoty dyskursywnej wykorzystujacej teksty ,,Czasu” jako na-
rzedzie porozumiewania sie. Nadrzednym celem analiz bylo za$ odtworzenie
subiektywnych konceptéw obiektow, jak i catych segmentéw rzeczywistosci
biznesowej ksztaltujacych sie na przelomie XIX 1 XX wieku w mentalnosci
autoréw 1 czytelnikéw ,,Czasu”.

3. Rekonstrukcja plaszczyzny semantycznej terminow
wyekscerpowanych z ,,Czasu” na tle teorii
semantyki prototypu

Za punkt wyjécia do badan kazdego terminu uznana zostata jego ptasz-
czyzna formalna (forma jezykowa), a wiec strona materialna, a zarazem je-
dyna obiektywnie dostepna. Wstepem do analiz staly sie zatem konkretne
aktualizacje badanego dyskursu prasowego na poziomie leksykalnym, ktére
umozliwi¢ mialy dotarcie do pozioméw glebszych — komunikacyjnego oraz
poznawczego. Punktem docelowym badania kazdej jednostki terminologicznej
byla jej ptaszczyzna semantyczna o charakterze abstrakcyjnym, odtwarzana
poprzez analize relacji sktadniowych. Innymi slowy, celem prowadzonych
badan byto dotarcie do struktur konceptualnych terminéw, aktywizowanych
w $wiadomosci odbiorcy przez wyrazenia tekstowe.

Zgromadzony material uporzadkowany zostal w formie stownika ter-
minologicznego o uktadzie tematycznym. Wyodrebniono w nim nastepujace
pola terminologiczne: dystrybucja 1 handel towarami, gieldy pieniezne, sys-
tem bankowy, organizacja 1 zarzadzanie przedsiebiorstwem, rachunkowosé
1 finanse przedsiebiorstwa, podatki. Do obja$nienia terminéw w kazdym polu
wykorzystana zostata rozszerzona eksplikacja w postaci zblizonej do definicji
kognitywnych. Przyktady opracowanych w ten sposéb artykutéw hastowych
zamieszczamy ponizej:

Obligacja «dtuzny papier wartos$ciowy, ktory
a) jest emitowany przez Skarb Panstwa, organy samorzadowe, przedsiebiorstwa
i instytucje finansowe, zwykle w numerowanych seriach
— [OBIEKT DZIALAN] obligacye pierwszej emisyi (1876, nr 14 (19 I): 3), wy-
puszczaé obligacye (1871, nr 181 (10 VIII): 3), emisya obligacyj (1875, nr 43
(23 10): 3),
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— [ATRYBUT KOGOS/CZEGOS] obligacye kolei (1871, nr 153 (8 VII): 3), obligacye
galicyjskiego funduszu propinacyjnego (1890, nr 281 (6 XII): 3), obligacye ban-
kowe (1911, nr 486 (24 X): 3), obligacye kolei Rudolfa (1876, nr 84 (12 IV): 3),

b) jest potwierdzeniem udzielenia emitentowi pozyczki przez nabywce przy réw-
noczesnym zobowigzaniu emitenta do spelnienia wobec nabywcy okreslonych

Swiadczen, w tym do wyptaty odsetek stosownie do wysokosci oprocentowania

pozyczki

— [NARZEDZIE] obligacye kredytu ziemskiego (1871, nr 181 (10 VIII): 3),
obligacye kredytu gminnego (1871, nr 181 (10 VIII): 3), obligacye pozyczki
panstwowej (1896, nr 97 (26 IV): 3), obligacye galicyjskich pozyczek krajowych
(1907, nr 175 (2 VIII) [2]: 3), pozyczka w obligacyach (1871, nr 181 (10 VIII): 3),
pozyczki w obligacyach (1905, nr 137 (17 VI) [2]: 3), bankowe zapisy dlugu
(obligacye) (1914, nr 78 (12 III): 3),

— [ZRODLO] od obligacyj procent (1871, nr 141 (23 VI): 3), obligacye krajowe
przynosi¢ beda wiecej niz 5 procent (1914, nr 181 (15 V): 3), obligacye nastre-
czaja widoki 12 procentowego zysku (1914, nr 193 (23 V): 3),

¢) ma z géry okreslony termin funkcjonowania na rynku finansowym, do ktérego
emitent ma obowiazek jego umorzenia

— [OBIEKT DZIALAN] obligacye umarzane (1871, nr 181 (10 VIII): 3), wyloso-
wane zostaly obligacye (1907, nr 175 (2 VIII) [2]: 3), obligacye wyptaci¢ (1907,
nr 175 (2 VIII) [2]: 3), obligacye przedstawi¢ do wykupienia (1902, nr 139
(20 VI) [2]: 3), obligacye nie przedtozone do wykupna (1902, nr 139 (20 VI) [2]: 3),
obligacye wykupione nie zostaty (1902, nr 139 (20 VI) [2]: 3),

d) jest przedmiotem handlu na wtéornym rynku gietdowym, gdzie charakteryzuje
sie zmienno$cia kursu

— [OBIEKT DZIALAN] nabyte po kursie obligacye (1914, nr 181 (15 V): 3),
zbywano obligacye (1873, nr 28 (4 II): 3), sprzedaz obligacyj (1871, nr 257
(10 XI): 3),

— [LOKALIZACJA] obligacye w obiegu (1871, nr 124 (2 VI): 3)».

Fundusz obrotowy | | Kapital obrotowy «czeéé majatku danej jednostki gospo-
darczej w postaci nadwyzki aktywow obrotowych nad zobowigzaniami krétkoter-
minowymi, ktéra
a) obejmuje kapital powstaty z przekazywania do jego zasobdéw aktywoéw krotkoter-
minowych, w tym naleznoSci, zapaséw, Srodkéw pienieznych itp. umozliwiaja-
cych finansowanie biezacej dziatalnoSci przedsiebiorstwa bez wysokich kosztow
pozyskiwania kapitatu z zewnatrz
— [OBIEKT DZIALAN] dostarczenie funduszéw obrotowych (1909, nr 29 (6 II)
[2]: 4), dostarczaé kapitatu obrotowego (1871, nr 124 (2 VI): 3), wyposazanie
w kapitat obrotowy (1876, nr 201 (3 IX): 2), ztozenie w jeden wszystkich ka-
pitaléw obrotowych (1882, nr 28 (4 II): 3),
b) ze wzgledu na krétkoterminowo$¢é pozostawania w przedsiebiorstwie poszcze-
gblnych skladnikéw cechuje sie duzymi wahaniami warto$ci materialnej
— [PUNKT ODNIESIENIA] wiekszy od dotychczasowego kapital obrotowy (1876,
nr 201 (3 IX): 2),
¢) podlega ocenie i warto$ciowaniu na podstawie przypisywanej wartoéci materialnej
oraz kosztow uzyskania
— [OBIEKT WARTOSCIOWANIA] kapital obrotowy okazuje sie za maty (1909,
nr 105 (10 V): 3), kapital obrotowy okazal sie wystarczajacym (1882, nr 28
(4 II): 3), tanie fundusze obrotowe (1909, nr 29 (6 II) [2]: 4)».
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Wybér rozbudowanej formuty objaéniajacej, ktora nawiazuje do definicji
kognitywnej, podyktowany zostal podstawa ekscerpcji materiatu, typem ba-
danego dyskursu oraz zalozeniami i celem stownika, jakim byto odtworzenie,
a zarazem wyrazenie zakresu 1 struktury wiedzy konkretnych uzytkownikéw
jezyka. Motywowana w ten sposob eksplikacja powinna by¢ opisem zorien-
towanym podmiotowo. Potrzebuje zatem formuty, ktéra otworzy dostep do
owe) wiedzy zorganizowane] w postaci struktur konceptualnych. Warunek
ten definicja kognitywna spelnia catkowicie, bowiem w tej formie eksplikacji
hasetl ,tre$¢ podawana w definiensie ma mieé¢ charakter poznawczy, a nie
czysto semantyczny w sensie przyjetym w semantyce strukturalne)”, a za
glowny cel stawia sie ,zdanie sprawy ze sposobu pojmowania przedmiotu
przez méwiacych danym jezykiem, tj. ze sposobu utrwalonej spotecznie i da-
jacej sie poznac poprzez jezyk i uzycie jezyka wiedzy o §wiecie, kategoryzacji
jego zjawisk, ich charakterystyki 1 wartoSciowania” [Bartminski 2006: 42].

Podstawa tworzenia definicji zamieszczonych w stowniku byta analiza
kontekstow uzycia formy jezykowej danego terminu, tj. analiza kontekstéw
syntagmatycznych w ,,Czasie”. Juz w procesie gromadzenia materiatu leksy-
kograficznego wynotowane zostaty konstrukcje sktadniowe tworzone przez
poszczegdlne jednostki. Pierwszym etapem definiowania terminéw zakwalifi-
kowanych do stownika byto uporzadkowanie potaczen syntagmatycznych, ktore
wspottworzyly, wedlug wyznaczanych przez nie komponentéw reprezentacji
semantycznej terminu. Przy tworzeniu siatki tych aspektéw wykorzystane
zostaly kategorie obecne juz w pracach odwotujacych sie do koncepcji definicji
kognitywnej, wytypowane 1 zweryfikowane na podstawie obszernych korpusow
leksykalnych. Mowa tutaj przede wszystkim o ukladach faset sporzadzonych
na potrzeby Stownika stereotypéw i symboli ludowych [por. 1996, 16-17] oraz
stownika tematycznego archaizméw rzeczowych wyekscerpowanych z drama-
tow Stanistawa Wyspianskiego [por. Bobrowski 2015, 45-46]. Propozycje te
zostaly jednak zindywidualizowane, dostosowane do potrzeb zgromadzonego
materiatu.

Nad grupa struktur syntagmatycznych, z ktérych analizy wytonit sie kon-
kretny aspekt semantyczny, kazdorazowo zamieszczona zostala jakosciowa
charakterystyka desygnatu — do ktérego odsyta definiowany termin — w postaci
syntetycznego zdania definicyjnego. W wiekszosci przypadkéw zdania defi-
nicyjne wlaczane do artykultéw hastowych znajdowaly uzasadnienie w wiecej
niz jednej kategorii semantycznej. Dlatego tez pod uwzglednionymi sadami
eksplikacyjnymi zwykle znajduje sie wiecej niz jeden aspekt semantyczny
udokumentowany stosownymi potaczeniami sktadniowymi. Co wiecej, wieloé¢
kategorii bedacych podstawg do sformutowania danego zdania definicyjnego
stanowita warto$¢ dodana pracy leksykograficznej. Pozwalata bowiem zapobiec
wzglednoséci formulowanych sadow.

Kolejnoéé wiaczania aspektéw semantycznych do definicji nie byta przypad-
kowa. Kazda z reprezentacji semantycznych zostata uporzadkowana poprzez
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zhierarchizowanie cech i1 towarzyszacych im sadéw definicyjnych. Podczas
realizacji tego zadania pomocna okazala sie teoria semantyki prototypu,
a konkretnie ,,standardowa” [Kleiber 2003, 11 i n.] wersja owe] teorii, oparta
na postulatach Eleanor Rosch 1 jej wspo6tpracownikéw z potowy lat 70. Pro-
pozycja ta, cho¢ zanegowana juz przez samych pomystodawcéw, nie jest —jak
zauwaza Georges Kleiber [por. 2003, 45] — przestarzala. Jej wartoéé weiaz thkwi
zarowno w postulowanej zasadzie wewnetrznej organizacji, jak 1 przynalezno-
$ci do kategorii. Kategorie w my$l omawianej koncepcji sa ustrukturyzowane
wedlug ,,skali prototypowosci”, majq nieostre granice 1 zréznicowany ,,stopien
reprezentatywnosci danego egzemplarza”, ktéry odpowiada ,,stopniowi jego
przynaleznoéci” do kategorii. Oznacza to, ze poszczegdlne egzemplarze danej
kategorii nie maja statusu réwnorzednego, ale przynaleza do niej na zasadzie
Wittgensteinowskiego podobiernstwa rodzinnego, a doktadniej — podobienstwa
do prototypu [por. Kleiber 2003, 51-54]

Skalarno$é wewnetrznej struktury kazdej kategorii, ztozonej z centrum
w postaci prototypu 1 okazéw mniej lub bardziej od niego oddalonych, oznacza
w praktyce zastosowanie koncepcji prototypu do niej samej, ktore, jak wyjasnia
Iwona Nowakowska-Kempna [1993: 165], ,,powinno ujawni¢ minimalna wiazke
komponentéw semantycznych, najbardziej istotnych 1 wymagajacych najmnie;j-
szego wysitku kognitywnego, a zatem najbardziej oczywistych w poznaniu
1 obecnych w zdecydowanej wiekszosci kontekstéw”. Podzial wlasciwosci na
Listotne” 1, prototypowe” proponowata zreszta 1 Anna Wierzbicka, definiujac
pierwsze z wymienionych jako ,najmniejszy zespot cech, ktore, razem wzie-
te, gwarantuja, iz kazdy przedmiot, ktéry je posiada, bedzie na ogél uznany
za nalezacy do okreslonej kategorii, o ktéra chodzi” [za: Kleiber 2003, 110],
a cechy prototypowe utozsamiajac z wlasciwo$ciami typowymi, nieodgrywa-
jacymi jednak istotnej roli przy wyborze desygnatu.

Koncepcja dwupoziomowego modelu definicyjnego Wierzbickiej nasuwa
sie samoistnie w obliczu postulatéw przedstawicieli wspdtczesnej leksykografii
terminologicznej, by eksplikacje semantyczne terminéw ograniczaé wylacznie
do istotnych cech definiowanych obiektéw, réwnowaznych z cechami dystynk-
tywnymi konceptu kazdego z nich. Wybrana podstawa ekscerpcji materiatu
leksykalnego, w postaci tekstéw prasowych, nie pozwolila jednak na ograni-
czenie kazdej z rekonstruowanych struktur semantycznych do obligatoryjnych
charakterystyk odnoénych obiektéw, stanowiacych o ich specyfice. Pomijajac
fakt, ze w wielu przypadkach — kiedy material dostarcza gtéwnie, a niekiedy
1 wylacznie informacji o cechach drugorzednych — jest to niewykonalne, wiedza
uzytkownikow jezyka, do ktorej dostep otwieraja wybrane teksty, pozbawiona
zostalaby w ten sposob elementéw desygnacyjnie, kulturowo i emocjonalnie
dla nich waznych. Ten rodzaj definicji proponujemy zatem pozostawié¢ jako
wzorzec modeli struktur semantycznych konstruowanych na podstawie tek-
stéw wysoce specjalistycznych bedacych narzedziem komunikacji pomiedzy
ekspertami w danej dziedzinie.
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Definicjom terminéw biznesowych jako sktadnikéw jezyka aktualizowa-
nego w tekstach o poérednim stopniu specjalistycznosci zdecydowaliémy sie
natomiast nadaé strukture radialnej sieci dwéch! rodzajéw cech przypadka
prototypowego wyodrebnionych w nawiazaniu do koncepcji Wierzbickiej2.
W centrum kazdego modelu struktury semantycznej uwzglednione zostaty
cechy istotne, tj. jadrowe cechy desygnacyjne dystynktywne oddajace specyfike
poszczegoblnych obiektéw na tle desygnatéw wspottowarzyszacych; te w arty-
kutach hastowych zasadniczo zapisano jako pierwsze (por. OBIEKT DZIALAN
[a], ATRYBUT KOGOS/CZEGOS, NARZEDZIE, ZRODEO, OBIEKT DZIALAN
[c] w zamieszczone] wyzej definicji obligacji; OBIEKT DZIALAN, PUNKT
ODNIESIENIA w definicji funduszu obrotowego). Dalej natomiast znalazty
sie niejadrowe cechy desygnacyjne pozbawione funkcji dystynktywnej, a wiec
cechy typowe/charakterystyczne (por. OBIEKT DZIALAN [d] i LOKALIZA-
CJA w definicji obligacji; OBIEKT WARTOSCIOWANIA w drugim modelu).
Warunek prototypowosci — dodajmy — w takim ukladzie spelniaja te elementy,
reprezentujace kategorie, ktére posiadaja wszystkie wlasciwosei definicyjne
oraz najwiecej cech charakterystycznych [por. Tokarski 2014, 122].

Podziat aspektéw na podstawie kryterium ich istotnosci wymaga przyjecia
przez leksykografa stosownej procedury zapobiegajacej subiektywnoéci rekon-
struowanych przez niego wiazek cech definicyjnych oraz cech desygnacyjnie
uzupelniajacych. W procesie przygotowania stownika terminéw biznesowych
z przetomu XIX 1 XX sprowadzata sie ona do weryfikacji definicji utworzonych
na podstawie analiz struktur sktadniowych wyekscerpowanych z ,,Czasu” oraz
nalozenia efektoéw prototypowych na definicje skonstruowane w wyniku analiz
szerszego korpusu kontekstow wystepowania danej jednostki terminologicz-
nej. Do realizacji tych celéw wykorzystane zostaty zar6wno wyniki kwerendy
stownikowej, jak i informacje pozyskane z wydawnictw encyklopedycznych?,
z dostepnej literatury przedmiotu oraz podczas konsultacji z ekspertem

ITym samym zrezygnowaliémy z wlaczania do definicji cech konotacyjnych, co jest postulowane
w artykule O prébie budowy historycznego stownika polskich terminéw biznesowych z lat 1870-1914
[Gajda-Gatuszka w druku]. Pogtebione badania doprowadzity bowiem do wniosku, ze teksty prasowe
pozwalaja wzbogacaé semantyczne opisy terminéw jedynie o konotacje tekstowe [Puzynina 1990,
54 1 n.], ktére sa stabiej utrwalone w $wiadomosci uzytkownikéw jezyka od typowych konotacji
semantycznych. Cechy te znaczaco rozwijaja jednak 1 uszczegétawiaja wiele modeli semantycznych,
ukazujac dodatkowe, niekiedy wrecz wykluczajace sie, mozliwos§ci organizowania i intepretowania
$wiata poprzez struktury jezykowe. Ostatecznie zdecydowaliSémy sie wiec na ich wyodrebnienie
i oméwienie w analizie skonstruowanego wczeéniej stownika.

2 Odwolali$my sie przy tym takze do podziatu cech zaproponowanego przez Ryszarda Tokarskiego,
ktory za jadrowymi cechami definicyjnymi wyodrebnia sfere cech charakterystycznych [Tokarski
2014, 121-122].

3 Kwerenda objela stowniki jezyka ogdlnego: tzw. warszawski, stownik pod red. W. Doroszewskiego
oraz wydany kilka lat wezeéniej Stownik wilenski, a takze nastepujace encyklopedie: Wielkq
encyklopedye powszechnq ilustrowanag [1890], Encyklopedie powszechnq kieszonkowq wraz ze
stownikiem wyrazéw obcych w jezyku polskim uzywanych [1891], Encyklopedye: zbiér wiadomosci
z wszystkich gatezi wiedzy [1905-1907], Trzaskiego, Everta i Michalskiego encyklopedje powszechna
w dwu tomach [1933].
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w dziedzinie polityki gospodarczej badanego okresu. Zrédla te pozwolity uzu-
petnié definicje powstale na bazie ,,Czasu” o brakujace cechy, na ktérych
istotnoé¢ wskazywaly dodatkowe konteksty, oraz skorygowac zdania definicyjne
nieprecyzyjnie sformutowane w wyniku analiz struktur syntagmatycznych
zaczerpnietych z tekstéw prasowych.

Podstawa dalszych dziatan, zmierzajacych do zaprowadzenia hierarchii
pomiedzy poszczegdlnymi zdaniami definicyjnymi, bylo ustalenie charakte-
ru wstepnie zarysowanych komponentéw semantycznych. Ten etap analiz
sprowadzal sie do sprawdzenia, ktére z wyodrebnionych aspektéw sa cechami
definicyjnymi, ktore za§ maja status cech charakterystycznych. Wykorzystane
zostaly przy tym dodatkowo tzw. testy na sprzeczno$é, ktorych istota — jak
wyjasénia Ryszard Tokarski [1987, 96-97] — polega na

(...) tworzeniu takich wypowiedzen testujacych, w ktérych orzekana bytaby jakas
cecha znaczeniowa przypisana wstepnie leksemowi i zarazem jej negacja. (...) Jesli
w takim wypowiedzeniu powstanie w konsekwencji logiczna sprzeczno§é, wowczas
postulowany skladnik znaczeniowy bedzie komponentem semantycznie relewant-
nym dla badanego wyrazu.

Dla zdan definicyjnych obligacji, zaproponowanych powyzej, skonstruowac
mozemy siedem wypowiedzen testujacych. Weryfikacji przez test negacji
poddajemy najpierw kategorie nadrzedna dla omawianego terminu wskazana
w czeSci inicjalnej definiensa. Powstate zdanie:

1. Otrzymatem od kolei obligacje, lecz nie otrzymatem zadnego dluznego papieru
warto$ciowego

jest konstruktem logicznie sprzecznym. Nie mozemy bowiem stwierdzié, ze
obligacja jest dluznym papierem warto$ciowym, a réwnoczesnie nim nie jest.
Wsérod pozostatych zdan testujacych logiczna sprzeczno$é zachodzi w struk-
turach 2.1 3.:

2. Obligacje, ktére wyemitowat Skarb Panstwa, nigdy nie zostaly puszczone w obieg.
3. Obligacje, ktore kolej puscita w obieg, nie maja swojego emitenta.

Kolejne zdania testujace,

4. Mimo iz pozyczytem konkretna kwote na obligacje, nie otrzymalem zadnych
obligacji, ktore dokumentowalyby ten fakt.

5. Mimo iz pozyczylem kolei konkretna kwote na obligacje, nie wyptacono mi odsetek
stosownie do wysokoSci oprocentowania pozyczkKi.

6. Mimo iz minatl termin umorzenia moich obligacji, papiery te nie zostaty umorzone.

cho¢ dotycza niewywiazania sie z zawartej umowy, a nawet zdarzen o znamio-
nach czynu zabronionego, logicznie sprzeczne nie sg. Do uznania cech, ktére
testuja, za identyfikujace obligacje, uprawnia nas natomiast niezwykltoéé
sytuacji, ktérych dotycza. Przez wzglad na nietypowosé opisanych przypadkow
stwierdzi¢ mozemy, ze kazda wazna w §wietle prawa pozyczka na obligacje:
(a) musi by¢ udokumentowana przez wydanie tychze obligacji, (b) narzu-
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ca emitentowi obowigzek zaréwno wyplaty odsetek stosownie do wysokosci
oprocentowania pozyczki, jak 1 umorzenia obligacji we wczeéniej ustalonym
terminie. Waznoé¢ w Swietle prawa, z wszelkimi jej warunkami, jest cecha
konieczna do funkcjonowania papieru warto$ciowego na rynku finansowym,
przede wszystkim za$ do potwierdzenia w nim okre$lonych praw majatkowych.
Dla badacza, rekonstruujacego strukture semantyczna terminu obligacja,
oznacza to konieczno$é uznania charakterystyk, testowanych przez zdania
4-6, za cechy rownie obligatoryjne, co wtasciwosci, ktérych zaprzeczenie pro-
wadzito do logicznej sprzecznosci.
Sytuacja opisana w ostatnim zdaniu testujacym:

7. Nigdy nie odsprzedalem obligacji, ktére zostaly mi wydane 2 lata temu.

jak najbardziej jest mozliwa. Aspekt, ktory w ten sposéb przetestowaliSmy,
réwniez mozemy zatem uznaé za desygnacyjny, nie pelni on jednak funkcji
dystynktywnej. Idac za Tokarskim [1987, 100-101], nalezy okresli¢ go jako
»,Swoista rezerwe desygnacyjna’, wlaczona do definicji — jak zostato powie-
dziane — po cechach definicyjnych.

4. Ramy i sceny interpretacyjne jako narzedzie
interpretacji slownika terminoéw biznesowych
z lat 1870-1914

Jako narzedzie interpretacji slownika terminéw biznesowych z lat
1870-1914 wybrana zostala koncepcja ram i scen interpretacyjnych
Charlesa Fillmore’a [por. np. Fillmore 1975, 1977]. Kryterium odrézniania
scen od ram to wcigz jedno z najtrudniejszych i najbardziej niejednoznacznie
interpretowanych przez badaczy zagadnien. W analizach terminéw bizne-
sowych z lat 1870-1914 pojecie sceny wykorzystane zostalo w ujeciu bliskim
poczatkowemu jej rozumieniu przez Fillmore’a: jako wiedza o danej sytuacji,
swoisty jej scenariusz wypracowany przez dana kulture, w tym w zasadzie
kazdy spéjny fragment ludzkich wierzen, do§wiadczen, czynnoéci czy wy-
obrazen. Rama natomiast to system wyboréw na plaszczyznie jezykowej,
np. zbioréw jednostek leksykalnych (w naszych badaniach — jednostek termino-
logicznych) czy kategorii gramatycznych, ktére mozna powigzac z prototypowa,
scenag [por. Fillmore 1975, 124]. Koncepcja taka koreluje z dyskursywna teoria
komunikacji zaktadajaca, iz nadawca i1 odbiorca danego przekazu tekstowego
korzystaja z wspdlnych wzoréw poznawania i interpretowania zdarzen uwa-
runkowanych kulturowo i aktualizowanych w owym przekazie. Tak rozumiany
proces porozumienia i interpretacji tekstow zaklada mozliwo§é rownoczesnego
aktywowania przez elementy jezykowe (ramy u Fillmore’a) wielu scenariuszy
sytuacji (scen), ktore wzajemnie sie uzupelniaja, motywuja i rozwijaja, efektem
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czego jest konstruowanie schematéw wiekszych [por. Fillmore 1977, 64-66].
7 drugiej strony jednak sceny sa czes$ciowo indywidualizowane stosownie do
wiedzy 1 do§wiadczen uczestnikéw komunikacji. Dlatego tez rézni uczest-
nicy moga odmiennie interpretowac ten sam tekst [por. Fillmore 1977, 61].
W procesie tym — dodajmy — dominujaca rola ogrywa tzw. wiedza pozajezykowa
o funkcjonowaniu realnego §wiata bliskiego uzytkownikowi jezyka.

Istotng wskazéwka przy odtwarzaniu scen tekstowych oraz prowadzacego
do nich mechanizmu perspektywizacji sa relacje walencyjne, ktoére zachodza,
pomiedzy predykatami i przylaczanymi przez nie argumentami. Jako przyklad
odtwarzanych w ten sposéb schematéw potraktujmy sceny zwiazane z terminem
zapadalno$ci dtuznych papierow wartosciowych. Wybidreze scenariusze dziatan,
podejmowanych w zwiazku ze zblizajacym sie terminem wykupu tego rodzaju
dokumentow przez emitenta, okresli¢ mozemy jako czastkowe realizacje sceny
umorzenia papieréw gietdowych. W modelu tego zdarzenia dostrzegalne jest
szerokie spectrum scen, z ktorych schemat ten zostal wyabstrahowany, w tym
przede wszystkim sceny: losowania papieréw gietdowych, wykupna papieréw
gietdowych, wyptaty naleznosci za wykupione papiery gietdowe. Ewokuja je
rézne zestawy czasownikéw, a wlasciwie rézne wyrazenia z elementem cza-
sownikowym. Wszystkie konstrukcje daja sie jednak sprowadzi¢ do struktur
predykatowo-argumentowych wedtug formuly: ktosAG — losuje/wykupuje/
wyplaca/realizuje/wycofuje — costT. Leksykalne wyktadniki umorzenia pa-
pieréow gietdowych na drodze wykupu czy losowania na pozycje pacjensa

podmioty gospodarcze dokonujace

umorzenia papieréow wartoSciowych

— Zwiazkowy bank bawarski’®
wyptaca kupony (1892, nr 104 (6 V): 3),

— Bank niemiecki*® wyplaca kupony
(1892, nr 104 (6 V): 3),

— losowanie obligéw [przez Wydzial
krajowy”® PGG] (1905, nr 137
17VI) [2]: 3)

czas umorzenia

— wyplacié kupon w roku zeszlym™"MP

(1914, nr 66 (5 III): 3),

— losowanie obligéw odby¢ sie ma
w d. 1 lutego 1906 MP
(1905, nr 137 (17 VI) [2]: 3)

umarzane papiery warto$ciowe

— umorzenie akeyj pierwszeﬁstwaPT

(1871, nr 124 (2 VI): 3),

— wykupno bonéw kasowychPT
(1914, nr 52 (25 10): 3),

— zrealizowane kuponyPT
(1888, nr 85 (13 IV): 4),

— wyptacié kuponPT (1914, nr 66 (5 III): 3),

— listow dluinychPT wycofano (1885, nr 161
(18 VII): 3)

sposOb umorzenia
— listow dtuznych wycofano przez
splaty™OP (1885, nr 161 (18 VII): 3),
— listow dtuznych wycofano przez
losowanieMOP (1885, nr 161 (18 VII): 3)

ilo§¢ umarzanych papierow
— wylosowanie 97QUANT akcyj pierwszenstwa
(1871, nr 124 (2 VI): 3),

— wylosowano 669VANT akeyj pierwszenistwa
(1873, nr 122 (29 V): 3)

warto$é umarzanych papierow
— za zrealizowane kupony wyplaci¢ 34,861 zlr.
(1888, nr 85 (13 IV): 4),
— listéw dtuznych wycofano 1,955,900 ztr.
(1885, nr 161 (18 VII): 3)

QUANT

Schemat 1. Model sceny tekstowej: umorzenie papieréw gietdowych

QUANT
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tego typu dzialan naturalnie wprowadzaja terminy okreslajace konkretne
rodzaje umarzanych dokumentéw. W pozycji subiektowej regularnie wystepuja,
natomiast nazwy konkretnych podmiotéw gospodarczych — sprawcéw umorzenia
wyplacajacych réwnoczeénie wlascicielom dtuznych papieréw wartosciowych
nalezne im $§wiadczenia. Istotnymi, cho¢ drugorzednymi elementami omawia-
nych scenariuszy, sa okre§lenia sposobu i czasu umorzenia, wykorzystywanego
przy tym instrumentu, a takze iloéci 1 warto$ci umorzonych dokumentéw oraz
wyplaconych przy tym $rodkéw finansowych.
Jak zauwaza R. Tokarski, odwolujac sie do koncepcji Fillmore’a:

Wprawdzie w zalozeniu teorii ram kazda jednostka stowna czy konstrukcja gra-
matyczna moze uaktywniaé scene, w praktyce jednak korelatem sceny sa ugrupo-
wania form nalezacych do danej przestrzeni semantycznej i lacznie ksztattujacych
odtwarzany model konceptualny. W konsekwencji kazda forma wyrazowa danego
ugrupowania traktowana oddzielnie tworzy caloSciowa scene, ale zarazem wysuwa
na plan pierwszy tylko jej fragment [Tokarski 2006, 41-42].

Nawiazujac do zacytowanych wyzej stow, kazdy z badanych terminéw
biznesowych, a w zasadzie kazda, z wspdttworzonych przez niego struktur syn-
tagmatycznych, potraktowaé mozemy jako wyrazenie aktywujace w umystach
czytelnikéw ,,Czasu” fragment (lub fragmenty) konwencjonalnie zwiazanych
z nimi scen. Jest to — idac za Tokarskim — swoista perspektywizacja catoécio-
wych schematéw warunkowana intencja przekazu [por. Tokarski 2006, 42].
Powstale w ten sposéb sceny tekstowe sa zas selektywnymi, fragmentarycznymi
realizacjami sceny prototypowej definiowanej jako ,najlepszy, najpetniejszy
przyktad sytuacji, w ktérej wystepuje analizowany obiekt” [Tokarski 1990,
125]. Préba skorelowania ze soba wszystkich pomniejszych scenariuszy, opra-
cowanych na wzér przywolanej wyzej sceny umorzenia, prowadzi do wniosku,
ze ta nadrzedna, a wiec 1 prototypowa scena, perspektywizowana w tekstach
,Czasu” na rézne sposoby, jest scena obiegu okreznego débr, ustug i ptatnosci.
Najprostszy obieg, wyznaczony przez uwarunkowania semantyczno-syntak-
tyczne badanych jednostek, istnieje juz pomiedzy jednostkami gospodarczymi
1 gospodarstwami domowymi spotykajacymi sie na dwdch rodzajach rynku: ryn-
ku produktow i1 rynku finansowym. Waznym punktem spotkan przedsiebiorstw
1 gospodarstw domowych w ramach rynku finansowego sa gietdy pieniezne.
Papiery wartoéciowe oferowane tutaj (scena: emisja papieréw wartosciowych)
przez rézne jednostki gospodarcze sprzedawane sa gospodarstwom domowym.
W ten spos6b stanowig zrédlo zyskow dla przedsiebiorstwa zwiekszajacego
kapitat zakladowy ze $rodkéow pozyskanych w wyniku sprzedazy udzialow
w firmie lub pozyczki od nabywcy, ktérej potwierdzenie stanowia papiery wie-
rzycielskie znajdujace sie w rekach przedstawicieli gospodarstw domowych do
czasu ich umorzenia przez emitenta (przywolana scena: umorzenie papierow
gieldowych niekiedy przesuwana w czasie przez konwersje dlugu — scena: kon-
wersja dtuznych papieréw wartosciowych). Emisja papieréw warto$ciowych jest
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réwniez zrédltem korzysci dla nabywcow zyskujacych wraz z papierem prawa
do czeéci dochodéw firmy (scena: lokowanie nadwyzki Srodkéw finansowych
w papierach gietdowych) lub mozliwo$é dalszego ich odstapienia z zyskiem
(scena: transakcja handlowa na gietdzie pienieznej).

Jak wida¢, badane teksty ,,Czasu” — cho¢ nie naleza do tekstow stricte
specjalistycznych — dostarczaja bogatej wiedzy na temat skomplikowanych
mechanizmoéw, proceséw, zjawisk 1 zalezno$ci gospodarczych, cechujacych
ziemie polskie na przetomie XIX 1 XX wieku. Wprawny czytelnik dysponujacy
takim zakresem kompetencji merytoryczno-komunikacyjnych, ktéry pozwala
na aktywne uczestnictwo w interakcji specjalistycznej za posrednictwem jezyka
,Czasu”, a wiec na wlaéciwie zrozumienie i zinterpretowanie znalezionych tu
wypowiedzi, poprzez lekture tekstéw znaczaco wzbogaci swoja wiedze na temat
ztozonych realiéw rzeczywistoéci biznesowej w latach 1870-1914.

5. Podsumowanie

Przedkladany artykul mial na celu zaproponowanie metody badawcze]
jezyka biznesu jako jezyka specjalistycznego ksztattujacego sie w okresie
rozkwitu kapitalizmu, tj. w latach 1870-1914. Istota wykorzystanej metody
badaweczej byta analiza plaszczyzny leksykalnej opisywanego jezyka, a doktad-
nie zbioru fachowych terminéw wyekscerpowanych z tekstéw krakowskiego
dziennika ,,Czas”. Pomimo zogniskowania uwagi na specyfice lingwistycznej
jezyka biznesu przelomu XIX 1 XX wieku staraliémy sie dowie$é, ze w ba-
daniach profesjolektéw nie warto ograniczaé sie do opisu aspektéw czysto
jezykowych poprzez traktowanie tekstow z wszystkimi ich ptaszczyznami,
w tym plaszczyzna leksykalna, jako samodzielnych produktéow. Niezwykle
waznych 1 cennych wnioskéw dostarcza bowiem wiaczenie do rozwazan kon-
tekstu pragmatyczno-komunikacyjnego oraz spolecznego, ktére pozwalaja
badaczowi uymowacé tekst szerzej — jako proces, dzialanie stowami

Nieoceniona w proponowanej metodzie staje sie rola narzedzi lingwistyki
kognitywnej: teorii semantyki prototypu czy koncepcji ram 1 scen interpreta-
cyjnych, ktérych wykorzystanie umozliwia taczenie analizowanych struktur
jezykowych, w tym termindow, z jednej strony z obiektami rzeczywistoSci ze-
wnetrznej, z drugiej natomiast z cztowiekiem jako podmiotem poznajacym.
Teorie semantyki prototypu artykul omawia jako pierwsza w kontekscie zasad
rekonstrukeji ptaszezyzny semantycznej jednostek witaczonych do slownika
terminéw biznesowych z lat 1870-1914. Koncepcja semantyki ramowej Charlesa
Fillmore’a przedstawiana jest natomiast w czeSci nastepnej jako narzedzie
interpretacji skatalogowanego zbioru terminologicznego.
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Summary

THE CONSTRUCTION AND ANALYSIS OF TERMS FOUND
IN THE HISTORICAL GLOSSARY OF POLISH BUSINESS TERMS FROM
THE PERIOD BETWEEN 1870-1914 WITH THE USE
OF THE PROTOTYPE SEMANTICS THEORY AND FRAME SEMANTICS

The aim of this article is to present the assumptions underlying the construction and
analysis of business terms in the dictionary of business terms of 1870-1914. All lexical
units incorporated into the discussed dictionary are selected from a particular column
of the Krakow daily newspaper “Czas”.

The research into business terms taken originally from daily newspapers was facil-
itated by the prototype semantics theory and the concept of frames and scenes, the use
of which enables the attribution of analyzed linguistic structures to real life objects as
well as to a human being as a cognising subject. It is the prototype semantics theory that
the article discusses first in the context of rules for the reconstruction of the semantic
representation of terms incorporated into the dictionary of business terms of 1870-1914.
The concept of frame semantics by Charles Fillmore is discussed later as a tool useful
in the interpretation of the prepared glossary.
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W polu mojej uwagi badawczej znajduje sie teoria prototypéw. Rozumiem
ja jako opis procesow kategoryzacyjnych, ktére zaréwno zachodza w umystach
podmiotéw méwiacych, jak 1 manifestujacych sie w jezyku, ktérym te podmioty
sie postuguja. W wyniku wspomnianych proceséw mentalnych w éwiadomosci
ludzkiej powstaja struktury pojeciowe; pokazuja one ,,w jaki sposéb uzytkow-
nicy jezyka postrzegaja i rozumieja okre§lony obiekt Swiata zewnetrznego,
zachodzace w nim procesy, dokonujace sie dziatania itp.” [Tokarski 2014, 35].
Owe struktury wyrazaja sie poprzez kategorie jezykowe. Zadaniem lingwisty
zajmujacego sie tymi zagadnieniami jest odtwarzanie czy tez rekonstruowanie
prototypéw badanych pojec.

W praktyce okazuje sie jednak, ze niektére kategorie poddaja sie opisowi
lepiej niz inne. Zwrécit na to uwage m.in. Georges Kleiber, ktéry tak syntety-
zuje teze Dirka Geeraertsa o zjawisku prototypowosci prototypu:

(...) samo pojecie prototypu jest pojeciem prototypowym, to znaczy, ze nie moze

ono stosowacé sie tak samo do wszystkich dziedzin: bedq istnie¢ dziedziny uprzy-

wilejowane (a wiec okazy prototypowe), ktére beda najlepszymi reprezentantami
zastosowania teorii, oraz pewne dziedziny bardziej czy mniej marginalne (okazy
nieprototypowe), w ktorych teoria nie bedzie juz mieé tej skutecznoéci, jaka prze-
jawiata w uzyciu prototypowym (...). Czesto obserwowano (...), ze rzeczowniki
lepiej odpowiadajg teorii prototypu niz inne kategorie gramatyczne, na przyklad
czasownik [Kleiber 2003, 121].
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W dalszej czesci swojego wywodu G. Kleiber dodaje:

Dziedzinami uprzywilejowanymi (a zatem dziedzinami prototypowymi) sa te, ktére
postuzyly za punkt oparcia do wytworzenia sie teorii: zjawiska percepcji (por. przy-
miotniki okre§lajace barwy), terminy okre§lajace gatunki naturalne, artefakty itd.
(F. Cordier i D. Dubois, 1981) [Kleiber 2003, 126].

John Taylor ma odmienne zdanie na temat gatunkéw naturalnych:

Kategorie o wyraznych granicach (wiele rodzajow naturalnych) oraz kategorie,
przynalezno$§é, do ktérych wymaga spelnienia istotnych warunkéw (rodzaje nomi-
nalne), moga bez watpienia wykazywac efekty prototypowe, chociaz nie sa zapewne
najlepszymi przyktadami kategorii prototypowych [Taylor 2001, 100].

Na podstawie przytoczonych fragmentéw mozna sadzié, ze kategoriami
najbardziej prototypowymi, a wiec predestynowanymi do opisu za pomoca
narzedzi, ktére oferuje teoria prototypu, sa kategorie rzeczownikowe, do tego
o rozmytych granicach, a takze, by¢ moze, te okres§lajace m.in. gatunki na-
turalne (w zaleznoéci od ujecia). Na marginesie warto dodaé, ze G. Kleiber,
wymieniajac réznice miedzy standardowa i1 rozszerzong teoria prototypu,
o ktérych bedzie jeszcze mowa dalej, twierdzi:

Mozna bronié¢ pogladu, ze wszystkie rzeczowniki, czasowniki, przyimki itd. da sie
opisywac w oparciu o prototyp, ale ze rzeczowniki nadaja, sie do tego bardziej w wersji
standardowej, a czasowniki 1 przyimki — w wersji rozszerzonej [Kleiber 2003, 180].

ROBAK jako nieprototypowa kategoria pojeciowa

Majac na uwadze powyzsze cytaty, a takze analize, ktorej poddatam wy-
razenia wchodzace w sklad kategorii ROBAK!, moge stwierdzié, ze okazuje
sie ona kategoria nietypowa (nieprototypowa). Dzieje sie tak, mimo ze jest ona
kategoria rzeczownikowa, odnosi sie do rodzaju naturalnego oraz ma rozmyte
granice, co sugerowaltoby, ze stanowi jeden z najlepszych reprezentantéw
zastosowania teorii. Wydaje sie, ze o jej nietypowosci decyduje kwestia, na
ktora zwrécita uwage Anna Wierzbicka [1999, 34 1 in.]. Uczona zauwaza, ze
wielu psychologéw 1 jezykoznawcoéw zajmujacych sie teorig prototypu przyjeto
zaltozenie, ze ,ptak 1 umeblowanie naleza do tego samego rodzaju sléw — «nazw
kategori»”. Tymczasem, jak argumentuje badaczka:

»Ptak” jest pojeciem taksonomicznym okre§lajacym pewien rodzaj ‘istoty zywej’.

,Umeblowanie” jednak — to nie pojecie taksonomiczne, lecz KOLEKTYWNE (...)

obejmujace grupe (zbidr) przedmiotéw réznego rodzaju. (...) nie mozna réwniez

wyobrazi¢ sobie ani narysowac nie okres§lonego blizej mebla (,mebla w ogéle”),

LW niniejszym artykule przyjmuje konwencje zapisu nazw kategorii pojeciowych wersalikami,
aby zaznaczy¢ nadrzedny charakter tych kategorii wobec poje¢ wchodzacych w ich sktad i realizu-
jacych je w tekstach wyrazen, pisanych kursywa.
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podczas kiedy mozna narysowacé ,jakiego$” (gatunkowo nieokreslonego) ptaka
[Wierzbicka 1999, 34-35].

O nietypowosci kategorii ROBAK §wiadczy wiec to, ze jest kategoria
taksonomiczna, ale rownocze$nie w pewnym sensie kolektywna — grupu-
je bowiem wyrazenia nazywajace desygnaty o tak zréznicowanych cechach
fizycznych i1 wlaSciwoéciach, ze narysowanie czy wyobrazenie sobie, méwiac
za A. Wierzbicka, ,jakiego$” robaka czy ,robaka w ogéle”, jest niemozliwe,
zawsze bedzie to okreS§lony okaz. Ponadto, etykieta robak bywa stosowana
przez uzytkownikéw jezyka polskiego do nazywania stworzen, wobec ktorych
préba przyporzadkowania do konkretnego gatunku zwierzat nastrecza trud-
noéci (kwestia nieuznawania robakow za zwierzeta w ogdle przez podmioty
moéwiace stanowi odrebny problem, ale warto o nim wspomnieé, poniewaz
stanowi dodatkowy argument za przyjeciem pogladu o kolektywnosci oma-
wianej kategorii 1 potwierdza rozmycie jej granic).

Ze wzgledu na nietypowo$é kategorii ROBAK oraz to, ze nie byta ona do
tej pory przedmiotem odrebnej analizy, obralam ja za przyklad takiej kate-
goril prototypowej, ktéra zmusza do poszukiwania nowych metod opisu lub
modyfikacji juz istniejacych narzedzi. W niniejszym artykule przedstawiam
autorska propozycje rekonstruowania struktury prototypowej wybranej kate-
gorii, wraz ze wskazaniem zalet 1 wad takiego rozwiazania. Metoda ta bazuje
na dwoch typach zrdodet: danych slownikowych oraz korpusowych. Oznacza to
wieksze skupienie sie na jezykowych manifestacjach pojeé niz ma to miejsce
w badaniach ankietowych lub laboratoryjnych, w ktérych duza role odgrywa-
ja takie czynniki jak czas reakcji czy kolejno$é podawania odpowiedzi, a na
ich udzielanie moze mie¢ wpltyw sposéb, w jaki skonstruowano pytanie czy
przeprowadzono eksperyment.

Uzyteczno$é standardowej i rozszerzonej wersji
prototypu do badania kategorii pojeciowej ROBAK

Wybér danych korpusowych jako zrédia opisu dyktuje przede wszystkim
zarysowany wczesniej nietypowy charakter kategorii pojeciowej ROBAK. Cheac
przystapi¢ do rekonstrukeji prototypu wybranej kategorii, musze bowiem
najpierw zdecydowad, za ktérym dokladnie ujeciem w obrebie teorii prototy-
pow sie opowiadam. Pomocny pod tym wzgledem jest zaproponowany przez
G. Kleibera [2003] podziat na standardowa, 1 rozszerzona wersje teorii prototypu.

W ramach pierwszej rozpatruje sie kategorie prototypowe ujmowane jako
struktury posiadajace centrum i peryferia; o przynaleznoéci do nich decyduje
stopien podobienstwa do centralnej struktury skupiajacej najbardziej typowe
dla kategorii wtadciwosci.
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Wersja rozszerzona przedstawia zgola odmienne podejscie do kategorii
pojeciowej: moze ona posiadaé¢ egzemplarz uznawany za prototypowy, jednak
to nie wokot niego organizuje sie jej struktura. Kategoria pojeciowa przyjmuje
racze]j postaé zazebiajacych sie wzajemnie podkategorii; nie istnieje ani jedna
cecha, ktéra posiadaltby kazdy z nalezacych do niej elementéw. O przynaleznosci
do kategorii decyduje podobienstwo rodzinne rozumiane za Wittgensteinem,
ponadto, jak zauwaza G. Kleiber:

(...) uzasadnieniem kategoryzacji staja sie zwiazki asocjacyjne miedzy réznymi

okazami (lub typami desygnatéw), a nie stosunek tych wszystkich réznych okazéw

do samego bytu, czyli prototypu” [Kleiber 2003, 163].

Jak bylo powiedziane wyzej, wersja rozszerzona ze wzgledu na swoje
wlaéciwosci jest predestynowana do opisu kategorii innych niz rzeczowniko-
we, dodatkowo w odniesieniu do kategorii pojeciowej] ROBAK wydaje sie, ze
istnieje jaka$ cecha lub zbiér cech, ktére posiada kazdy z nalezacych do niej
okazéw. Tym samym uznatam, ze wersja rozszerzona nie jest odpowiednia do
opisu interesujacej mnie kategorii pojeciowe;j.

W obrebie wersji standardowej, jak pisze G. Kleiber, przyjeto sie rozumieé
prototyp na dwa sposoby: jako najlepszy okaz oraz jako zbiér najbardziej
typowych dla danej kategorii cech. W tym miejscu wréce do nietypowosci ka-
tegorii ROBAK. Ze wzgledu na to, ze jest ona do pewnego stopnia kolektywna
1 obejmuje zbiér bardzo zr6znicowanych desygnatéw, wskazanie jej najlepszych
egzemplarzy nie wystarczy, moim zdaniem, do wyciagniecia szczegélowych
wnioskéw na temat: a) konceptualizacji tej kategorii w umystach uzytkowni-
kow jezyka polskiego oraz b) proceséw kategoryzacyjnych, ktére umozliwiaja
przypisanie przez podmiot méwiacy nowo poznanego bytu wlaénie do tej,
a nie do innej kategorii. M6j wybor padl wiec na podejécie uymujace prototyp
jako miejsce, w ktérym przecinaja sie najbardziej typowe dla danej kategorii
wlasciwosci. Zgodnie z interpretacja G. Kleibera [2003, 65] przyjmuje, ze ,,Pro-
totyp jawi sie zatem jako ten, w ktérym pokrywanie sie cech jest najwieksze.
Natomiast okazy marginalne to te, ktére dzielg z prototypem najmniej atry-
butéw typowych”. Przyjmujac te koncepcje, nalezy najpierw uzyskaé liste cech
przypisywanych obiektom nalezacym do kategorii pojeciowej, a jak sie wydaje,
korpus tekstoéw pisanych stanowi bardzo dobre zrédlo, z ktérego owe atrybuty
mozna wyekscerpowac. Dane do swojej analizy zaczerpnelam z Narodowego
Korpusu Jezyka Polskiego (dalej NKJP).
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Cue validity jako narzedzie pomocne
w ustalaniu stopnia istotnosci atrybutow
dla kategorii pojeciowej ROBAK

Wejécie na te Sciezke analizy wiaze sie z pewnymi konsekwencjami.
W przeciwienstwie bowiem do badan opartych na ankietach i testach psy-
chologicznych, opis z wykorzystaniem danych jezykowych — z pominieciem
bezposredniego kontaktu z uzytkownikiem jezyka — wymaga opracowania
klucza, wedle ktérego mozna ustali¢, na ile dana cecha jest typowa dla danej
kategorii lub ktéra wtasciwo$§é jest, a ktéra nie jest dla niej charakterystyczna.
Pomocne pod tym wzgledem okazalo sie dla mnie kryterium cue validity. Termin
ten przybliza w syntetyczny sposéb m.in. G. Kleiber; podkreslony fragment
uwazam za istote tego, jak ustala¢ waznosé atrybutu (tak jest ttumaczone to
pojecie na jezyk polski, zob. Evans 2009):

Cue validity jest stopniem przewidywalnosci dla kategorii jakiej$ wlasciwosci czy

atrybutu danego przedmiotu (cue). (...) Dany atrybut przedstawia wiec wysoka

dla danej kategorii cue validity, jezeli duza liczba elementow tej kategorii ten

atrybut posiada (podkr. to 1 dalsze — E.P.) 1 jezeli jednocze$nie potwierdza go mato
elementéw kategorii przeciwstawnych” [Kleiber 2003, 74].

Podazajac zaproponowanym tu tropem, w roli ,elementéw kategorii” widze
poszczegdlne znaczenia lekseméw wcehodzacych w jej sktad, a w zasadzie okazy
przywolywane za posrednictwem tekstowych uzy¢ tych jednostek. ,,Atrybutami”
sa cechy przypisywane robakom przez podmioty méwigce, wyabstrahowane
z kontekstéw korpusowych. Ustalenie, jaka liczba elementéw kategorii po-
siada dany atrybut, polega w moim zamierzeniu na obliczeniu, w konteks$cie
ilu znaczen owa wladciwo$§é wystepuje. W centrum kategorii znajduja sie
abstrakcyjne byty zlozone z wiazki cech majacych maksymalne znaczenie dla
kategorii, mozna by rzec, najczeéciej kojarzonych z ta kategoria. Na ksztatt
prototypu nie ma wiec wplywu frekwencja, z jaka uzywany jest leksem w danym
znaczeniu, ale liczba znaczen, w ktérych kontekécie wystepuja poszczegdlne
cechy. Im wyzszy stopien kojarzenia jakiego$ atrybutu, tym jest on bardziej
relewantny i1 charakterystyczny dla badanej kategorii.

Zatozenie, ze dana wlasciwo§¢ powinno potwierdzac, piszac stowami
G. Kleibera, ,mato elementéw z kategorii przeciwstawnych”, odrzucam jako
nierelewantng dla moich analiz. Przede wszystkim dana cecha moze by¢
w tekstach realizowana na wiele sposobdw, a wiec odnalezienie takich kon-
tekstow, w ktorym wystepowataby ona w odniesieniu do kategorii innych niz
badana, bytoby pracochlonne, a przy tym zebrane wyniki niekoniecznie do-
powiedzialyby co$ nowego na temat samej kategorii. Wydaje sie, ze z punktu
widzenia procesow poznawczych i1 kategoryzacyjnych istotne jest nie tyle to,
ze dany atrybut wystepuje dla wielu réznych kategorii pojeciowych, ile to,
ze dotyczy jednej z nich — tej, ktora jest przedmiotem uwagi.
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Lista znaczen przypisywanych leksemom
wchodzacym w sklad kategorii pojeciowej ROBAK

Przyjmuje, ze kategorie pojeciowa ROBAK reprezentuja nastepujace jed-
nostki jezykowe: robak, robaczek 1 robal. Po przeanalizowaniu wybranych po-
wojennych stownikéw wspélczesnego jezyka polskiego (tj. SJPD, SJPSz, SWJP,
ISJP, USJP i WSJP; zob. Bibliografia) oraz kontekstéw korpusowych zawie-
rajacych wymienione wyrazy ustalitam zestaw przypisywanych im znaczen?.
Dla poszczegdlnych lekseméw sa to nastepujace znaczenia: robak: a) ‘drobne
zwierze pelzajace’, b) ‘pasozyt’, ¢) ‘co§, co gnebi, martwi’, d) ‘szkodnik’, e) ‘zto-
§liwy program komputerowy’; robal: a) ‘drobne zwierze pelzajace’, b) ‘pasozyt’,
¢) ‘szkodnik’, d) ‘zto§liwy program komputerowy’; robaczek: a) ‘zdrobnienie od
robak’, b) robaczek Swietojarski.

Wilaénie na podstawie przedstawionej listy znaczen, elementéw kategorii
ROBAK, obliczam stopien kojarzenia danego atrybutu z tq kategoria (tym
wyzszy, im wieksza liczba znaczen, ktorym 6w atrybut jest przypisywany).

Sposdb ekscerpowania cech przypisywanych
robakom, etykietowania atrybutow oraz okres§lania
stopnia ich szczegoélowosci

Ogladowi poddatam zebrane z NKJP kolokaty jednostek robak, robaczek
1 robal oraz ich najblizsze otoczenie stowne. Nastepnie wyselekcjonowane
konteksty posegregowalam ze wzgledu na wyrazenia towarzyszace interesu-
jacym mnie wyrazom. W ten sposéb wyklarowaty sie grupy uzyé, w ktérych
podmioty méwiace stosowaty do opisu zachowan czy wygladu robakéw takie
same lub zblizone znaczeniowo leksemy.

Etykietujac cechy przypisywane robakom, kierowalam sie kilkoma wy-
tycznymi. Ich nazwa, przyjmujaca forme pojecia, miata by¢ jak najbardziej
zblizona znaczeniowo do treéci lekseméw, ktére grupowata. Jednoczeénie
staralam sie zbytnio nie rozdrabnia¢ siatki atrybutéw, by uzyskaé w miare
czytelny 1 skondensowany schemat wtasciwosci najwazniejszych dla kategorii
pojeciowej ROBAK. Miatam réwniez na uwadze fakt, wydaje mi sie naturalny
dla ludzkiej konceptualizacji, ze im wieksze kojarzenie z kategorig danej ce-
chy, czyli wystepuje ona dla wiekszej liczby znaczen, tym jest realizowana na
wiecej sposobdéw, tj. za pomoca bardziej réznorodnych $rodkéw leksykalnych
1w bardziej zr6znicowanych kontekstach. Taki atrybut dotyczy bowiem duzej
liczby bytéw, ktére w przypadku kategorii pojeciowej ROBAK, jak juz bylo

2 Szczegblowy opis 1 wykaz znaczen przypisywanych leksemom robak, robal i robaczek zawartam
w artykule Leksem robak jako dynamiczna jednostka stownikowa [w druku].
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zaznaczone, niejednokrotnie znacznie sie od siebie réznia. W konsekwencji
uzyskane cechy przejawiaja rézny stopien szczegétowosci, czy patrzac z prze-
ciwnego bieguna, ogdlnosci. Uwzgledniajac te wszystkie dazenia, niejedno-
krotnie wchodzace ze soba w konflikt 1 wymagajace pewnych kompromiséw
1 ustepstw, utworzytam liste atrybutéw przypisywanych desygnatom kategorii
pojeciowej ROBAK.

Kryterium ogélnosci dzieli zebrane cechy przypisywane robakom na dwie
grupy. Poéréd atrybutéw znajdujq sie takie, ktorych nazwa przyjmuje brzmie-
nie realizujacego je leksemu. Przyktadowo:

a) ‘to, ze ma odnédza’, ‘to, ze ma pancerz’

Psycholog wyjmowat witasnie ze stotka kolejnego robaka. Jego odnoza rozpaczliwie
wirowaly w powietrzu, a pancerz $cisniety pincetq, zaskrzypial. [Malgorzata
Saramonowicz, Siostra, 1996]

b) ‘to, ze pelza’

Jest to tak, jak gdyby nieszczesliwy wiezien stal w jamie, w ktérej bezkarnie petzajq
po nim robaki, stonogi, pajaki i glisty. [Zofia Kossak, Pozoga, 1922]

Sa to atrybuty o duzym stopniu szczegdtowosci, realizowane w tekstach za
pomoca, okre§lonej jednostki leksykalnej. Jak zauwazytam, do tej grupy naleza,
szczegollnie cechy nazywajace wlasciwosci fizyczne 1 wyrazi$cie wyodrebniajace
sie zachowania (zaré6wno robakéw, jak 1 ludzi wobec nich).

Drugim typem atrybutéw w omawianej klasyfikacji sa te, ktore obejmuja,
zbi6r lekseméw. Przykladowo:

a) ceche ‘to, ze jest ruchliwy, dynamiczny’ realizuja zaréwno jednostki nazy-
wajace ogélniejsze zjawiska czy wlasciwosci, takie jak: aktywnosé, ruchliwy,
szybko sie poruszaé, jak i leksemy pozostajace z nimi w relacji hiponimii, np.
mrowic sie, obsiadadé, przebié¢ sie, rozlezé sie, toczyé (w znaczeniu ‘niszczy¢
co$, drazac otwory’, rOwniez: ‘wyniszczaé organizm’), uwijac sie, wymykaé
sie, wyroi¢ sie, zwijac sie (w znaczeniu ‘przybierac ksztalt kuli, ktebka’).

b) atrybut ‘to, ze cztowiek go eksterminuje, usuwa’ grupuje zaréwno leksemy
o szerszym zakresie znaczeniowym, m.in. polowaé, tepié, zabié, zniszczy¢,
jak 1 te stanowiace ich szczegdtowe realizacje, np. miazdzyé, opryskac, przy-
bi¢ (w znaczeniu ‘przytwierdzi¢, unieruchomic’), przydeptywaé, rozgniesé,
wymiesé, zdeptaé, zgniesé.

W obrebie utworzonej przeze mnie klasyfikacji takie atrybuty, jak: ‘to,
ze jest ruchliwy, dynamiczny’ oraz ‘to, ze czlowiek go eksterminuje, usuwa’
charakteryzuja sie duzym stopniem ogélnosci w stosunku do cech pierwszego
typu, jak: ‘to, ze ma pancerz’ lub ‘to, ze pelza’.

Wyekscerpowane z NKJP atrybuty ukazuja robaka z dwu perspek-
tyw: a) w funkeji nosiciela cech okreslajacych jego immanentne wlasciwosci
(np. ‘to, ze sie wylega’ lub ‘to, ze ma skrzydta’), b) w funkcji obiektu dziatania
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lub nosiciela cech subiektywnie przypisanych mu przez cztowieka (np. ‘to, ze
cztowiek go hoduje’ lub ‘to, ze jest obrzydliwy’).

Atrybuty z grupy b) ujawniaja antropocentryczny punkt widzenia przyj-
mowany przez uzytkownikéw jezyka polskiego. Immanentne cechy robakéw,
a takze to, ze w opinii czlowieka sa obrzydliwe lub budza odraze, sklania
ludzi do traktowania tych zwierzat w okre§lony sposéb (zabijania, hodowli,
spozywania), co znajduje swoj wyraz w wypowiedziach podmiotéw méwiacych.

Po zrekonstruowaniu schematycznej struktury prototypu kategorii po-
jeciowe] ROBAK (rys. 1) dostrzeglam pewna zalezno$é: atrybuty o wysokiej
szczegbdtowoscl znajduja sie zwykle w pewnej odlegltoéci od centrum kategorii
pojeciowej ROBAK, a nierzadko w obszarze peryferyjnym, natomiast cechy
og6lniejsze — w jadrze kategorii lub jego najblizszym sasiedztwie. Prawdopo-
dobnie ma to zwiazek (o czym juz wspominatam, lecz wymaga to podkreslenia)
m.in. z liczba znaczen kojarzonych z dana cechq 1 pozostaje w korelacji z jej
typowosciag dla badanej kategorii pojeciowe;j.

‘to, ze gryzie’, ‘to, ze szybko sie porusza’, ‘to, ze cztowiek odczuwa do niego
obrzydzenie’, ‘to, ze cztowiek go hoduje’, ‘to, ze cztowiek go wykorzystuje
do jakichs$ cel6w’, ‘to, ze ma skrzydla’, ‘to, ze jest malo istotny’

‘to, ze sie wylega, zagniezdza’, ‘to, ze pelza’

‘to, ze cztowiek go eksterminuje lub usuwa’

1

1

1

1

1

1

1

1

1

1

1

1

;

i

! ‘to, ze atakuje
i kOgOé/COé” E |:6:| |:5:| |:£{|
; ‘to, ze jest ruchliwy’
i

i

i

1

1

1

1

1

1

1

1

1

1

‘to, ze wystepuje w duzym skupisku’,
‘to, ze zjada kogo$/coé’

‘to, ze niszczy kogos/cod’, ‘to, ze czlowiek go depcze,
rozgniata’, ‘to, ze ma pancerz’, ‘to, ze jest obrzydliwy’

: — obszar, w ktérym znajduje sie centrum kategorii ROBAK
:| — liczba znaczen, dla ktérych wystepuje dana cecha
Rysunek 1. Schematyczna struktura prototypu kategorii pojeciowej ROBAK
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Sposob ustalania stopnia kojarzenia wybranego
atrybutu z kategoria pojeciowa ROBAK

Na przykladzie jednej z cech o wysokim stopniu skojarzenia z kategoria,
pojeciowa ROBAK przedstawie skrétowo, w jaki sposdb rekonstruowatam
poszczegdlne atrybuty.

Niech bedzie to wspomniana juz cecha ‘to, ze cztowiek go eksterminuje lub
usuwa’. Wytonita sie z grupy kontekstow dotyczacych pozbywania sie robakéw
z najblizszego otoczenia czltowieka lub zwierzat. W zebranych fragmentach
uzyto lekseméw robak i robal w tacznie siedmiu znaczeniach (wobec desy-
gnatéw jednostki leksykalnej robaczek takie dzialania nie sa podejmowane,
przynajmniej w Swietle badanego korpusu tekstow).

1) robak ‘drobne zwierze pelzajace’

Nasze obrzydzenie i lek przed robakami ptynie z ukrytej wiedzy, ze one zawsze bedq
gorq. Bez wzgledu na to, jak wiele ich rozgnieciemy, wytrujemy, i tak w koricu
nas zjedzq. [Tomasz Jastrun, Rzeka podziemna, 2005]

2) robak ‘szkodnik’

Wije niemal co roku pojawiajq sie w starych domach w Jaworznie na Gérnym Slq-
sku. Ich mieszkancy dostali nawet od urzednikow ulotki informujace, jak walczyé
z robakami oraz $rodki chemiczne, ktérymi mozna je wytrué. [,Stowo Polskie
Gazeta Wroctawska”, Powrét krocionogéw, 1 VI 2005]

3) robak ‘zlosliwy program komputerowy’

Firma Kaspersky Lab stworzyta tez narzedzie stuzqce do usuwania robaka z zain-
fekowanych urzqdzen przenoénych. [,,Dziennik Internautéw”, Robak atakujacy
komorki coraz grozniejszy, 20 I1 2005]

4) robal ‘drobne zwierze pelzajace’

A u mnie siedzi robal
Wielki przeogromny robal!

Kto go zabije? [www.forumowisko.pl, Miejsce do ponarzekania, 25 VI 2005]
5) robal ‘pasozyt’

Karol Zub zdejmowat Biednqg z gniazda, wypluta z siebie mase dzdzownic. Teraz
czeka Biednq kolejna dawka antypasozytniczego srodka. Mam nadzieje, Ze to wytepi

robala. [,,Gazeta Wyborcza”, Bociany Wajraka, 2 X 1998]
6) robal ‘szkodnik’

(...) owady beda przedmiotem naszego zainteresowania. One bowiem sq coraz cze-
Sciej wykorzystywane w ogrodnictwie, jako naturalni sprzymierzernicy w walce ze
szkodnikami. Tak sie utarto, ze kazdy ,,robal”, to wrog i nalezy go zabié, rozgniesé,
zniszezyé. [,,Eko-U Nas” nr 15, Zdrowe rosliny bez chemii|
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7) robal ‘zto§liwy program komputerowy’

Z ofertami powiqzane sq odsytacze do stron internetowych, czesto zainfekowanych
wirusami, trojanami lub innymi robalami. Jedyne, co powinnismy woéwczas zro-
bié, to starannie je usunqé. [,,Gazeta Ubezpieczeniowa”, Zachowaj czujnosé
w internecie, 3 XI 2009]

7 powyzszego zestawienia wynika, ze atrybut ‘to, ze cztowiek go eks-
terminuje lub usuwa’ wystepuje dla siedmiu znaczen wchodzacych w sktad
kategorii pojeciowej ROBAK, rozumianych jako jej elementy. Tym samym
cesze tej przypisalam na swoim schemacie liczbe 7. Jak widaé, znajduje sie ona
w centrum omawianej kategorii, a wiec stopien jej kojarzenia jest wysoki. Poje-
cie ‘pozbywania sie’ robakéw wystepowalo w tekstach na tyle czesto, ze uznalam
za wskazane utworzy¢ odpowiadajacy mu ogélniejszy atrybut. W strukturze
prototypowej uwzglednitam tez oddzielnie bardziej szczegbétowa ceche ‘to, ze
czlowiek go depcze, rozgniata’, poniewaz ma duza frekwencje w tekstach,
a zatem przez uzytkownikow jezyka polskiego jest uznawana za relewantna
dla kategorii ROBAK. Jak wida¢, w przypadku tej metody opisu czynnikiem,
ktéry ma istotne znaczenie dla ksztattu zrekonstruowanej struktury proto-
typowej, jest indywidualna intuicja badacza 1 podjete przez niego decyzje co
do stopnia szczegdtowosci cech, ktére wyekscerpowat z danych korpusowych.

Whnioski

Zarysowana w niniejszym artykule metoda opisu kategorii prototypowych
jest z pewnoscia tylko jednym z mozliwych sposobéw rekonstrukeji prototypo-
wych struktur pojeé¢ jezykowych. Ma ona zaréwno mocne, jak 1 stabe strony.
Te ostatnie dotycza ogdlniejszej kwestil: analizy kategorii prototypowych na
podstawie wytacznie danych jezykowych.

W pierwszej kolejnoéci przedstawie wybrane problemy, z ktérymi mozna
sie zetknaé, przyjmujac zaproponowana tu metode opisu, a wiec jej stabe
strony; ich istnienie sygnalizowalam cze$ciowo juz wczednie;.

Po pierwsze, niejednokrotnie nastrecza trudnosci ustalenie, w ktérym
ze znaczen uzyto danego leksemu w konkretnym konteks$cie. W przypadku
kategorii pojeciowej] ROBAK utrudnia to takze fakt, ze poszczegdlne znacze-
nia wydzielone sa ze wzgledu na rézne, naktadajace sie na siebie kryteria
(np. znaczenie ‘drobne zwierze pelzajace’ wyodrebnione jest na podstawie
kryterium taksonomicznego, a znaczenie ‘szkodnik’ — wartos$ciujaco-funkcjo-
nalnego), a co za tym idzie, trudno jest postawié precyzyjna granice pomiedzy
jednym 1 drugim uzyciem. Jak tatwo sie domyslié¢, rzutuje to na ostateczny
ksztalt odtworzonej struktury, poniewaz od tego, ktére ze znaczen przypiszemy
danej jednostce, moze zaleze¢, dla ilu znaczen wystapil konkretny atrybut;
jest to istotne szczegdlnie, jesli ma on niska frekwencje w tekstach.
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Po drugie, od intuicji badacza 1 jego decyzji zalezy, jaka siatke atrybu-
tow utworzy, tzn. jak pogrupuje cechy 1 jaki nada im stopien szczegdlowosci
1 rozdrobnienia. Jawi sie tu ogdlniejsza kwestia dotyczaca interpretowania
zebranego materialu tekstowego. Proces ten ma wplyw na zrekonstruowany
obraz kategorii pojeciowej 1 nadaje mu indywidualne rysy.

Po trzecie, nie nalezy zapominaé¢ o specyficznym charakterze danych
zebranych w NKJP. Sgq to wybrane wedlug okres§lonego klucza teksty, ma-
jace reprezentowac jezyk, w tym rézne jego style 1 odmiany. Badajac na ich
podstawie kategorie pojeciowa ROBAK, nie mam wiec dostepu do wszystkich
kontekstéow dotyczacych robakéw, a jedynie do ich niewielkiego wycinka.
W tym punkcie przewage zyskuja badania ankietowe, dajace bardziej bezpo-
$redni wglad w sposéb konceptualizowania pojeé. Z drugiej strony, wypowiedzi
zawarte w korpusie powstaly w bardziej naturalnych, neutralnych warunkach.
Moze sie zdarzy¢, ze dany atrybut w zywej mowie lub tekstach spoza korpusu
reprezentuje zupelnie inny stopien kojarzenia z kategoria pojeciowa ROBAK,
niz ma to miejsce w materiale korpusowym, a zatem zrekonstruowany ksztatt
struktury zalezy od materialu, na podstawie ktérego dokonywalo sie owe;j
rekonstrukecji.

Zaproponowany opis przynosi jednak réwniez pewne korzysci. Przede
wszystkim takie podejécie zapewnia jezykoznawcy prace ,blisko” jezyka, bez
koniecznosci siegania po narzedzia charakterystyczne dla badan psychologicz-
nych, tj. ankiety oraz eksperymenty w laboratorium, wymagajace od lingwisty
odpowiedniego przygotowania merytorycznego. Metoda bazujaca na gotowych
wypowiedziach zebranych w korpusie pozwala wykluczy¢ bledy, bedace wy-
nikiem nieodpowiednio sformutowanego pytania lub formy przeprowadzenia
testu (co niejednokrotnie stanowito zarzut wobec badan nad prototypami
wykorzystujacych ankiety i testy psychologiczne, zob. m.in. Wierzbicka 1999,
30 1 1in.). Opisany tu sposéb rekonstruowania prototypu wybranej kategorii
pojeciowe] daje takze mozliwos¢ odtworzenia w wiekszym stopniu tego, jak
sie méwi (obok tego, jak sie mysli), co przybliza do poznania konceptualizacji
1 kategoryzacji zawartej w jezyku.

Przedstawiona tu metoda powstata do opisu nietypowej kategorii pojeciowe]
ROBAK, ktérej istote trudno byloby uchwycié, stosujac tradycyjne sposoby
analizy. Wydaje sie jednak, ze ze wzgledu na pewna powtarzalna procedure
dziatania, ktora oferuje, moglaby ona postuzyé takze do zrekonstruowania kaz-
dej innej, dowolnie wybranej kategorii pojeciowej. W moim odczuciu moze ona
stanowi¢ przydatne narzedzie badawcze, poniewaz proponuje nieco odmienny
od juz istniejacego sposéb widzenia prototypu (w ramach ujecia prototypu
jako wiazki cech).
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Summary

DIFFICULTIES INVOLVED IN A LINGUISTIC DESCRIPTION
OF PROTOTYPE CATEGORIES
(THE CASE OF CONCEPTUAL CATEGORY ROBAK)

This paper presents the Author’s method for describing prototype categories based on
dictionary and corpora data. The case of the conceptual category ROBAK demonstrates
that prototype theory’s standard and extended versions’ tools (distinguished by Georges
Kleiber) are insufficient to reconstruct some conceptual categories. ROBAK is an example
of an atypical category both collective and taxonomic. Within the approach presented
in this paper the Author attempts to bring together the conceptualization of a prototype
as a set of features and cue validity parameter as an indicator of importance of a single
feature for the category. The Author proposes a set of steps leading to the reconstruction
of the prototype structure of the category ROBAK. Those steps may also be employed
to analyze other categories.
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Wprowadzenie

Przyimek jest kategoria gramatyczna uwazana za relacyjna przestrzenna.
Istotnie, na poziomie sktadni zdania wprowadza przede wszystkim relacje loka-
tywne miejsca lub/i czasu miedzy dwoma sktadnikami zdania, np. Dzieci wyszty
zdomu o 17.00; Nalej wody do dzbanka; W czerwcu mamy sesje; Powiesit obraz
na $cianie. Sa tez inne — nielokatywne — uzycia przyimkéw, np. Jest Swietny
w tej dziedzinie; Jechat w gestej mgle; Dzieci sq na nartach; Bylem wczoraj
na koncercie. Wiele koncepcji kognitywnych prébuje wyjasniaé metaforyczne
uzycia przyimkow na podstawie schematéw przedkonceptualnych, szczegdl-
nie w odniesieniu do schematu pojemnik. Inaczej méwiac, konceptualizacja
pojec /dziedzina/, /mgta/, /wyjazd w celu jezdzenia na nartach/, /uczestniczenie
w koncercie/ odbywa sie na podstawie nadania tymze pojeciom cech pojemnika,
co w konsekwencji pozwala na wprowadzanie relacji do-z, w, na + pojemnik
w zaleznoéci od wlasciwoséci konceptualizowanych obiektéw (préby kogni-
tywnego opisu wybranych przyimkéw w jezyku polskim, ktére wpisujq sie
w to, co powyzej zostato omowione, podjeta sie R. Przybylska 2002). Wérod
nielokatywnych uzyé wyrdzniaja sie jeszcze takie, w ktérych trudno doszukaé
sie motywacji metaforycznej, np. Czekalem na ciebie cale zycie; Budynek jest
wysoki na 10 pieter; Dyskutowali o uzyciu przyimkow.

Wprawdzie teorie kognitywne zaktadaly semantyczny wymiar kazdego
uzycia, bowiem wszystkie kategorie jezyka sa semantycznie pelne, okazato
sie jednak, ze istnieja uzycia niemotywowane semantycznie, nawet je§li sama
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kategoria, ktora reprezentuja, pozostaje semantyczna. Uzycia te bazuja na
preferencyjnoéci [Bany$ 2000], tzn. odnosza sie do pewnego konsensusu wy-
pracowanego przez uzytkownikéw danego jezyka. Z kolei preferencyjnosé de-
terminuje tzw. frekwencje uzycia (cf. gramatyka oparta na uzusie jezykowym;
Langacker 1987, 2003).

W przypadku przyimkéw czesto zdarza sie, ze sami normatywiSci nie sa
zgodni co do pewnych uzy¢ i dlatego w stownikach proponuje sie kilka warian-
tow uzycia: Pan Kowalski wyktada na/w uniwersytecie, andare in/al centro,
continuer a/de faire gch. Czy mamy w tych przypadkach do czynienia z tzw.
lukami pasozytniczymi [Kardela 1999] ? Odpowiedz bedzie pozytywna, jesli
przyjmujemy istnienie uzy¢ w oparciu o preferencyjnoéé. Nie nalezy jednak
utozsamia¢ luk pasozytniczych z operatorami syntaktycznymi, tj. z kategoriami
jezyka, ktére sq semantycznie puste, a ktére zostaly wyrdznione w teorii gra-
matyki semantycznej S. Karolaka [1984, 2000]. Luki pasozytnicze nie neguja,
semantycznego wymiaru jezyka jako systemu, ale stanowia dowdd, ze pewne
uzycia kategorii sa pozbawione semantycznego motywowania.

W obszarze badan semantycznych, funkcjonalnych i pragmatycznych nad
kategoria przyimka mozna zauwazy¢ nastepujace tendencje [Cervoni 1991],
ktore bardzo schematycznie przedstawiam ponizej: 1) przyimek jest kategoria
akcesoryjna 1 redundantna, gdyz jego uzycie wynika z predykatu, ktéremu
towarzyszy, a jego brak nie wplywa na wlasciwe zrozumienie wypowiedzi,
np. Warszawa 10 km; 2) znaczenia przyimkéw sa kontekstowe, tzn. ze tylko
kontekst nadaje znaczenie uzytemu przyimkowi, np. powiesi¢ co$ na Scianie;
przyj$é na 9.00; na pétnoc od Moskwy; 3) przyimki sa elementami systemu,
sa semantycznie puste, np. wloskie przyimki di, a, da; 4) przyimek jest kate-
goria relacyjna, niekoniecznie przestrzenna, np. gra¢ w karty; zapomnieé o;
5) uzycie przyimkéw bazuje na wiedzy o Swiecie oraz na intencjonalnosci
1 strategiach dyskursywnych.

Sytuujac badania w obszarze gramatyki kognitywnej R. Langackera (relacja
trajektor-landmark) oraz odnoszac sie do koncepcji schematéw przedkoncep-
tualnych, sprébuje zweryfikowaé nastepujace hipotezy badawcze: 1) przy-
imek, jako kategoria relacyjna, odtwarza w zdaniu relacje miedzy trajektorem
1 landmarkiem; 2) za prototypowe uznaje sie uzycie lokatywne, bazujace
na schemacie przedkonceptualnym pojemnik; 3) uporzadkowanie trajektora
1 landmarka niekoniecznie odpowiada kolejnoSci postrzezonych elementow:
element po przyimku moze byé punktem wyjscia do percepcji sceny; 4) roznice
w wyborze przyimkow wyrazaja rézne sposoby konceptualizac)i tego samego
fragmentu rzeczywistosci; 5) istnieja asemantyczne uzycia przyimkéw, na co
wskazuja preferencje uzytkownikow jezyka; 6) kazdy przyimek posiada swoj
inwariant semantyczny. Dwie pierwsze hipotezy nie sa oryginalne, nawiazuja,
miedzy innymi do wspomnianej wyzej pracy R. Przybylskiej czy tez do prac
M. Malinowskiej [2005, 2013, 2014]. Niemniej na nich wlaénie opiera sie za-
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sadno$c¢ pozostalych hipotez, stad sensowna wydaje sie decyzja o przytoczeniu
tredci pierwszej 1 drugiej hipotezy.

W dalszej czesci tekstu zostanie najpierw oméwiona kategoria przyimka
w konteké§cie gramatyki jezyka wloskiego, nastepnie nakres§limy metodologicz-
ne zaplecze niniejszych badan, po czym przejdziemy do analizy przypadkéw
uzy¢ réznych przyimkow w jezyku wloskim, co doprowadzi do koncowych
obserwacji, rewidujacych sformutowane powyzej hipotezy.

Przyimek w jezyku wloskim

W jezyku wloskim przyimek odgrywa bardzo wazna role sktadniowa, bo-
wiem okreéla funkcje logiczna sktadnikéw zdania, ktérym towarzyszy. Jako
caloé¢ tworza dopelnienie przyimkowe. Gramatyki wloskie dziela przyimki na:
1) wlaéciwe, podstawowe (di, da, a, in, con, su, per, tra/fra); 2) niewlasciwe,
wtorne (davanti, dietro, prima, lungo, spora, sotto, fuori) — moga przynalezec
do innych kategorii morfologicznych; 3) zlozone — sa efektem fuzji przyimka
wlasciwego z rodzajnikiem (al, alla, ai, alle, etc.). Na przyklad w zdaniu:
E in coma nel reparto di rianimazione dove é giunta dopo l'iniziale ricovero
all’'ospedale maggiore di Crema [La Stampa] wyrézni¢ mozna az 6 przyim-
kéw, reprezentujacych wszystkie klasy wymienione powyzej, co potwierdza
istotna funkcje tejze kategorii w konstruowaniu zdania na poziomie sktadni.
Przyimki di, da, a sa dodatkowo wyodrebnione, jako najbardziej abstrakcyjne,
tj. catkowicie pozbawione znaczenia, stad nazywa sie je neutralnymi, zerowymi
czy jeszcze odbarwionymi (preposizioni scolorate) [Marinucci 1999, Widtak
2004, Serianni 2006, Prandi 20011, Dardano 1 Trifone 2011].

Jakkolwiek prébuje sie skatalogowaé funkcje poszczegdlnych przyimkéw
oraz konteksty ich uzy¢, kwestia wydaje sie nie do opanowania, gdyz zawsze
natrafia sie na kontrprzyklady albo na wystepowanie réznych przyimkéw czy
tez ich pochodnych w tych samych kontekstach uzycia, np. andare in centro
vs. andare al centro; andare con la macchina vs. andare in macchina; Leonardo
da Vinci vs. Santa Caterina di Siena; davanti la scuola vs. davanti alla scuola;
andare in chiesa vs. andare a scuola; parlare da padre vs. parlare come padre;
una ragazza dai capelli rossi vs. una ragazza con (i) capelli rossi. Poza tym
liczba dopelnien (polskich dopelnien i okolicznikéw) dla jednego przyimka jest
tak duza, ze moze odstraszy¢ nawet najbardziej niestrudzonego mitoénika
jezyka wloskiego. Na przyktad dla przyimka da wyrdznia sie az 13 dopetnien
w zdaniu prostym (complemento d’agente, di luogo, di tempo, complemento
predicativo, di origine, di provenienza, di allontanamento, di separazione, di
fine, di quantita, di qualita, di modo, di causa, di limitazione). Przyimek da
moze wprowadzaé¢ zdania podrzedne bezokolicznikowe konsekwencji i celu
(dare qualcosa da mangiare, essere stanco da non poter andare avanti), jest
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takze czescia wyrazen przyslowkowych (da una parte... dall’altra, da lontano,
da parte).

Wiasciwie wszystkie wielkie gramatyki jezyka wloskiego traktujg przyimki
w sposéb tradycyjny, a wspdélnym mianownikiem proponowanych definicji jest
zilustrowanie pewnej relacji miedzy sktadnikami zdania. Przyimkom wloskim
w ujeciu kognitywnym poswiecone sa liczne prace M. Malinowskiej 1 do nich
bede odnosié¢ sie w dalszej czesci niniejszego artykulu.

Jezykoznawstwo kognitywne a kategoria przyimka

Jesli przyjmujemy kognitywna koncepcje jezyka, wtedy uznajemy,
ze kazde wydarzenie mowne jest efektem przetworzenia danych na poziomie
poznawczym, konceptualnym 1 wyrazania. Poznawczo odwolujemy sie do
schematéw przedkonceptualnych i w odniesieniu do nich dokonuje sie obra-
zowanie, czyli konstruowanie sceny na poziomie konceptualnym, przy czym
poziom konceptualny rozumiany jest zaréwno pojeciowo, jak i relacyjnie.
Na poziomie wyrazania nastepuje leksykalno-gramatyczna interpretacja sceny
w okres$lonym jezyku naturalnym.

W przypadku relacyjnego przyimka podczas obrazowania mielibyémy do
czynienia przede wszystkim z relacja trajektor-landmark, ktéra organizuje
elementy sceny na podstawie nastepujacych schematéw przedkonceptualnych:
schemat pojemnika dla obiektow, a dla relacji — schematy $ciezki z punktem
wyjécia, celu oraz trasy, linearno$ci, centrum-peryferia, géora-dét, przed-za,
nad-pod [Johnson 1987, Lakoff 1987, Malinowska 1999, Lakoff i Johnson
2000, Przybylska 2002].

Jak kazda kategoria konceptualna 1 w konsekwencji jezykowa, tak i ka-
tegoria przyimka podlega hierarchicznej organizacji na podstawie frekwencji
uzycia. Przyjmujemy, ze dla przyimkow uzycia prototypowe, czyli te o najwyz-
szej frekwencji uzycia, zwigzane sa z wyrazaniem relacji lokalistycznych prze-
strzenno-czasowych. Obok uzy¢ prototypowych kazda kategoria charakteryzuje
sie inwariantem semantycznym, czyli taka mniej lub bardziej abstrakcyjna
formuta, ktéra jest kompatybilna ze wszystkimi warto§ciami i uzyciami da-
nej kategorii [Desclés, Bany$ 1997]. Inwariant semantyczny pozwala przede
wszystkim dookre$lié réznice znaczeniowe na poziomie informacyjnym miedzy
réznymi przedstawicielami danej kategorii, ktérych mozna uzyé w tych samych
kontekstach zdaniowych, np. parlare da padre vs. parlare come padre. Ponadto,
jes$li uwaza sie, ze przyimki same w sobie, tj. bez kontekstu uzycia, nie moga
byé noénikami informacji o typie relacji [Talmy 2000] — przede wszystkim
mamy na mysli te przyimki, ktérych forma nie jest no$nikiem zadnej tresci
(np. przyimek przed informuje o relacji, natomiast trudno jest przypisacé tre$é
przyimkowi o) — to analiza inwariantéw semantycznych umozliwi wychwycenie,
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czasami bardzo subtelne, réznic w sposobie konceptualizowania rzeczywistosci,
np. ci sono molte persone in gelateria (jest wiele oséb w lodziarni) vs. Franco
¢ corso in gelateria (Franco pobiegt do lodziarni), ale: ci sono molte persone dal
parucchiere (jest wiele osob u fryzjera) vs. ci sono molte persone a scuola (jest
wiele 0s6b w szkole); Franco é corso in gelateria (Franco pobiegt do lodziarni)
vs. Franco é corso a scuola (Franco pobiegt do szkoty) vs. Franco é corso dal
medico (Franco pobiegt do lekarza).

Cze$¢ analityczna

1. E’una ragazza dai capelli rossi vs. E’ una ragazza con (i) capelli rossi
(To jest dziewczyna o rudych wlosach vs. To jest dziewczyna z rudymi wlosami)
[Kwapisz-Osadnik 2000]

W gramatykach wloskich zaréwno przyimek da, jak 1 przyimek con
w takim kontekécie wprowadzaja dopetnienie jakoSci (complemento di qualita),
co w konsekwencji prowadzi do pytania o celowo$é wyrazania tych samych
tresci na rézne morfologiczne i sktadniowe sposoby. W ujeciu kognitywnym
powiedzielibyémy, ze mamy dwa rézne obrazowania tej samej rzeczywisto-
$ci, wyrazone na powierzchni wtagnie za pomoca dwéch réznych przyimkow.
Jesli przyjmiemy, ze inwariant semantyczny dla przyimka da zawiera sie
w formule «punkt wyjScia dla éciezki fizycznej lub mentalnej» [Kwapisz-
-Osadnik, 2016], to interpretacja uzycia bylaby nastepujaca: punktem wyj-
$cia dla konceptualizacji obiektu sa rude wlosy, sa one zatem trajektorem,
ktory prowadzi do landmarka, tj. do calej postaci dziewczyny, mimo ze stoi
na drugim miejscu. W przypadku przyimka con konceptualizacja rozpoczyna
sie od postaci dziewczyny 1 prowadzi do jej rudych wloséw jako obiektu, ktéry
dziewczyna posiada. Zatem dziewczyna jest trajektorem, a rude wlosy — lan-
dmarkiem. Pominiecie rodzajnika nadaje konceptualizowanej scenie jeszcze
inny charakter: rude wlosy bez rodzajnika oznaczalyby, ze obrazowanie nie
odbylo sie na podstawie schematu przedkonceptualnego przedmiotu, poniewaz
rude wlosy zostaty skonceptualizowane jako nieodlaczna czeéé dziewczyny
(rudowlosa dziewczyna vs. dziewczyna z rudymi wlosami / o rudych wlosach).

2. Parlare da padre vs. parlare come padre (Méwié jako ojciec vs. Mowié
jak ojciec)

Jak zauwazyliSémy wyzej, w przypadku przyimka da, obiekt, ktéremu
towarzyszy, jest punktem wyjscia dla obrazowania calej sceny. A zatem
w tym przypadku konceptualizacja odbywa sie na podstawie wiedzy o §wiecie,
dotyczacej roli ojca, ktéry ma autorytet upowazniajacy do pewnych sadow
1 postaw wobec tych, o ktérych sie troszczy (méwié jako ojciec / w roli ojca);
ta wiedza staje sie wiec trajektorem. W drugiej wersji trajektorem jest osoba
w pozycji podmiotu, ktérej sposéb moéwienia jest poréwnywalny do sposobu
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mowienia pewnego ojca (moéwic jak ojciec). Zatem kiedy Wtoch moéwi: Io ti parlo
da padre, odnosi sie do do$wiadczenia 1 madroéci ojca, ktéry wyraza troske
0 swojego rozmowce. Wypowiedz ta najczescie] uzywana jest w kontekscie
duchowym czy religijnym: Bég moéwi do nas jako Ojciec. Natomiast zdanie:
Piero parla come padre, odnosi sie do Piera 1 jego autorytatywnego sposobu
mowienia, ktéry przypisuje sie ojcom.

W jezyku wloskim istnieje wiele wyrazen tego typu, jak na przyktad vivere
da eremita, servire da guida, avere una vita da cani, da giovane.

3. Leonardo da Vinci vs. Santa Caterina di Siena (Leonardo z Vinci
vs. Katarzyna Sienenska)

W obu przypadkach mamy do czynienia z lokatywnym pochodzeniem
0s0b, jednak przyimki informuja nas o r6znych relacjach miedzy trajektorem
1 landmarkiem. Jesli, tak jak przyjeliémy wczesniej, przyimek da wprowadza
punkt wyjscia dla konceptualizacji sceny, wobec tego miasteczko Vinci petni
funkcje trajektora, za§ Leonardo staje sie landmarkiem, co mozna by spara-
frazowaé w nastepujacy sposob: [istnieje miasteczko Vinci; z Vinci pochodzi
Leonardo]. Kiedy jednak Wtoch méwi, ze kto$ jest z jakiego$ miasta uzywa
przyimka di: sono di Olsztyn, Piero é di Roma. W tej sytuacji podczas koncep-
tualizacji na pierwszy plan wychodzi osoba, ktéra jest trajektorem, a miejsce
staje sie landmarkiem. A zatem w Santa Caterina di Siena osoba méwiaca
skonstruowata scene, skupiajac sie na osobie, ktéra posiada pewna ceche,
a mianowicie pochodzi ze Sieny. Zatem miejsce pochodzenia stato sie informacja,
akcesoryjna: Swieta Katarzyna (jest/pochodzi) ze Sieny/Sienenska. Zauwazmy
na koniec, ze aktualnie czeSciej spotykana jest forma: Santa Caterina da Siena.

4. Andare in macchina vs andare con la macchina (Jechaé samochodem)

Wedtug R. Langackera, «in tells us that the trajector is somewhere within
the landmark’s interior» [1991, 403]. Istotnie, przyimek in (w) funkcjonuje
na podstawie schematu przedkonceptualnego w/poza: obiekt 1 znajduje sie
wewnatrz obiektu 2. W jezyku wloskim wiele uzy¢ przyimka in potwierdza
te schematycznos$é, np. Ho messo la mano in tasca (wlozytem reke do kiesze-
ni); Ti aspetiamo in gelateria (czekamy na ciebie w lodziarni); Stiamo in via
Garibaldi (jesteSmy na ulicy Garibaldi); Anna ¢ entrata nella pozza dacqua
(Anna weszta do katuzy); Vado in macchina (jade samochodem). Jednak wto-
ski przyimek in wystepuje takze w kontekstach dynamicznych, np. Andiamo
nella pizzeria di mio zio (idziemy do pizzerii mojego wujka); I bambini sono
andati nel bosco (dzieci poszty/pojechaty do lasu); Andiamo in via Garibaldi
(jedziemy/idziemy na ulice Garibaldi).

M. Malinowska [2013] wykazala, ze polskimi odpowiednikami dla wloskiego
przyimka in sa nastepujace konstrukcje: (w+loc), (w+acc), (na+loc), (na+acc),
(do+gen) 1 ze raz konceptualizacja w jezyku polskim bazuje na schemacie
pojemnika, co mozemy uznac za prototypowe, innym razem — na schemacie
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$ciezki, a jeszcze innym — na schemacie stycznoéci, tymczasem w jezyku wto-
skim konceptualizacja miejsca odbywa sie zawsze na podstawie schematu
pojemnika, a charakter sytuacji wyrazony jest za pomoca predykatu. Wydaje
sie zatem uzasadniona teza, ze wybor przyimka zalezy nie tyle od typu sytu-
acji (czy jest stanem, procesem czy tez zdarzeniem), ile od kategorii lokatywu
1 sposobu jego konceptualizowania, ktére sa rézne w obu jezykach. Na przy-
ktad w jezyku polskim cos sie miesci na ulicy Garibaldi lub idzie sie na ulice
Garibaldi, a w jezyku wloskim mieszka sie, przebywa sie lub przemieszcza sie
w ulicy Garibaldi. Wynika z powyzszego, ze predykat /ulica/ ma charakter
powierzchni, na ktorej co$ sie obywa, natomiast predykat /via/ jest pojem-
nikiem, wewnatrz ktérego maja miejsce rézne sytuacje. W tym kontekscie
interesujaca wydaje sie etymologia polskiego wyrazu ulica, wywodzaca sie
ze znaczenia prastowianskiego wyrazu ul, ktéry kiedy$ byl szczeling w pniu
drzewa («podtuzne, wewnatrz puste wydrazenie»). Mimo wielu watpliwosci, czy
mieszka sie na ulicy czy przy ulicy, wyrazenie w ulicy ma dzi$ zakres uzycia
ograniczony do sektora robét drogowych, np. Zakoriczono prace remontowe
w ulicy Partyzantow; Serdecznie zapraszamy do zapoznania sie z koncepcjq
budowy drég rowerowych w ulicy Grunwaldzkiej; Budowa wiaduktu w ulicy
Mtodzianowskiej; Wykonanie dokumentacji technicznej p.n. Budowa drogi
w ulicy Sochaczewskiej [zrodto: Internet].

Wracajac do przykladu wyjsciowego Andare in macchina (jecha¢ w samo-
chodzie), wyrazenie in macchina bytoby wynikiem obrazowania dostownego,
tj. wyobrazenia sobie osoby w samochodzie, ktéry sie przemieszcza. Samochéd
bytby zatem konceptualizowany w odniesieniu do schematu przedkonceptu-
alnego pojemnik, w ktorym co$ sie znajduje, co razem odpowiada pewnemu
stanowi, procesowi lub wydarzeniu, ale te informacje, jak powiedzieliSmy
wyzej, sa zawarte w predykacie 1 jego formie. Natomiast w Andare con la
macchina, samochdd staje sie landmarkiem-narzedziem, za pomoca ktérego
trajektor-osoba sie przemieszcza. Konceptualizacja odbywa sie wiec na pod-
stawie schematu przedkonceptualnego przedmiot: mamy dwa przedmioty,
jeden ozywiony, ludzki i jeden nieozywiony, ale rozpoznawalny poprzez cechy
kategorii pojeciowej /samochdd/.

5. In gelateria vs. A scuola vs. Dal parrucchiere (w/do lodziarni vs. w szkole
/do szkoly vs. u/do fryzjera)

W jezyku wloskim istnieje wiele kombinacji przyimkowych dla wyraze-
nia przebywania w jakim$é miejscu lub przemieszczania sie w jego kierunku.
Mozemy by¢ w lodziarni, w szkole, u fryzjera albo jechaé do lodziarni, do szkoty
1do fryzjera i z konkretnym miejscem uzyty bedzie odpowiedni przyimek. Kazdy
przyimek ukazuje na poziomie wypowiedzenia rézne sposoby konceptualizacji
poszczegdlnych miejsc: in jest inkluzywne (trajektor w landmarku, bo je§li
nie znajdziemy sie w pomieszczeniu, nie zjemy lodow), przyimek da wyraza
konceptualizacje od trajektora, ktéry jest na drugim miejscu, czyli konceptu-
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alizator najpierw «widzi» miejsce lub osobe, a nastepnie siebie. W zdaniach
typu: Andare da Milano (a Firenze), Venire da Paolo/da Londra punkt wyjscia
wydaje sie oczywisty (jechaé z Mediolanu, wracaé od Paolo, z Londynu), mniej
oczywista wydaje sie dla uzytkownika jezyka polskiego konceptualizacja stare
da qualcuno, da Marco (by¢ u kogos, U Marka w nazwie wloskiej restauracji),
cho¢ mozna sobie wyobrazié, ze trajektorem jest lokatyw. Najbardziej watpliwe
jest uzycie przyimka da w konstrukcjach Andare dal parrucchiere, dal medi-
co, da Marco, w ktorych kierunek jest do, a nie od, jak to miato miejsce wyzej
1 bylo prototypowe dla przyimka da. A zatem is¢/jechaé do fryzjera, do leka-
rza, do Marka, czyli z lokatywem osobowym, bytoby efektem konceptualizacji,
w ktorej trajektorem nie jest osoba w pozycji podmiotu, a wlasnie ten osobowy
lokatyw. Z kolei przyimek a ukazuje punkt-landmark, do ktérego zmierza
obiekt-trajektor, jednak w sensie wskazania miejsca, a nie osiagniecia go.
W andare a scuola mamy wiec lokatyw, w kierunku ktorego sie przemieszczamy
lub w stare/essere a scuola mamy granice, w obrebie ktérych sie znajdujemy.
Czesto sami uzytkownicy jezyka wtoskiego maja problem z wyborem przyimka,
np. essere/stare in casa vs. essere/stare a casa. Nie mozna w tym przypadku
moéwic o bledzie, poniewaz obie sytuacje odnosza sie do naturalnych mozliwych
relacji, ale wybdr przyimka ukazuje rézne sposoby obrazowania: albo jestem
wewnatrz domu-budynku, albo jestem w granicach miejsca, ktére nazywam
domem.

Powiedzielibyémy, ze to charakter miejsca, cho¢ nie tylko, determinuje
wybor przyimka w jezyku wloskim: przyimek in towarzyszy miejscom-po-
jemnikom o jednorodnym charakterze, w ktére trzeba sie niejako zapuscié,
wglebié, wejéé, np. andare/stare in pizzeria (1$¢ do/byé w pizzeril), in chiesa
(do koéciota/w kosciele), in ufficio (do biura/w biurze), in banca (do banku
/w banku), in citta (do miasta/w mieScie), in montagna (w goéry/w gorach),
in centro (do/w centrum), in via (na ulice/na ulicy), in piazza (do/na pla-
cu), in Francia (do/we Francji), nel Portogallo (do/w Portugalii), in treno
(do/w pociagu), in macchina (samochodem/w samochodzie) itd. Przyimek
a wprowadza lokatywny cel przemierzania $ciezki lub granice, w obrebie
ktorych sie znajdujemy; np. stare/andare a casa (by¢ w/isé¢ do domu), a scuola
(do szkoty/w szkole), a Milano (do Mediolanu/w Mediolanie), a letto (do t6zka
/w 16zku), al centro (w/do centrum), al bar (w barze/do baru).

Obserwacje poczynione powyzej, nawet jesli nieco odstaniaja poznaw-
czy wymiar funkcjonowania wybranych wloskich przyimkéw i tym samym
przyczyniaja sie do lepszego zrozumienia ich relacyjnej roli na poziomie
jezyka, sa jednoczeénie przyczyna kolejnych pytan, miedzy innymi o ich forme
prosta lub $ciagnieta (np. dlaczego mamy andare a scuola 1 andare al bar?
andare in Francia i andare nel Portogallo?), o r6zne przyimki dla wydawa-
toby sie podobnych miejsc geograficznych (np. dlaczego kraje traktowane sa,
jako pojemniki: andare in Francia, a miasta jako pewien powierzchniowy
obszar: andare a Roma?) i na kohicu o sam wybdér przyimka dla konkretnych
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typow miejsc (np. dlaczego zachowatl sie przyimek da dla miejsc osobowych
we wszystkich mozliwych sytuacjach przestrzennych: stare vs. andare
vs. venire da Marco?). Niniejsze rozwazania nalezy wiec potraktowac jako zarys
problematyki funkcjonowania przyimkéw w jezyku wloskim, ktéra wpisuje
sie w kognitywne badania nad zjawiskiem.

Wnioski

Wydaje sie, ze dotychczasowe badania nad kategoria przyimka, takze te
kognitywne, skupiaty sie na probie opisu funkcjonalnego znaczenia przyimka
na podstawie analizy kontekstéw uzycia. I oczywiScie inaczej nie mozna sobie
wyobrazié¢ procedury naukowej! Podobnie badane sa np. czasowniki ruchu i ich
sktadniowe wlasciwoséci. Tymcezasem moze warto by przygladaé sie bardzie)
otoczeniu badanych jednostek 1 ich roli w nadawaniu znaczen innym katego-
riom. Tak wiec analiza przyimkéw opierataby sie bardziej na cechach loka-
tywow, ktore niejako narzucaja wybér przyimka, a nie na typie predykatu,
bo w jezyku wloskim predykat moze by¢ statyczny, procesualny lub zdarzeniowy,
a przyimek pozostanie taki sam. W przypadku czasownikéw ruchu, refleksja
dotyczytaby catego konstruktu, tzn. czasownika wraz z przyimkiem i/lub
przypadkiem. Z punktu widzenia badan kognitywnych, czyli miedzy innymi
w odniesieniu do langackerowskiej gramatyki opartej na uzusie, nalezy wziaé
pod uwage fakt, ze nie wszystkie uzycia maja semantyczne wyjaénienie, a sg
efektem preferencyjnosci 1 frekwencji uzycia, te z kolei czesto maja diachro-
niczna motywacje. W calo§ciowym opisie kategorii przyimka i poszczegdlnych
jego reprezentantow trzeba by takze wziaé¢ pod uwage konstrukcje ztozone,
zdolnoéé przyjecia funkeji przystowka czy jeszcze funkcje wprowadzania zdan
ztozonych. Tak czy inaczej, przyjecie, ze funkcjonowanie przyimkéw odbywa
sie na podstawie schematéw przedkonceptualnych pojemnika (w/poza, na/pod,
przed/za, na styku itd.), obiektu, ciezki (z punktem wyjScia, trasa 1 punktem
dojécia), ktére reguluja relacje trajektor-landmark podczas obrazowania, ma
niezaprzeczalne znaczenie nie tylko w badaniach jezykoznawczych (odwotanie
sie do procesow przetwarzania danych z poziomu archetypéw poznawczych
1 z poziomu logicznych teorii rozumowania uzupelinia dotychczasowa wiedze
na temat jezyka), lecz takze w glottodydaktyce (np. pojecie inwariantu se-
mantycznego pozwala na szybsze wychwycenie réznic w uzyciu poszczegol-
nych kategorii danego jezyka) 1 w szeroko pojetych badaniach kulturowych
(ujawniaja sie rézne wizje swiata).
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Summary

PREPOSITIONS AS MARKERS
OF DIFFERENT CONCEPTUALIZATIONS:
THE ANALYSIS BASED ON THE ITALIAN LANGUAGE

This article is devoted to the uses of different Italian prepositions in expressions
describing the same fragment of reality, as exemplified by: una ragazza dai capelli
rossi and con una ragazza (i) capelli rossi, both referring to a red-haired girl. Situating
the research in the field of Cognitive Grammar by R. Langacker (the relation between
a trajector and a landmark) and based on the conception of pre-cognitive schema, the
following hypotheses were verified: 1. preposition, as a relational category, reconstructs
in a sentence the relation between the trajector and the landmark; 2. preposition, as
a localistic category, illustrates the spatial and/or temporal mutual distribution of the
trajector and the landmark; 3. the ordering of the trajector and the landmark does
not necessarily reflect the order of perceived elements: the element expressed after
a preposition can be a starting point to the perception of a scene; 4. differences in
the choice of prepositions express different ways to conceptualize the same fragment
of reality; 5. prototypical uses of prepositions refer to relational schemas and localistic
pre-conceptual schema; 6.there exist asemantic uses of prepositions, as indicated
by language users’ preferences; 7. each preposition has its own semantic invariant.

Kontakt z Autorka:
kkwapisz@icloud.com
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B «IleproBuom cioBape» I1.A. Anekceesa, SIBISIOIIEMCS CBOEOOPA3HBIM
momosaHeHHeM K mamauuio Ilerposcko-Einmsasernrckoit Bubanu 1751 roga,
BIIEPBBIE€ B MCTOPHUHU PYCCKOM JIEKCUKOIpPadQUU JeJIaeTcsa MOIBITKA CHAOIUTh
yuTaTesiell HaeKHBIM TOJIKOBATEILHBIM PYKOBOJICTBOM B JieJIe YTeHUA U I10-
HuMmaHusa TekcTtoB Csmmennoro [lucanus u B 1eioM 1IepKOBHBIX KHHT. Kak
M3BECTHO, OJIHOM U3 IIP00JIEM, 3aTPYIHAIOIINX IOHUMAHNE PEJIUTHO3HBIX TEKCTOB,
SIBJISIETCS TIPpo0JieMa, CBSI3aHHAS C MOJIMCEMAHTHYHOCTBIO YIIOTPEOISIONIINXCS
B HUX JIEKCUYECKHUX eJUHUII. BcieacTBre 9TOro BIIOJIHE 3aKOHOMEPHO, UTO
II.A. Anexkcees 1pu JeKCHKOTPAQUPOBAHUN BKJIIOUYEHHBIX B «[leproBHBII
CJIOBAPD» CJIOB YIEJISIET 3TOMY BOIIPOCY 3HAUMUTEJIbHOE BHUMAHUE,

1 ABTOopoM «1]epKOBHOTO CJIOBAPS» ABJIAETCSA M3BECTHBIHM MOCKoBCKuil mporoupeit XVIII B. — ITetp
AnexceeBnu Anercees (1727-1801 rr.). «[[epKOBHBIN CJIOBAPE ABJISIETCA CAMBIM BAYKHBIM COUMHEHUEM
I1.A. AnexceeBa u B TO ke BpeMsl IIEPBBIM B UCTOPHH PYCCKOM JIEKCUKOIPAdUI MHOT0ACIEKTHBIM
CJIOBApEM, B IIOJIHOTE CBOEH OTPAKAOIIIM OCHOBHOM COCTAB KOH(ECCHOHATIBLHO-TEPMIHOIOIMYECKON
CHCTEeMBI IIPABOCJIABHOIO BEPOYUYEHUSI, CJIOKUBIIecs B pycckoM si3bike K XVIII Beky Ha ocHOBe
IIEPKOBHBIX TEKCTOB. [10JIydrB BBICOKYIO OIIEHKY OT COBPEMEHHUKOB, B Irepuos ¢ 1773 mo 1819 rr.
«lepkoBHBIN ciI0Bapb» BBIIEPIKAJ YeThIpe u3gaHus. B pabore k MCC/IeI0BAHUIO IPUBJIEYEHbI U3-
nauust «llepkoBHOrO ciioBaps», BHIIENIINE [IPY KU3HU aBTopa: 1) nepsoe usnauue («LeproBHbIit
cioBapw» (1773 r.), «Jlomonuenie kb [{eproBHOMY citoBapio» (1776 r.), «IIpomoszrenie IleproBHaro
cioBaps» (1779 r.)); 2) Bropoe usmauue («ILleproBHEBIit cioBapes» (1794 r.). B paccmaTpuBaembix
uanaausax «L [eproBHOTO cI0Baps» COEPIKUTCS OKOJIO IECSITU THICSY cI0BapHBIX craTeii. [Togpobree
o «leproBuom ciroBape» I1.A. Anerceesa cm.: [@enukcos 2010].
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OTpasuM KOJIUYECTBEHHBIN COCTAB MHOTO3HAYHBIX CJIOB, OIKUCHIBAEMBIX
B «IlepkoBHOM cit0Bape», B COOTBETCTBUU C U3TAHUSMU, BBIMIEIIINMA IIPA
sxu3HY ero aBTopa (cm. Tabmuma No 1)2.

Taonuma No 1

. «Jlommouenie «IIpomomxenie .
«IleproBHBII «I1epKOBHBIN
Kb [leproBuomy | IlepxoBHaro
CrIoBape» CIIOBapPIO» cyIoBaps» CJ10BapE?
1773 1. 1794 1.
( ) (1776 1.) (1779 1.) ( )
Kommuecrso cioBapHBIX
cTaTei, MOCBSIIEHHBIX
’ e 43 29 6 185
JIEKCUKOTPAdUPOBAHUIO
MHOTO3HAYHBIX CJIOB

[TpoBeneHHbIM HAMY JIMHTBOTEKCTOJIOTMIECKIN AHAJIN3 YKASAHHBIX W3IAHMA
TI03BOJISIET CJIeJIaTh CJIeAyIolnre BEIBOAL. B uamaumax «llepxoBHoro ciaoBapsm»
mocste 1773 roga mHarnia orpaskerue padora [1.A. AexceeBa Ha pacimpeHreM
CMBICJIOBOI XapaKTePUCTUKH CJIOB, IToMelneHHbIX B CroBaph IIpu IEePBOM €r0
Beimycke. Ha atoT pakTt aBTOp oOpamiaer BunMmanue unrareseii B [IpequcioBum
K «JlommoHerio kb [lepkoBHOMY ciI0BapIo», OTMEYAsI, YTO KMHOTLS 30BCh PeUeHls
CXOIIHBI Cb ITOJIOYKEHHBIMH BB ITepBoMb CioBaph: HO BB APyroi cuirk B3sATHD
[Anexchens 1776]. Taxux «peuenii» B usmanun 1776 roga HACUUTHIBACTCS OKO-
70 130 (aneens, 6nazodamy, senuuarie, 8UHA, 2p030els, O0AHb, 3004lli, UCX00b,
KHuea, cmuperie n op. [Amexchess 1773, 1776])3, a B «Ilponomxenin Ilepkos-
HAaro cjoBaps» — 16 (6ecrooa, 61oco, 603amail, HACMABHUKD, NEPBOCEAULCHHUKD
u 1p. [Amexckers 1773, 1779]). B o sxe Bpems uamanue CioBaps 1779 roma
BEKJIIOYaeT B ce0st 0kos1o 50 ¢j10B, ToKyeMbIx B «Jlomosrneniu kb [leproBHOMY
croBapio» (602UHS, 8/1aCMb, AeUCyC, MOAUMB08AMU, NpedaHie, Npu/02s, cepdye, Cud,
cosHye, cyxoma u np. [Anexchers 1776, 1779]). Hexoropsre ke u3 «pedeHIi» Ha-
XOIAT 00BbsICHeHHe cpady B Tpex uagauusx Cmoosapst — 1773, 1776 u 1779 romos
(aHagpema, 61az20ca08umu, 21a201%, Kp08b, NUCMS, CAA8d, MMA, A3bIKs 1 Jp.). lpu
neuarauuu «LleproBHOoro ciioBaps» B 1794 rony sHAUYEHHS MHOIMO3HAYHBIX CJIOB,
paccpeIoToOUYeHHbIe 10 PA3HBIM BBIIIEMIIIUM paHee u3gauuam CroBaps, Kak
IPaBUJIO, COOMPAJIUCH IO OHY BOKaOyJIy, KpOMe TOr0, IIPH OTIEIbHBIX CJIOBAX
IIOMEIITAaJINCh HOBbIE, paHee He IIPUBOINMbIE 3HAYEHU.

Basxuo ormeruts, uto B «IleproBHOM coBape» 1773 roma mamaHus
I1.A. AnexrceeB OB COCPEIOTOYEH IIPEIKIE BCEr0 HA ONMCAHWU 3HAYEHHU
CJIOB, BBIIBJSIOMHUXCS B TekcTax CstmenHoro Ilucammst, KoTopble sIBISIOTCS
HamboIee yIoTPeOUTEeIbHBIMA U 3HAYNMBIMU JJISI OCMBICTIEHUST OMOJIeCKIX
CIOKEeTOB ¥, KaK IIPABUJIO, UMEIOT IPSIMOM TUII HOMUHATINK. B mocieayromnmx

2 Bneck U Jasee B cTaThe IIPUBEeHHbIE KOIMYEeCTBEHHbIE NaHHEE He HIpeTeHIyT Ha abco-
JIIOTHYIO TOYHOCTb.

3 3yech U manee B CcTaThbe ITUTHPYeMBIe TEKCTHI IPOBOIATCH ¢ cobumogeHneM opdorpadmm
U IYHKTYAIlMU NCTOYHUKA.
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uagaHuax caoBaps (1776, 1779, 1794 rogos) BHEMAaHKE aBTOPA COCPEIOTOUCHO
HA paCIIMpPeHUN CMBICJIOBOTO 00beMa MHOTHUX CJIOB, BKJIIOUEHHBIX B M3JaHNe
1773 roma, B CBSI3U C 9TUM B TOJIKOBATEJILHYIO YACTh BBOSTCS 3HAYEHUSI, Pas3-
BUBIIIHECS Y CJIOB B 0oJiee MO3THUHN IIEPHOI, WJIN MeHee YIIOTpeOUTeIbHEIE,
OTMEYEeHHbBIE He TOJIBKO B OMOJIEHCKHUX, HO M OPYTHUX IIEPKOBHBIX KHUIaX, B TOM

YmcsIe UMEIOIINe U ITePeHOCHBIN T HoMmuHamu (cm. Tabmamira No 2).

Tad6numa No 2

Bory nnu ocBaTuts. 1.
Kop. 10. 16. gobposxe-
narb Berr. 47. crux. 7
u 10. XBaJIUTh U IIpe-
Bo3HOCcUThL. Mare: 21.
9. Mapx: 11. 9. (...)
Bnarocnosurn, emre
Oepercsa 3a TO, YTO
OCbHUTH KOTO KPECTOM'b
WJIH C. 00pa30oMb.

CJIOBUTH MHOT[IA
BB mucaHiu (per
antiphrasis) Ge-
percss BMbcTO
KJISICTD WJIU 3JI0-
csoBuTh. los. 1.
11u 2. 5.

T03TPaBUTH BCTpe-
THBIIIETOCS Ha IIyTH
yesgoBbra, 1mmbio-
BaTh, NpuUBETCTBO-
Bartk 4 lap. 4. 29.

. «Jlomouenie «[Ipomomxenie
«IlepKoBHBIH
kb [leproBHOMY IlepxoBHaro .
CJIOBApH» «eproBHsIit cioBape» (1794 r.)
(1773 1) CJIOBAPIO» cJIoBaps»
’ 1776 r.) 1779r.)
BJIATOCJIOBUTU,|BJIATOCJIO-|BJATOCJIOBU-|BJIIATOCJIOBUTH, sHaunts mmocss-
aHaunTs noceatuts| BUTU, 6naro-|TU, uanb saaunts | Turs Bory wmm ocesarurs 1. Kop: 10.

16. — JloOpa sxkemathb. BeiT: 47. cTux:
7 u 10. — XBaJIUTH U IPEBO3HOCUTD,
Mare: 21. 9. Mapxk: 11. 9. (...) — Bia-
TOCJIOBUTH €Irie OepeTcst 3a TO, 4T
OCBHUTH KOTO KPecToMb MJIH CB: 00-
pasoms (...) — BiarocioBuru, mHOrIA
BB mucaniu per Antiphrasim 6epercs
BMBCTO KJISICTD MJIH 3JI0CJIOBUTH. 10B.
1. 11 u 2. 5. — Bb uHBIXB MbcTaxb
3HAYUTH MO3PABUTH BCTphLTUBIIA-
TocA Ha IyTH 4desioBbka, 1rbyioBaTh,
upuskrcrBoBaTh 4 Ilap: 4. 29.

JOT'MAT'D, yuenie
1o BbpBI KacaloIeecs,
wJeHd BbphI Uin 1mpe-
IaHle IepKOBHOE, HA
CBAIIEHHOMD IIHMCAHIN
OCHOBAHHOE.

JOTMAT®SD,
UHABD 3HAYUTD
ycraBb bBech.
3mar.

JJOI'MAT'D, yuenie no Bbpsr kacaio-
1eecs, 4iIeHD BbPBI WK IIpeaaHie
IIEPKOBHOE, HA CBSIIIEHHOMD ITMCAHIN
ocHoBa"HOe. HIh 3HAYUTD yeTaBb
Becta. 3nar.

I1.A. Anexcees B «lleproBHOM CI0Bape» CTPEMUIICS BBIEINTH TOHUANIIINE

CMBICJIOBBIE OTTEHKH Y CJIOB, YIOTPEOJISIOIIUXCS B IIEPKOBHBIX KHUTAX. [Ipn-
MepoM HanboJiee 6OTATHIX ¥ Pa3pabOTAHHBIX IO CMBICJIOBOMY COEPIKAHUIO
CJIOBAPHBIX CTATEM, OMUCHIBAIOIINX 3HAYEHNUS MHOIMO3HAYHOTO CJIOBA, MOTYT
caysuTh: enpa (11 sHavenwnin), pyka (11 sHadeHwuii), omeys (8 3HAUCHIUIL)
u 1p. Ilpm cocraBimennu mogo0HOrO poia CJI0BapHBIX craTel Asekcees, Oesyc-
JIOBHO, He MOT He KUCII0JIb30BATh, IIPE/INIECTBYIONILYI0 €My JIEKCUKOTPadHUIecKyTo
JIATEPaTypy.

OCHOBHBIM BCITOMOTATEJIbHBIM JIEKCHKOTPa(QUIECKUM UCTOYHUKOM JIJIsS
BBISIBJICHUS 3HAYEHHH OmOIefickux cioB mocayskuan st [1.A. Anexceesa
cumponnn Ha kauru CBamennoro Ilucanua?, usnannsie B XVIII Beke: «Gvm_
WHIA HAH coraacie HA Eoro,&,gxﬂomﬂﬂgm ihnry Yraamwez L'l;i]A H MgogoIsa AEAA» (1727 r.)

4 Bubeiickre cuMpoHUA (MM KOHKOPIAHIIHIA) — 9TO COOpaHUe B aIpaBUTHOM IOPAIKe BCEX
BeTpevaronuxes B Bubauu cios, BeipaskeHnit u dpas ¢ ykazaHUeM MeCTa, I/le OHU HAXOATC.
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AJI. Kauremupa [Kamremups 1727]; «GvmdpwHia Han coraasie Ha ui]ermoe NETRE.
OEVAHTEATE H AtEaHiA c?mxz aneTwaz» (1733 r.) .M. Unbunckoro [MapuHCKid
1,.727]; «9vm45wuiA, HAH I(OHKOPAAHU{IIA, TO ECTh COrAACiE HA HETBIEHAAECATE NOCAAHIH
CTATW ANCAA MAVAA. TAIGKE H HA ECA CORWAHAA MocAAiA. H anoKaavficz» (1737 r.)
A.N. Bormanosa [Bormamoss 1727]. 3ToT hakT ycTaHABIUBAETCS, UCXOIT U3
HMeIOIerocss ykasauusa AJlekceeBa Ha mepedncienHble kHuru B Cimcke co-
kpamienuii, mpuBementaom B CiaoBape. Kpome Toro, B «IlepkoBHBIN ci10BaApH»
TIOMEIIeHA OTIe/IbHAS CTaTh «CVMQOHis, B KOTOPOH OH YIIOMHIHAET YKA3aHHbBIE
BBIIIIE UCTOUHUKH.

Hcnonbayss cumdonnu, I1.A. Anerceer Baocuin B CmoBaps matepuad,
IpeaHa3HAYeHHBIN /IS UJTIOCTPAIlNN 3HAYEHUH OIIpejlesIsieMbIX CJIOB,
a TaKsKe CBeJIeHMsI OTHOCHUTEJILHO TOTo, 13 Kakoro Mecra Casimennoro Ilucanms
ouu ObLIM M3BJIedeHbl. OHAKO, TOMUMO 3TOT0, AJTeKceeB, OIMUpPAasiCh Ha IIPU-
BeJleHHbIEe B CUM(MOHUSIX OMOJIeHCKIe KOHTEKCTHI, YCTAHABJINBAJ CEMAHTUKY
JIEKCUKOTPAPUPYEMBIX CJIOB, IPUBOA K HUM pa3JIMYHbBIE TOJIKOBAHUA. TakK,
HAIIPpUMED, OIIMPASICh HA BBIIIMCKH W3 CUM(OHNN OTHOCUTEILHO YIOTPeOIe U
B TekcTe bubimu cioBa «cBbTH», AJlekceeB paspadaThHIBAET CEMAHTHUUECKYIO
CTPYKTYPY CJIOBAPHOM CTATHU C 9THUM CJIOBOM, BBIJIEJIAS IIPU €r0 TOJTKOBAHUH
pasJuYHbIe 3HAYEHUS U CMBICJIOBBIE OTTeHKH (cM. Tabauria Ne 3).

Taonuma No 3

«Gvmpwnian .1, Unsunckoro (1733 r.) «leproBHsIit croBaps» (1794)

Gerbrz: iwanz: i o He sk o cebrz, no ga ceny: w|CBBT'D, HasbiBaeTcst ciMb HMEHEM'b €BaHIe/IbCKOe
Bk mamy; é‘ it. Bmi @eTe kb M‘.'FA; St Takw | ydenie. Iban: 26. 23. Coinb boxil, loan: 1. 8. 3HauuTDb
aa nposkbrirea swkrz Bawz; pbar: is. i Grkry | CHIY CI0BECHYIO H pasymMbTesbHY0 BB AyllaxXb Ye-

XOTALLE nFonoErhMrru, JI0BbYeCKHUXb BO3KEHHYI0, TaM'b ke CT: 4. [lo3HaHie
cnaBbl Boxied, 2. Kop: 4. 6. He6ecHyto caBy 1 yxoB-
«Gympwnia» A.W. Bormamosa (1737 r.) HOe AHreJsIbCKOe pa3ymeHie, 2. Kop: 6. 14. CBATOCTH

»Ku3HU. Mare. 5. 16. Takb xxe uMeHyloTcs XpHUcTiaHe,
Cekrz: & tsop: 3 @ Hire go sbord nprEeAeTE Tatitaa | MatTe: 5. 14. 15. Pum: 2. 19. fISbIYHMKM 110 y3HAHIM
by &, Al Han roe or;LFm'l'e kY 1o wak; Puac K. |Xpucra, Edec: 5. 8. UHorga nogb CMMb UMEHEMb
i 0\’(nomm KE (ERE KOWKAA EBITHH caknuimz, ckikma pasymberca yuyuTteab uctunel, Pum. 2. 19. Mups
Igl.phIMZ ko ks gdes: @ . hkerdh ko norpa waa, [ n Garogencrsie, los: 22. 28. u 25. 3. LlapcTsie He-
ninek e ckkmz; Koo i Ei Rz nlm*mrr'l'e nacakgia o7 | 6eCHOE, B KOeM'b CBBT'B 6JIar0AATH, C/IABBI, U KU3HU
bIXZ KO crbork; Takwe: A4 i Gebiue gern, sxoaafi | BbunbIsA, Kostoc: 1. 12. Jlapbl iyxoBHbIe HAMBb 0 XpUCTh
[t] O.EI'A Rk TWRZ. coobuieHHble. lakos: 1. 17.

Jlauubril akT CBHUIETEIBCTBYIOT O TOM, UTO IIPH OIIPede/IeHUH 3HAYESHH
ouberickux cios I1.A. Anekcees 1ren He OeyKTUBHBIM myTeM (0T AU K
CJIOBY), a MHAYKTUBHBIM, TO €CTh OT aHAJIM3a YACTHHIX YIIOTPeOJIeHUH CJI0Ba
(MCXOMs TP 9TOM K3 CMBICJIA TEKCTa KaK IIeJIOr0) K ero ujee. B ¢Bsa3u ¢ aTum
IPeICTaBJISIeTCS BAYKHBIM OTMETHTD, UTO ITOJTHON cuM(OHNY HA KHUTH BeTxoro
3aBera Ha CIABAHCKOM S3bIKe K MOMEHTY BbIxona «LlepKoBHOTO cioBaps» He
cymiectBoBasio. Taxum obpasom, I1.A. Anexcees B «LlepkoBHOM ctoBape» KJIaaer
Ha4vaJio paboThl, CBI3AHHON ¢ 0000IIeHreM U CUCTeMAaTHU3alliell MaTepuasa,
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Kacarlerocst ymoTpeOIeHu M JJeKCHIeCKUX eJUHUIT B TeKcTax Berxoro 3aBera,
a TaK/Ke UX CeMaHTUYECKUM OIUCAHUEM.

ITomummo «Cumdonminy Ha TexcTbl CBsaimenuoro Ilucanms, ceMaHTHKY CJIOB
B «lleproBHoM croBape» I1.A. AslexceeB omuchHIBAET € OIOPOM HA JIEKCUKOHEI,
cozepsrarime o0bACHeHNEe HEeITOHSITHBIX CJI0B: «A36yKoBHHUKDB» [Caxaposs 1849];
«desnkonz, mmmo‘:wmqi‘ﬁ. Hmenz, razkoranier ITamser Bepeianer [Bepsmmma 1653];
«Barraorz Gorerrenmigz ﬁﬁfeﬁmuxz, I'meuxz, H HECORCTEENNLINZ EE3Z MEJEROAN KO Kt
HHEAIH WE'T'AKAEHHI:IXZ HMEHZ, NO AA4)AKH'T'X FOEFAHHI:IXZ H HF‘T'OAKOEAHHI:IXZ» [HA‘T'AAO[‘Z
umenz 1751, 1762], momerneHHbIHN K u3manuio Ennsaserunckoit bubamm 1751
roma. B ormenbHbBIX caydasx I1.A. Ajnekcees fiesiaeT MOYTH J0CA0BHbIE BbIMUCKU
TOJIKOBAHUS JIEKCUUECKHUX 3HAYeHUH CJIOB U3 YKa3aHHBIX JIEKCUKOHOB, TIPUBOIS
CTPO# (hpassl B COOTBETCTBHE C BHIPAOOTAHHBIMY K TOMY BPEMEHHU SI3BIKOBBIMU
TpeboBaHuAME HayuHOro cTiisa (cM. Tadsmia No 4).

Taonuma No 4

A30yKOBHUKD «IleproBubiii ciioBape» (1794 1.)

ATHUIIA, mnagas oeuka. CUMb UMEHEM'b CB. ITH-
caHie npuTOYHb HApUIAETb NPECBATYI0 Boropoauiy,
TaK’b K€ U My4YeHHI[b 3a XpUCTa OCTPa/JaBIIUXb.
Andas: pyKor. v IEPKOBHbBIE KHUTH.

Arnw1ia, I0HUIIA, 0BEUKa; Bb CB. TUcaHiu Boropoauuy
NPUTOYHDB HapULAIOTh ArHULEIO.

«degnisonz» T1. BepbiHbl «LlepkoBHBIH c/10Bapb» (1794 1)

AMAJIMKD, npeBozsnt (metaphorice) 3HaYuTDH AH-
TuxpucTa. [logp cMMB HMeHeMb pasymMbloTCA U
AmanvkuTbl npousilesulie oTb AManuka. bbIT. 36. 12.
049eM’b ¥ Bb ipMOCax'b epBbIs MbCHU yIIOMHUHAETCA.

Hamanniz: meracpopz: Hnriggnerz. Guinz @andasa ® gam-
Hst gasomnnuk. BuiTia, ds. Bl 3 koTpwro AmaHKiTLIL

«Barasorz nmenz» «eproBHbIit citoBaps» (1794 1.)

ITACXA, co6cTBeHHO Ilacxa 3HauuT®h: [) mpe-
X0X/JAeHie AHresa ry6uTeJsis, npeliejua-
ro gombl EBpelickie Bo Eruntht 6e3b mory-

[acxa, @) Gamoe Artaa NEOTRAEHE, HAH MHMOKOK AgHiE,
HIKE OVRHEAA MEJROJOAHAIA @IVIITAHWRZ, HE NPHISOPHECA
AOMWEZ 'iAzﬁmﬂxz, H CAMBIXZ 18 ceBZ, B Mmwve. Ti, H

ir. (E WBHAMAETZ CAMATO ATHUA MACKAALHATO TOTAL H
nocakrak Bz namams moankarw hskiarw saroykaia
BAKAAHHATO H AAOMATO, K. mwve. iy i H ida ('r') GCamuia

6/1eHis )kUBYymUXDb. 2) Bech npasauuks [lacxu
lyneticko#i, Jlyk: 2. 41. u ri1. 22. ctuxs: L. loan:
2.23.3). Camaro Xpucra siko UCTUHHY0 [lacxy Haiy

3a Hach noxeptyto. [ Kop: 5. 7. 4). UHorAa 3Ha4uTD
arHIa nacxajabHaro, KOTOPbIH 6bIb 06Pa3b CaMbls

rﬂmg(mn\mhm AHH, HAHIAME 7RE MEQRRIFAENE & Mwve K,
A
[Macxu. Mapk: 14. 12. Jlyk: 22. 7.

si. (1) Bee onoe NPABAHOBAHTE H MOAHTAHE, K movr. Ki,
ikg, # dir, notakmae ke n [laveaz makompe camaro Xpra
HAPHUAETTZ ACROIS, HKE OHBIMZ MACGIABHBINZ ATHUEMZ
NEAOEABOBASA, i Kop., &, 3.

B To e BpeMsa BamHO OTMETHTH, UYTO B JAHHBIX JIEKCUKOTPAPUUICCKUAX
COYMHEHUAX MHOIO3HAYHBIE CJIOBA IPEJACTABJICHBI B IIEJIOM JOCTATOUHO CKYIIO
¥ JIAIIb B eIUHAYHBIX CIydasX OHU HAXOOAT CBOe 0oJiee MM MeHee II0JIHOe
JeKcuKorpadruUeckoe ONMMCAHUE C TOUKH 3PEHHUSA CeMaHTHKH. Beiencreue
3TOT0 IpH pa3paboTKe CEMAHTHUYCCKON CTPYKTYPHI JIeKcuiecKux equamir [1.A.
ArexceeB B OOJIBIIIMHCTBE CIIyYaeB 00palaeTcss K HeCKOJIBKUM CJIOBAPHBIM
HCTOYHHAKAM, 4 TaKiKe K TBOPCHHUSIM CBATHIX OTIOB llepKBU M IIepKOBHBIX
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mucaTesel, CTpeMsICh IaTh JIEKCUKOTPaUPyeMOMY CJIOBY KaK MOSKHO OoJiee
TIOJIHOE TOJIKOBAHME C YUETOM €ro KOHTEKCTYaJIBHBIX 0COOEHHOCTEH YIIOTpe-

Osenmst (cm. Tabdamia No 5).

Taonuma No 5

((HA‘T'AAOI‘Z HMEHZ»

«llepkoBHbI c0Bapb» (1794 1.)

duz’l‘pz, AT KpAMA GoAOMWHORA, MIKE HAPHUAETEA
CTAM CTBINE, nykme Biswrz gasbma oz XE’JXK'I'MAMH
wekHARYIHMR TOALUE,

JABIPD, yacTb xpama CoJIOMOHOBA, KOSl HApULIAeTCs
CBSITast CBATBIX'b, I[Ib KUBOTD 3aBbTa b XepyBUMaMu
ochHALIKMMHU cTOsID. KaTas: 6161, UH b 3HaYuTD
PHU3HULY LEePKOBHY0. AsipaB: pyKoIL.

((HA‘T'AAOFZ HMEHZ»

«llepkoBHBIi ciioBapb» (1794 1.)

Grrigia: ngemag. soa. §i, 37 rpew: uawnrz Thao ngosroe
HECAO/RHOE, KOTOfLIE TEAELA ETBIGE CIHTANTCA, OFH,
BOAd, ROBASXZ, BEMAM; HHOLKABATEALHE iKE CHMZ HME

. . P
HEMZ HAPHUAETEIA BAKONZ UggeMOHIAALHLIA, raaaT, , T

CTHUXIA, I'peu: no JlaT: elementum, T. . Hayas0 Be-
e, Ha IpUMbPb: OTHB, BOJJA, BO3/YX'b, 3€MJIf, @ Bb
[pem: Cout: 19. 17 3Ha4UTB THJI0 NPOCTOE HECJIOKHOE.
WHockasaTe/ibHO Ha3bIBAeTCA 3aKOH'b 00PA/I0BBIH.

Tasnn: 4. 3. 1 9. y Mare: Bsactapia cTuxia 3Ha4uTB
6yK6y, I0/ib KOTOPYIO M0/Be/IeHbl mpaBusia. Ha mpum:
cruxia A. B. u mpou.

Hog, Korro,mlﬁ HeMoq_mmﬁ H HECOEE,ILLIEHthﬁ.

B coorBercrBHE € 11€71BI0 M3MAHNS OCHOBHYIO TPYIIIY JIEKCUKOrpadupye-
MBIX MHOTO3HAYHBIX ¢JI0B B «[lepKoBHOM cI0Bape» COCTABIIAIOT JIEKCUYECKIE
eIUHUIIEI, 0003HAYAOIINEe PEeJIUTHO3HbIe IIOHATUA U (PYHKIIMOHUPYIOIIE
B OMOJIEMCKMX WJIM IIePKOBHBIX TeKcTax. Ilpu aToM ImomaBIsomiee G6OJIbITIH-
CTBO M3 HUX BHIPAKEHO NMEHEM CYIIECTBUTEILHLIM (aHAghopa, apmocs, ephbxs
H Jp.), a TaKiKe, YTO IrOpasio peske, — rJIaroJoM U UMEHeM IIPUJIAraTe IbHbIM
(6nazocniosumu, ceamumu, 6o02omepaKill, yKasvili U Ip.). B oTmeabHBIX
ciyuasx B «llepkoBHOM ciioBape» OMUCHIBAETCS CEMAaHTUYECKAs CTPYKTYpPa
MHOTO3HAYHBIX CJIOB, KOCBEHHO OTHOCSIIUXCS K IIePKOBHOM cdepe, TO eCThb
0003HAYAIINX HEPEJIUTH03HbIe ITOHATHSA, HO TaKKe (PYHKIIMOHUPYIOIIUX
B IIEPKOBHBIX KHUTAX (3eMJI4, MOpe, KAMEeHb U IIp.).

[Tpu nexcukorpadupoBaHUY CJIOB IS PA3JIMUEHN UX 3HAUYeHUN AJeKce-
€B HCII0JIb3yeT pacIIpOCTPaHEHHBIU B TO BpeMs B HAYYHOU SA3BIKOBOM JIUTEpa-
Type TepMUH «3HAMeHOoBaHie»”, PacIososxeHre 3HaAUeHIIT MHOTO3HAYHOTO CJI0BA
B «llepKoBHOM cJT0Bape» MOAINHEHO B OCHOBHOM IIPHUHITHUITY, COIJIACHO KOTOPOMY
B HAYaJie CJIOBAPHOM CTAThbH IIOMEIAI0TCSA 3HAYEHUS IIPSIMBIe (TO eCTh B3AThIe
B «IIPOCTOM'B CMBICITEY»), 4 3aTeM IIepeHOCHEIe (MeTadopriecKre ¥ METOHUMIYe-
CKrie), 00HAPYRUBAIOIIUECA B [IEPKOBHBIX TEKCTAX, KOTOPBIE B HEKOTOPBIX CIIyIASTX
IIPHUBOIATCS C IIOMETOM «IIepeHOCHo», «metaphorice» Miu «MHOCKA3aTEILHOY, €Iy -
XOBHBEIME cMbIcsioms» u T.11. (CBBTUJIbHUK'D, ramnada, cébua. [can: 17.29.
Aro mut npocstmuwu cebmunvrurs moti. M nean: 118. 105. Hnob snauums:
nooceBULHUKD 8bIHOCHOLL cO c8Bweli. Yemas: 9 na 06. — Ilepenocro anauums
dobpaeo T'ocydaps ni06umao no0OAHHbLMU, N0 KOHYUHEB Koe2o Hacmaemds

5 TepMuH «3HAMeHOBAHie» /I 0003HAUEHHUS JEKCUUIECKUX 3HAUEHHI CJIOBA HCIIOIB3YeTCH,
HampuMmep, B guosiorndeckux padorax M.B. Jlomonocosa.
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mma 30216 u 0buya2o 6kocmaeia. 2 yap: 21.17. Taxs sxce dyury uenoskueckyio.
Ilpumu: 20.27. Oro uau enass, Mame: 6.22. J[no, mpyos. IIpumu: 21.40.
Brnazodencmeie. los: 18.6.21.17. PAW, 6 nucariu 3Hauums 6020HACAHCOHHDLL
caodvs, unu sepmozpados 6o Edemsb. Boum. 80 mnoe. mbemaxs. Hrockazamenvro
orce Hebo, unu mbemo, 205 Bo2s cebsa npedcmagumas 3penito 6axceHHblxs J1100et
HenocpeocmeernHo. JIyk. 23. 43.). Taroe pacrionoskeHne sHAYeHNH MHOTO3HAY-
HEIX CJIOB 0COOEHHO IIPUMEYATE ILHO II0 OTHOIICHUIO K TOJKOBAHUIO JICKCUKI,
u3BJIeYeHHON 13 TexcToB CBamerHoro Ilucanms, mockoIbLKY B OIIpeIeIeHHOM
CTEIEeHN OPUEHTUPYET YMUTATEIS IIPErkIe BCer0 HA KOHKPETHO-UCTOPHUECKOe
(byxBasibHOE) BOCIIpUATHE OMOJIEMCKHUX CIOYKETOB, a 3aTEeM MX «TAMHCTBEHHOE»
(T.e. ammeropuueckoe u Tuioyiornueckoe) ocmbicaerne. Cam I1.A. Asexcees
HA3BIBAJI METOJ] TOJTKOBAHHUSA CJIOB, IIPH KOTOPOM «phUb CB: IIMCAHIA IIPUEMJIETCS
M IIMCHEMEHHO, TO €CTh IIPOCTO, ¥ BBICIIIINME PA3YMOM» — «BO3BOSUTEILHLIME»
[Anexchens 1794, 197].

Kpome Toro, B mogaue sHaveHN MHOTO3HAYHOTO CJIOBA IIPOSABIISETCS eIle
0/THA 3aKOHOMEPHOCTb, B COOTBETCTBUH C KOTOPOM HAa IIePBOM MECTe II0SAI0TCS
3HAYEHNS, BEIABJIAIOIINECS Y CJI0BA B CBAIIEHHBLIX TEKCTAX IO HMOPALKY HUX
cJIeloBaHuA B OMOJIeiCKOM KaHOHe (T.e. B Havajle BETX03aBETHBIX, 4 3aTeM
— HOBO3aBEeTHBIX), a MOCJe IMOMEIIAITCI 3HAYCHNS, PA3BUBIINECA Y CJI0BA
B 0oJTee IIO3IHUIM IIEPUO M OTMEUEHHBIE B IPYIUX IIEPKOBHBIX KHurax: BE3/THA,
Cnepsa 83ama 6s RUCAHIU 30 HAUAJIO 8006 3EMHbLXD, HA KOMOPLIXD 85 NEPBbLLL
meopeHis 0eHb no 8epxs Naasasil 8caris seuyu. boum: 1. 2. Ilcan: 103. 6. — Hnob
bepemcs 6e30HA 30 CAOKIA 800bL, 30 UCTMOYHUKL U ROMOKU 00UTIBHO MeKyujie.
Bmopos: 8. 7. u 33. 13. Ilcan: 77. 15. Hnoeoa 3Hauums maxckis uil MHO2LA
6%0bt. Ilcan: 77. 15. unoeda 3Hawums maxckis wau mruoaia 650ove. Ilcan: 41. 8.
Hanocnedoxs memnuuy unu mbecmo ocyxcoeHmnbixs HA 6BKU b 0LAB0JI0MD,
u omeepoicerHbixe oms Boea sodeti. JIyk: 8. 31. Anok: 9. 1. 2. CPAMOTA, noko-
werie, nopyeawie. Ilcan. 68: 8u 108. 29. Hnok snauums cocmosHie oms Jiooeil
npeaupaemoe, bezcaasroe u bezuecmmoe Eep. 12. 2. (...) Tax sce cpamoma
3HQuUM® UHOB pobHie oms cmbioa, m. e. cmulObHie unu 3a3pbrie, 6bieaemoe
npu cootnaniu xyoa (...) Jam. 20 nucm.

B HekoTophIX ciydasx 3HAUYeHWS MHOTO3HAYHOTO CJI0BA OPraHU3YIOTCH
B 3aBHCHMOCTH OT CTEIICHH UX yIOTPEOUTEIbHOCTH W 3HAUMMOCTH OIS ITOHMU-
MAaHHUsS CMBICTAa IepKOBHBIX TeKcToB ([BBA, ueprosv Xpucmosa, 2 Kop: 11.
2. Hnoeda snauumoes wecmolii Hebecrbill 3Haks uss 12 3001 (...) ). Ilpn arom
HauboIee 3HAYNMOE WX YIIOTPeOUTeIbHOE 3HAUEHHEe CJI0BA He BCerya IIoMe-
IIaeTcs B HAYAJIO CJIOBAPHOM CTAThH, OQHAKO B 3TOM CJIy4ae OHO, KaK IIPABUJIO,
BBIZIEJISIETCSI aBTOPCKOM peMapKoi, HaIpuMep: «0COOEHHO 3HAUYUTH», «0oJiee
osHauaerw» T.10.: AHAGEMA, I peu. 6o C. nucarniu He 86 00HOT CULB npieMIemcs,;
HO UH020Q 3HAYUMD 8eWb Uesi08EkKy nocsauwernyw. Jlesum. 27. cmux. 21.
a uHo20a 3a nocsauyeHHoe camomy bozy nouumaemcs. Tamowce cmuxe 28. Bes-
Kx® 06ms» Ceams Ceamuixs 6ydems Iocnody. Bonke sce anasema o3Havwaems
omJayuerie uesi08bKa 0mes cooOWLCMBa UePKO8HA20, 0CYHcOeHle Ha CMePmb
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He MobKo epemeniyio, 1o u ébunyio. (...) nocn. Kopuwne. en. 16. cmux. 22.).
[Tpumeuarenbro, uro B CiioBape Takke (PUKCHPYETCA CIyUYad dHAHTHOCEMUN
(AEHHHWUA (...) HHo20a nods cums umeHems OeHHULbL PA3yMbemcs omnaouiiii
Aneeno. Unob snauumos cebmaoe yuenie Esaneenvcroe. 2 Ilemp: 1. 19.).

BosbImas yacTs MHOMO3HAYHBIX CJIOB, TOJIKyeMbIX B «LleproBHoM citoBape»,
COITPOBOKIAETCSA JOKYMEHTUPOBAHHBIM IIOITBEPKICHUEM UX YIIOTPeOIeHUI
B IIEPKOBHBIX TEKCTAX, IIOMUMO 3TOT0, B OOJIBIIIMHCTBE CJIYYAEB TOJIKOBAHIE
3HAYEHHHN CJIOBA COIPOBOKIAETCSA COOTBETCTBYIOIIUMU SA3BIKOBBLIMU IIPHUMe-
pamu (MCITOBBAHIE, moowce umo ucnossos, uszycmuoe npusnarie bBoociseo
cosepwercmaa. Ilcan: 41.5. Bo enach padosanis u ucnossoanis. Ilcan. 94.2.
Hnotk 6epemes za Xpucmianckyio ebpy. Eep. 3.1. Pazymbiime nociaHHUKA U
cesmumens ucnoekoaris Haweeo. u 4. cmux. 14. u 10. 23.).

HeobxoammMo 0TMETHTD, UTO yKa3aHHbIE BBIIIE OCHOBHBIE IIPHUHIIUIIBL PACIIO-
JIOKEHUS 3HAYEHUH OJIMCEMAHTHYHEIX CJIOB IIPH UX JIEKCHKOIPaHUPOBAHUK
peasmayroTcss AleKkceeBbIM HETIOCIeI0BATEIHFHO, BCIEICTBIE 9TOI0 B HEKOTOPBIX
CJIOBAPHBIX CTATHAX HAOJIIOIAETCS CMBICIIOBAS HEYIIOPSAIOYEHHOCTD, CBA3aHHA
C JIOTUKOM M3JIOKEeHUS CEMaHTHYECKOT0 MaTepuaa.

JluddysHbrit xapakTep CEeMAaHTUKYA MHOTHX CJIOBOYIOTPEOIeHUIT co3/1a-
BaJI 00BEKTUBHBIE CJIOKHOCTY B PA3TPAHUYCHUN 3HAYEHUN W CMBICJIOBBIX
OTTEHKOB. DTHUM 00BACHAETCS OIpeesIeHHAsA HeIl0CIeI0BaTeIbHOCTD, Ha-
omomamomasca B «I[epkoBHOM ciaoBape» (Kak BUIHO U3 IPUBEICHHEIX BEIIIE
IIPUMEPOB) [0 OTHOIIEHUIO K JIEKCUKOIPA(PUPOBAHNI0 MHOTO3HAYHBIX CJIOB:
B OJJHHX CJIyYasX 3HAUYEHUS CJIOBA (MJIM €r0 OTTEHKN) IIPUBOIATCS 38 0COOBIM
HOMepoM (IIPU 9TOM HMCIOJIL3YIOTCSI PUMCKHE, peske apabckue udpel), B Ipy-
THUX, YTO TOPA3]0 Jallle, — IPU OIMUCAHUH 3HAYeHUH MU PoBast HyMepaIlus
He BBOJUTCS, PA3TPAHUYUBAIOTCSA e 9TH 3HAYEHUS C IIOMOIIBI0 TAKUX CJIOB
U 000POTOB KAK: «HHJIE», KHHOTIA», «TaK Ke», «HH/Ee IIPleMJIeTCS», «<MHOTIa
3HAYUTD», KMHOTIA O€PeTCs» U T.I1., 4 TAKIKe ITOCPEICTBOM UePTHI «—» U TOUKH
¢ samaroi «» (B uamanum Ciosaps 1794 roma). B orgenbHBIX ke caydasx
CII0cO0OBI pa3rpaHUYeHNs 3HAYEHHN CJI0BA B IpeJeJiaX OJHOM CJIIOBAPHOM
CTaTb¥ KOMOUHHPYIOTCS.

[To nmpuurHe mepexoqHOro XapakTepa CEeMaHTUKU CJIOBOYIIOTPEeOJIeHUH
«IlepKOBHBII CIIOBAPEH» POSIBJISIET OITPEAEICHHYIO HEeII0CIe0BATEeIbHOCT 110
OTHOIIIEHUIO0 K PA3TPAaHUYEHUI0 OMOHUMOB U 3HAYEHWH MHOTO3HAYHBIX CJIOB,
KOTOpas 00HAPY:KUBAETCS He TOJBKO B paMKaX OTaeIbHBIX uaganuii CiroBaps
(1773, 1776, 1779, 1794 rT.), HO 1 IIPU CPABHEHUI 9TUX U3TAHUN IPYT C JPYTOM.
B opguux ciaydanx sHAYEHNA MHOIO3HAYHBIX CJI0B OKA3bIBAIOTCS IIOMEIeHHBIMK
B IIpeeJiax pasHbIX cjaoBapHbIx craTeit (cm. Tadamiia Ne 6).

B npyrux ciayuasix, Ha060poT, O OTHOM BOKAOYJIION HAXOIATCS 3HAYEHUSI,
PAa30IIIeIIIIecs NCTOPUYECKH MJIM MeHeTHIecKy HecBsidauHble (cv. Tabsmmria No 7).

B Tperpux, — c10Ba-0MOHHMBI ODOPMIISIOTCS OTAEJIBHBIMU CJI0BAPHBIME
CTATHbSIMU, 4 3HAYEHUS MHOIMO3HAYHBIX CJIOB (WMKCHPYIOTCS IO OJHOMN BOKA-
oyuoit (cvm. Tabmmira No 8).
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Taonuma No 6

«leproBHBII «ommonuenie kb Llep- «Iponorxerie
p P IleproBHOTO «lepkoBHBIN cIOBAPHY
CIIOBAPH» KOBHOMY CJIOBAPIO»
(1773 1) (1776 ) cyIoBaps (1794 1.)
: : (1779 1)
CBIH'D, unnb sua-|CbIH'D, uuas nma cie — CBIH'D, unab 3HaYUTH ITOTOMKA
YHUTH IIOTOMKA BB |IPUTAETCA YeJOBbKY, BB JajabHeMb Kosaeubs Mar: 1. 20.
aJIbHEM'B KOJIeHD [KOero JIacKOBO KJIUYYTH CBIH'D, urrh uvs cie npumaercs
Mar: 1. 20. u 00aTs 1. Iap. 3. 5. (...)
4esIoBBKY, KOEro JIACKOBO KJINIYTh
CBbIH'D, 1. e. npyrs, KO- u m06ars 1. [ap. 8. 5. (...)
TOPEII BMbCTO CBIHA, loaH. CbIH'D, T. e. npyT®, KOTOPBIH BMb-
19. 26.
cro ceiHa, loan. 19. 26.
TaGmauma Ne 7
«IleproBHBII «Jlommonmuenie «IIpomomskenie IlepKoBHBI cToBApH
CJIOBAPH» kb [leproBHOMY IleproBHOTO ci0Baps» (1794 1)
(1773 r.) |csoBapio» (1776 1.) 1779 r.) ’
- - AMMOH'D, I1cas: 28 cr: 8. Ha-| AMMOH'D, I1cas: 28 cr: 8. Ha-
pors oTh AMMana ceiaa Jlorosa | pors ot AMvana ceiaa Jlotoa
[IPOUBIIEIIN: MHAKD HA3BIBA- | IPOUSIIE/IIIIN: MHAKD HA3bIBA-
ercsa AmvauuTel, Berr: 19. 38.|ercst AmmanuTsr, Berr: 19. 38.
— Toske nma unosna Erunrana- |— Towxe uma nnona Erunrana-
mu GoroTBoperHaro lep: 46. 25 | mu 6ororBopennaro lep: 46. 25
Hayw: 3. 8. koroporo Erunrrsirie | Haym: 3. 8. koroporo Erumnrsite
3Bas Ammycn (...) 3Basim AMmycs (...)
TaG6numa No 8
«leproBHBIH «Jlomonuenie «Iponosxerie .
IleproBHAaro «leproBHEIN cI0BapH»
CJI0BApbH» kb llepkoBHOMY ciI0BapIo»
(1773 1) (1776 1) cyioBaps» (1794 r.)
’ ) (1779 r.)
CJIOBO, CJIOBO, mnassanie 19 GykBbI — CJIOBO, nassanie 19 GyKBHI BB
HaseBaercsa |BH CiaBeHckoit a3dyxs (...) Cnasenckoit a30yxs (...)
ELII;TI'OESK;H CJIOBO, t. e. EBanrenbckasa CJIOBO, T. e. EBanresncras mmporo-
7" |mpomosbas, 2. Kop. 1. 18. BB, 2. Kop. 1. 18. mubHie xoporee
1. 2. . .
MubHIe Xopoiree 0 KoMb, Ho- o koMb, Komoc. 2. 23. ob0bmanie,
sgoc. 2. 23. o6bmanie, Tit. 1. Tir. 1. 13. mapb, kpacHopbuie,
13. nap®, kpacHopkuie, 1 Kop. 1 Kop. 1. 5. u 2. 1. Unorgma Gepercst
1.5.m2. 1. 3a TOMBINIJIeHIe, UJIU BUIbHIe
CJIOBO, unorna Gepercst 3a 1mo- Jlbsm. crux. 5. 8. 3a yuenie Garode-
MBIITeHle, vtn BuabHie Jbsam. cris, rasar. 6. 6. Cumb pedeHieMb
crux. 5. 8. 3a ydeHie Gyarode- TaKyke HAa3bIBACTCS ChIHD Bokiii (...)
cTis, rasar. 6. 6. Toan. 1. 1. 2.

ITommmo atoro, B «I{epkoBHOM cT0Bape» BCTPEUAKOTCS CIIydau, KOTa 3Ha-

YeHUs CJIOB-OMOHUMOB IIPUBEIEHBI TI0JT OHOM BOKAOYJIOH, 0THAKO B CJI0BAP-
HOM CTaThe COMIEPIKUTCS yKa3aHMe Ha «PasjImuecTBO» ITHUX «3HAMEHOBAHIM.
ITprmepom Taroro opopMIEHST OMOHMMORB MOSKET CIIY3KUTH CJIOBAPHAS CTAThs
«ackutb»: ACKUTHI, moaxyemces mBxv koocanvlil. Epemurxu noov cumv umenems



156 Cepreit Bnagumuposuu Oestnkcon

uszebcmuvie (...) Umsa cie Ackumosl modicems 83mo 0bimb U 8b OPY2OMb CMbICAE (...)
PoO0® 600510l bonE3HU (...) Omb 000UXD CUXD 3HAMEHOBARIN PA3IUYeCmEYIoms ACKumol,
m. e. NOOBUINCHUKL, JH00U 6b Bo2oMblcaiu ynpaXicHaowiecs, Kou unaie Hazvléaiomcs
nYyCmulHHUKU (...)

Hecomuennoit 3aciyroii I[1.A. AnekceeBa siBisieTcs mMOCJIeI0BATEIbHOE
paarpanndenre (To ecTb 0pOpPMIIEHIE OTIEeIBHON CII0BapHOM cTpoKoit) B «Llep-
KOBHOM cJIoBape» coB-omorpadgos (cm. Tadmamiia No 9).

Tadnuma No 9

«IIpomo-
«HleproBHEri «Jlommoruenie kb LleproBHOMY JIKeHIe «IlepkoBHBIHI CITOBAPHY
C/1oBapL? crosapio» (1776 1) Heprosroro (1794 1.)
(1773 r.) ’ cJI0Baps» ’
(1779 1.)
ayc TijH, mBemo yeounenHoe, He ayc TBfHH, mBemo yedurenHoe,
obumaemoe, cmens (...) He obumaemoe, cmen (...)
- IIVCTHIHA, MOHACMBIPL OMCMOS- N HY?TLIHH’ HMOHACIMbIPG OmEmo=
. AW OMB 20PO0A U JUCUTBIL BCAKA20
Wil oMb 20p00A U JHCUNbSL BCAKAO ()

ITogBomst mTOT CKA3aHHOMY, OTMETHM, 4TO corocTaBiaeHue «llepkoBHOTO
CJIOBAPS C IIPEIIIEeCTBYIONUMU €My JIEKCHKOTPA(UUIECKUMI COUYMHEHUIMH,
OIHCHIBAIOIIIUMH JIEKCUKY TTIEPKOBHOM chephl yIIOTPEOIeHUS, CBUIETETECTBYET
o ToMm, uto Tpyx I1.A. AjlekceeBa sHAUNTEILHO TPEBOCXOIUT TIOCJIETHIE B IIIAHE
pas3paboTaHHOCTH CEMAHTHUYECKOH CTPYKTYPHI JTEKCHKOTPAQUPYEMBIX CJIOB,
IIPU 9TOM caM cocTaBuTes b «IlepKoBHOrO ciroBaps» mpejcTaer mepes HaMu
He TOJIbKO KaK KOMITHJIATOP ¥ PeJaKTOp, HO M KaK aBTOP CJOBAPHBIX CTATEH.
B cBsizu ¢ aTm HecomueHHBIM TocTORHCTBOM «I[epKOBHOrO ciroBaps» sBJIsIeTCS
TO, YTO B HEM BIIEPBBIE B PYCCKOI JIEKCUKOTpa(UUIeCKoi MpakTUKe ObLIHU coOpa-
HBI BOEIWHO ¥ OIMCAHBI MHOTOYNCJIEHHBIE 3HAYEHUS W CMBICJIOBbIE OTTEHKHU
JIEKCUYECKUX eIUHUI, YIOTPEOISIONIUXCS B IIePKOBHBIX TekcTax. Hammume
sxe B «llepkoBHOM cit0Bape» OIMIMOOK M OIIpeaeIeHHON HeIl0CJIeI0BaTeIbHOCTH
Ipu JIeKCUKOTpadUPOBAHUY MHOTO3HAYHBIX CJIOB M OMOHHUMOB BO MHOTOM
00BSICHSIETCSI HEPa3paboTAHHOCTHIO COOTBETCTBYIOIINX TEOPETHIECKUX PA3/IEsI0B
s3piko3Hanusa B XVIII Bexe u He ymasiszer saciyru I1.A. AnekceeBa, IIOCKOJIBKY,
o BepuoMmy 3ameuannio C.A. BerrepoBa, B CBOMX SI3BIKOBBIX INTYIMUSX OH BO
MHOI'OM «SIBJISIETCS He 0o/rbe KaKb CBIHOM CBoero Bpemenm» [Benreposs 1889,
401-402]. Cama ke 1rpobiiemMa pasrpaHudYeHnss OMOHMMOB M MHOIO3HAYHEBIX CJIOB
He OBbLJTa B IOCTATOYHON Mepe paspelieHa He TOJTbKO B JIEKCHKOTPAQUIEeCKUX
COYMHEHUSX, TIOCIYKUBIUX ncrounukoM, 1t Ciosaps I1.A. Amexceesa, HO
u B OoJiee TO3THUX CJIOBAPHBIX PaboTax, 0oCTaBasCh B OMpeIeIeHHON Mepe

aKTyaJIbHOH! U JJII COBPEMEHHOM! ITPAKTUKU COCTABJIEHUA caroBapeii®.

6 Ta}c, HampuMep, OJHUM U3 HOJIO)KBHI/Ifl, BBIHOCHMBIX HA 3allIUTy B ,Z[I/ICCGpTaL[I/IOHHoﬁ pa60Te
,HB Kat{ypHHa, TIOCBSAIIIEHHOMU PaCcCMOTPEHHUIO BOIIPOCA OMOHNMIHU U IIOJIMCEMUU, ABJIACTCA IIPU3HAHUE
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B HacrosIiee BpeMs Ha CTBIKE OHOMACTUKY CO CTHJIMCTUKOM, TIOITUKOI, JIFHT-
BUCTHUKOM TEKCTA, JIEKCHMUECKOM CEeMAHTHKOI (DOPMUPYETCS HOBOE HATIPABJIEHUE
B MCCJIEOBAHNY UMEH COOCTBEHHBIX B Xy/I0sKecTBeHHOM Tekcre. JIlureparypuas
OHOMACTHKA HU3yJaeT 0COOEHHOCTH YIIOTPeOJIeHMsT COOCTBEHHBIX UMEH B TEKCTE
XYI0KEeCTBEHHOI0 IIPOU3BEIeHHUs U 3a ero IpeaejgaMu. B XymosxecTBeHHOMN
JauTepaType CIOKUIICA CIeITMaJbHBIM IPUEM MCIOJIB30BAHUS «XapaKTepHu-
cTUYecKnx» UMEH. MHOrMe JUHTBUCTHI ITUIITYT O OOraTCTBE W Pa3HOOOpa3uu
aCCOITMATUBHBIX CBA3EH M CTUJIMCTUYECKUX (PYHKIIMI MMEeHU COOCTBEHHOTO,
PacKpBIBAONIIUXCA B KOHTEKCTE, COOTHECEHHBIX C PeaIn3aIiueil KOHKPETHOTO
00pasa, aBTOPCKOM ITO3UITHAH, 3aMBICJIA XYI0KEeCTBEHHOTO ITPOHU3BEIeHUI.

HcememoBaTesisivu 0003HAYEH TIEJIBIN PSALT CIEINIMIECKHX YePT JIATEPATY -
HOM OHOMACTHUKH II0 OTHOIIIEHHIO K OHOMacTuke B 1iestoM. Tak, 10.A. Kapmerko
BBIIIEJISIET HECKOJIBKO CYIIIECTBEHHBIX TPU3HAKOB JINTEPATyPHOH OHOMACTHUKM:
1) BTOPUYHOCTH 10 OTHOIIEHUIO K OOIIesI3IKOBOM, OPMEHTHPOBAHHOCTD HA
TIIpUCYIIIHe TI0CJeTHEeN MOJIeJIn 1 HOPMBI B COOTBETCTBHUHU C MECTOM, BpeMeHeM
¥ COITMAJTHLHOI Cpeioi M300paskeHs; 2) BOSHUKHOBEHME Ha OCHOBE CBOOOTHOTO
TBOPUYECKOT0 IIOMCKA, BHIOOPA, OCYIIECTBIISEMOrO ITHCATEIEM B COOTBETCTBHUU
C JKaHPOM U CTUJIEM TeKCTa, B OTJIUYHNE OT eCTeCTBEHHOI'0 U JJTUTEJIHbHOTO UCTO-
PHYUECKOr0 Pa3BUTHA peasIbHONM OHOMACTUKY B OIIPeJIeJIEHHON COITMAaJIbHOM cpeJie
¥ SI3BIKE Hapo/1a; 3) CTHIUCTHYECKYI0 PYHKIIHIO, SIBJISIOIIYIOCS Pe3yJJIbTaTOM
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coBMelneHusa nuddgepeHnupyoieil (pasandyeHne 00beKTOB HOMUHAIIMIN)
M 9CTETHUYECKOM, M300pa3uTeIbHOM (DYHKIINN, IOIYNHEHHOCTD eif; 4) IIpuHal-
JIEKHOCTD K (DAKTaM PEYH, U He IIPOCTO PEUH, 4 PeYH XYI0KEeCTBEHHOM!, C BEITe-
KaIoIUM 0TCI0Ia (PYHKIIMOHAIHHBIM OTJIMINEM OT COOCTBEHHBIX UMEH B PEUH
00MXOIHOM; 5) HAJINYNe 3aIJIaBUsA, KOTOPOE SBJISIeTCSA TJIABHBIM KOMIIOHEHTOM
oHOMAacTHU4Ieckoro mpocrpancrsa [Kapmenko 1986, 34-40].

VmeHa u HA3BAHUSA ABJIAIOTCA HEOTHEMJIEMBIM 3JIEMEHTOM (DOPMEI XY/I0-
JKECTBEHHOT'0 IIPOM3BEIEHMUS, CJIaraeMbIM CTHJIS ITICATEJIS, OTHUM U3 CPEICTB,
CO3TAOIINX XYI0KEeCTBeHHBIH 00pa3. OHUMBI MOTYT HECTH Ha cebe 3aMeTHO
BBIPAYKEHHYIO CMBICJIOBYIO HATPY3KY, IMETh HeOOBIUHEIN 3BYKOBOI 00JINK, 00-
JIaJIATh CKPBITHIM aCCOIMATUBHEIM (hoHOM. MiMeHa co0CcTBeHHBIE NOJIKHEI OBITh
CTUJIMCTAYECKY BEPHBIMU ¥ TOYHBIMH, JIOJIPKHBI COOTBETCTBOBATH BCEMY IYXY,
njee, IeJIIM IIPOU3BEIEHMS, JTOJIKHEI HECTH XapaAKTePHbIN KOJIOPHUT, 8 HHOTIA
¥ KaKOU-TO CIIeIMAJIbLHBIN CMBICII, 0c000€ 3HAUYEeHKe, B KOTOPOM CKOHITEHTPH-
POBAHHO BEIpAKeHA aBTOpCKAada uiaes [Jminreitd]. « Bxonsd B XymosKecTBeHHBIM
TEKCT CEMaHTUYECKN HeJOCTATOYHBIM, UM COOCTBEHHOE BBIXOIUT M3 HETO ce-
MAaHTHYECKH 00OTaIlEHHBIM U BEICTYIIAET B KAYECTBE CUTHAJIA, BO30Y K IAOIIET0
OOIIIMPHBIN KOMILJIEKC OITPEIeIEHHBIX aCCOITMATUBHBIX 3HaueHni» [Kyxaperko
1988, 106].

UccnenoaTesin moquépKuBaioT: UM COOCTBEHHOE B CTPYKTYpPe TEKCTa,
C OJTHOM CTOPOHBI, YCTOMUYMBO, C IPYTOI, — IIOBTOPSISICH, CEMAHTHUIECKH ITpeobpa-
3yeTcst, 00oraIasich Ha BCEM IIPOCTPAHCTBE TEKCTa «IIPUPAIIEHUIME CMBICTIAY,
TeM CaMBIM YYACTBYET B CO3IAHUM CBA3HOCTU M CMBICJIOBOM MHOTOMEPHOCTH
XYI0KEeCTBEHHOI'0 TEKCTA, SIBJISSICH OJTHUM M3 BAKHEHIINX CPEICTB BEIPAKEHIS
aBTOpckoi mosurinu [Hukomuma 2003, 198].

Hawnbosb1mryo ¢cMBICIIOBYI0 HATPY3KY B XY/I03KE€CTBEHHOM TEKCTE HECYT
Ha cebe aHTPOIIOHUMBI, KOTOPBIE: 1) YKA3BIBAIOT HA COLUAJIBHEBINA CTATYC IIep-
COHAKA, er0 HAIIMOHAJIBHYIO ITPUHAJIEKHOCTE, 00JIa1a0T OIIpeIeIEHHBIM
HCTOPUKO-KYJIBTYPHBIM OPEOJIOM; 2) HPOSBJISAIOT ABTOPCKYI MOIAJIBHOCTH
BBIOOPOM TOT'0 WJIM WHOTO MMEHH JIJIsI IIePCOHAKA, YUeTOM er0 9THMOJIOTUH,;
3) MOr'yT IIpEeIOIIpeIesIaTh (DOPMBI IIOBEIEHN IIEPCOHAMKEN B TEKCTe; 4) CAMUM
XapaKTePOM CBOET0 YIOTPEOJIEHUS B TEKCTE OTPAKAIOT OIPEIeIEHHYIO TOUKY
3peHus (II0BECTBOBATEJIA WUJIM JAPYTOT0 IIEPCOHAMKA) U CIIYKAT €€ CUTHAJIOM,
a cMeHa MMEHHU reposi 00BIYHO CBA3aHA C PA3BUTHEM CIOYKETa; 5) MOTYT aKTya-
JIM3UPOBATH CUMBOJIMUECKHIE CMBICJIBI AHTPOIIOHUMA U OTJIeJIbHBIX KOMIIOHEHTOB
umenu win pamuanu [Huronuma 2003, 196].

EcrecrBeHHO, UTO KasKIbIH IHICATEIIb IIPHU BEIOOPE UMEH 00palliaeT BHUMAHKE
Ha uX POHEeMUKY, MOPPEMHUKY, KOTOPBIE CIIOCOOCTBYIOT IIepeaave OIleHOUHBIX
U 9KCIIPECCUBHBIX OTTEHKOB.

OHOMACTHKOH — 9TO COBOKYITHOCTH COOCTBEHHBLIX MMEH B KAKOM-JIHOO
SI3bIKE, Y OTIEJILHOTO HAPOo/1a, Ha KAKOH-TO OUepPUeHHON TePPUTOPUH, a TAKKE
pasauuHble caoBapu cobcTBeHHBIX nMEH [OmomacTukoH|. MuTepmperarius
JINTEPATYPHBIX OHOMACTUKOHOB OCYIIECTBJISETCA Ha IITUPOKOM (PaKTUIECKOM
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marepuaie (O.U. Anexcaroposa, A.A. Bparuna, C.1. 3unun, 10.A. Kapeuxo,
AT JIsmxos, A.B. Cynepanckas, U.W. Typyra, E.A. IOmxoBa u ap.). Mesxmy Tem,
OHOMACTHUYECKOe TBOPUYECTBO IIeJI0TO PSIa COBPEMEHHBIX MHUcaTeseit ocTaéres
HeWCCJIeOBAHHBIM, XOTS PellleHre OCHOBHBIX IIP00JIeM JINTePaTyPHOM OHOMA -
CTUKY HATIPAMYIO 3aBUCHUT OT CTEIIeHN U3YIEeHHOCTH (PAKTHUUYECKOT0 MaTepHrasia.

Jvurpuit Emerr (p. 1974) — aBTOp MHOTOYHCIIEHHBIX IIPOU3BEICHUHI, U30-
OpaskaroIux peaJbHyI0 JKU3Hb BO BCeM €€ MHOr0o00pasWu U HAIIPABJIEHHBIX
HA BOCHUTAHUE II0IPACTAIOINIET0 ITOKOJIEHUs, (bOPMUPOBAHNE TyXOBHO-HPAB-
CTBEHHBIX ITeHHOCTelH. B ero TBopuecTBe 0000 BHIIEISIOTCS PpaHTACTUYECKIE
ITUKJIBI, B KOTOPBIX PEeabHOCTh TECHO IIEPEeIIeTAeTCs C BBIMBICIIOM (cepun
kuur «Tars I'porrepr, «Medonuit Byciaes», « IIHerp»). OpuruaaabHOCTD
9TUX TEKCTOB KAK II0 Xy/I0K€CTBEHHOM CTPYKTYPE, TaK U I10 SI3BIKY IT03BOJISIET
BoieuTh Jmutpus Emiia us psga qeTcKkux mucaTtesiert.

Cepusa us 16 kuur o Tane 'porrep — cBoeodpasuseiii otkanuk Jm. Emia ma
TPHUOOPETIHUIT BCEMUPHYI0 M3BECTHOCTD ITUKJI poMaroB Jlxx. Poysuar o toHOM
posmebuuke ['appu Ilorepe.

HecmoTpst Ha MOy ISpHOCTE, JIUTEPATYPHBIE TTPOU3BEICHUS IS JAeTe
PEIKO OKA3bIBAIOTCA B IIEHTPE BHUMAHUSA «CePbEe3HOI» HAYKH, II03TOMY 1 0CO-
OemHOCTH A3bIKA ITHKJIA 0 Tane ['poTTep Mo cUX TIOP He U3yUEHEI.

[Ipenmprmem MOMBITKY PACCMOTPETD B YKA3AHHBIX ACIIEKTaX OHOMACTUKOH
muksa o Tawme I'porTep, Tak Kak B CEMaHTUYECKOM CTPYKTYpe haHTaCTUIECKUX
JIMTEPATYPHBIX ITPOU3BEIEHUI MMeHAa COOCTBEHHBIE YaCTO CIIYKaT CBOEOOPA3HBIM
CKJTIOUOMY JIJIST PACKPBITHS XYI0KEeCTBEHHOTO 3aMbIcjIa mucaTes st (M POMAHbI
Jm. Emita cirysgkat ToMy mIoaTBepsKIeHHEM), a (paHTACTHYECKH 60raToe, IOJTHOoe
HEeOKUTaHHOCTe OKKAa3MOHAIBHOe OHOMACTHYECKOe TTPOCTPAHCTBO MOSKET CTATH
MCTOYHHUKOM Pa3HO00Pa3HOM KyJIbTYPOJIOTHYECKON MHQOPMATIHH.

Haunewm ¢ numenn riiasuoii repounn, 1Taxu I pommep. B cBoéMm uHTEPBHIO
MIHCATeJIb IPU3HAETCSI, YTO BO MHOroM 00pas Tauwu ['porTep OBLI He CIyJdaiiHbIM.
Bri6op nMeHHO 3KeHCKOro IIepcoHaska B KauecTBe INIABHOT'O aBTOP 00BbSICHSIET
TeM, YTO B PYCCKOM (POJIBKJIOPE KEHIIMHBI Bcerma 0ojiee MesTeIbHBI, YeM
My:xanHbl. Maumansr reporsn — 111" — OBLIM B3STHL aBTOPOM B YeCTh CBOEH
matepu — Tatbsaub! 'eopruesus! [MIHTEpPBBO], a IIpoTOTUIIOM ABJIsAETCI ['appu
Ilorrep, hamunusa repouru co3Byuna ¢ pamuiueir [lommep.

EcrecrBenHo, uTO GOJIBIIAS TPYIIIIA OHMMOB OTCHLIAET UMEHHO K ITAKJTY
pomanos k. K. Poymunr «Cappu [lorrep»: Iypuii Ilynnep — NTpok KOMAHIBL
"HepumuMok Mardopza (aHMIHICKOM IITKOJIBI MATHH) 10 JPAKOHOO0JIY; UMS CO-
3pyuno umenu ['appu Ilorrepa, kKotoporo I'ypuit MmEOrMM HamoMuHAaeT (HOCUT
OYKW, 3aKJIEeHHBbIE CKOTUEM; JIeTaeT Ha MeTJIe, UMEET COBY, €CTh YIIOMUHAHME
0 UEpHOM Mare, KOTOPBIA oxoTuycs 3a I'ypuem u T.1.); Jypresvr: Tepman,
Hunenv n ux nous Iluna — poncrsenuuku Tauu ['porTep, y KOTOPHIX Ta sKUIA
TIOCJIe CMEPTH POoaUTe e, (PaMUIus 0TPaskaeT YMCTBEHHYIO U JyXOBHYIO He-
IOPa3BUTOCTH CEMEMCTBA, IIPOTOTHUIIEI — ceMecTBO J[ypcsb (Bepron, Ilemynpsa
u ux ceif Jlaonu), poncrBenunku 'appu [lorrepa, npuorusime ero, Kak
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u B caydae ¢ Tanei, mociie cMeptu poautelieir; Térss Hacmypuyus — omHa u3
nByx TéTok I ypus I[Iynnepa, Haméx Ha TE€TIO [lemyHpio (HACTYPIUS, KaK U TIe-
TyHUd, — HagBaHue 1BeTKa); IIpyn — npyr [ypus Ilynnepa u ryppexpaHuTeb,
POOUBINHICS B MHOT'OJETHON ceMbe, ero mpoobpas — Por Yusnu; Yyma-oesnn-
Topm — TéMHAsT HEKPOKOJIIYHbS, YTO IOTUEPKHYTO uMeHeM (dy.ma), IIpoTOTHLL
B «[appu Ilorrepe» — sopx Bosian-0e-Mopm, KOJIOYHBIO TaKMKe HA3BIBAIOT
Ta-Kozo-Hem (Bonian-0e-Mopma maseiBator Tom-Kozo-Henvzsa-Hasvieamy),
a rakske Adaspa Keoaspa, sytruii Bypmanak (ot Asada Keoaspa), Kanna A6-
b6amurosa, Hexpomar (ot Xaurna A66om), katurad I nunm (ot Mapryc Drurm)
¥ TIPOY.; HAKOHEIT, OTIeJIbHYI0 I'PYIIIY COCTABJISIOT CBOEOOPa3HBIE «BaPHUAIIAH
Ha Temy lappu Ilommepa» — abCOTIOTHO UTPOBBIE, HE HECYIIHEe CMBICIOBOL
Harpy3KH, CO3ByUHbIe uMeHU [loTTepa okKasnoHAIbHBIE AHTPOIIOHUMEL: [ yeuk
Bopuwep, T'usu Ilogppep, Myca Bpommep, Anvgpore JJlommep u Ons Bpoddep.

Ilepernuura ¢ rukaom /2. PoyuHr atuM mepeyHeM He MCUYePIIBIBAETCS,
HO a6COJIIOTHO OYEBUIHO, YTO JJISA HOJIHOIIEHHOI0 BOCHPUATHA ucTopuu Tauu
I'porrep xors 6bI Oeryioe 03HAKOMJICHHE C IIPUKJIIOUCHUSAMHU €€ JIUTePATYPHOTO
IIPOTOTHIIA GoJIee YeM KeJIaTeIbHO.

OpHaKro KyJIbTypHBIA (DOH OKKA3MOHAJIBHOI0 OHOMACTHKOHA IUKIA 0 Tane
I'porrep, 6e3ycoBHO, 3HAUUTEJIHHO IIIHPE.

Pomansr cosmaBanucy B 2000-HbIe, T09TOMY Ha WX CTPAHUIAX HEMAJIO
COOCTBEHHBIX UMEH, CTABIIUX IIPEIleIeHTHLIMU B 9TH I'0JIbI, HEIIOCPEICTBEHHO
ACCOLMMUPYIOIINXCA C COBPEMEHHBIMI aBTOPY MOJIUTUKOM 1 noimTukamu: Mazuie-
cmao Ipoopuienvix Mazyuii — ipaBuTesibeTBO BoseoHoro mupa (Opeanusanus
Ob6veournénnvix Hayuii, OOH); Mae-Maeda — MaropucTu4ecKkast OpraHua3aliis
(«“Anb-Kauda» — kpyIIHEHIas MAPOBas TepPOpUCTUYIecKas opranusanus); bav
XnabaH — MaropucT, KOTOPOTo yiKe MHOIO JieT HUKTO He Bumesi (Ben Jlader,
OBIBIITUI JIMJIEP UCIAMCKON TePPOPUCTUUECKOM opraHusaruu «Anb-Kauma»);
Bamoam [yccelin — MAropucT, T.e. MATUYECKUM TEPPOPUCT, M3BECTHHIM TEM,
YTO OJHAKIBI B3sJI B 3AJI0KHUKHY JKYPHAJIKUCTOB U IIPEBPATUII UX B CYCJIUKOB
(Caooam Xyccetin, npakckuii JUKTaTOp); 1pyMon /yu — mpakoHGOIHICT-ame-
PHUKaHell, He MOKeT UrpaTh 6e3 ImuBa U ynabyprepos (coemquHeHre (pamMuania
opBImx mpeaumentoB CIIA Tpymerna u Byuwia, KpoMe TOTO aKTyaJIM3UPOBAHO
OyKBaJIbHOE 3HAYEHME OJHOM M3 HUX: C AHTJIMUCKOrO {rie man mepeBoIuTCs
KaK HACMOAUWLUTL MYHCUUHQ).

B mouckax MCTOYHMKOB JJid OKKasuoHaJ bHOUM HomMuHalmu Jim. Emery
3arAaasIBaeT BrilyOb BeKoB. Tak mogasisaiores «ucropuueckne» umena: Masio-
ma Crypamoggh — nepsosamuup (Masmora CrypaTos, JTIOOMMBLA OIIPUYHIK
u crioapyuHuk VMBana I'posHoro, ube MMs cTaJio B Hapole HAPUIATEIHBHBIM
Ha3BaHMeM [IaJiadya U 3JI00es [DHIMKIIONeIuYecKHuil cjioBaps)|); Jdypamaec —
6abait (Pamcec Il Benuruit — papaon Jpesuero Erumra); Tym-On-Xam-On
— 6abait (Tymanxamorn — papaou pesuero Erumra).

YacrorHbI 06pareHus K OJIBKIOPY, 0COOEHHO pyccroMy. YebiHs, Jyovins
u Iopovinsa — 6paThsa-00raThIPH, CJIOBHO COILIEIIIINE CO CTPAHUIL PYCCKUX CKA30K
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u osuinH ([Jobpoina, Hukntra) Conogeti O. (Oouxmarnmouesuy) Pazboiinuk
— YEPHBIM MAar, TPeHep 10 MAarudecKOMYy ITHJIOTAKY, JIUIITUJICS OJHOTO Iiiada
B cxBatke ¢ Mnvéii Mypomuem (B pyccrux opumuaax Cosnoseti-Pazbotinur, Odux-
MQAHMbes CblH — JIECHOE Uy IOBHUIIE, HATIAJalollee HA IIyTHUKOB U 00J1a/1a5011ee
CMEPTOHOCHBIM CBHCTOM, I100eskmeHHoe oorateipem Mnveti Mypomuem). Y13 60-
Jiee TIO3JHUX aHEKI0TOB 3aMMCTBOBAHO UMs nopyuuka Pacescroeo; aToT repoit
(bpPUBOJIBHBIX aHEKI0TOB, cOOMpAaTeIbHBIN 00pa3 rycapa-mosecsl y Jm. Emia
IIpeBpaIaercsa B IpuBuaeHne Tudumoxca — pyccKkoi MIKoabl maruu. Mmvena
(hOJIBKIIOPHBIX IEPCOHAMKEN MOT'YT II0BEPIraThCs YACTHYHOMN TPAHC(OPMAIIUH.
Tax, fAece — npeBHsisE bormus, 6adyIKa A2yHa, y KOTOPOI eCcTh N30yIIKa-HA-KY-
PBUX-HOMKKAX, HECOMHEHHO, ABJISETCA JIUTEepaTypHOi mouepbio Babwsr Azu,
rocmarnotl nHoeu. Crescrnas ypus, jieramolnas Ha YKPAIIeHHON &/IKke, UTPOK
KOMAH/IBI IIOJIAPHBIX IYXOB, 3aCTABJIAET BCIIOMHUTE 0 BHYuKe /leda Moposa —
Cnezypoure, a beampuca Ilpemyopas — o IIpemyopoii sxe Bacusniuce.

Jlm. Emerr He ocTaBmI 0e3 BHUMAHUA AHTUYHYI0 MUQOJIOTHIO U UCTOPHIO:
JI.E. Mocgher — smereHmapHbIA Mar-opaTop (0T KMEHU OTHOTO M3 N3BECTHEHIIINX
opaTopos apesHero mupa emocdena); A. Ilosionu — TpeHep OpaKoHO0IEHOMN
KoMaHIbI My3 (0T UMeHU 00ra-ImoKPOBUTENIS UCKyccTB Amostona), I[leauii Acc
(or mmenwn kpbLTaTOTO KOoHA [leeaca), Kenmasponee — UTpok cOOPHOM BEUHOCTH
(kenmasp + Ilecac) n maske Medysus 3eacosra I'opeorosa, KOTOPYIO B IOHOCTH
3anu Meodysa Iopeona (ee ipororun us «[appu [lorrepa» — Murnepsa Mark-
Tonaeann), /leoan Kpumckuii (macrep /ledasi, IOCTPOUBIIHI JTA0OUPUHT Ha
ocrpoBe Kput u cMacTepuBIINI KPBLIbS JJIS IIOJIETOB II0 BO3IYXY).

HNmena 6ubiielfickux mepcoHaskell CUTHAJIU3UPYIOT O HETaTHUBHBIX Kade-
cTBax JmuHocTel nepconaskeit Kaura Kabmarna (Kamn, crapmmit ceiHa Amama
u EBBI, ube nMst cTaI0 HAPHUIIATEIHFHBIM 0003HAYEHNEM 3aBUCTJIMBOIO YEJIOBEKA,
CITOCOOHOI0O HA IOJIOCTD 10 OTHOIIEHWIO K CAMBIM OJIU3KUM JII0asaM) u Heayoot
Myxomopenro (Meryna, on sxe Uyma, Uckapuor — mpegasmrmii Mucyca Xpucra
aIr0CTOoJI, UM KOTOPOr0 CTAJIO HAPHUIIATEIbHBIM 0003HAUEHUEM IIpeIaTeis) —
aBTOPOB cToABeHamIaTuTOMENKA «Besoir marum mmon, pegaxnuei Kaunna Hao-
mana u Meryasr MyxoMOpeHKO»; yCHINBAIOT OTPHUIIATEIBHYIO XaPAKTePUCTUKY
davunuu MHKabmar (ot xcaba) u Myxomoperro (OT MyxXomop).

[ToHATH KOHTEKCTyaJIbHOE 3HAUYEHNE UMEH CJICAYIOIIE IPYIIIIHl HEBO3MOK-
HO 0e3 aJIeMeHTapHBIX 3HAHUM B 00JIACTH MHPOBON M PYCCKOM JIMTEPATYPHI:
Aiizex HImvienune, tperaep Iypus Ilynnepa (umsi, BEPOSITHO, 3aMMCTBOBAHO
y mcarens-gpanTacra Aisexka AsumoBa, a paMuiins, 00pa3oBaHHAS OT IJIaro-
JIa wmbleamy, IOTIEPKUBAET CMEIIIHOM aKIIeHT IlepcoHaska); JIusa 3anusuna
(Beonas JIuszon) 4yBCTBUTEIbHA, KAK ¥ MePONHS CEHTUMEHTAIbHON TOBECTH
H.M. Kapamsuna «Bbeguas Jlusar; Baagesen marasuaunka bapabac Kapabacos
HOCHUT UMsI-aHarpammy mnepcoHasxka ckasku A.H. Toseroro «3010T0i KITIOUNE,
win [Ipurmouenus Bypatuno» Kapabaca-Bapabaca; Bens Buii, TesieBeny-
it ¢ JIsicoit Toprer, Begér nepemauy «Tpymasbiii rnac» (Buil — MUCTHYECKANA
nepcoHasxk oqaonMménuoro mpoussenenus H.B. Torosst). Kpome Toro, @parkep
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IITmetin, ObiBIINI KasHavell, HanoMuHaeT yyaosuiie OpaHKeHIITEHA — OHO
U3 TJIaBHBIX JeficTByomux jmii pomana Mopu e «OpankeHIITENH, HIH
Cospemennsnrit IIpomerei», a Takske IIepCOHAMK MHOMKECTBA JINTEPATYPHBIX,
IpaMaTHYECKUX U KMHeMaTorpaduiecKux aJanTaiuil ero cioskera. Y koHedHo
sKe, Ieias Ceprs «IoMIaauHbIX dhavuauiy: Mepun, Onazpos, Kobviriun, MHe-
pebauro, Huwaros, Ceonos, Yaoeurxun, I pusun, Konoumun, Illnopun, I'nedko,
Teneeun — 3acTaBisieT BCIOMHUTH 00 omHonMeHHOM pacckase A.Il. Uexosa.

Nmena n3 pasHbIX KHCTOYHUKOB MOTYT IIPAYYIJINBO COEMUHATRCA. U Torma
nosBiistorest Mananwbs Heghepmumu, ciaBsiHKA eIUITETCKOTO IIPOUCXOMKICHUS,
win Cadrko Mazos (0T cloBa cadoma3oxu3m U UMEHU OBLIMHHOTO TyCJsipa
Caoko), nnu Capoananan Yepromopos — rirasa Tubnmoxca U camMblil MOTY-
IIeCTBEHHEIN Oesblii Mar, anasior Ansbyca Jlamomamopa B «appu IToTTepe»,
B MMEHHU KOTOPOro uMs mocjenaHero mapsa Accupun Capodaranasia, CAMBOJIH-
3UpyIollee pacTOYNTEIbHOCTh, N3HEKEHHOCTh, PA3BPAaIlleHHOCTh U JII000Bb
K pockomu [Capmamamnali], coceIcTByeT ¢ UMeHeM JAIbKU depHromopa W3
«Crasku o mape Canrame» A.C. Ilymruna. Emy, kak u gaapre YepHOMOpPy
[Iymkuua, noguuHsaioTes TpunaTs Tpu corateipa. B «Tame I'porrep» Cap-
dananas YeprHomopos — UCKIIIOUUTEIHFHO MTOJIOKUTEIBHBIN ITIePCOHAK, €T0
ACCUPUNCKOE MMsI TOBOPUT JIMIIb O BOCTOYHBIX KOPHAX Mara.

CoBpeMeHHAas MaccoBas KyJIbTypa II0Japujia UMeHa CJIeIYIUM IIepco-
maskam: bpymnu MKupc (mon-nesunia bpummnu Cnupc), Myiixn Kyrcon, 6orau
U TIeBell, HaxXoasaImuiics mox cymoM (mon-meser; Maiikn Jlocerxcorn), Brodocum
JRapoo, ppeitnuna (axrpuca Bpudscum Bopdo), /lanen Oderonionu, mobumMerr
skeHmuH (axTep Asner /lesion, KOTOPHIHM, KAK U3BECTHO, KHE IIHET OJIEKOJIOH»),
Kopunurn Kypno (Mbspunun Monpo, aMepukaHCKkas KHHOAKTPHCA, IeBulia), byu-
Y1 — MarudecKuit nuaaiiuep (Momubiit openn I yuuu), Ilaxo I pobarn (Mogessep
Ilaxo Paban), Kene-Kune — aurmmiickuii npakon (Kure-Koxe — TUTaHTCKas
ropuJuia, KuHomepconask), @peddura Kproeepa (Dpeddu Kprozep — mepcoHa®
rmHocepuasia «Kommvap ma yaurie Bssos»), xop umenn Yemeepeosa (Pyccrmin
HAPOIHBINA X0p UMeHU [IamHulKo020).

Eme omHa rpyima oHEMOB TpeOyeT OT YMTATE s 3HAHUS KaK MUHUMYM
AHTJIMHACKOIO A3BIKA, IIOCKOJIBKY IIPEICTABIISET JIEKCUKO-CEMAHTHYECKHE 00-
PA30BaAHNA M3 TPAHCKPUONPOBAHHEBIX AHTIMACKUX CJI0B: 520-Dom-P>m (aurir.
bad fat rat, T.e. GyKBaJIBLHO ‘TITOXAas TOJICTAS Kphica’), J[aoman-cmpum (6vieul.
Tpynnyc-anneii) — ynuita za JIsicoit rope. (auri. dead man, T.e. ‘MepTBeIr’; BO
BTOPOM CJIy4ae — OT CJIOBa MpPyn) | T.IL.

Taxum 06pasomM, MOKHO YTBEPHKIATH, YTO CHEKTP IIPEleJeHTHBIX UMEeH,
HCIOJIL3yEeMBIX JJIs (POPMUPOBAHUA OHOMACTAKOHA, HACTOJIBKO IIIHUPOK, UTO
ecsiv 1 He TpebyeT OT YuTaTess BJIAJeHUS UMH, TO JOJIKEH II0ITAaIKUBATD
K «pacimudpoBKe» IPEIJIOMKEHHBIX aBTOPOM OHOMACTHYECKUX IITapa.

Kpome Toro, aBrop BoBJIeKaeT uynTaTe)s B 3a0aBHYIO SI3BIKOBYIO HUTDY
C HapUIATEJIbHBIMU UMEHAMM, CTAHOBSIIIMMUCSI COOCTBEHHBIMHU B IIPOIIECCE
[IPUYYIJIMBEIX [IPEBPAIIEHUN, HO COXPAHSIOIIUMHE CBA3b C HCXOIHBIM NMEHEM:
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IT. Ecc (ot néc), 3.A.Hrka (or 3aura); 3.A. Hyoouw (ot 3anyda), Anna Humosa
(ot anornum), Mamm Pay, (or mampau), I1.Y. Jlep — (ot wynep). I 6omee
cioskHbIie: Byooun Oii, arop kauru «Bymmua Oii. JIBecty coBeToB, Kak pasJio-
OUTH PyCaJIKy ¥ HAYATH KUTH» (0T 8005HO0L), Anna Jlumernmosa, coCTaBUTEIIH
cripaBouHMKa «JIr00oBHOE 30MOMpoBaHue. TeXHOIOTHA 0OXMYpPEeHUs IIPUHIIEB,
nian Kax BeIATH 3aMysk HA CKOPYIO PYKY» (OT asiumermot), 2pagh U epadurs
Domaroswvt, BIAme bl TUorpadun (0T epagomar), Bon JIy Barm, cTapiimmit
npakoHiox (0T 6ot8ar), a Taxxe wea Hio Pam (Oecenepam), /lio Busnb (0eburn),
Bpoo ¢por Bymep (6ymep6poo), Iproii lox (npoiidoxa) u mpod.

He menee muTepecHs! ordpasemusie nmena: Puma I[Ilumo-Kpsimo
(ot BeIpaskeHus Beé 6ydem wumo-kpoimo!), Opa Houomcrooos (0T BEIpasKeHUsT
Hou omciodal), Dynvkunod-Hoc (ot ¢ eynvkun noc), Enruc-Hankuc — (ot popMsr
BBIpQIKEHUS pas3odapoBaHus énku-nanku), Banvka Bansaxun (ot Bansky
eanamy, T.e. 0e3IeIBPHUYATD, TYPAYUTHCA), UMsI YKA3BIBAET HA IIPOCTOTY,
JIOBEPUYHUBOCTh, OTKPBITOCTh XapaKTepa MaJIbYnKa.

Heobxogumo ormers, uto B mukiie o Tamne I'poTTep HET «HETOBOPAIIXY,
«uesHavamux» (10. TeIHAHOB) OHMMOB: B HUX BCEr/a IIPOSBJIAETCS aBTOPCKAs
MOAAIBHOCTD. TaK, IoI0KUTeIbHBIE IEPCOHAKH UMEIOT Jallle BCero MMeHa,
CBsI3AHHBIE ¢ pyccKuM Qosbriiopom: bab-Aeyn — Buyk Baowr-Aru («A4 amo
om ceoeti 6adycu civiuias, a OHA nPo Ppoocmao ace 3naem. Y nee ne 2os08aq,
a npam cyHoyK Kaxoii-mo!.. — ckasan Ba6-Azyn»); cama Aea — Azee («— Ceiiuac
mot yeuouuwb moio 6abycio. Ona mym zanpasjsem, — ¢ 20pO0CMbI0 CKA3AJL
Bab6-Azyn. — Tonvko som umo: cpasy 3anomuu, umo ee 3oeym Heze. He naswvi-
sati ee Azoti, eti smo xcymro He upasumes. H noea y Hee 808ce He KOCAHAAN);
Banvka Banankum; «Hexomopote, He paccuumas, npoJsiemesii Mumo 0cmposa,
u 6ozamuipam Yevine, J[yovine u I'opobire npuuisiocb CpOUHO 8bLyHCUBAIMD
UX U3 OKeaHa» U ap. DKCILIyaTUPYETCA TAKIKE TPATUIINOHHAS ITOJI0KATEIbHAS
KOHHOTAIIUA JIUTePaTypHbIX uMeH: TaHsa (cp. mymkuHckas Tatbsaua Jlapuua).

Buyrpennss dopma MMeH oTprIaTe IbHBIX IEPCOHAMKEH Yallle BCero CBA3aHa
¢ TeMaMHM CMepTH, 00JIE3HH, IIPeIaTeIbCTBA, KOBAPCTBA, IJIyIIOCTH, ATYHOCTH:
«IToamomy meoeti coceoroti 6yoem degoura us ,memuvix’. Ee 306ym I'podbina
Crnenosa. OnQ... M-M... HEMHO20 CIMPAHHASL, 8NPOUEM, ,,MeMHble” Ma2ll 8ce
maxue..»; «I' po6o Knenno xascemcs 6e30pyHCHOTLL, HO MO MOJILKO MeM, Ko
He gudesi, KaK MemKo OHa 8bl0Y8Aem U2J/ibl U3 CRPAMAHHOLU 30 60POMHUKOM
Kambiwosoll mpybourku. Yemoipe uanve 3a wemoipe cexynovi. M cpasy nocne
amoeo munas yavloka Ha musom auyey; «A kyda 6osvwe He 008epsio dmoli
mouynve... Onamo sce u pamunus y Hee ma eue. Tot Ko20a-HubYOb sudena,
umobvtL y uecmroz2o maza ovina pamunus IlMlumo-Kpvimo?»; «I'epman /yp-
nes, npeoceoameniv B.AMILH.P., kpyntbiii npeonpurumMamesnd, HapooHbill
U3OPAHHUK U NPOCMO MHO202PAHHASL JIUMHOCD, PA32YUBASL N0 KEAPMUDE
6 canozax epagpa JIpaxyvt u ¢ e20 KOPOHOLU HA 20108€...».

Muorve oHUMBI 00J1aa10T UCTOPUKO-KYJIBTYPHBIM U HAITUOHAJIbLHBIM
3HAYEHMEM, PACKPBIBAIIIMMCSA B TEKCTE C IOMOIIBI0 OTCHIJIOK K M3BECTHBIM
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mudaM, CKkaskaM, ObLIHHAM, XyIoskecTBeHHBIM TekcraM. Hampumep: «Costoseti
O. Pa360tiHuk 6bl1 MAEHbKUL, UWUPOKOCKYJIbLL U 00Ho21a3bil. Eeo nesasn
Ho2a npu x00vbe He ceubanacy 8 Kosere, a Hoc bbin npunyiockym. Lllenma-
Jiuch, umo amu 6oesvte ommemurwvt ocmassenvt Hnveti Mypomuem»;,
«Brezanno pazoasics oziywumenvrviii ceucm. C noJis uxpem 63MemmyJics
necox. Mazuueckue uHcmpymermpL CMAJ0 UW8bPAmMb 8 8030yXe MOUHO Wen-
Ku. ... Tana nocmompena enus u ysuoena Conosva O. Pasbotinuxa. Tom
¢ XJIQOHOKPOBHBIM 8UOOM 6bLHUMAIL U30 pma 08a nanvbua»; «Benuk Buii,
KOMOPOMY HUKMO He nocesiast NOOHAMb 6eKU, npedtbleaJt 8 2J1y60Kol MHO-
20iemmell cnaurey; «— A, 1 noHAas — moL oce us pooa I pommepos, a y Hux smu
8ce WmyuKu 8 kposu... Bce-maku umo nu 2osopu, a I pommepovr noumu wmo
camotli OpesHuli 8o1uebHbill pod. Pazee umo y Capoaranana pod HeMHONCKO
noopearee, oa y Medysuu, oa y 0eda Mazasa. / — YV karxozo-karxo2o 0eda? — no-
pavicenno nepecnpocuna Tansa. / — O, amo moayuuti mae 6vin! IIpasda, ymep
oasro yoce. Kak-mo on pazom cmo ueprovix mazoe 6 3atiues npespamui
HeoopamumMbiM 3AKJIUHAHUCM, G NOMOM My COBECMHO CMAJIO0, UL OH 6CHO
AHCU3HDB dIMuX 3atiues cooupadt... — noscruus ba6-Aeyn..».

B Texcre akTyanmsupyoTCs CMBICIBI MMEHU, CBA3AHHBIE C UCTOPHUER ero
IIPOUCXOIeHNUA Min yroTpebinenus: «Tems Hunenv ¢ ee HeocmopocHbim
A3LIKOM CTLYUQATIHO 8INOP2JIACH 8 BeSIUMATULL No30p 0a0u I epmana, 3axi04a8-
wultics 8 mom, umo I'epman Iparxyna IV, nosenumens swcusvix mepmaeeuos,
He nepeHocust oadxce 8uda Kpoeu — Hu ceedcell, HU KOHCePB8UPOBAHHOL.
U smo ¢ marxum samecmumenem, kax Bepxosnwiii cyovs Manroma Crypa-
moghdh, paoom ¢ KOMopvim 0aice NOMuUOOPbL 3eJIeHEJIU O YHCACd, He
PUCKYA ObLMb KPACHBLMUY.

VMst mepcoHaka HepemgKo IIpeaopeIesisieT MOIes b ero IIOBedeHNUs UIIH
HaMeKaeT Ha ero puandveckre (BHEIIHOCTb, (PUrypa) U IICUXOJIOITIECKIEe 0CO-
6ennoctu: «B komuamy ebexcan Xanaeuti. Buyuox 6a6v. Proxu é nocneorue
MECAUDbL B03NHCANCOATL HE3ABUCUMOCINU U € ympa 00 8euepa be2aJt no cobecedosa-
HUAM 6 ROUCKaX pabombvt, KOMoOpas, ¢ 00HOU CIMOPOHbL, He mpebosana
ObL 8000WE HUKAKOLL pabombl, a ¢ OPY201i — XOPOULO ONJIAYUUBATIACH ObL»;
«BEPKA IIOIIYT'AEBA! — socknurxnyna TarHs, 6CnOMHUE MYy MOWLYHO MPU-
HAOUamMuIemmi0i0 0coby co C6ePHYMbILM HADOK HOCOM, OM NPOHIUMESIbHO2O0
8327100 KOMOPOLL He cnacasa oaxce moacmas 08epv»; «— Bot komy bonvuwe
sepume? Hecuacmmnoii Oxcusaroweli knuze unau mue — Medysuu 3escosme
T'op20rH0801i? — X0J100HbBIM MOHOM CRPOCUTIA OOU,EHM Kagheopbl Hexclumeseoe-
Hus. /Kuebte 3meu ee 6010¢ 3amepaJiil, NOKPHLBULLCH CAHMUMEIMPOBHIM,. CJIOEM
Javoay; «Medysus I'opzonosa sopsanacy 8 Kaburem cmpemumesnbHas, KaK
Kepuretickas aks. Ee poiicue sonocor nokasanuce Tane oxeaueHHbLMU 02HEM.
Kpaitinue npaou yxumpsanucs wiunemy, 6bLCOBbLEAS 3MEUHDBLE A3bLUKUN.

[Tucarens akryanusupyer opmy, 3ByYaHHE, aCCOIMATUBHOCTD OHUMOB:
«Komanode Tubuooxca nHaznauaemes wmpagproti! IIpobusamov eco 6ydem Ho-
mep wecmoti, Tym-Ou-Xam-On... Bom ysc mouno 2coeopauwee ums! 9mom



OKKa3UOHANbHBLIL OHOMAacMUuKOH Lukaa JIm. Emua o Tane I'pommep... 167

Xam-Own... 5 xomen ckazams, Tym-OHR... HeMOPONJIUBO NJbLBEM HA KOBPUKeE
8 00uHHaduamumempogyio 30uy; «Mamm Pau? Xm... 3naxomoe ums. Bot us
3HaAmMH020 poda? — coeprcusascy, npoodoican [ioea. — Hem, mazwan. Moti poo
MOdCem NOXEAJIUMBCA OPeBHOCMbIO, HO HUKAK He 3HAMHOCIMbIOY; KA CKOJIbKO
KpecmuvsaH Ha He2o Mox#cHO Kynumb? — nepebun Ilasnuk A3eourkun, enasmoiii
ocmpar kaacca» (Hamek Ha [Tasimxa Mopo3oBa 1 OCTPBIH, I3BUTEILHBIN A35IK).

B pomanax o Tame I'porrep ucrmonabsyercsa mpreM CMeHBI UMEHHU IIepCo-
HAaKa, CBSI3AaHHBINA C PA3BUTHEM CIOMKETa WMJIM C OTPaKeHNeM TOUEeK 3PEHUS
npyrux mnepconaskeit: Tans — Tawnwvs; Ioknén Ioxnénviu — Knén Knénviu; Me-
oyaus — Meou; Yymvsa — «dyma-0env-Topm, komopyio 6ce smu mpycobL 308ym
Toiti-Kozo-Hem»; Banvka — H-Bawn; I'yns — Iynnuo; IHlypacux — Ilypacuro;
I'pobvinsa Craenosa — I pobo Knenno — I pobynus Crknennu u np. Tak, B kHUTE
«Tamsa I'porrep u COTMHKN KEHTABPA» C IIOMOIILI0 N3MEeHEHNS UMEH COOCTBEH-
HBIX PeIaeTcs: TeMa B3POCJIEHUs IepoeB, MBOMHUYeCTBA: «— YV mebs 6bLn He
ouens xopowuli 200. Ter 6unace ¢ Banwvroti — 1y, 6 cmoicne, ¢ H-Banom us
ompasicerus 0Kkoso 200a. On ObL 0UeHb NOX0dHC, HY RPOCMO KONUS HAuLe2o,
HO 8cé orce Opyeoti. Tol 8C€ HUKAK He MO271a NOBePLUMb, YMO 3M0 080UHUK,
a He mom, HACMOAWLULL...»; «Bbl 10610 NPOWLILL CKE03b 8bINYKJLYIO JIUH3Y
yeenuuumenbHoz2o cmekxaa. I'yrnuo cman 83pocniee, azpeccushee, oaxce
usuuecku kpenue, Ho 00H08peMeHHo apenee, U-Ban comoes 6bin noscepmaeo-
samp xHcusmwvio padu opaxora, Illypacurno coenasica 6oiee UCKYCHbIM MA2OM,
xoms. 6bL NOMOMY, WMO NOHAJ: Ma2us He ecemozyu,a. IIpocmbie wyscmaea
u npocmote HAoex#cobL 3Hawam sauacmyio 6osvue. I podynusa... ma, noxcasyi,
nomepssa napy KuJo 320U3Ma, X0ms U mo20, Y¥mo 0CIAJioch, He Yy8e3ém Hu
00un 8epbi0d. Xoms u OHQ, Y8eper, MHO20€ NOHATLON.

Hrak, oKKasHOHAJIILHBEIE HMEHA COOCTBEHHEIE, COCTABJIAIIINEG eIIHOe
OHOMACTHUYECKOE IPOCTPAHCTBO, OPTAHMYHO U MOTUBHPOBAHHO BJIMBAIOTCS
B CHCTEeMY SI3BIKOBBIX M300pa3UTeIbHO-BEIPA3UTEILHBIX CPEICTB ITUKIIa 0 Tame
I'porTep, yuacTByIOT B CO3TaHUM 00Pa30B repoeB U 001Iell 00pa3HOCTH TeKCTAa,
GOopMHUPYIOT XyI0KECTBEHHOE IIPOCTPAHCTBO U BPEeMs, CIIYsKAT CBOCOOPA3HBIM
KRJIIOUOMY [IJIS PACKPEITHUSA XYAOKECTBEHHOTO 3aMBbIC/IA IIUCATEIs, ABJISI0TCS
BaYKHEHUIITUM CpeCTBOM BBEIPAKEHHNA AaBTOPCKUX I/IHTeHL[I/IIL/'I.

Onumbl, MacTepckn cosganusre Jv. EMiieM, asiagores KyJIsTypHO 3HA-
YUMBIMHU 3HAKAMHM, OTPAKAIOININMH, C OJHON CTOPOHBI, SI3BIKOBYI0 KAPTUHY
MUpa aBTOpa, C APYTOM — COBPEMEHHEBIE KYJIbTYPHEIE KOHTAKTEI, IIOPOMKICHHEIC
I‘J'IO6aJII/ISaL[I/IOHHBIMI/I MHPOBBIMH IIPOITECCaAMM, OJIA KOTOPHBIX XapaKTEePHbI MH-
Terpaims, aKKyJIbTYPALNs, HHTEPTEKCTYAIbHOCTE. OTa 0COOEHHOCTh OTKPLIBAET
ellle OJIMH ACIEKT JAJIbHEHIIEero HayYe s pACCMOTPEHHOI0 TEKCTA — JUTAKTH-
veckuii. [Ipemcrasisiercs, 4To YTeHME TEKCTA, HACKHIIIIEHHOIO «KYJILTYPHBIMA
3arajgKkaMm», CIIOCOOCTBYET PEIIeHMIO IIeJIOr0 KOMILIEKCa yIeOHO-BOCIIUTA-
TEJIbHBIX 3a0aY: PACIIMPEHNA KPyro3opa, BOCIUTAHNA, IIOBLIIICHNI NHTEepeca
K IIpeIMeTy M T.JI., B TOM YIMCJIe U 3a1a4y aJalTalliy II0IPOCTKA B COBPEMEHHOM
HOJINKYJIETYPHOM IIPOCTPAHCTBE.
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Summary

OCCASIONAL ONOMASTICON OF A CYCLE OF NOVELS
ABOUT TANYA GROTTER BY DMITRIY EMETS
AS A LINGUOCULTURAL PHENOMENON

This article discusses the specificity of occasional onomasticon in the cycle of novels
by Dmitriy Emets (b. 1974) featuring Tanya Grotter, which is an outstanding example
of fantasy literature, playing an important role in the modern cultural space, and
targeted mainly at children and teenagers. It has been established that while creating
the onomastic space of the cycle the author draws parallels with J. Rowling’s novels
about Harry Potter and forms onyms — occasionalisms based on the precedent names
(folk, mythological, religious, literary, and historical), foreign language vocabulary,
phraseology, etc. The desire to comprehend the author’s intention and to understand the
characteristics presented in onyms not only motivates readers to expand their horizon,
but also engages them in cross-cultural communication.
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JI106011 cOBpeMeHHBIN HAIMOHAILHBIN A3bIK IIPEACTABIISIET COOOM CIIOMKHOE
1eJioe, B KOTOPOM B IEPBYIO OUepedb YUUTHIBAIOT ABE ero hOPMEL a) JINTepa-
TYPHBIH SI3BIK C €r0 MHOTMOYHCIEHHBIMI OTBETBJICHUSIMU, IINCHMEHHOM U YCTHOM
dopmamu u 0) IMAJTEKTHLINA A3LIK B €ro TePPUTOPUAILHOM BAaPLUPOBAHUM.
OnxHAako MesKIy HIUMHU «pacriojiaraTes» (...) «pasHoodpasHbie opMBbl HAPO/I-
HO-Pa3TOBOPHOI0 SA3LIKA, IIPOCTOPEUMS, A TAKIKE ,,II0JIyJUAJICKTOB’, HHAUYE
— peyn IMUPOKUX MACC TOPOIO0B, HAXOMAIINXCS B THAJIEKTHOM OKPYIKEHHH!. . .»
[Ounuwm 1966, 32].

B oreuecTBeHHOM JIMHIBUCTHKE CYIIIECTBYET JBE IIPOTUBOIOJIOMKHEIE TOUKHI
3peHUA OTHOCUTEIHHO BO3ZMOMKHOCTH PErMOHAILHOI0 BAPEUPOBAHUS PYCCKOTO
JIUTEPATypPHOro A3bika. CoracHo OqHOM M3 HUX YCTHO-PA3TOBOPHBIN JINTEPA-
TYPHBIN S3BIK ABJISCTCA €IUHBLIM, HO BMECTe ¢ TeM CJIOMKHOOPTAHM30BAHHEIM
¥ BapbupyommMcsa Ha orpomHoi Tepputopun (M.U.Cpesnesckuit, A.M. Cobo-
nesckuii, @.E.Kop, B.A.Boropomunkmit, A.A.Illaxmaros, H.M.Kapunckmii,
M.B.Ilauos, W.I". 1o6pomomos, T.1.Epodeena u ap.). OmHAKO 9TO yTBEPIKICHIE
OCIIAPUBAETCA JIMHIBUCTAMY, CUMTAIOIIMMH €IUHCTBO U CTPOrYI0 HOPMAJIN3a-
IIHIO JINTEPATYPHOTO SI3BIKA €T0 HeIIPpeMEeHHBIMI CBOMCTBAMU, T.K. IIPU3HAHNE
PEeruoHAJIBHOI0 BAPhHUPOBAHIA OymeT o3HauaTh ux paspyireuane (E.@. Bymnne,
B.M. Yepnnimes, B.B. Bunorpanos, ®.I1. Ouun, JLU. CkBOp1oB 1 Ap.).

Takum 06pa3om, BOIPOC 0 PYHKIIMOHHUPOBAHUN JIMTEPATYPHOTO A3BIKA
B reorpaduyecKoi IIPOeKIINH OCTAETCA OTKPBITBIM, XOTS MHOTOYHCJICHHEIE
SKCIHEePUMEHTAJILHBIC MCCIACNOBAHNUA B 9TOM 00JIACTU IIO3BOJISAIOT TOBOPUTH
00 00BEKTHBHOM CYIIECTBOBAHNN PETHOHAJBHEIX BAPUAHTOB PYCCKOTO JINTE-
PATYPHOrO A3BIKA.
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[Mens craThby — MOCTAHOBKA AKTYAJILHBIX TEOPETUUECKO-IIPUKJIIATHBIX
pobJiieM, 0003HAUMBIIIMXCS B CBSI3U C TPAHCROPMAIIUEH IHAJIEKTOB B PETHOJIEK-
TBI, YCTAHOBJIEHHE CTATyCA A3BIKOBOTO 00PA30BAHMUS, ITOPA3yMeBaE€MOro II0/T
IIOHATHEM «PETHUO0JIEKT», IIPeICTaBIeHNEe JIJUHIBOPETHOHAIN3MOB KAK €TUHUIT
OIMCAHUSA PErHOJIEKTA.

JleticTBUTEIIBHO, €CITH ellle HECKOJIBKO JIET Ha3a [ JIMHTBUCTHI JJOBOJIBCTBO-
BAJIACH IIPOTHUBOIIOCTABJIEHNEM JINTEPATYPHOrO SA3BIKA JTUAJIEKTY, TO B HAIIH
IHU B I[ETI0YKE S3BIKOBBIX COCTOSTHUM KaK 0c000€ 3BEHO, CYIIECTBEHHOE JIJIS
COBPEMEHHBIX COIIMOJIMHIBUCTUUECKUX UCCIIEIOBAHMIM, BCE YAIlle BHIIEIISIOTCS
TaKue IMOHATHA, KaK «PerHOHaJIbHBIE TOBOPED, «PETHOHAJIBHBIE I3BIKI», 0003HA-
YJaroIye IPYIILY IePeX0IHbIX U He BIOJIHE YCTONUNBBIX A3BIKOBBIX COCTOSHUIMA.
MosxHO KOHCTATHPOBATH, YTO MBI IIPUCYTCTBYEM ceidac IIpu TpaHcopMaIium
OBLIBIX JUAJIEKTOB B MECTHYIO PErHOHAJIBHYIO peub, KOTOpas IIPeJCcTaBJIsaeT
€000 HaIuaIeKTHOEe 00pa30BAHMe U OCTAETCS OJHON M3 Perpe3eHTaTUBHBIX
XapaKTePUCTUK PEerroHa.

[Tepeposkmenre TUAIEKTOB B PETHOJIEKTHI SIBJISIETCS CYIIECTBEHHOM 0CO-
OEHHOCTBIO COBPEMEHHOI'0 A3bIKOBOro passutusa. Cieayer mpus3HaTh, 4TO
IUAJIEKT ysKe B IOCJIeTHeN YeTBepTH XXB. pACCMATPUBAJICA «KakK cybcTparT
peruoHaJIbHOM peun/pernoHaIbHBIX TOBOPOB/S3BIKOB...» [Bopomuma 1982,
34]. OgHako HACKOJIBKO IIPUBBIYHBI TEPMUHBI «IUAJIEKTY, IIOJYIAATIEKTY,
«COITMOJIEKT», HACTOJIbKO HEOIpeIeJIeHHBl TePMUHOJIOINYECKHE COUeTaAHMS
«PETHOHALHBIN S3BIKY, «I3BIK PETHOHAY, «perrosiek™. J1a 0003HaYeHNs I3BI-
Ka PermoHa, IIOMUMO HA3BAHHBIX, BO3MOYKHO TAKIKe yIOTpeOIeHre TOHATHS
«TePPUTOPUAILHOE KOMHE», XOTS B I1€JIOM BCe Ha3BaHHBIE TEPMUHBI BRI JIK
MOYKHO paccMaTpuBarh kak cuHoHuMudHble. Kak ormeuaer E.H. Cremanos,
«POCCUMCKHUE JIMHTBUCTHI IIPEANOYNTAIOT JABHO MU3BECTHOMY B JIMHTBUCTUKE
TEePpMUHY ,,KOfiHe” HOBBIN TepMuH ,peruoiekt » [Cremanor 2010, 13]; cam
aBTOP YIIOTPEOJISIET 9TH TEPMUHBI KAK CHHOHHUMUYHBIE, B3aNMO3aMeHsIeMbIe
IMOHATHS, YTO MOYKET OBIThH ITOITBEPKIEHO Te3UCOM U3 ero pabor: «Pycckas pedub
IpeJcTaBUTeJIel MUACIIOPHI, He yTpadynBasi 00IepyCCKON KOHIIEITYaJIbHOMN
0asbl, Hepeako mpuobperaeT POHETHUECKUE, JTeKCHIECKNe, IPAMMATHIECKIE
M IpyTHe 0CO0EHHOCTH (...), OPMHUPYSI TEPPUTOPHATIHLHBIE KOMHE (PEerHOJIEKTHI)»
[Cremanmos 2010, 13].

JlybimnpoBaHre TepMUHOB, HEYETKOCTD OMPEIeIIEMbIX UMU ITOHATAN
CBHJIETEJIBCTBYET O HAJIMYUH IIPO0JIEM B OIIMCAHUHN PErHOHAJIBHBIX BAPUAHTOB
HAIMOHAJIBHOTO SI3bIKA, B YACTHOCTH, OYE€BH/IHA OCTPOTA BOITpOca POPMUPOBAHUS
MOHATHUHAHO-TEPMUHOJIOIIYECKOr0 allllapaTa JJIsl OIIMCAHUSA I3BIKA PEeruoHa.

[TockonbKy JIUTEPATYPHEINA A3BIK ITPOTUBOIOCTABJIISAJICS AUATEKTHOMY
B TE€UEHUeE JIJINTEJIbHOI'O BPEMEHU, a COOTHOIIEHNE «JINTePATYPHBIN S3bIK —
PEeruOHAJIEHEIN SI3BIK» BO3HUKJIO COBCEM HEIABHO, BIIOJIHE €CTECTBEHHO, YTO
sBJIeHHe, 0003HAUYaeMoe KaK «PEeruOHAJbHBIN A3BIK» (PETHOJIEKT), U3yUYeHO
3HAYNTEIHLHO MEeHbIIIe, YeM JUAJICKTHBINA, YTO He YIUBUTEIbHO, IIOCKOIbKY 9TO
«HauboJIee TTO3THAS sI3bIKoBast popmartus» [Bopoaura 1982, 34]. MbI CKITOHHET
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HCIIOJIb30BATh JJIsI 0003HAYEHMSI 9TOM A3BIKOBOM hopMaluy Hanbojiee pacipo-
CTPAHEHHBIN B paboTax I10 3asIBJIEHHON TeMe TePMUH — PETHOJIEKT.

OueBnHO, BHAYAJIE CIIEAYET OMPEeIeIUThCS, YTO JKe II0Apa3yMeBaeTcs
B COITMOJIMHTBUCTHUKE II0]] TEPMUHOM «PETHUOIEKT»?

PeruosiexT — ocobas dpopma yCTHOM pedur, B KOTOPOU yiKe «yTpavdeHbl MHO-
Tve apXandvecKre YePTHI TUAJIeKTa U Pa3BUJINCh HOBBIE Y€PTHI M 0COOEHHOCTH;
9TO HOPMA, C OJHON CTOPOHBI, HE JOCTUTIIIAS CTATyCA JUTEPATYPHOI'O S3bIKA,
a ¢ IPyro# CTOPOHBI, B CHJTy HAJIMYMS MHOKECTBA apeasIbHO BAPbUPYEMBIX YepT,
He COBIIaIamIas ¢ ropodckum mpocropeunem» [['epmx 1995, 13]. Hammume aroit
OpMEI TaeT OCHOBAHKSA YTBEPKIATh: «BhIAEJICHAE PEruoIeKTa IIOCTYINPYeT
darT HaIMYKSa 0c000T0 I3BIKOBOIO COCTOSTHUS, KOTOPOE OKA3BIBAETCS e1Ba JIU
HEe OCHOBHOHM (OPMOM YCTHO-PEUEBOr0 OOIIMEHUS OOJIBINMNX I'PYIIH 9THOCA HA
OIpeesIeHHOM TEPPUTOPHUI» [TaM sKe].

[To mamemy muenuio, copnagaoremy ¢ Habmogeauem H.C. Cepruesoii,
ompesiesIeHre «PernoHaIbHAS B TEPMUHO00PA30BAHNY «PErUOHAIBHAST PEUbY
BBIJIEJIACT JIMIIh ONWH IPU3HAK — HarboJIee IIOKA3aTeJIbHbIN, HO ABHO HEI0CTAa-
TOYHBIN. «EC/u MBI CKaseM, YTO pernOHAJIBHON SBJISIETCS PEUb, OTINYAOIIASICT
KaKUMH-TO OCOOEHHOCTSIMY B 3aBUCUMOCTH OT TEPPUTOPHUH CBOETO pacIpocTpa-
HEHWs, TO IIPH JaJIbHEHIIel XapakTepUucTuKe reorpaduyeckne KoopInHATEI
OKaIKyTCSI HEHY'KHBIMHU. PernoHasbHOe cBoeoOpasue peuu 3aBUCUT HE OT
€CTECTBEHHBIX TPAHMUIL PETMOHOB, 4 OT IIPUYUH COOCTBEHHO JIMHI'BUCTUYECKOTO
¥ 9KCTPAJIMHIBUCTUYECKOT0 XapaKTepa, Ipeskie BCEero 0T KOHTAKTOB C IPYTH-
MU S3BIKAMH U OT B3aWMOJIEMCTBUA C OKpy:KamomumMu ropopamm» [Cepruesa
1994, 11].

Jpyroii, Gosee BasKHBIN, IPU3HAK OOHAPYSKHUBAETCA B OTHOIIEHUAX pPe-
TMOHAJIPHON Pedr K TePPUTOPHUAIBHBIM JUAJIEKTaM. B COOTBETCTBUM C 9TUM
IIPU3HAKOM PYCCKYIO PETHOHAJIBHYIO PeUb U €€ PA3HOBUIHOCTH CJIES0BAJIO OB
paccMaTpuBaTh KaK COBOKYIIHOCTH MECTHBIX TOBOPOB, 00PA3yIOIIUX IPOTHUBO-
[I0CTABJIEHHEIE JUAJIEKTEL: CEBEPHOPYCCKHE U I0sKHOPYCCKIE, YTO OTBeYaeT Tpa-
IUITASIM JUAJIEKTOJIOTUYECKUX rccyienoBaumii. OIHAKO U er0 HeJIb3s IPU3HATH
YI0BJIETBOPUTEJILHBIM. Y 11€J10 311eCh He TOJIBKO B TOM, YTO I'PAHUIIEI MECTHBIX
TOBOPOB OKa3BIBAIOTCSA PA3MBITHIMU. [Ipy TaKOM mO/IX0/1€e He YINTHIBAETCS BaK-
Helilllee CBOMCTBO A3BbIKA — €0 «KUBA KU3HB», TUHAMUYECKN U3MEHSIOIIAICT
BO BPEMEHU U B IIPOCTPAHCTBE B 3aBUCUMOCTH OT PA3BUTHS 00IIIECTBA, PA3BUTHS
MaTepHaJIbHON U JyXOBHOM KyJIBTYPhI Hapoaa. B HacrosIee BpeMsa Hauboiee
CYIIIECTBEHHBIM ITPU3HAKOM PETMOHAIHLHON PEYUHN SBJISIETCS COITUAIBLHBIN (DAKTOP
— UMEHHO UM OIpPeNeJIAITCS TUIIOJOIMYeCKre CBOMCTBA U BCé padHoobpasue
nuddepeHITnaIbHBIX 0COOEHHOCTEH A3bIKA PETHOHA.

He Brostae ompejiesieH 00beKT HUCCIIEIOBAHUS: A3BIK PEruoHa? PeruoHAaIb-
Has pedb? PerrMoOHAJBHBIN S3LIK? peruosiekT? Tem 0ojie UTO A3BIK peruoHa
— MOHATHE BHYTPEHHE HEOIHOPOIHOE W JOCTATOUYHO TPYIHO IO/ IAI0IIeecs
cucremarusarmu. OIHN 9JIEMEHTHI SI3bIKA PETMOHA U3yUEeHBI M OITMCAHBI JIyUIlle
(JtmTepaTypPHBINA A3BIK, JUAJIEKTHI, SKAPTOHEI), JPYrhe — ropasio B MeHbIIen
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crerteHu (COIIUOJIEKTHI, IIPOCTOPEeYre); K YHUCIIY HeIO0CTATOYHO N3YYEHHBIX ClIe-
JIyeT OTHECTH BOIIPOC B3AWMMOBJIUIHUS U HHTeppepernu a36koB [[logpobHee
00 arom: cm. HoBurosa 2010].

AKTyasIbHOM SIBJIsIeTCsT IpobiieMa He TOJIBKO YCTAHOBJIEHUS CTaTyCa, CoIep-
SKAQHUSA U CTPYKTYPBI I36IKOBOI0 00pa30BaHMUSA, IOAPA3yMeBaeMOr0 IIOHATHIEM
«PETHOJIEKT», HO ¥ KBAIU(PUKAIINY JIMHI'BOPETHOHAJIM3MOB KAK €IMHULIL OITHCA-
HUS PETHOJIEKTOB, MX CHCTEMATH3AIUN U JIEKCUKOTPA(UIECKOM TPE3eHTAIINHN.

HeobxommmocTs JiekcuKorpadupoBaHus PETMOHAIBHOIO SI3BIKOBOTO MATEPH-
aJ1a HaXOIUT IIOATBEPIKIEHE B pab0TaX COBPEMEHHBIX COITUOJIMHIBUCTOB: «J] 151
PYCCKOIT JIeKCUKOrpadnul KpariHe aKTyaJIbHO CO3IaHUe COITMOJITMHTBUCTHIECKHA
OPHEHTHUPOBAHHOIO CJI0BAPS ¢ (PUKCAIIMEN PAXOHOB OBITOBAHMSA PErHOHAINS-
MOB, KaK O0IIEeyIIOTPeOUTEeIBHEIX (...), TAK ¥ COIIMOJIEKTHO OrPAHNYEHHBIX. ..)»
[Benuror 2004, 182].

ObosumaueHHas IIpobseMa pacuagaeTcs Kak MUHAMYM Ha JIBe IIOAIIpooIie-
MBI a) BO3MOYKHOCTb BKJIIOUEHUS PETHMOHAJIM3MOB B HOPMATHUBHBIE CJIOBAPU
u 0) co3maHme CIleIMaJIbHBIX cJIoBapeil pernona. PervoHasibHBIE CJIOBOYIIO-
TpebJIeHNsT MHOIIA IPOHUKAJIN B CJIOBAPH, HO BECbMA OTPaHUYEHHO U TOJIBKO
C ITIOMETOM 06J1., KOTOpAsi BHIBOJMJIA UX 34 IIPEIEsIbl JIUTEePATYyPHON HOPMHEL.
B enuHUYHBIX cIydasx coBapH, 0TMeYAs PErHOHAILHOCTD JIEKCEMBI, CBA3BIBAJIA
ee ¢ peasiel, HAIIPUMED, B cJIOBape YIIaKOBA JAaHO: XAMa — ‘KPECTbIHCKUN
IIoM, OpeBeHYATHIA WJIM MAa3aHKa, B YKPAUHCKOM MJIU I0MKHOPYCCKO JIepeBHE’;
«...MeKIy TeM sxuTes b PocTtoBa miu Besropona HazoBeT XaToi 1 OIMOCKOBHOE,
M apXaHreJIbCKOe CeJIbCKOe JKIJIUIIE...», cuntaerT B.M.Benukos, yreep:xaasa
Jajiee, 4TO MHOIHE TAKOI'0 POa SA3BIKOBBIE eJUHUIIBI OKA3BIBAIOTCA «EIUH-
CTBEHHO HCIIOJIb3YyEeMbIM B IIOBCEJHEBHOM IMPAKTHUKE CII0CO00M 0003HAYEHMS
OIIPEIEJIEHHOTO TIOHATHUS JJIST TeX JIMII, KOTOPBIX HUKAK HEJIb3s UCKIYUTH
M3 YKCJIa HOCUTEJIEH JINTepaTyPHOro A3bIKa, HAIIPUMED, BY3OBCKUX PYCUCTOB»
[Benukos 2004, 181].

HcTouHrKoM pernoHaIbHO-HOPMATHBHOM JIEKCUKHU SABJIAIOTCS HE TOJIBKO
IUAJIEKTHL: YACTO IIPOMCXOIUT IIapajlie/lbHasd HOMUHAIIUA HOBBIX IOHSTHA.
CpaBuuM, HaITpuUMep, pasHble HA3BAHUSA B PErMOHAX OJTHOM U TOH JKe ATOJIBI:
€a0080as 3eMIAHUKA — KJIYOHUKA — NOJIYHUKA — 82000 — BUKMOPUS W [IP., WA
YHHKAJIbHOE HAa3BAHVe BBIABUIKHOIO AIIUKA IIMCHMEHHOT0 CToJIa UiIu 0ydera
wy@a0Kka, UMeIIIero pacupocTpaHeHue B 3alaJHbIX PerruoHax, Ie OHO
MIOIIEPKUBAETCS IIOJIbCKUM U YKPAUHCKUM A3bIkamu u ap. paxrel. B.W. Bemu-
KOBBIM IIPUBOUTCS IIPUMEP HEOIPABIAHHOTO, HA €r0 B3IJISA, NCKJIIOYECHUS U3
JIMTEepaTypHOI HOpMBI cjioBa wy2yHka: B MAC emy mana momera npocm., ycmap.,
T.e. KyCTapeBaHMUe CJIOBA B ,JIEKCUKOTPAaQUUECKHX IIEHTPaX aBTOMATHYECKU
IIepeBeJIo ero U B JIPYTHUX PErHoHaX B Pa3Psl IIPOCTOPEUHBIX», HO, KAK CUNTAET
aBTOpP, B PYCCKOM s3bIKe Beopyccum aTomy CI0BOYIIOTPEOICHUI0 YCTAPETh
IIPAKTUYECKH HEBO3MOKHO, IIOCKOJIbKY OHO ITOJEP:KUBAETC 0eJI0PYCCKUM
yyeynka B TOM ke 3HadeHuu [Bemukos 2004, 181].
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Wnewu cosmanusa ciaoBapei, II03BOJIAIIINX MIPAKTUYECKH J0KA3aTh pe-
THMOHAJBHYI (JIOKAJBHYI) BAPUATUBHOCTDL JIUTEPATYPHOTO SI3BIKA, AaKTUBHO
obcyskgaroTes B coBpeMmennoit muuarsuctuke. T.M.Epodeesa, sannmaromasacs
B HACTOSIIIIee BPEeMsI COCTABJIEHMEM TJIOCCAPHUS IIEPMCKHUX JIOKAJIN3MOB, HA3KI-
BAeT B KAueCcTBe aKTyaJIbHOM JJIs CJIOBAPS JIEKCUKY TPEX cdep: TraTeKTHLIe
2JIEMEHTHI, XapaKTepPHBIE JIJIsT MECTHOM PeUr; TOPOACKIE II0 IIPOMCXOKICHIIO
2JIEMEHTBI — YPOAHU3MBI; UHUIIBI, KOTOPbIE KBAJTUQUIIUPYIOTCSA CIIOBAPAME
COBPEMEHHOTO SA3BIKa KaK IIPOCTOPEYHbIEe WJIM YCTApEeBIINe JINTePATypPHEIE,
HO UMEIOT IIOIYePKHYTO IIIMPOKOE KMCII0JIb30BAHUE B PEUM SKUTEJIEH JAHHOIO
permoHa, B OTJIMYKE OT Opyrux obsacreit [Epodeesa 2010, 107].

[TomobHAas peruoHaIbHASA JIEKCHKA CTPYKTYPHO OPraHU30BaHA, T.K. B ee
cocTaBe MOI'YT ObITh U CJI0OBA JIATEPATYPHOIO A3BIKA, U KaAPTrOHU3MBIL, JUAJICKT-
HbIe (POPMBI, M aHTPOITOHUMEI, 1 TomoHuUMEI [Hoeukosa 2010, 6-7]. Jl1s Ha3BI-
BAHMS PETHMOHAJIBHBIX A3BIKOBBIX €IUHUIL HAPSAY C TEPMUHOM «IHAJTEKTH3M)
B CIIEIIMAJILHBIX HMCCIEIOBAHUAX HCIIOJIb3YIOTCS ITOHATHUA «JIOKAJIH3M», «IIPO-
BUHIIMAJINA3M («(IIPOBHHIIMOHAIN3MY), «pEeTHOHAIN3M», HO BCe 9TU TePMUHEI
ellle He YCTOSAJINUCh, He IIOJIYYHJIN IIIHPOKOr0 PACIIPOCTPAHEHHUS.

Ilo cpaBHeHMIO ¢ aKTUBHO yHOTPeOIIeMBIMU TepMUHAMY (0€30KBUBAJICHT-
Hasd JIEKCUKA, TUAJIEKTU3MBI, 9THOTPA(U3MBI U ApP.) TEPMHUH «PETHOHAIAIM»
IIOKA He TOJIYYMJI IIPOIKNCKN» B JUHTBHUCTHYECKOM muckypce. Ompenesenue
pervoHaau3Ma He 00HAPYKEeHO HAMU B OOJIBIIMHCTBE AKTUBHO HCIIOJIb3yYEMbBIX
CIIeIMAaJIbHBIX M TOJKOBBIX cioBapeli. (Bosee pacmpocrpanesno yHKIIMOHM-
pOBaHKe TePMUHA PErHOHAIN3M KaK TePMHUHA 00IIeCTBEeHHO-II0JIUTHIECKOTO:
«Permnonanmam — paccMoTpeHHe U pellleHre Pa3JINYHbBIX IIPO0JIEM C TOUKK
3penwns morpebdHOCTEH Toro v nHoro pernona» [HCUCB, 686)).

MOosKHO HIPenIoJIOKNATE, YTO TEPMUH «PEeTHOHAJIM3M» BOSHHK KaK COBpe-
MEHHBIN 9KBUBAJIEHT YIIIEIIIEro B IIACCUB TEPMUHA «IIPOBUHITHAI3M». KoH-
CTaTHUpPyeM, UTO TaKoe SIBJIeHMe, KaK PerdOHaIN3MBI, T.€. CHeIn(pUIECKHe,
TOJILKO B JIAHHOM PErrvoHe ITOHATHEBIE U YIIOTPeOIsieMble CJI0OBA U BhIPAKEHMU,
B HaMMeEHbIIIEeH CTeIIeHN N3y9YeHO0, eCJIN He CKa3aTh 00JIbIe — He uaydero. Ha-
[IPUMEP, MBI CUMTAEM, YTO PErHOHAJIM3MOM MOKeT OBITH (M ObIBaeT!) He TOJIBKO
IUAaJIeKTHOE, HO W IIHPOKOYIIOTPEOUTEIbHOE B COBPEMEHHOM PEeUH CIIOBO MU
BeIpaskeHue. [IpuMepoM IIPUCYTCTBUSA «PEruOHAIBHBIX KOHHOTAIIMN» MOKET
CIIY$KUTH PEruoHanaM kpetioa (0T Hem. Kreide uepes yKp. kpetioa — MeJI) — MeCT-
Hoe (besIropoackoe) HasBaHIe TOPOICKON OKPAMHEL, Ile OOBIYHO PACIIOJIaraJIicCh
CTPOUTEJIbHBIE IIPEAIPUITHS, B T.4. II0 IlepepaboTKe MeJia; B HACTOSIIee BpeMsI
QYHKIIMOHMPYET KAaK MUKPOTOIIOHUM, JIOKAJIN3M — MUKpopation Hpetida, maua
Ha Kpeiioe [Hosuxosa 2008, 106].

Taxum 06pa3oM, JJUHIBOPErHOHAIU3MBI — JIEKCUKO-CEMAHTUYECKIE BapHU-
AHTHI, He IIPUHAJIEKAIINE KOTUPUITTPOBAHHLIM €INHHUIIAM PYCCKOr0 JINTe-
PaTypPHOro SA3BIKA, OJHAKO IITUPOKO YIIOTPebIsieMble B JIOKAJIBHO OKPAIIIeHHOM
JIUTEPATYPHOM pedl KUTeJIEH OIIpeIeJIEHHOT0 PErHOHA.
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[IpuBemem mpuMepsl JUHIBOPETHOHAIN3MOB, YIIOTPEOIIeMEIX 6EIropo/I-
mamu. Hampumep, ci10Bo mpemnesnp 4acto KBATUMHUITUPYIOT KAK TUAJTCKTH3M,
HO, HA HAIII B3IJISA[, 9TO HEBEPHO, TAK KAK OHO HE OTHOCHUTCS K JUAJIEKTHBIM
equHULIIAM. Tpemnesib — CyIIl., HEOAYIIIEBJL., M.p., 2-€ CKJI. SHAYEHHE: «TO Ke, UTO
[UICUNKH, BEIlIaJIKa; IIPHUCIIOCO0IeH e NI pasBelluBaHusa oneskapy. Haponuas
9THMOJIOTHS CBA3LIBAET JAaHHOE CJIOBO CO IIBelHoN (padbpuxoii Tpemiensa (1o
damMuu BiIaIesbiia), CyIecTBOBaBIe B XapbKOBCKOM 00IaCTH 0 PEBOJIIO-
mun. Axobnr pabpura Tpemiresis BEIBEIIMBAJIA W IIPOJABAJIA CBOU M3EJIHS
Ha IUIEYMKAX C HaJAMHUChIo «TpeMIesip», 0Tcioma CJI0BO MOCTEIIEHHO IePeIIio
u Ha caMm npeamer. CIIeIraIncTs CBSI3bIBAIOT HA3BAHMe IIpeaMeTa ¢ HeMEeIKIM
Drempel n3 mpodeccroHATBHON pedn ciaecapei 1 MeXaHuKOB.

CnoBa nomonox (4epmak), mampeuika (IPKUMA ILJIATOK M3 CUTIIA), YAUWKA
(MeTaJIMYeCKu Ta3) MOTYT PACCMATPUBATLCS, C OTHOM CTOPOHEI, KAK CEeMAaH-
THUYECKHE TUAJIEKTHU3MBI, 4 C IPYrof — KaK PernoHAJIM3MBI, TAK KaK oTO yiKe
HaIOuaJeKTHBIC ABJIeHNSI. HexoTophble aTHOrpamU3MBl MOIYT HOCTEIEHHO
epexXoauTh B paspsa peruoHaanamMoB. Hampumep, cylecTBUTEIbHOE 2YHA
paHee UCII0JIb30BAJIOCH KaK Has3BaHUe CBaJe0HbBIX [OJapPKOB, KOTOPhIe BpyYa-
JIMCH MOJIOJIBIM B IIpOIlecce 00psiaa OgapHuBAHUS, T.€. 9TO ABHBIM dTHOrPAdU3M.
Ho mocremenHo yiekcema mpuobpeJia JTOIOJIHUTEIFHOE 3HAUEHHE, B KOTOPOM
OHO yIIOTpebssieTcss 6eJIropoaIlaMu: CyIl. BO MH.Y. 2YHU — «JINYHBIE BEIIH,
[IpUHAIJIeKALINE OIIpeaeJIeHHOMY JIUILy»: I yHu céou He pasbpacsieali no eceil
KomHame!

Psy citoB, KoTOpEIE CilegyeT paccMaTpUBATL KAK COOCTBEHHO JIMHI'BOPETH-
OHAJIN3MBEI, B CJIOBAPHBIX CTATHAX MMEIOT IIOMeTy 00J1., HHOTIA C YKa3aHUeM
KOHKPETHBIX PErHOHOB, B KOTOPBIX OHU PacIIpocTpaHeHbl. Hampumep, rexcema
nopsA00K HA TEPPUTOPUH BeJiropoickoii 06/1aCTH, IIOMIMO OCHOBHBIX 3HAYEHMUH,
HMeeT Takoe: ‘noMa Ha ogHoi cropore yiuiisl . MAC moaTeepskgaeT sHaUeHIe:
ITOPAJIOK. 061. Psit moMOB, COCTABIIAIOIINX OHY CTOPOHY VJIMITEI B JepeBHE
[T.3, 310].

K GesycioBHBIM pernmoHam3MamM MOTYT OBITH OTHECEHBI BCE TOITOHUMBI
Y MUKPOTOIIOHMMEI, B IIEPBYI0 OUepeIhb — B COCTABE YCTOMUMBEIX BEIPAYKCHIUI,
YTO MOYKHO ITPOMJLIIOCTPUPOBATE MIOHATHBIMU KaMKI0MYy SKUTEJI0 benropoma
dpasemamu: scumov Ha Iope (He B 1eHTpe: XapvKo8CKAA 20pa — HA3BAHNE
«CIIAJILHOTO» MHUKpPOpaioHa), ckopo 6 Auneso (0 OJIM3Koi cvmepTu: Auneso —
MECTO PACITOJIOKEHUS KaaaouIna), hopa Ha Hoayw (B CBA3M CO CTPAHHOCTSIMU
noseseHus Koro-anbo: Ha yi. Hoeoti B r. Benropome Haxomures obiacTHAS
ICUXHATPUYIEeCKAass OOJIbHUIIA) U IP.

B mesiom MOMKHO 3aKJIIOUMTD: JIMHTBOPETHOHAJIN3MBI, HAPSAIY C JIATEpPa-
TYPHBIMH U IIPOCTOPEUYHBIMHU dJIeMEeHTaMu, (POPMHUPYIOT HA TeppuTopuu be-
TOPOJICKOM 00JIACTH OCOOBIM PEruoJIeKT, KOTOPHIM SBJISAETCS HaTHAJIEKTHBIM
eIMHCTBOM U Hy:KJIaeTcsa B aHajuse. [1o HaIleMy MHEHHIO, 9T0 HA CETOIHSIII-
HUHY [eHb OJHA N3 BAKHEHWIINX MPUKJIATHBIX IpodgeM POpMUPYIOIIErocs
JIMHTBOPETHOHOBEICHU.
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[TepcrrekTHBEI HCCTIEMOBAHMS ITPODIEMBI CBSI3BIBAIOTCS HAMHU C TAJTBHEHTITM
OCMBICJIEHHEM SIBJIEHUU «PETrMOHAJIBHBIN SA3BIK», «PErHOJIeKT», Pa3paboTKoM
KPHUTEepUEeR pasTrpaHUYeHUs COOCTBEHHO MUAIEKTHON M MPOCTOPEUHON JIeK-
CHUKH, CeJIbCKOM M TOPOICKOM (pOpM permoseKrTa, cbopoM 1 CHCTeMATHU3aIel
pernpe3eHTAaTUBHOTO SA3BIKOBOTO MaTepHasa ¢ Iesbio co3manus «CiaoBaps
JIMHTBOPETHOHAJIN3MOB Besiropoackoit ooacTm».
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Summary

THEORETICAL AND PRAGMATIC PROBLEMS
OF MODERN REGIOLECTAL DESCRIPTIONS

This article discusses theoretical and pragmatic problems aroused due to the trans-
formation of dialects into regiolects and offers the description of modern regiolects.
Additionally, lingvoregionalisms as the units of regiolectal descriptions are presented.
The necessity of the creation of regional language dictionary is put forward and dis-
cussed as well.
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Monaster w Supraslu zostal ufundowany jako prawostawny w koncu
XV wieku przez Aleksandra Chodkiewicza. Mnisi zajeli opozycyjne stanowisko
wobec synodu brzeskiego 1 unii. Dopiero w 1635 roku klasztor ostatecznie pod-
porzadkowany zostal unickim regulom!. Z czasem stal sie jednym z najznacz-
niejszych o$rodkéw bazylianskich w Rzeczypospolitej. Przed unig monaster
byt stauropigiq, podporzadkowana patriarsze konstantynopolitanskiemu,
a w jej czasach nie podlegat wladzy prowincjata.

Zakon bazylianéw, jako jedyny, zdobyt w KoSciele unickim wyjatkowa
pozycje 1 pelnil szczegdlna role. Mnisi dostarczali Cerkwi unickiej lideréw,
ksztalcili elity intelektualne, prowadzili rekolekcje 1 misje, zajmowali sie pu-
blikowaniem literatury religijnej. Z ich érodowiska rekrutowal sie episkopat
unicki [Radwan 2004, 15]. Zorganizowani na wzor zakonéw lacinskich, mieli
dobre podstawy materialne 1 prestiz spoteczny, co pozwalato im na prowadzenie
licznych szkét. Wiasne drukarnie 1 biblioteki dawaly mozliwo$¢ podnoszenia
poziomu intelektualnego. Na przetomie XVIII i XIX wieku sami konwertyciZ2,

1 Obecnie, tak jak pierwotnie, w Supraslu funkcjonuje monaster prawostawny. W 1984 roku
utworzono Prawostawny Dom Zakonny, a w 1989 roku oficjalnie restytuowano Klasztor Meski
Zwiastowania Naj$wietszej Marii Panny. W latach 90., w zmienionej sytuacji politycznej, Ko§cidt
prawoslawny wystapit o zwrot cato§ci pomonasterskich budynkéw i1 decyzje taka jeszcze w 1993 roku
otrzymatl. Na skutek odwotan, przejat wszystkie zabudowania dopiero trzy lata p6znie;j.

27 analizy biograméw biskupéw unickich w XVIII wieku wynika, ze niemal dla wszystkich
(z wyjatkiem wywodzacego sie z prawostawia Bazylego Barlaama Szeptyckiego) decyzja o wstapie-
niu do bazylianéw wiazata sie ze zmiana obrzadku z tacinskiego na unicki. Wprowadzona p6zniej
zasada, ze do zgromadzenia przyjmowane byly wytacznie osoby stanu szlacheckiego, w praktyce
sprawita, ze prawie wszyscy bazylianie wywodzili sie z obrzadku tacinskiego.
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wywodzacy sie z kregéow szlachty polskiej obrzadku lacinskiego, przystuzyli
sie najbardziej latynizacji 1 polonizacji Cerkwi unickie;j.

W 1617 roku pierwsza kapituta generalna, ktéra zebrala sie w Nowo-
grodku, zatwierdzita status zakonu bazylianéw, opracowany przez metro-
polite Welamina Rutskiego (1574-1637) i arcybiskupa Jozafata Kuncewicza
(1580-1623), zafascynowanych jezuickim wzorcem, bezgraniczna lojalnoscia
zakonnikéw wobec przelozonych, a przede wszystkim dewiza ,,cel uswieca
$rodki”. Welamin Rutski zostal generatem bazylianéw. To za czaséw Rut-
skiego, w wyniku jego dziatalno$ci, prawie wszystkie monastery prawostawne
sita zostaly zamienione na bazylianskie, w tym 1 supraski [Hajduk 1995, 58].
W tym okresie w programach nauczania bazylianéw nacisk ktadziono jeszcze
na jezyk narodowy (ruski) [Sahanowicz 2002, 291]. W XVIII wieku jezyk ruski
1 cerkiewnostowianski zastapity polski 1 tacina.

Bazylianie przejeli wiele cerkwi 1 parafii dysponujacych duzymi dobrami
1 funduszami. Do unickich nabozenstw wprowadzali tacinskie obrzedy i1 kazania
w jezyku polskim. Utrzymywali wiele szkét, najzdolniejszych absolwentéw
wysylali na edukacje do Rzymu. Starali sie przy tym nie dopuszczac do takiej
o$wiaty duchowienstwa diecezjalnego [Opmosckiit 1903, 29-30]. Podporzad-
kowanie sobie szkolnictwa duchownego bylo waznym Zrédlem potegi 1 sity
oddziatywania bazylianéw na unitéw.

Zakon budowal tozsamo$¢é Cerkwi unickiej. Przyszli hierarchowie, wy-
chowani w kregu kultury lacinskiej, stawali sie jej nosicielami i obejmujac
katedry, pozostawali w kregu intelektualnym i towarzyskim Zachodu [Wereda
2003, 19, 57-58], odchodzac tym samym od kultury ruskiej.

0Od 1743 roku najwyzsza wladza w zakonie nalezata do kapituly general-
nej, ktéra wybierata przelozonego generalnego — protoarchimandryte 1 jego
konsulatoréw, drugi szczebel wladzy stanowili prowincjatowie 1 ich konsula-
torzy, trzeci archimandryci, ktorym podlegato kilka mniejszych placéwek lub
rezydencji [Radwan 2004, 75]. Tak naprawde zwierzchnictwo nad zakonem
sprawowatl protoarchimandryta, ktéry jednoczeénie petnit funkcje archiman-
dryty jednej z archimandrii. To on decydowat o sprawach zakonu. Po ostatniej
reorganizacji, na poczatku XIX wieku, na struktury zgromadzenia bazylianéw
skladaty sie dwie prowincje, ruska i litewska. Liczne klasztory, archimandrie
oraz rezydencje byly rowno pomiedzy nie podzielone. W 1803 roku zniesiono
urzad protoarchimandryty. Pozostawiono tylko stanowiska prowincjatow.
Prowincjat litewski rezydowatl w klasztorze w Torokaniach. W prowincjach
odbywaly sie kapituly prowincjonalne (w prowincji litewskiej w klasztorze
w Byteniu) 1 kapituta generalna.

Klasztory bazylianskie byty najczeéciej fundowane i uposazane przez
rody szlacheckie. Bazylianie uzyskiwali takze dochody z dziesiecin, kapita-
16w 1 ptynacych z nich odsetek, rent oraz pracy poddanych. Waznym zrédiem
dochodéw, ale 1 érodkiem wzmacniania pozycji, byta typografia. Bazylianie
posiadali drukarnie przyklasztorne: w Wilnie (rozpoczeta dziatalnosé jako
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pierwsza, funkcjonowata z przerwami w latach 1628-1830), Poczajowie (powstala
jako ostatnia, pracowata w latach1732-1831), Supraslu (1695-1803) — te trzy
dziataly najprezniej — oraz mniej znaczace, w Minsku, Lwowie 1 Uniowie [Na-
bywaniec 2010, 163-164, 170]. W grupie monasteréw dobrze zabezpieczonych
finansowo znalazt sie Suprasél. Byl on jednym z najznaczniejszych o§rodkow
bazylianskich [Mironowicz 1991, 128].

Archimandria w Supraslu zostala z czasem wyjeta spod wladzy protoarchi-
mandryty oraz spod jurysdykeji metropolitéw kijowskich, a dzieki staraniom
metropolity Leona Kiszki otrzymata 18 lutego 1716 roku przywilej wolne;j
elekcji archimandryty [Nabywaniec 2010, 166]. Archimandrii w Supraslu pod-
legala rezydencja bazylianska w Warszawie, ktorej metropolita Leon Kiszka
w 1721 roku zapisat jako uposazenie dobra Strabla w wojewddztwie podlaskim.
Rezydencje zatozono gléwnie w celu lepszej troski o interesy unitéw w trybunale
papieskim 1 w sadach nadwornych asesorskich, co wymagato stalej obecnosci
w stolicy, oraz zapewnienia postugi duszpasterskiej unitom mieszkajacym na
state lub goszczacym przejazdem (podczas sejméw 1 podrézy handlowych do
Gdanska [Nabywaniec 2010, 169- 170].

Za czaséw Leona Kiszki, metropolity 1 archimandryty supraskiego, na-
stapito odrodzenie drukarni bazylianéw w Supraslu. Drukarnia posiadata
stata manufakture z wlasna papiernia, w ktorej pracowato ponad pietnascie
0s0b, zakonnicy 1 drukarze przyuczeni spo$rdd poddanych débr klasztornych.
Po synodzie zamojskim dziatalno$é szybko sie zwielokrotnita, ttoczono ksiazki
do nabozenstw unickich zgodnie z nowymi zaleceniami. Z oficyny supraskiej
w ciagu stu lat jej funkcjonowania wyszto 456 drukéw. Sposérdd tych wydan
druki religijne stanowily 35 proc., z czego ksiag unickich bylo 453. Zamknie-
to ja w czasach pruskich na zadanie wtadz, dazacych do wyeliminowania
konkurencji, co byto prawdziwym ciosem dla zakonu. W 1804 roku klasztor
zmuszono do sprzedania drukarni kupcowi Aronowi [Maposzasa 2001, 110-111;
Cubrzynska-Leonarczyk, 140-141].

Cerkiew monasterska w Supraslu zostata poddana latynizacji i polonizacji,
nasilonej po synodzie zamojskim w 1721 roku. Proces ten objal nabozenstwa,
wnetrze Swiatyni, obrzedy 1 samych bazyliandéw. Ogromne zmiany zaszly w iko-
nografii, w spojrzeniu na sama, ikone, ktéra zatracata swéj mistyczno-sakralny
charakter, jaki jest nierozerwalnym elementem prawostawnej obrzedowosci.
Mozna nawet méwi¢ o wrecz barbarzynskim traktowaniu kanonicznych ikon
pisanych.

30 drukarni bazylianiskiej w Supraslu pisali: M. Cubrzyriska-Leonarczyk. 1993. Oficyna supraska
1695-1803. Dzieje i publikacje unickiej drukarni ojcéw bazylianéw. Warszawa; M. Cubrzynska-Leonar-
czyk. 1996. Katalog drukéw supraskich. Warszawa; Z. Jaroszewicz-Pierestawcew. 1998. Supraskie
druki cyryliczne, [w:] Biatoruskie Zeszyty Historyczne, Biatystok; Z. Jaroszewicz-Pierestawcew. 2003.
Druki cyrylickie z oficyn Wielkiego Ksiestwa Litewskiego w XVI-XVIII wieku. Olsztyn; C. Maposasa.
2001. Vriauras yapkea y amuaxynemyproim passiyui benapyci (1596-1839 2aodwt). I'pomua.
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W Supraslu starynnyje obraza zostaly zastapione malowanymi na plét-
nie obrazami w stylu wloskim. Zdarzato sie nawet, ze miejsce ikon pisanych
zajmowaly papierowe. W formie dekoracji w ikonostasach pojawily sie rzezby
figuralne 1 putta. Datowany na 1644 rok trzykondygnacyjny ikonostas z Suprasla
w trzecim rzedzie pomiedzy kolumnami mial ustawione rzezby, a w kapitele
wprowadzono putta. Owe rzezby zostaly usuniete dopiero w 1907 roku [Zateski
2010, 601, 605].

W wyniku latynizacji ze §wiatyn unickich usuwano ikonostasy. W obwo-
dzie bialostockim, w dekanacie bielskim pozostawiono je w pieciu cerkwiach,
w bialostockim zachowatl sie tylko w éwiatyni klasztornej w Supraslu?. Byto
to dzieto sztuki na wysokim poziomie, za jego autoréw uwazano dotychczas
mistrzow gdanskich, co w ostatnim czasie zweryfikowala Joanna Tomalska,
ktorej zdaniem ikonostas powstal w jednym z warsztatow w Wilnie [Tomal-
ska 2010, 295]. Nie dotrwat do naszych czaséw, zniszczony przez zajmujacy
po 1939 roku monaster oddzialt Armii Czerwonej [Zateski 2010, 587-610].
Za czaséw biskupstwa Leona Jaworowskiego w 1829 roku w cerkwi klasztornej
w Supraslu odnowiono ikonostas, ztocenia 1 §wiete obrazy [[Hamvaros 1892, 385].

Cerkiew klasztorna w Supraélu bazylianie wyposazyli w ottarz gtéwny
wedlug reguly tacinskiej z tabernakulum, trybularzem, mensa 1 monstran-
cja oraz oltarze boczne, gdzie odprawiano msze ciche, zwanymi szeptanymi.
Liturgie $piewana, zgodnie z tradycja wschodnia, zastapiono msza z muzy-
ka instrumentalna, w zwiazku z tym zainstalowano organy 1 zatrudniono
organistéw. Zainstalowano ambone, konfesjonat, kropielnice, wyposazono
w dewocjonalia tacinskie.

Zmieniano zasady celebrowania nabozenstw przez biskupéw. Przy bisku-
pie Jaworowskim w Supras$lu pod koniec lat 20. XIX wieku nie byto w ogdle
diakona. Nabozenstwa odprawiano tak, jak dozwalano w obrzadku tacinskim,
funkcje diakona pelnit kaptan, a Mikotaj Dalmatow pisat, ze w Supraslu przy
nabozenstwie sobornym w czasie odpustéw nawet priczetnik [[Jammaros 1892,
393].

Bazylianie do 1793 roku prowadzili misje, zwane ludowymi, zblizone do
dziatalnoéci misyjnej jezuitéw. Jeden z protokotéw misji, autorstwa misjo-
narza bazylianina Tymoteusza Szczurowskiego, wydany drukiem po polsku
w 1792 roku w Supraslu, opisuje taka misje na Podlasiu, w katedrze w Biatej,
gdzie wowcezas znajdowatly sie relikwie éw. Jozafata Kuncewicza [Marceluk
2012, 73].

Bazylianie suprascy prowadzili takze dziatalnosé misyjna wérod bardzo
nielicznych prawostawnych. Takim przyktadem jest Zabtudéw w posiadtoéciach
Radziwiltéw. Dobra zabtudowskie w XVIII wieku przeszly we wladanie rzym-
skokatolickiej linii rodu. Pod koniec XVIII wieku prawostawna pozostata tylko

4 LVIA Vilnius, ¢. 634 JIutosckas I'pexo-Yuuarcras Koncucropus, om. 1, 1. 4 Jleno o ycupoii-
CTBe IIepKBel, K. 67-69 BemomocTs 0 yemupoiictse mepkseit Bemocrokcrkaro Birarounnusa 4 VI 1837 r.
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klasztorna $wiatynia. W 1762 roku Michat Kazimierz Radziwill ufundowat
przy koéciele rzymskokatolickim w Zabludowie misje bazylianska (byto to
utrzymanie dla dwoch bazylianéw), ktoérzy przybyli z Suprasla na §w. Jana
Chrzciciela. Celem misji byto nawrécenie na unityzm schizmatyckq sektq
zarazonych. Misja okazata sie nieskuteczna [Czyzewski 2010, 387]. Podob-
ny cel przy$wiecat zatozeniu filii misyjnej bazylianéw supraskich klasztoru
w Drohiczynie.

Latynizacja 1 polonizacja zakonu bazylianéw zacierata granice pomiedzy
katolicyzmem greckim (unickim) i tacinskim. Stad bazylianie podejmowali takze
dziatalnoéé duszpasterska w parafiach tacinskich, na dworach szlacheckich
1 magnackich, jako kapelani, obstugujac ich kaplice i oratoria [Nabywaniec
2010, 174].

Po trzecim rozbiorze Suprasl dostat sie Prusom, ktére w 1797 roku utwo-
rzyly diecezje supraska, erygowana przez papieza Piusa VI w marcu 1799 roku
[Kumor 1998, 173-174]. Diecezja obejmowata 70 cerkwi i 3 meskie klasztory
bazylianskie [Opsoscxiit 1903, 22-23] z rezydencja w Warszawie. W czasach
pruskich liczbe §wiat, poza niedzielami, w kalendarzu liturgicznym zredu-
kowano do dwudziestu. Jurysdykecyjnie diecezja supraska nie byla zwiazana
z zadng metropolia, a podlegata bezposrednio Stolicy Apostolskiej [Kumor
1998, 173-174].

Na mocy pokoju w Tylzy w 1807 roku obwéd biatostocki z 59 parafiami
unickimi oraz klasztorami w Supraélu, Kuznicy® (zalozony w 1743 r.) i Drohi-
czynie dotaczono do diecezji brzeskiej. Utracono natomiast klasztor bazylian-
ski w Warszawie [Wizytacje... 2009, 19-20], przytaczony do Rosji [OpiroBckiit
1903, 25-26].

Biskup Jaworowski zabiegat o ulokowanie w Supraslu brzeskich instytucji
biskupich. Przeciwny temu byl metropolita, faworyzujacy biate duchowienstwo.
Na centrum zycia diecezjalnego wybrano Zyrowice. Biskup — nominat i archi-
mandryta supraski Leon Jaworowski, mianowany teraz sufraganem brzeskim,
otrzymal pozwolenie na pozostanie w Supraslu [Dobrowolski 2003, 27].

Parafia przy klasztorze supraskim powolana w czasach pruskich,
w 1800 roku, skupiata wtedy 342 osoby doroste 1 98 dzieci z Suprasla 1 okolicz-
nych wsi. Poczatkowo postuge niesli bazylianie. W potowie lat 20. XIX wieku,
kiedy osada przyklasztorna liczyta juz 250-300 mieszkancéw, postuge dusz-
pasterska Leon Jaworowski powierzyl klerowi Swieckiemu. Sakramenty
$wiadczono wiernym obu obrzadkéw®. Powolanie parafii rzymskokatolickiej
konieczne stato sie dopiero po 1839 roku [Dobrowolski 2003, 101-103]. Warto

5 Monaster w Kuznicy zostal przeksztalcony w cerkiew parafialna z uposazeniem 119 rubli
od panstwa. Nie posiadat nadziatu ziemi [Banucku Iocugpa Mumpononuma Jlumosckazo usoarHvis
HUmnepamopcrow Arxademuero Hayrs no sasewarnuio asmopa. 1883. T. 111, 461-462 1 470-471].

6 W 1825 roku pierwszym parochem parafii supraskiej zostal Ignacy Zalewski, wspierany
od 1828 roku przez wikariusza Jakuba Arteckiego [Dobrowolski 2003, 100-101].
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wspomnied, ze decyzja konsystorza w 1849 roku zlikwidowano parafie supra-
ska, rozdzielajac wiernych do kilku sasiednich [[laamaros 1892, 419].

Bazylianie suprascy w okresie 1827-1836, pomimo zakazu $§wiadczenia
postug duszpasterskich, czeSciej sakramentéw (ponad 60 proc.) udzielali tacin-
nikom z Suprasla i rzymskokatolickich parafii w Szudziatowie, Biatymstoku
1 Wasilkowie niz unitom.

W czasach pruskich (kiedy istniala diecezja supraska) przy klasztorze
w Supraslu dziatalo seminarium, otwarte w pazdzierniku 1804 roku [[as-
maToB 1892, 368].

17 stycznia 1828 roku II Departament Rzymskokatolickiego Kolegium
Duchownego zdecydowal o zamknieciu czesci bazylianskich klasztorow.
Do zamkniecia zakwalifikowano klasztory w Kuznicy 1 Drohiczynie [[lammaTos
1892, 387].

W przededniu kasacji unii w 1838 roku w diecezji litewskiej istniato
trzyna$cie monasterow, sze§é funkcjonowato wylacznie jako monastery,
a siedem mialo status parafii, w grupie tej byt 1 Suprasl. Parafia monasterska
w Supraslu skupiala 446 wiernych, w klasztorze przebywato 8 zakonnikow
1 byt 1 pokutnik. Klasztor posiadat spory kapitat 1 dochody. Fundusz otrzy-
mywany z tytulu majatkéw, nieruchomosci i dziesiecin wynosil 3312 rubli
27 kopiejek, a zabezpieczenie nieruchomosci imienijem i annuatq oszacowano
na 16 382 ruble 25 kopiejek’. Stuzbe cerkiewna niesli zakonnicy®.

Zanim powstalo seminarium w Zyrowicach, bazylianie z metropolita,
Buthakiem i prowincjatem Cezarym Kaminskim prébowali przeforsowac
jego lokalizacje w Supraslu. Sprawa utworzenia seminarium przeciagata sie
1 ostatecznie zostata odrzucona. Seminarium diecezjalne rozpoczeto dziatalnosé
w Zyrowicach w 1828 roku.

W Supraslu natomiast 1 wrzeénia 1834 roku otwarto przyklasztorna szkote
powiatowa dla synéw duchownych [Opmosckiit 1903, 84-85].

O jej powstanie zabiegal przed $miercig biskup Leon Jaworowski. Jézef
Siemaszko przychylil sie do proéby Jaworowskiego. Zbieglo sie to w czasie
z mianowaniem Nikodema Marcinowskiego zarzadzajacym klasztorem?.
To jemu biskup Siemaszko zlecil zorganizowanie szkoty!0. Kierownictwo placéwka,

7 LVIA Vilnius, ¢. 605, om. 1, 3665 Bemomocts o Gesrom myxoBeHcrse 3a 1838 rox, k. 445-446
BenmomocTs 0 MOHATITECTBYIONMIMX MYJKCKOTO moJia 3a 1838 r.

8 LVIA Vilnius, ¢. 605, om. 1, 1. 3665 Bemomocts 0 Gesrom myxoBeHcTBe 3a 1838 rox, k. 296-297
Benmomocts 0 cocrossaum I'pexo-YHUTCKEUX IepkBeil u ayxoBeHcTBe 3a 1838 r. mo Bemocrokckoi
OarauynHuy .

9 J6zef Siemaszko byl powéciagliwy, jesli chodzito o nadanie Nikodemowi Marcinowskiemu
tytutu archimandryty. Uczynit zastrzezenie — awans tylko po przeprowadzeniu remontu cerkwi
1 pomieszczen klasztornych, zorganizowaniu szkoly duchownej, a takze wprowadzeniu nabozenstw
wedtug obrzadku greckowschodniej Cerkwi. Do czasu wypelnienia tego miat pozostaé tylko zwierzch-
nikiem monasteru. 3anucku locugpa Mumpononuma Jlumosckazo uzdarnwvis Umnepamopckoro
Arademuero Hayros no sasewarnuio asmopa. 1883. T. 111, 29-31.

10 Nikodem Marcinowski urodzit sie w 1783 roku w rodzinie szlacheckiej w powiecie nowogrédz-
kim. Ukonczyt szkole érednia prowadzona przez bazylianéw, a potem Seminarium Gléwne przy
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powierzono nowo mianowanemu inspektorowi Ignacemu Zelazowskiemu, do-
tychczasowemu inspektorowi szkoty w Kobryniu, po przejéciu paromiesiecznej
praktyki teologicznej przy soborze w Zyrowicach [Opiosckiit 1903, 84].

Do Suprasla przeniesiono dwoéch zakonnikéw — ijeromonacha Benedykta
Filipowicza z Kobrynia i ijeromonacha Jozafata Homolnickiego, natomiast
ze szk6t w Zyrowicach i Kobryniu wystano po kilku uczniéw pozostajacych
na panstwowym utrzymaniu, aby szkota w Supraslu rozpoczela dzialalnosé
od razu ze starszym oddzialem. Konsystorz zobligowano do poinformowania
duchowienstwa obwodu biatostockiego 1 sasiednich dekanatéw o nowo otwarte]
placéwcee [Opnosexiiz 1903, 75].

Biskup Jézef Siemaszko wizytowat szkote w sierpniu 1834 roku, jeszcze
przed jej otwarciem [Opuiosckiit 1903, 84]. Kontrola wypadta bez zastrzezen.
Pozytywnie ocenit zaangazowanie sie w sprawe o$wiaty zaréwno Nikodema Mar-
cinowskiego, jak i inspektora Zelazowskiego. Po kolejnej wizytacji w 1837 roku
biskup dziatalno$é placowki ocenil najwyzej sposrod wszystkich tego typu pla-
céwek w obu diecezjach!l. W 1853 roku szkota duchowna w Supraélu zostala
przeniesiona do Grodna [Haxmaros 1892, 396].

Powiatowa szkola przy monasterze w Supraslu cieszyla sie duzym zainte-
resowaniem. W 1835 roku ksztalcito sie tam 38 oséb, przy ogbélnym funduszu
17 405 rubli. W 1838 roku w szkole pracowato 5 nauczycieli 1 2 inspektoréw,
a nauke pobieralo 69 uczniéw!2. Alumnéw ksztalcono w kierunku znajomoséci
wschodnich obrzedéw 1 wychowywano w duchu sympatii do prawostawia.
Latem 1834 roku, z polecenia biskupa Jo6zefa, przy szkole powiatowej w Su-
praslu zorganizowano szkétke parafialng. Ulokowano ja na pietrze budynku,
gdzie mieszkatl biskup [OpioBckiit 1903, 85].

Restytucja prawostawia w diecezji litewskiej, w tym takze w klasztorze
supraskim, zgodnie z zatozeniami biskupa Siemaszki, byta procesem ditugo-
falowym 1 poprzedzona zostata kilkuletnim okresem przygotowan. Dotyczyty
one odlatynizowania wnetrz §wiatyn unickich, zmiany utensyliow tacinskich
na greckowschodnie.

Zmiany wnetrza $wiatyni supraskiej cerkwi klasztornej rozpoczeto od
urzadzenia olttarza zgodnie z obrzadkiem greckowschodnim, likwidacja otta-
rzy bocznych 1 zakazem praktykowania muzyki instrumentalnej. Stopniowo
wprowadzano liturgie épiewane.

Uniwersytecie w Wilnie z tytutem doktora filozofii. Byt nauczycielem i kierownikiem bazylianskiej
szkoly powiatowej w Brzesciu, nastepnie zostat przetozonym klasztoréw w Roézanie i Brzesciu.
Po likwidacji tego ostatniego w 1830 roku osiadl w Supraslu, petniac funkcje zastepcy opata Leona
Jaworowskiego. Zmart w Supraélu w 1853 roku i tam zostal pochowany. Na jego grobie w 1875 roku
zostala wzniesiona kaplica $w. Pantelejmona.

1 Banucku Iocugpa Mumpononuma Jlumosckaeo uszdanuvia Hmnepamopcroio Axademueio
Hayxs no sasewaruio asmopa. 1883. T. 111, 69.

12 1,VIA Vilnius, ¢. 605, om. 1, 1. 3665 Beomocts 0 Gesrom myxoBencrse 3a 1838 rox, k. 445-446
BemomocTs 0 MOHATITECTBYIOIIMX MYJKCKOTO oJia 3a 1838 r.
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Na poczatku lutego 1837 roku dziekan bialostocki Leon Markiewicz ko-
lejny raz dokonat oceny sytuacji w swoim dekanacie. Potwierdzil, ze przed
1836 rokiem zadna z cerkwi unickich nie posiadala diskosu, zwiezdicy, kopiji
ani darochranitielnicy. Cerkiew monasterska w Supraslu w 1836 roku juz
posiadala diskos i zwiezdicel3.

Wszystkie cerkwie unickie korzystaty z monstrancji, w ktérych zwyczajem
rzymskokatolickim przenoszono Swiete Dary w czasie procesjil?.

Pierwsze rozporzadzenie w sprawie monstrancji wydal biskup Jézef Sie-
maszko konsystorzowi 22 czerwca 1836 roku. Polecit on wladzom diecezjalnym
zobligowanie duchowienstwa diecezji litewskiej do dostarczenia wszystkich
monstrancji do Zyrowic, skad mialy by¢ przestane do mennicy w Petersburgu.
Za uzyskane ze sprzedazy pieniadze polecono zakupié darochranitielnice,
ktére zamienily dotychczas uzywane do przechowywania Swietych Darow
cyboria. Natomiast pozostate, znajdujace sie przy cerkwiach, srebrne utensylia
lacinskie proponowano zamienié¢ na diskosy i zwiezdice [OpsoBekiit 1903, 95].

25 wrzeénia 1836 roku konsystorz przypominal, aby znajdujace sie
w cerkwiach unickich monstrancje sprzedac lub przetopié¢ na darochranitiel-
nice, a tam gdzie one juz byly, na inne utensylia. Dotyczylo to wszystkich
Swiatyn parafialnych i klasztoréw. Rozporzadzenie takie dostat przetozony
klasztoru w Supraslu, Nikodem Marcinowski, 15 pazdziernika 1836 roku,
o czym poinformowal konsystorz 20 pazdziernikal®.

Do wrzeénia 1837 roku w catej diecezji litewskiej znamienniki byty juz
w 760 cerkwiach!6. Dziekan bialostocki zaméwil je i rozdal wszystkim cerkwiom,
z wyjatkiem Siderkil”. Jednak duchowni nie korzystali z ich powszechnie
(z tego wniosek, ze nie uzywano podczas Liturgii prosfor). Czyniono to za-
zwycza) w prazdniki i soboriki, podczas wizyt dziekana i pod jego osobistym
nadzorem. Natomiast pozostale nabozenstwa dawnym zwyczajem odprawiano
na hostiach, stad znamienniki nie byly wykorzystywane!8. Stopniowo wyco-
fywane formy oplatkowe.

13 LVIA Vilnius, 605, o 1, 3665 JleJto 0 mucKocax, KOIIbSX, JapOXpaHUTe IbHAIAX, K. 186-187-188
Pamoprs Besocrorckaro 6imaroununaro mporouepes JIosa Mapkesuua B JIutosekyio I'pexo-Yuur-
cryio Jlyxosuyio Koncucropumo or 5 II 1837 r.

1 Banucku Iocugpa Mumpononuma Jlumoeckaeo uszdannvia Hmnepamopcroio Axademueio
Hayxs no sasewaruio asmopa. 1883. T. 111, 281.

15 LVIA Vilnius, ¢. 605, om. 1, 1. 2059 Jles1o o mpozaske MOHCTPAHIINK HA MeCTe BHIPYIEHHBIA 38
OHBISA JIEHbTH 00PATUTDH HA MOKYIIKY JapOXpaHUTe IbHUIIL, K. 1 Pamoprs Hacrosaresns Cympacabroro
monacteipa Hukoguma Mapiimaosekoro B JIutosekyio I'pexo-Yuurckyio Jyxosuyio Korcueropuio
or 20 X 1836 1.

16 Banucku Iocugpa Mumpononuma Jlumosckaeo usdanmwvis Hmnepamopcroio Axademuero
Hayxs no sasewaruio asmopa. 1883. T. 111, 15.

17LVIA Vilnius ¢. 605, om. 1, x. 2499 Jleso o auckocax, 3Be3ax, KOIIUAX, 1apOXpaHHTe IbHI-
nax, k. 2568 Pamoprs JIbBa Mapkesuua B Jlutosckyo I'pexo-yaurckyio yxosruyo Korcmeropumio
or 3 11T 1837 r.

18 LVIA Vilnius, ¢. 605, om. 1, x. 2499 Jleso o guckocax, 3Be3ax, KOMUAX, JapOXpPaHATEb-
"umax, . 202 Pamoprs Benbekoro 6aroununoro nporounepes Anama Kocreiesnua B JIuToBekyto
I'pero-Yaurckyio Jlyxosuyio Komcucropuio or 18 IT 1837 r.



Klasztor w Supraslu (od unii do prawostawia) 187

Po ponownym wprowadzeniu do §wiatyn unickich ikonostaséw z carskimi
wrotami pojawil sie w niektérych cerkwiach, wynikajacy z niewiedzy, problem
wchodzenia przez nie oséb §wieckich. W tej sytuacji biskup Antonii 10 lipca
1837 roku polecit konsystorzowi wydanie rozporzadzenia surowo zakazujacego
wchodzenia przez carskie wrota osobom $wieckim i stuzbie cerkiewnej, uswia-
damiajac, ze dozwolone jest to tylko przez drzwi bocznel?. 13 lipca konsystorz
poinformowat o tym dziekandw, ktérych zobligowano do przekazania powyzszego
rozporzadzenia duchowienstwu?0. Przetozony klasztoru w Supraslu, Nikodem
Marcinowski, poinformowat o tym braci zakonnych w sierpniu 1837 roku?l.

W 1837 roku konsystorz polecil likwidacje bocznych oltarzy, Nikodem
Marcinowski rozporzadzenie to oglosil oémiu zakonnikom?2. Zgodnie z tym
poleceniem zdemontowano, bez uszkadzania §cian, dwa boczne ottarze, niepo-
laczone z elementami konstrukeyjnymi, pozostawiajac jedynie ikony z piekna
sztukateria. Proszono natomiast o niedemontowanie pozostatych czterech?s.
Ottarze ku czci Chrystusa i Bazylego Wielkiego oraz Matki Bozej z ottarzem
Jana Teologa byly w $cistym zwiazku, po dwa, ze soba 1 z dwoma filarami
podtrzymujacymi kopute. Oltarze te stanowily dzielo znamienitych mistrzéow,
z piekna snycerka, poztoconymi kolumnami 1 rzezbieniami. Zastaniaty filary
1 stanowitly jednocze$nie ozdobe wnetrza. W zwigzku z tym Nikodem Marci-
nowski prosit konsystorz i biskupa Antoniego o ich pozostawienie, gléwnie
jako elementéw konstrukeyjnych?4.

Do prosby wtadze diecezjalne 1 biskup Antoni ustosunkowali sie pozytywnie.
W cerkwi monasterskiej w Supraslu pozostawiono boczne ottarze. Potwierdzaja
to zachowane fotografie wnetrza Swiatyni sprzed pierwszej wojny Swiatowej.
Nikodem Marcinowski zapewnial, ze w cerkwi monasterskiej w Supraslu nie

19 LVIA Vilnius, ¢. 605, or. 1, 1. 2840 Jes1o 0 BOCIIpeIeHAE MEPSHAM BXO/UTH B IIAPCKIE BPATA,
K. 2 Ennckon Auronuit B JIutosekyto ['pexo-Yuaurckyio Jlyxosayo Komcucropuro or 10 VII 1837 r.

20 LVIA Vilnius, ¢. 605, omw. 1, x. 2840 Jleso 0 BOCIIpEeIeHNH MUPSHAM BXOAUTH B IIAPCKIE
Bpara, K. 3-4 3acemaune JIutosckoit ['pexo-Yuurckoit Jlyxosuoit Korcreropuu or 10 VIII 1837 r.

21 Podpisali sie inspektor szkoly — ijeromonach Mikolaj, nauczyciele Jozafat Homolnicki,
tjeromonach Feliks, ijeromonach Sylwester, ijeromonach Benedykt Filipowicz (w jezyku polskim
podpisat sie ksiadz Kazimierz Turowski) i ijerodiakon Gedeon Puszkarski. LVIA Vilnius, ¢. 605,
om. 1, 1. 2840 Jlesio o BocIIpelieHUY MUPSIHAM BXOIHUTH B IIAPCKHeE BpaTa, K. 52 Paroprs Hacrosresis
Cympacibroro moracmeipa Hukoguva Mapiimaosekaso B JIutosekyto I'pexo-Yuurckyio JlyxoBHyo
Koucucropuio or 26 VIII 1837 r. LVIA Vilnius, ¢. 605, om. 1, 1. 2840 JleJio 0 BocIperieHuy MUpPS-
HAM BXOJHTH B IlapcKkue Bpara, K. 52 Panoprs Hacrositenss Cynpacibproro monacmbeipa Hukonuma
MapimaoBekaso B JIutoekyio ['pexo-Yunrcryio yxosuyio Korcucropuio ot 26 VIII 1837 r.

22 LVIA Vilnius, ¢. 605, or. 1, 1. 2245 Jleso 0 yupasgHeHHn GOKOBBIX IIpecTosIoB, K. 1 Emmckomn
JIurosckuit Mocud B JIurosekyio ['pexo-Yunrcryo yxosuyio Korcrcropuio or 27 XI 1836 r.

23 LVIA Vilnius, ¢. 605, om. 1, 1. 2245 Jleso 0 yupasgHeHnH G0KOBIX IPeCcTosIoB, K. 105 Pamopr
"acrosresis Hukoguma Mapiinaosekoro B JIntosekyio I'pexo-Yuurckyio Korcueropuio ot 5 IT 1837 .

24 LVIA Vilnius, ¢. 605, om. 1, 1. 2245 Jleso 0 yupasgHeHn: G0KOBIX IPecTosIoB, K. 105 Pamopr
"acrosresis Hukoguma Mapiiuaosekoro B JIntosekyio I'pexo-Yuurckyio Korcueropuio ot 5 IT 1837 .
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praktykowano juz mszy czytanych, a codziennie odprawiana byla na ottarzu
za ikonostasem Swieta Liturgia §piewana w obrzadku greckowschodnim?.

Pierwsze rozporzadzenie w sprawie usuniecia organéw w cerkwiach unic-
kich, zgodnie z poleceniem biskupa, konsystorz wydat 21 kwietnia 1834 roku?26.
Poczatkowo go nie egzekwowano, stad 1 nie bylo przestrzegane. Liberalnie
do sprawy organéw podszedl, wizytujac latem 1834 roku $wiatynie unickie
w obwodzie biatostockim, takze biskup Jézef Siemaszko.

12 czerwca 1835 roku konsystorz zakazat praktykowania muzyki instru-
mentalnej w §wiatyniach unickich i polecit usuniecie organéw ze wszystkich
cerkwi??. Nikodem Marcinowski w raporcie z 26 kwietnia 1836 roku pisat,
ze juz prawie nie byly wykorzystywane, co uniemozliwit osobiscie, wyda-
jac polecenie wymontowania czeéci instrumentu. Catkowitego demontazu
organéw, w oczekiwaniu na kupca, nie dokonano. Ojciec Nikodem zapew-
nial, ze nastapi to jeszcze przed uptywem ustalonego przez biskupa terminu,
ale dopiero jesli nie zglosi sie nabywca. Organista w cerkwi monasterskiej
w Supraslu pochodzit z rodziny stuzby cerkiewnej. Po wyeliminowaniu muzyki
instrumentalnej zostal psalmistg28.

Biskupa Jo6zef Siemaszko, poczynajac od 1834 roku, zbierat od kleru bia-
lego, zakonnego oraz waznych dostojnikéw deklaracje, w ktérych wyrazali
zgode na przytaczenie sie do Cerkwi prawostawne;j 1 subordynacje wobec wtadz
duchownych. Od 1838 roku takie o$wiadczenia juz zaczeto egzekwowac. Du-
chowni dekanatu biatostockiego podpisali oéwiadczenia do czerwca 1838 roku,
z wyjatkiem ksiezy, z Nowego Dworu — Bartlomieja Zubelewicza 1 z Suprasla
— Kazimierza Turowskiego??, oraz parocha z Wasilkowa.

Na poczatku 1839 roku sytuacja w obwodzie bialostockim, po zajsciach
jesienia 1838 roku w dekanacie bielskim, nie budzila juz wiekszego niepoko-
ju wladz duchownych. Spoérdéd duchowienstwa zgody na przylaczenie sie do
Cerkwi prawostawnej nie zadeklarowali juz tylko Antoni Sosnowski i dwoch
staruszkow, ktérzy nie kierowali parafiami i nie byli w stanie zaszkodzié
sprawie, tym bardziej ze ich synowie, takze duchowni, oéwiadczenia takie
ztozyli. Niepokoju nie budzili rowniez sami wierni.

25 LVIA Vilnius, ¢. 605, om. 1, 1. 2245 Jleso o yupasgaernu 60koBbIX mpecto Jlesio o ypasHe-
HuM OOKOBBIX IIPECTOJIOB, K. 105-106 Pamopt Hacrosrens Huxoguma Mapiimaosckoro B JIuToBekyo
I'pero-Yuurcryo Koucucropwuio or 5 IT 1837 r.

26 LVIA Vilnius, ¢. 634 JIutoscras I'pexo-YVuuarckas Koucucropus, om. 3. 1. 375 Marepuasst
orHocamuecss K Jlutosekoit ['pexo-Yuuarckoit Koncucropuwn, k. 1 Pamoprs Benbekoro 6rarouns-
"aro mporouepes Amama Kocrbiriesuua B JIurosekyio ['pexo-Yaurckyo Jyxosayo Korcreropuio
or 1 VIII 1838 r.

27 Banucru Iocugpa Mumpononuma Jlumoscraeo uzdannvia Hmnepamopckoio Axademueio
Hayxs no sasewaruio asmopa. 1883. T. 111, 265.

28 LVIA Vilnius, ¢. 605, or. 1, 1. 2485 Jlesi0 0 yHUUTOREHIM OpraHoB, k. 29 Pamopr Hacrosress
Huroguma Mapruraosckoro B JIutosekyio I'pexo-Yuurckyio Korcueropwmio or 27 IV 1836 r.

29 PTUA B Canxr ITerepbypre, ¢. 824 Bemapyccro-JIurosckas Jyxosuas Kosnerns, om. 2,
1. 348 Pocrimcku rpeko-yHHATCKOTO JyXOBEHCTBA O Iepexojie B IIpaBocjiaBue 10 BesloCTOKCKOi
OarounHuu, K. 1.
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12 lutego 1839 roku na soborze w Polocku proklamowany zostal akt zjed-
noczenia, podpisany przez wszystkich uczestnikéw — soborny akt o wossojedi-
nienii unitéw z prawostawnag Cerkwia [Opsosckiit 1903, 54-55].

26 lutego 1839 roku biskup Jézef Siemaszko wreczyl podpisany akt
i proéby na rece oberprokuratora Swiatobliwego Synodu, Mikotaja Protasowa.
Po aprobacie Synodu i1 akceptacji Mikotaja I 30 marca 1839 roku na pelnym
zebraniu Synodu uroczyécie poinformowano o tym Jézefa Siemaszke. 30 marca
to data oficjalnego powrotu unitéw do prawostawia. Akt przylaczenia Cerkwi
unickiej do prawoslawnej w diecezji litewskiej nie od razu zostat ogloszony
publicznie [Opiosckiit 1903, 55].

Dziekanéw zobowiazano do powiadomienia o tym podleglych duchownych?°.
Oficjalna informacje o zjednoczeniu Cerkwi greckounickiej z prawostawna
car polecil 1 pazdziernika 1839 roku poda¢ do wiadomosci publicznej. Ponad
1,5 miliona unitéw stato sie prawostawnymi, z czego w obwodzie biatostockim
mieszkato okoto 65 tysiecy3l, w sasiadujacej z nim guberni grodzienskiej prawie
500 tysiecy, a w diecezji litewskiej okoto 850 tys. [Kumpuanosuu 1894, 45].

Po dokonaniu zmian w éwiatyniach i w liturgice zaczeto wycofywaé unickie
antiminsy>2, zastepujac je synodalnymi. Na unickich pisano: Boziju mifostiju
i Swiatoho Rimskoho Apostolskoho Prestota btahodatiju 1 imie wy$Swiecajacego
biskupa. Wykonywano je nie zawsze z odpowiedniego materiatu. Nowe byly
jedwabne i zaopatrzone w relikwie §wietych33. Do poczatku sierpnia 1840 roku
antiminsy po$wiecono zgodnie z prawostawna zasada [Opmosckiit 1903, 123],
a Jozef Siemaszko polecil rozdaé je cerkwiom parafialnym i monasterskim?34
Do lipca 1842 roku unickie antiminsy wycofane zostaly ze wszystkich éwiatyn>°

Do 1841 roku w granicach diecezji litewskiej pozostalo szesé meskich
klasztoréw, w tym ZW1astowan1a w Supraslu (Sw1QteJ Tréjey w Wilnie, Swietej
Troéjcy w Byteniu, Sw1Qte] Trojcy w Torokaniach, SWIQte] Troéjcy w Pozajsku
$w.Sw. Borysa 1 Gleba w Grodnie oraz zenskie, grodzienski i1 wolnianski,

30 LVIA Vilnius, ¢. 605, omw. 1, 1 3802 Kommu BHIXOAAMIMX IIHCEM OT BUKAPHOIO EIIMCKOIA
Anronns, k. 129 Enuckon Autonuii o6ep-mporypopy Cesreiimero Cunoma or 16 V 1839 r.

31 LVIA Vilnius, ¢. 605, om. 1, 1. 3665 BemomocTs 0 6es1oM myxoBeHcTse 3a 1838 rogx, k. 375-376
Bemomocts ¢ 1838 roga ckonbko B gexaHaTe BeslbCKOM HCIIOBEIAIONINXCS U HE WCIIOBEIAIOIIUXCS
3a 1838 rox cocrasui Benbekmit 6maroununsmit Aqam Kocreimeswya; LVIA Vilnius, ¢. 605, om.1,
1. 3665 Bemomocts 0 Gestom myxoseHceTBe 3a 1838 rox, k. 297, k. 300-301 BemomocTs 0 Jofsax mcto-
BEJABIILIXCSA U HECIIOBEIABIIBIXCA 3a 1838 roj cocraBuir BestocTokcKmit 6,1ar0UMHHEIN ITPOTOREPeit
JleB Mapkesud.

32 Banucru Tocugpa Mumpononuma Jlumoscraeo uzdannvia Mmnepamopckoio Axademuero
Hayxs no sasewaruio asmopa. 1883. T. 11, 540-541.

33 Banucru Tocugpa Mumpononuma Jlumoscraeo uzdannvia Umnepamopckoio Axademuero
Hayxs no sasewaruio asmopa. 1883. T. 111, 503.

34 Banucru Tocugpa Mumpononuma Jlumoscraeo uzdannvia Umnepamopckoio Axademuero
Hayxs no sasewanuio asmopa. 1883. T. 11, 536,537.

35 Banucru Tocugpa Mumpononuma Jlumoscraeo uzdannvia Mmnepamopckoio Axademuero
Hayxs no sasewaruio asmopa. 1883. T. 111, 664-665.
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1 drewleprawostawne, Swiqtego Ducha w Wilnie, Zaéniecia Matki Bozej
w Pozajsku i Swietego Ducha w Surdegach).

Arcybiskup Jézef zabiegat o odpowiednie uposazenie monasteréw w swojej
diecezji. Pisal, ze na Litwie, gdzie jest tak drogie utrzymanie, klasztory nie
beda w stanie utrzymac sie z dobrowolnych ofiar. W tej sytuacji zabiegat o za-
liczenie monasteru w Supraslu do pierwszej badz drugiej grupy, bez ogladania
sie na to, ze w innych diecezjach bylby zakwalifikowany do trzeciej. Twierdzil,
ze ich niedofinansowanie badz sklasyfikowanie jako tzw. pozaetatowe moze
doprowadzi¢ do zamkniecia. W zwigazku z tym, aby je zachowaé, konieczne
stato sie zaliczenie monasteréw do powyzszych grup. Mnisi w klasztorach
bazylianskich byli przyzwyczajeni do dobrego wiktu. 50 rubli przydzielone
zakonnikom monasteréw trzeciej klasy 1 pozaetatowym, w sytuacji kiedy
utracili prawie wszystkie dochody z nabozenstw, stanowilo teraz skromne upo-
sazenie. Mnichom przebywajacym w takich monasterach w diecezji litewskiej
arcybiskup prosil o dodanie jeszcze 25 rubli®6. W styczniu 1842 roku ustalono
uposazenie monasteréw w guberniach zachodnich. Supraski zakwalifikowano
do drugiej grupy z uposazeniem 2220 rubli, zbieznym z tym, jakie wyznaczyly
wladze pruskie po konfiskacie majatku klasztornego [Jlaimmaros 1892, 418].
W 1842 roku panstwo wzieto na siebie ciezar utrzymania duchowienstwa,
stuzby cerkiewnej 1 §wiatyn.

We wrzeéniu 1842 roku z polecenia Swiatobliwego Synodu Jézef Siemaszko
rozdysponowal dochody monasteréw diecezji litewskiej, w tym 1 supraskie-
g037. Wydzierzawienie pomieszczen klasztornych fabrykantowi Zachertowi
byto zrédiem wielu probleméw. Datmatow pisal, ze archimandryte Nikodema
Marcinowskiego przyprawily one wrecz o $lepote.

16 pazdziernika 1822 roku zakazano przyjmowania do zakonu bazylianéw
0s0b wyznania rzymskokatolickiego. W Prowincji Litewskiej jednak zakaz
ten nie byl respektowany az do 9 pazdziernika 1827 roku, do ukazania sie
kolejnego rozporzadzenia [Kumpuanosuua 1894, 18-19].

Waznym postanowieniem, stuzacym odlatynizowaniu zgromadzen za-
konnych, bylo rozporzadzenie Greckounickiego Kolegium Duchownego
z 28 sierpnia 1828 roku, na mocy ktérego, z inicjatywy Jozefa Siemaszki,
zezwolono bazylianom pierwotnie rzymskokatolickiego obrzadku do niego
powrécié [Opmosexiit 1903, 70].

Zgromadzenie w ciagu p6t roku opuscito wtedy okoto 200 zakonnikéw,
pozostato 342. Byta to na ogét grupa najlepiej wyedukowana, przez co bazy-
lianie poniesli duze straty intelektualne.

36 Banucru Tocupa Mumpononuma Jlumoscraeo uzdarnvia Mmnepamopckoio Axademuero
Hayxs no sasewaruio asmopa. 1883. T. 111, 183-184.

37 Archimandryta otrzymatl tacznie z wyzywieniem 250 rubli, pietnastu zakonnikéw po 25 rubli,
reszte przeznaczono na ogblne wydatki monasteru. 3anucku Iocugpa Mumpononuma Jlumosckazo
uzoannwvia Umnepamopcroio Akademuero Hayros no aasewaruio asmopa. 1883. T. II1, 681, 703-705.
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Przetozony klasztoru w Supraslu, Nikodem Marcinowski odtworzyl wykaz
imienny bazylianéw?8 z Suprasla, ktérzy powrécili na rzymski katolicyzm. Jed-
nocze$nie informowat, iz nikt z parafian supraskich nie przeszed! na obrzadek
lacinski. Lista zawieralas? 34 nazwiska?0. Byla to spora liczba, zwazywszy,
ze w 1838 roku w monasterze supraskim przebywato 8 zakonnikéw 1 1 po-
kutnik. W poréwnaniu do innych klasztoréw bazylianskich Suprasl opuscita
wyjatkowo duza grupa zakonnikéw?l,

Bazylianie opornie przyjmowali zmiany zaprowadzane przez biskupa
Jézefa Siemaszke, zmierzajace w kierunku restytucji prawostawia, czeéé ich
w ogéle nie zaakceptowata. Opowiadali sie za latynizacja obrzadku 1 poloni-
zacja. Srodki podejmowane z inicjatywy biskupa Jézefa Siemaszki (zezwo-
lenie na powrét do obrzadku tacinskiego, skasowanie godnoSci prowincjata,
podporzadkowanie klasztoréw wtadzy konsystorza, natozenie na Jozafata
Zarskiego obowiazku rewizji klasztoréw, zmniejszenie liczby klasztoréw itd.)
nie przyniosty od razu zamierzonych efektéw. Sam biskup Jézef nie dazyt do
zlikwidowania zgromadzenia zakonnego, ale jego przeksztatcenia, zgodnie
z zasadami Cerkwi prawostawnej [Opmosckiiz 1903, 116-117].

Jednym z powodéw oponowania bazylianéw byly o wiele mniej surowe
warunki w zgromadzeniu bazylianéw niz w monasterach prawostawnych.
Potwierdzaja to prawa dane supraskim bazylianom w 1687 roku przez me-
tropolite Cypriana Zochowskiego w obecnoéci ktitora. Zakonnicy mogli jesé
mieso w niedziele, wtorki i czwartki, a w poScie rybe, pi¢ piwo, miody 1 wodke,
odwiedzaé rodzine, nie wykonywali prac fizycznych typu rabanie drwa czy
palenie w piecu itp. Archimandryta miat obowiazek zadbaé¢ o wloski ogrdd,
stawy, muzykantéow [damxmaros 1892, 180-181]. Zakonnicy mieli prawo
w kazdej sytuacji skarzy¢ sie do metropolity.

Biskup Jo6zef Siemaszko zdawal sobie sprawe z protacinskiej postawy
bazylianéw. Chcac szczegbétowo zapoznaé sie z sytuacja w poszczegblnych

38 LVIA Vilnius, ¢. 605, orw. 1, 1. 3170 Jleso o yBosrbHeHHBIX Ha JIaTHHCKIIT 06ps] MOHAIIIECTBY -
forux Bassuiesuckaro Opena, k. 18 Pamoprs Hacrositesist Cynpaciibroro mornacmeipa Hukonuma
MapimaoBekaso B JIutosekyio ['pero-Yuurckyto yxosuyio Korcueropwmio or 18 VII 1838 r.

39 Bazyli Brynk, N (imienia nie udato sie ustali¢) Butrymowicz, Andrzej Sieczkowski, Konstanty
Sandowicz, Jowenali Sandowicz, Faustyn Czarniekiewicz, Andrian Falkowski, Aleksy Jarkowski,
Pawel Jachowicki, Michat Chrulkiewicz, Arkadiusz Ktosowski, N (imienia nie udato sie ustalic)
Kujatowicz, Walerian Kuczynski, Maksymilian N (nazwiska nie udato sie ustali¢), N (imienia
nie udato sie ustali¢) Lutkiewicz Jason Losowski Melecjusz Maksymowicz, Marcin Paszkiewicz,
N (imienia nie udalo sie ustali¢) Patelczyc, Ambrozy Parmanowski, Piotr Szpakowski, Ignacy
Szmigielski, Mikotaj Skrobowski, Hipacy Soroka, Jézef Szymkiewicz, N (imienia nie udalo sie
ustali¢) Sokolowski, N (imienia nie udato sie ustali¢) Ropowski, N (imienia nie udato sie ustalic)
Trzaskowski, Innocenty Tokarzewski, Gabriel Zdanowicz, Teodor Zwirydowski, Fabian Lubieszew-
ski, Bazyli Bltazewicz, N (imienia nie udato sie ustali¢) Fortman

40 ,VIA Vilnius, ¢. 605, om. 1, x. 3170 Jleso 0 yBoabHeHHEIX Ha JlaTHHCKMIT 00psi] MOHALIE-
crBytomux bassuibamckaro Opaena, k. 34 Spis z Greko-Unickiej Litewskiej Diecezji zakonnikéw
powréconych w rzymski obrzadek.

41 LVIA Vilnius, ¢. 605, o1 1, 1. 3665 BemomocTs 0 6es1oM myxoBeHcTBe 3a 1838 ror, k. 445-446
BemomocTs 0 MOHATITECTBYIOIIMX MYJKCKOTO oJia 3a 1838 r.
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klasztorach, 16 lutego 1837 roku prosit przelozonych monasteréw o przystanie
opinii o kazdym z zakonnikéw, z uwzglednieniem ich lojalnoéci, stosunku do
nabozenstw w obrzadku greckowschodnim 1 tego, czy potrafia je prawidlowo
odprawiaé. Biskup tlumaczyl, ze chce mieé te opinie pod reka na wypadek
mianowania ich na rézne stanowiska.

Zakonnicy z Supraéla nie stawiali oporu, wplyw na to miat w duzej mie-
rze zarzadzajacy klasztorem Nikodem Marcinowski, ktéry juz w 1837 roku
podpisat deklaracje zgody na przytaczenie sie do prawostawia. Podczas pobytu
w Supraslu w 1834 roku Jézef Siemaszko pisal, ze zachowany tam ikonostas
sprawil, 1z szybko dostosowano cerkiew do nabozenstw w obrzadku greckow-
schodnim, a w 1837 roku odprawiono Swietat Liturgie, podczas ktorej $piewali
uczniowie miejscowej szkoty [Jlammaros 1892, 414-415].

Nikodem Marcinowski, przetozony klasztoru w Supraslu, opinie o pod-
leglej braci zakonnej*? wystawil 19 marca 1837 roku. Spoéréd siedmiu za-
konnikéw o czterech pisal, ze opowiadaja sie catkowicie po stronie obrzedo-
woéci greckowschodniej, znaja prawidlowy tok nabozenstw i zgodnie z nim je
odprawiaja (Mikotaj Siadkowski, Sylwester Troszczynski, Feliks Kizlewicz
1 Gedeon Puszkarski), Jozafat Homolnicki byl dobrze zapoznany z obrzadkiem
greckowschodnich nabozenstw 1 odprawial je prawidlowo, do prawostawia
nastawiony byt do§¢ dobrze, tak samo 1 Mateusz Nowodworski. Najstabszym
stronnikiem prawostawia w klasztorze byt Benedykt Filipowicz. W nabo-
zenstwach greckowschodnich orientowal sie doéé dobrze, potrafit je takze
odprawiaé, aczkolwiek niechetnie?3.

Wezeéniej, w 1835 roku, jeden z zakonnikéw supraskich, wspomniany
juz Nowodworski, prosit o zgode na wyjazd do Galicji, skad pochodzil. Niko-
dem Marcinowski jeszcze w raporcie z marca 1837 roku wymienit zakonnika
w wykazie braci w Supraslu [aamaros 1892, 416]. 19 kwietnia 1838 roku
Mateusz Nowodworski byl juz w klasztorze we Wlodzimierzu Wolyriskim*4.

42 W monasterze supraskim przebywatlo siedmiu zakonnikéw. Wszyscy mieli przydzielone
funkcje. Najstarszy byt Mikotaj Siadkowski, lat 44, doktor filozofii, inspektor Powiatowej Szkoty
Duchownej w Supraslu i nauczyciel jezykéw polskiego, cerkiewnostowianskiego i rosyjskiego.
Wedlug oceny przetozonego byl dobrym nauczycielem. Kolejny zakonnik, Jozafat Homolnicki,
miat 38 lat. Prowadzil zajecia z geometrii 1 arytmetyki. Sylwester Troszczynski, lat 35, nauczyciel
w szkole parafialnej, zostal oceniony przez proboszcza jako dobry pedagog. Benedykt Filipowicz, lat
34, zarzadzal sprawami parafii supraskiej. Mateusz Nowodworski, lat 34, pelnit funkcje kaznodziei
w monasterze, Feliks Kizlewicz, lat 29 lat, katecheta, uczyt takze taciny i1 §piewu cerkiewnego.
Najmlodszy zakonnik, Gedeon Puszkarski, lat 28, prowadzil ksiegowo$¢ klasztorna. LVIA Vilnius,
¢. 605, om. 1, a. 3357 Jlemo o mocrasienuu ['. Emapxusnpaomy Enmckorry cBemenunii o cremeHun
0JIArOHAIEKHOCTH U CIIOCOOHOCTH MOHAIIIECTBYIINX, K. 2 JIuToBckaro I'pero-Yaurckaro Ennckona
Wocuda JIuroscroit I.YV. Korcucropunm or 16 11 1837 r.

43 LVIA Vilnius, ¢. 605, om. 1, x. 3357 Jemno o mocrasiaenun I'. Enapxusisaomy Emuckomy
CBeJIEHMUI 0 CTelleHUH 0JIar0HAIEesKHOCTH U CII0COOHOCTH MOHAIIECTBYIOIINX, K. 67-68 Pamoprs Ha-
crosresist Hukomuva Mapimaosekoro B JIutosekyio I'pexo-Yaurckyo Korcucropmio or 19 111 1837 1.

44 Konus sanucku, natidenoli npu ucnpasneruu npecmona Bradumupo-Bonvinckazo 6 cme-
KJAHOTU 6AHOUKEe 3AKONYDPEHHOU C8EPXY U BJIOHCEHHOU 8 KUDNUYHBLL NPECOJL 8Mecme ¢ 0MOebHO
snodcernvmu mowamu. W: JIEB 1890, nr 32. Bunsra 1810, 260.
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Przez jaki$ czas przebywal takze w monasterze w Poczajowie 1 dopiero stamtad
przeniost sie do Galicji [Chotkowski 1898, 203].

Jézef Siemaszko uwazal, ze Nikodem Marcinowski dobrze wywiazuje sie
z powierzonych mu zadan, stad wystapit w 1837 roku o nadanie mu godnoéci
archimandryty, co nastapilo w 1838 roku?5.

Archimandryta Mikotaj Dalmatow, autor monografii supraskiego mo-
nasteru, nie znalazt w jego archiwum dokumentéw, ktére informowatyby
0 sprzeciwie wobec zaprowadzanych zmian w obrzedowo$ci 1 we wnetrzach
Swiatyni. Wszyscy zakonnicy dali takze podpiski [Jlasmmaros 1892, 416-417].

Dalmatow przytoczyt jedynie zastyszana od duchownego staruszka in-
formacje o emocjach, jakie wérdéd parafian supraskich wywolato usuniecie
organdw. Parafianie przed zdjeciem bocznych ottarzy 1 usunieciem organéw
(nie nastapilo to jednoczesnie — przyp. I.M.) ttoczyli sie w $wiatyni, ktora dzien
1 noc byla otwarta. Przez pare dni grano prawie bez przerwy na organach.
A lud lezal krzyzem 1 Spiewatl pieéni z Bohohtasnika [[1ammaros 1892, 416-417].
Jeszcze inna opowie$é, zwigzanag z zamurowaniem monstrancji w $cianie
skarbcezyka, ponad czeScia oltarzowa, przytoczyt Jézef Maroszek. Swiecape
od niej promienie przebijaly przez tynki na zewnetrznej $cianie prezbiterium
Swiatyni [Maroszek 1996, 23].

Archiwalia nie potwierdzaja tego, ale nie potwierdzaja takze opowieéci
o prawoslawnych mnichach, wypedzonych, jak glosi miejscowy przekaz,
z monasteru w latach 30. XVII wieku, ktérzy z ogromnym zalem 1 bdélem zegnali
opuszczana $wiatynie, zabierajac ze soba to, co byto dla nich najcenniejsze —
utensylia 1 ksiegi cerkiewne.

Prawostawne zwyczaje do monasteréw wprowadzano stopniowo. Nie byto
przymusu noszenia rias i ktobukéw, zapuszczania brody. Zastosowano wobec
zakonnikow taka sama zasade jak wobec kleru éwieckiego. Nie spieszyl sie
z tym 1 Nikodem Marciniowski. Poprosit biskupa o pozwolenie na noszenie
stroju prawostawnego zakonnika dopiero w 1849 roku. Wezeéniej, w 1844 roku,
prosit o to dla trzech ijeromonachéw. Bracia suprascy nie zrezygnowali tylko
ze spozywania miesa. Tak byto nawet w czasach Dalmatowa, co ten probowat
tlumaczy¢ dosy¢ zabawnie, ze brakowalo ryb [[Hasmaros 1892, 416-417].

Po kasacie unii w diecezji litewskiej najdtuzej zmianom opierali sie wla-
énie bazylianie. Srodki, ktére mialy temu zapobiegaé, nie odnosily skutku.
Najbardziej zaciety opor stawiali zakonnicy klasztoru w Byteniu. Arcybiskup
Jozef Siemaszko polecit przenosi¢ ich do innych klasztoréow, czesto na gor-
sze uposazenie. Najbardziej opornym zakazywal odprawiania nabozenstw.
W tej sytuacji zmniejszano im zaptate do szesciu rubli rocznie. Takim osobom
przydzielano nawet prace fizyczne (bazylianie nigdy nie pracowali fizycznie,
mozliwe, ze wynikalo to z ich szlacheckiego pochodzenia — przyp. I.M.). Srodki

45 Banucru Tocugpa Mumpononuma Jlumoscraeo uzdarnvia Mmnepamopckoio Axademuero
Hayxs no sasewaruio asmopa. 1883. T. 11, 74.
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te nie zawsze okazywaly sie skuteczne. Dlatego biskupowi zaproponowano,
w razie konieczno$ci, czasowe wysyltanie zakonnikéw do wielkoruskich mona-
sterow, w celu blizszego poznania greckowschodniego obrzadku, a w skrajnych
przypadkach nawet usuniecie, w porozumieniu z oberprokuratorem Swiato-
bliwego Synodu, ze stanu duchownego [Opiosckiiz 1903, 116-117].

Nielicznych zakonnikéw z diecezji litewskiej, ktérzy jeszcze latem 1840 roku
nie podpisali deklaracji, przeniesiono do dawna prawoslawnego monasteru
w Dziatlowie (po dwéch zakonnikéw z klasztoréw pozajskiego i torokanskiego)?6.
Dawne bazylianki wilenskie, mocno zlatynizowane i spolonizowane, uznane
za nieprawomysine, decyzja z 7 czerwca 1840 roku postanowiono przeniesé
do monasteru wolnianskiego?”.

W maju 1841 roku w guberni grodzienskiej (do ktérej w 1842 roku przyta-
czono obwdd bialostocki) pozostalo dziesieciu nieprawomysinych zakonnikow,
w klasztorze torokanskim i bytenskim.

Stanowisko, jakie zajeli bazylianie wobec przemian w Cerkwi unickiej
1 powrotu do prawostawia, wynikato gtéwnie z petnej ich latynizacji 1 polonizacji
[Opmoscriir 1903, 120]. Natomiast stanowisko bazylianéw supraskich wobec
restytucji prawostawia byto odbiciem postawy ich przetozonego, Nikodema
Marcinowskiego.
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Summary
MONASTERY IN SUPRASL (FROM THE UNION TO ORTHODOXY)

The Monastery in Suprasl was founded as an Orthodox one in the late fifteenth
century. Initially the monks opposed the Union. The Monastery subordinated to the
uniate rules in 1635, it then became one of the most significant Basilian centers in the
Republic of Poland. Over time, the Basilians increasingly succumbed to Romanization
and Polonization. Consequently, Latin altars (main and side ones), pulpit, confessional,
stoup, instrumental organs and Latin devotional articles were installed in the Suprasl
Orthodox Monastery. The restitution of the Orthodox Church was preceded by several
years of preparation. One of the taken measures was the opening of a school in 1834
in Suprasl that provided education in the spirit of sympathy for Orthodoxy. The changes
to the interior of the Orthodox Church in Suprasl involved the decoration of the altar
according to the Eastern Greek rite, the removal of the side altars and the prohibition
of instrumental music. Due to the preserved iconostasis the church was quickly adapted
for the needs to celebrate the liturgy according to the Eastern Greek rite; the choir
was created by the students from the local school. In 1828, the Basilians who came
from the Latin rite were allowed to return to it. Thirty four monks left the Monastery
in Suprasl, and only eight remained. The Basilian resistance against the restitution of the
Orthodox Church was the result of their Romanization and Polonization. In contrast,
the position taken by the Basilians from Suprasl reflected the attitude of their superior,
Nikodem Marcinowski.
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Wino. Zwyktly trunek, jeden z wielu, czy tez raczej wysublimowany napdj
alkoholowy, ktory opatrzono stosownym tekstem, tzw. etykietq 1 kontretykieta,
— wyréznikiem spoéréd calej gamy innych alkoholi. Zaden trunek nie cieszy sie
takim bogactwem 1 r6znorodnoécia literatury fachowe;j. Sa to zaréwno poradniki,
przewodniki, jak i kompendia wiedzy na temat win z réznych stron éwiatal.

Jesli chodzi o samo stowo ‘wino’, do dzi§ trwaja spory o jego etymologie.
Cze$¢ ekspertéw wywodzi je z sanskrytu, od stowa ‘vena’, ktérym okreslano
odurzajacy napdj, przygotowywany z soku nieznanej ro$liny. Inni badacze
sktonni sg autorstwo przyznaé¢ Hetytom, ktérzy klinowym pismem zapisali
na glinianych tabliczkach nazwe ‘wee-an’2. Do zastanowienia zmusza fakt, ze
nazwa wina brzmi niemal jednakowo we wszystkich jezykach europejskich.
Poczynajac od polskiego ‘wino’, poprzez tacinskie ‘vinum’, greckie ‘woinos’,
hiszpanskie i wloskie ‘vino’, niemieckie ‘wein’, angielskie ‘wine’, francuskie ‘vin’
i rosyjskie ‘Buno’. Wszystkie okreélenia maja, ten sam zrédlostéw. Swiadcza,
tez o tym, jak wazna role pelnilo wino w kulturze, religii, cywilizacji.

Enologia (zwana tez oinologia lub winoznawstwem) jest dzialem nauki
zajmujacym sie zagadnieniami zwiazanymi z produkcja wina. W niektérych
krajach (np. we Francji) od dawna jest przedmiotem studiéw na uczelniach.
Réwniez w Polsce w ofercie kilku szko6t wyzszych pojawity sie studia podyplo-

mowe z tego zakresu®.

1 Zob. Dominik Tomasz, Stomma Ludwik. 1998. Kredens prof. L. Stommy, czyli kompendium
wiedzy o winach francuskich. Warszawa: Twoj Styl; Bieniczyk Marek. 2010 Nowe kroniki wina. War-
szawa: Swiat Ksiazki; Bardel Michat, Gogolinski Wojciech. 2015. Wiedza o winie. Krakéw: Czas Wina.

2 Podaje za: http://www.winomania.pl/dzieje_wina.php?id=2-[Dostep 13 VI 2016].

3Zob. Collegium Civitas, studia podyplomowe ,Wiedza o winie. Media, rynek, kultura” lub UJ
Wydzial Farmaceutyczny, studia podyplomowe ,,Enologia”.
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Swiat win, jak kazda inna dziedzina, ma wlasny jezyk — socjolekt, twier-
dza specjaliéci 1 znawcy tematu [Schweizer 2000, 69]. Do odmian socjolektu
nalezy zargon, slang i, lezacy w kwestii moich zainteresowan, jezyk zawo-
dowy (profesjolekt). Wedtug S. Grabiasa ,socjolekty funkcjonuja w dwdch
uktadach kultury, obejmujacych kontakty bezposrednie i instytucjonalne.
W uktadach tych powstaja odmiany jezykowe kregdéw towarzyskich (np. jezyk
szachistow), Srodowisk réwiedniczych (slang uczniowski) 1 wreszcie wielu grup
zawodowych uprawiajacych dziatalnoéé jawna, spotecznie aprobowana (jezyk
zolnierski) lub dziatajacych nielegalnie (zargon ztodziejski)” [Grabias 2001,
238]. Podobnie zjawisko socjolektu opisuja badacze rosyjscy?. Glebiej problem
analizuje E.W. Jerofiejewa, ktéra wyodrebnia dwa rodzaje socjolektu wacmmsie
1 0606w énnbvle coyuonexmour [Epodeena 2010, 40]. S. Grabias wyrdznia trzy
kategorie socjolektalne — zawodowos¢, tajnoscé 1 ekspresywnosé. Zawodowosé
socjolektu, czyli przydatnoéé jego leksyki w dziatalno$ci grupy spoteczne;j
mierzalna jest skladem zasobu leksykalnego, potrzebami nominacyjnymi
1 sposobem ujmowania rzeczywistosci. Tajno$é to mozliwoéé takiego kodowania
informacji, aby byta dostepna tylko odbiorcom wybranym. Traktuje sie ja jako
konstytutywna wlasciwoéé socjolektéw. Zauwaza sie jednak, ze socjolekty sa
tajne w rozmaitym stopniu. Konieczne jest oddzielenie intencjonalnie tajnych
odmian jezyka od tych, ktére w swej genezie celowej tajnoéci nie zaktadaja.
Wprawdzie i w tych ostatnich stownictwo zawodowe moze byé niekiedy dla
odbiorcy niezrozumiate, jednakze tajnosci jako celowego zabiegu jezykowego
nie mozna myli¢ ze zwykla niezrozumiato$cia. Ekspresja to niekiedy gtowny
czynnik powotujacy socjolekty do istnienia. Miara ekspresyjnosci wedlug
S. Grabiasa jest rozbudowana synonimika socjolektu. Tak barwna tworczos$é
jezykowa poréwnywalna jest do wybuchu inwencji poetyckiej [Grabias 2001,
240-246].

W odniesieniu do profesjolektu badacze najczesciej operuja terminem
jezyk zawodowy (Z. Klemensiewicz, A. Furdal, T. Skubalanka). W. Pisarek
postuguje sie nazwa odmiana zawodowa, natomiast S. Urbanczyk wprowa-
dza termin odmiana fachowa (wyspecjalizowana), D. Buttler natomiast pisze
o gwarach profesjonalnych [Wilkonh 2003, 41-52]. Jezyk specjalistyczny to
skonwencjonalizowany system semiotyczny, bazujacy na jezyku naturalnym
1 bedacy zasobem wiedzy specjalistycznej [Lukszyn 2005, 48]. Profesjolekt jest
gléwnie narzedziem pracy zawodowej, shuzy poznawaniu i okreélaniu obiektow
specyficznych dla danej specjalno$ci oraz porozumiewaniu sie na ich temat.
Profesjolekt winiarski nalezy rozumie¢ jako spoleczny wariant jezyka, ktory
wyksztalcit sie w grupie zawodowej pracownikéw branzy winiarskiej.

4 Zob. Benuros Bragumup, Kpsicur Jleonun. 2001. Coyuonunesucmura. Mocksa: PITY;
Kpeicur Jleorun. 1989. Coyuonurzeucmuueckue acnekmot U3y4eris cO8PeMeHH020 PYCCKO20
asvica. Mocksa: Hayka.
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Przyjmujac zatem za aksjomat, ze jezyk winiarski jest profesjolektem Kki-
perdéw, somelieréow 1 degustatoréw win, celowoéci niniejszego artykulu upatruje
w analizie specyfiki jezyka, w jakim formulowane sa kontretykiety. Warto
w tym miejscu podkresli¢, ze kontretykieta jako opis wina stanowi swoisty
rodzaj jego reklamy, a wiec $rodka przekazu, ktéry powinien byé dostepny
1 zrozumiaty dla szerokiego grona odbiorcow-konsumentéw, a nie jedynie
waskiej grupy znawcoéw trunku.

Analiza zgromadzonego materialu pozwolitla na wyodrebnienie w stan-
dardowej kontretykiecie siedmiu p6l semantycznych:

1. Region, z ktérego pochodzi wino
. Kolor
. Bukiet (aromat)

. Smak
. Posmak (finisz)
. Temperature podania

7. Rekomendowane produkty, do ktérych nalezy serwowac trunek.

Z punktu widzenia opisywanego profesjolektu, nazywanego przeze mnie za-
miennie terminologia winiarska, skupie sie na czterech polach semantycznych,
powiazanych ze zmystami. Bedzie to barwa, bukiet 1 aromat (rozpatrywane
tacznie), smak oraz posmak. Pozostale pola: region, temperatura podania oraz
rekomendowane do trunku produkty wydaja sie, z lingwistycznego punktu
widzenia, mniej istotne. Korelacja pole-zmyst jest zamierzona i ma na celu
ukazanie, jak do$wiadczenia zmystowe odbierane z pomoca wzroku, wechu,
smaku, a nawet dotyku przeksztatcono 1 wprowadzono do tekstu. Badacze
podkreslaja, ze opis do$wiadczen sensorycznych nie jest tatwy 1 wynika z nie-
dostatku ‘stownictwa zmystowego’ w jezykach éwiata. Probe lingwistycznego
studium zapachéw podjat M. Bugajski, ktéry w swojej monografii Jak pachnie
rezeda? analizuje nazwy 1 okre§lenia zwiazane z percepcja wechowa [Bugajski
2004]. Temat ten poruszyla rowniez w artykule M. Wierzchowska, zajmujac
sie nie tylko wrazeniami zapachowymi, lecz takze smakowymi [Wierzchowska
1999, 107]. Nieco obszerniej prezentuje sie bibliografia w aspekcie barwy?®.
Z kolei o poezji w opisie win francuskich pisata m.in. A. Bochnakowa w artykule
Jak opisaé wino?, badajac przektad francusko-polski [Bochnakowa 2002, 107].
Jak pokaze zgromadzony materiat leksykalny, jezyk wina to jezyk wyobrazni,
wyrafinowanych okreslen i finezyjnych metafor.

Materiat do niniejszego artykutu zostat zebrany z okoto dwustu kontrety-
kiet sporzadzonych w jezyku polskim i rosyjskim na butelkach win wtoskich
1 francuskich, przy czym istotne byto (choé nie zawsze efektywne) poszukiwanie

S Ok W DN

5 Zob. m.in. Tokarski Ryszard. 2004. Semantyka barw we wspdlczesnej polszczyznie. Lublin:
UMCS; Grzegorczykowa Renata. 2000. Studia z semantyki poréwnawczej (nazwy barw, nazwy
wymiaréw, predykaty mentalne). Warszawa: UW; Baxununa Haranbs.1975. Hemopus usemoo6o-
anauenull 8 pycckom asviice. Mocksa: Hayka; Kesuna Cseriana. 2000. Hemopus u8emoo60o3naueHuil
8 pycckom asvike. [lemsa: 111 HY.
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tych samych trunkow w celu zestawienia zasobu leksykalnego zastosowanego
przy opisie. Korpus terminéw stanowia gléwnie nominacje rzeczownikowe
1 przymiotniki warto$ciujace trunek pod wzgledem jego barwy, aromatu,
smaku. W kazdym z analizowanych aspektéw zestawiono 1 poréwnano ter-
miny obu jezykéw. Tam, gdzie bylo to mozliwe i1 leksykalnie uzasadnione,
sporzadzono stosowna tabele. Dodatkowo umieszczono te wyekscerpowane
z polskich 1 rosyjskich etykiet pojedyncze jednostki jezykowe, ktére wydawaly
sie istotne, z punktu widzenia podejmowanej problematyki, bez ich ekwiwa-
lentéw w jezyku drugim.

I. Zmysl wzroku [3penue].
Kolor [IIBeT]

Barwa wina bywa rézna i zalezy od jego rodzaju. Wina biale maja naj-
czescie] barwe stomkowq (conomenmnvili yeem) oraz ztocistq (3o10mucmodii
yeem) z r6znymi odcieniami, wina czerwone maja barwe czerwong, rubinowa,
purpurowq, (pybouroswiii, bacpanbill [6aeposviii], nypnypHouiil usem) najczescie]
z odcieniem fioletu. Z jezykowego punktu widzenia interesujaca jest warstwa
przymiotnikowa, nie tylko okreslajaca kolor, lecz takze cate jej bogactwo, ktore
te barwe w réznych jej aspektach dookresla.

Tabela 1 zawiera zestawienie wlasnie takich doprecyzowujacych okreslen
barwy z odniesieniem do obu jezykow.

Kolor moze zatem by¢ opisany za pomoca, przymiotnikow jakosciowych war-
to$ciujacych nasycenie barwy (jasny, intensywny; ros. céemJibiii, UHIMEHCUBHDLIL),
antonimow (jasny — ciemny; ros. ceemJavtii — mémnbili) ergo okreslen oczy-
wistych w odniesieniu do barwy. Czasami jednak sa to pojecia pozostajace
poniekad w sprzecznosci z barwa. Zastanawia bowiem, czy o czerwonym lub
purpurowym winie mozna powiedzieé, ze jest krystalicznie czyste (ros. kKpu-
cmanvro uucmoe)? Ta fraza przywoluje obraz wody, a wiec ptyn bezbarwny
1 przezroczysty. Kolejny przyktad to znaczeniowo pojemny przymiotnik wspa-
niaty (ros. seniuronennulii), wspanialy kolor (senuronennbiii usem), a zatem
jaki? To takze cata gama synonimicznych wyrazen uszczegbétawiajacych barwe
(z przeblyskami, z refleksami; ros. c ombneckamu, c ommenkamu), z wielodcia,
ekwiwalentéw w obu jezykach.

Najwazniejszym sposobem wzbogacania profesjolektu winiarskiego sa
neosemantyzmy. Zrédlem neosemantyzméw jest ogélny jezyk rosyjski i pol-
ski. Zasadnicza role w procesie zmian znaczeniowych gra metafora. Jak pisat
dJ. Lakoff, ,,system pojeé, ktorymi sie zwykle postugujemy, by mysleé i dziataé,
jest w swej istocie metaforyczny” [Lakoff 1988, 25] W opinii A.M. Dawidziak-
-Ktadocznej, metaforyczno$é opiséw win umieszczanych na etykiecie butelki
przez wytwoércow ogranicza sie zwykle do synestezji, czyli przeplatania sie
doznan smakowych ze wzrokowymi, dzwiekowymi, dotykowymi i wechowymi
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Tabela 1
Jezyk polski Jezyk rosyjski
— intensywny — MHTEHCUBHBIN
— nasycony — HACBIIIEHHBIN
— gteboki — TUIyOOKHUI
— ciemny — TEMHBII
— jasny — CBETJIBIN
— blady — OJIeHBIN
— wspaniaty — BEJIUKOJICITHBIN
— blyszczacy, wspaniaty — OJrecTAIUA
— krystalicznie czysty — KPUCTAJILHO YNCTHIA
— delikatny — HEKHBIN
— Zywy, intensywny — JKUBOU
— mieniagcy sie, btyszczacy — MepIIaIIUi
— zréwnowazony — POBHBIIL
— z przebltyskami (np. zielonymi) — ¢ orOseckaMu (HAIIP. 3€JIEHOBATHIMM)
— z refleksami (np. ztocistymi) — ¢ OTTeHKaMu (Hamp. SHTAPHBIMH)
— z refleksami, z akcentami (np. brylantowo- — ¢ uCKopKaMu (Hamp. OPUILITUAHTOBO-
-zielonymi) -3€JICHBIMM)
— z jasnymi refleksami, przebtyskami — CO CBETJIBIMU OTJIMBAMU
— z przebtyskami, z po§wiata — C JIEeTKAM CBepPKaHUEM

[Dawidziak-Kladoczna 2010, 46]. Z kolei A. Pajdzinska, analizujac wrazenia
zmystowe jako podstawe metafor jezykowych, uznaje, ze najwazniejszy dla
czlowieka jest zmyst wzroku, potem shuchu 1 dotyku. Dopiero po nich pojawia
sie smak 1 zapach [Pajdzinska 1996]. Przykladem metafory przymiotniko-
wej, odnotowane] w powyzsze] tabeli jest okreslenie koloru zréwnowazony
(ros. posnwiii). Niejasny w kontekScie barwy ewokuje raczej ceche charakteru,
temperamentu. Warto podkresli¢, ze zarowno w jezyku polskim, jak i rosyjskim
metafora barwy jest suknia. Na polskiej etykiecie spotkamy suknie purpurowq
1 suknie tadnie wysyconqg. W jezyku rosyjskim nsiamve moze byé ceepraio-
wyum lub mepuyarnwum, pockouHbim 1 uHMeHcU8HbIM. Zmyst wzroku niezwy-
kle precyzyjnie ujmuje kolor trunku, poruszajac sie w bogactwie przydawek
1 kierujac nasza uwage na kazdy jego detal 1 niuans.

II. Zmyst wechu [oGousHueE].
Bukiet i aromat [Byker u apomar]

Zapach dociera najpierw do nozdrzy, nastepnie do nozdrzy tylnych 1 do
nosogardzieli. Zatem nos dostarcza nam informacji wstepnej o tym, co za
chwile odczujemy w ustach. Jezyk rozréznia tylko cztery smaki, nos wyczu-
wa ich ponad 10 000. Fachowa literatura enologiczna doprecyzowuje 6w fakt
stosownym terminem 1 spos6b odczuwania aromatu nie tylko nosem, lecz
takze ustami nazywa retronosowym (ros. perpoHasayisubiM) [Hemawn 2015, 57].
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Bukiet 1 aromat to dla niewtajemniczonych pojecia tozsame, dla wytraw-
nych koneseréw tego trunku jakze odmienne. Aromat to zapach typowy dla
odmiany uzytych do wyrobu wina winogron, natomiast bukiet to zapach po-
wstaly na skutek procesu produkeji wina, jego fermentacji [Kitowski, Klemm
2011, 121]. Dla usci$lenia pojecia mozna dodacd, ze termin ‘aromat’ odnosi sie
do jednego, okreslonego rodzaju zapachu, a termin ‘bukiet’ jest stosowniejszy
do zespotu zlozonego z wielu aromatéw. To kolejny przyktad czytelnej metafory
stosowanej w opisie wina.

Tabela 2 zawiera reprezentacyjne zestawienie opisu terminu ‘bukiet’ na
rosyjskich 1 polskich kontretykietach tych samych trunkow:

Tabela 2
Jezyk polski Jezyk rosyjski
—w bukiecie pojawia sie cala gama zapachdw |— 6 cioxcrom Gykeme WUPOKAS 2amMMma PPYKMO-
owocowych, kwiatowych i korzennych 8LLX, UBETNOUHDLX U NPAHDBIX OMIMEHKO08
— wyrazisty owocowy bukiet z akcentem gruszki, |— apruii ppykmoswiii 6ykem ¢ 0ommerHKaMu 2py-
brzoskwini i owocow tropikalnych wu, nepcuKa, MponuYecKux epyKmos

— wino zachwyca bogatym bukietem z dominujgca |— 60oeamotii Gykem ¢ ommerKAMU CMOPOOUHDL
nutq porzeczki
—intensywny owocowy zapach z nutq czere$ni|— HacvluweHHbLT PPYKMOBbLL OyKem ¢ OImMeHKaMu

1 granatu yepeuHu U 2paHama
— kompleksowy bukiet z watkiem dojrzatych jagod |- Komnanekcrhbiii 6yrkem ¢ HOMKAMU CRESbIX KPAC-
HbLX 5200
—elegancki bukiet egzotycznych owocow — BUHO C UBAWHDIM OYKemom IK30MUUeCKUX
ppyrmos
—w nosie eleganckie i bogate — 8UHO ¢ D02AMBIM U IJIe2AHMHBIM HOCOM

Jak odnotowano, termin ‘bukiet’ w obu jezykach usciéla wielo§¢ przy-
dawek, poglebiajacych 1 uzupetniajacych informacje o produkcie. Ponownie
pojawiaja sie semantycznie niejasne, w prezentowanych potaczeniach wyra-
zowych, przymiotniki (por. opisywany wczeéniej elegancki). Pojecie ‘bukietu’
na kontretykietach w jezyku polskim nie tylko odwotuje sie do bogatej gamy
zapacho6w, lecz takze réwnie czesto sprowadza sie do terminu ‘w nosie’ lub
‘nos’ w polaczeniu z uszczegblowieniem tychze aromatéw, np. w nosie gama
aromatow grapefruita, cytryny, papai, potqczona z nutq szparagéw, lisci czarnej
porzeczki i biatych kwiatow; w nosie owoce tropikalne; ma glteboki nos suszo-
nych owocow; nos mocno korzenny, z charakterystycznymi waqtkami pieprzu,
gatki muszkatotowej i1 goZdzikéw. W jezyku rosyjskim natomiast dominuje
termin ‘Oyker’. Termin ‘Hoc (BuHA) pojawia sie rzadziej na kontretykietach,
czescie] w notach degustacyjnych 1 tekstach poSwieconych enologii. Mozna
jednak stwierdzié, ze rowniez w tej grupie tematycznej funkcjonuja jednostki
jezykowe, ktére pod wplywem neosemantyzacji przechodza z jezyka ogélnego
do profesjonalizmoéw.

Bardzo bogato prezentuje sie kartoteka w polu semantycznym ‘aromat’.
Desygnaty tych terminéw, na co wskazuje A. Bochnakowa, maja wywolywacé



Elegancja w ustach — czyli co méwiq etykiety win 203

konkretne skojarzenia zapachowe [Bochnakowa 2002, 108]. Jak wiadomo
wina zawieraja okolo 200 znanych sktadnikéw zapachowych. Nie jest celem
artykutu zaglebianie sie w szczegdty funkcjonowania narzadu wechu, warto
jednak podkresli¢, ze — aby rozpoznaé zapach — trzeba go najpierw kojarzy¢.
Jesli w pamieci wechowej brakuje zapachu 1 obrazu danego owocu, kwia-
tu, przyprawy, nie potrafimy go nazwaé. Zgromadzony materiat pokazuje,
ze w obu jezykach zapachy odwotujq sie do réznorodnych owocow, sa to przede
wszystkim: porzeczki (cmopoduna), figi (puza), czeresnie (uepeuwtrs), boréwki
(weprura), Zurawiny (kanokea), truskawki (kaybruka), morwy (WenKosuLa),
morele (abpuroc), rabarbar (pesennv), papaja (nanatis), 1 inne, ogdlnie ujete
egzotyczne owoce (3x3omuueckue opyrxmod); kwiaty, jak: lilia (nunus), jasmin
(rrcacmun), lawenda (nasarnoa), fiotek (puanka), réza (posa), czy tez intrygu-
jaco, a zarazem niejasno brzmiace biafe kwiaty (6envie ugemut), oraz przy-
prawy: pieprz (nepeu,), papryka (kpacHuiii nepeu,), wanilia (sarusv), cynamon
(kopuua), a takze aromatyczne ziola typu szafwia (wangpeil), mieta (mama,).
W obu jezykach odnotowano pojedyncze kontretykiety z aromatem miodu (méo),
dzemu (Osicem), zielonej herbaty (zenénnili uaii), szparagéw (cnapoica), (ciemnej)
czekolady (woronao), kawy (koghe), tytoniu (mabak), drewna (Oepeso), a w jezyku
rosyjskim dodatkowo aromat ¢ améramu banvaamuueckoeo ykcyca i aromat 8
KOMOPOM NPOABJAIOMES moHa Koxcu. Jak dowodzi wyekscerpowany materiat,
zmyst wechu daje nieograniczone mozliwos$ci recepcji zapachow.

II1. Zmyst smaku [Bryc]
1. Smak [Bryc]

Jesli aromat odczuwamy rowniez ustami, to w smakowaniu wina oprocz
o$rodka smaku uczestniczy oérodek wechu. Jak twierdza badacze, 90% wra-
zen smakowych to wrazenia wechowe [Zraly 2009, 12]. Gdy smakujemy wino,
tak naprawde je wachamy, dochodzi do swoistej synestezji. ‘Bukiet’ wina
w catkiem sporej reprezentacji kontretykiet kryt sie w postaci formuty ‘w no-
sie’ lub ‘nos’. Podobny zabieg jezykowy obserwujemy przy opisie smaku wina.
W jezyku polskim zamiennie funkcjonuje w tym miejscu sformutowanie
w ustach, rzadziej na jezyku lub na podniebieniu, w jezyku rosyjskim na Hébe.
Przejdzmy zatem do okreslen smaku, ktore, jak sie wydaje, powinny oscylowacé
woko! czterech odezuwalnych przez czlowieka: stodkiego, stonego, gorzkiego
1 kwaénego. Nic jednak bardziej mylnego. Jak pokazuje tabela 3, kompozycja
smakéw, ktorymi kusza konsumenta teksty kontretykiet jest niezmiernie
bogata. To kolejna dawka profesjonalizméw powstatych na drodze neologizacji
semantycznej leksemoéw jezyka ogdlnego. Réwniez w tej grupie nie zabraklo
przywolywanego wczeéniej przymiotnika elegancki.
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Tabela 3

Jezyk polski Jezyk rosyjski

— BKYC 9JIETAHTHBIHN, MATKUNI

— cbaIaHCUPOBAHHBIN BKYC

— BHHO XOPOIIIO cOAJIaHCUPOBAHO, OU€Hb KOMILJIEKCHOE
— CBEJKUI, JKUBOI BKYC

— BHHO 00J18/1a€T OTKPBITHIM, OCBEKAIOIINM BKYCOM
— COYHOEe BO BKyCe

— HEeKHBII BKYC

— MATKUH, OKPYTJIBINA BKYC

— BKYC IIPUSTHBIN, YPaBHOBEIIEHHBIA

— TapMOHHUYHEIN BKYC

— IPUATHBINA U OOTaTHINA BKYC

— APKUH HACBIIIIEHHBIA BKYC

—Ha Hé0e — B3pHIB BKyCca

—w ustach trunek miekki, elegancki

—w ustach wino dobrze zbalansowane
—w ustach zbilansowane i1 kompleksowe
—$wieze 1 zywe na jezyku

—kragte, rze§kie owocem na podniebieniu
—w ustach soczyste

—o0 subtelnym smaku

—delikatny, okraglty smak

—0 przyjemnym, zrownowazonym smaku
—o0 harmonijnym smaku

—przyjazne i bogate w smaku
—wyraziste w smaku

—eksplozja smakéw na podniebieniu

W przypadku rosyjskich kontretykiet dodatkowo odnotowano smak:
obsonarkusarwul 1 oxymusarousuti. Polskich ekwiwalentow tych okreslen,
nawet semantycznie nieco oddalonych, na kontretykietach brak. W obu jezy-
kach napotykamy takze na rodzaj antropomorfizacji w odniesieniu do smaku
wina wino petne mlodziericzej werwy (ros. 8Kyc m0.1000il, xcusoti) 1 dodatkowo
w jezyku polskim radosnie miodziericze wino.

2. Posmak [mocneskycue]

Degustatorzy trunku twierdza, ze po przetknieciu wino ozywa, odzwier-
ciedla swéj prawdziwy charakter. Jego caly bukiet wypelnia nasze usta
1 gardlo, dajac wyraz swego aromatycznego bogactwa. W winiarskim socjo-
lekcie mowimy wowczas o ‘posmaku’ wina, zamiennie uzywanym z terminem
‘finisz’. ‘Finisz’ to utrzymujace sie wrazenie, ktére pozostawia po sobie wino
jeszcze dtugo po przetknieciu [Zraly 2009, 50]. Wiekszo§¢é kontretykiet w obu
badanych jezykach ,wypowiada sie¢” réwniez na tym polu.

Tabela 4

Jezyk polski Jezyk rosyjski

— o0 dlugim finiszu (zakonczeniu)
— o0 przyjemnym finiszu
—o eleganckim zakonczeniu

—z bogatym finiszem
—finat krotki

smakiem

konczeniu
—$éwiezy smak z oczyszczajaca koncoéwka

—wino charakteryzuje si¢ harmonijnym po-

—jedwabiste taniny przybieraja na sile w wy-

— C JIOJITUM TIOCTIEBKYCHEM

— IIPUATHOE TIOCTIEBKYCHe

— JIETAHTHOE TIOCIEBKYCHe (C N3BICKAHHBIM
TIOCJIEBKYCHEM)

— ¢ BoraThIM TIOCTIEBKYCHEM

— KOPOTKOE TIOCJIEBKyCHe

— C JIJTUTEJIbHBIM COaIaHCUPOBAHHBIM TI0CIIEB-
KycueMm

— B IIOCJIEBKYCHH OIILYIIAIOTCS IETKOBUCTHIE
TAHUHBL

— 0OIPAIINY BKYC C OCBEKAIOIIMM (DIUHAIIOM
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Wino w swoim posmaku moze by¢ krotkie (kopomroe) — nie dostarcza
wowcezas nowych wrazen smakowych, ale takze dfugie (donieoe), charaktery-
zujace sie dlugo utrzymujacym sie w ustach bogatym zestawem aromatow.
Oczywiécie, moze by¢ takze ‘eleganckie’, czyli semantycznie niedookre§lone.
Jak pokazuje wyekscerpowany material (tabela 4), w wiekszosci etykiet win
w jezyku rosyjskim pojawia sie termin nocnieskycue ze sporadycznym uzyciem
leksemu ¢purnan. W kontretykietach sporzadzonych w jezyku polskim naprze-
miennie 1 synonimicznie stosuje sie terminy: posmak, finisz, finat, zakoriczenie,
a sporadycznie wykoriczenie i koricéwka, wykorzystujac po raz wtéry metafore.

Podsumowanie

W przypadku socjolektu winiarskiego mozemy méwic o jego ‘leksykalnej
estetyce’, w wielu odnotowanych powyzej przykladach o szczegétowym, a na-
wet precyzyjnym ujeciu rzeczywistoéci. Konstatujac, kontretykieta zawiera
zaréwno przejrzyste dla odbiorcy struktury semantyczne, jak i profesjonalizmy.
Warte podkreslenia jest zaobserwowane w materiale zjawisko neosemanty-
zacji. Terminologia w swej istocie kojarzona z trudnymi, nowymi pojeciami
powstaje tutaj na gruncie jezyka ogélnego. W leksyce kontretykiety obecne
sq trzy, wyrbznione we wstepie, kategorie socjolektalne: zawodowo$é, tajnosé
1 ekspresywno$¢. Pierwsza z nich — zawodowo§é — nie wzbudza zadnych za-
strzezen. Tajnoéé socjolektu winiarskiego zawartego w kontretykiecie nalezy
rozumiec¢ jako celowy 1 zamierzony zabieg jezykowy. Chociaz, jak mniemam,
niejednokrotnie wywotuje ona u odbiorcy niezrozumialoéé, nieczytelnosé czy
tez niekoherencje kodu. Z punktu widzenia profesjolektu najwiecej watpliwosci
wzbudza trzecia wlasciwo§é — ekspresja. S. Grabias zaznacza, zZe najnizszym
stopniem ekspresji odznaczaja sie socjolekty grup spojonych wiezia zawodowa,
[Grabias 2001, 250]. Jezyk winiarski stoi zatem w opozycji do tej wladciwoSci,
albowiem cechuje go wtaénie plastyczno$é 1 barwnoéé obrazu, ktéry nasze
zmysty przy pomocy stéw maluja na kontretykiecie. Zatem z jednej strony to
profesjonalna warstwa leksykalna, z drugiej natomiast nasycenie poetycka
ekspresja. Z socjolingwistycznego punktu widzenia mozemy méwié o swoiste]
odmianie profesjolektu — profesjolekcie winiarskim, ktory kontretykieta wpro-
wadzita do ogélnego uzytku 1 spolecznego obiegu.
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Summary
ELEGANCE IN THE MOUTH OR WHAT WINE LABELS SAY

The objective of this article is to discuss social varieties of Polish and Russian
employed on the labels of wine bottles. The author aims to shed light on how sensory
experiences in the domains of VISION, SMELL, TASTE, and TOUCH are recast into
the text. This sociolect is characterized by its unique vocabulary and phraseology.
The analysis indicates that labels on wine bottles consist of transparent semantic
structures, on the one hand, and professional terminology used by sommeliers and wine
stewards, as well as neologisms, on the other. This professional variety of the Polish
and Russian ‘wine languages’ is extensive and internally diversified.
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Hauamo XXI Beka 9T0 BpeMss TUHAMHYECKUX U3MEHEHUM, KOTOPbIe SB-
JISTIOTCSA TPOJOJIKEHUEM U IT0CJIeICTBUEM ITOJTUTUYECKUX, d9KOHOMUIECKUX
¥ 00IIIeCTBEHHBIX IIepEeMeH, IIPOUCIIE/IIIINX B BOCTOUHOMN 1 IIeHTPAILHOM YaCTH
EBporrs! B mrocstequme TOAbI MUHYBIIIETO CTOJIETHS. Bee mpeobpas3oBaHust I0JIH-
THUYECKOT0 ¥ COITMAJIBHOIO XapaKkTepa HaXoIsaT CBoe oTpaskeHune B stabike. OHu
OBLITH ITPEIMETOM aHAaJIM3a MHOTHX SI3BIKOBEIOB, KOTOPhIe 00paTHIN BHUMAHIE
HA IIPOILECCHI, IIPOUCXOJIAIINE B PYCCKOM SI3BIKE Ha PyOeske CTOJETHH [MeskIy
apounm: Kocromapos 1999, Banruua 2003]. OxHO# U3 TPYIIT JEKCUKH, B KO-
TOPOM M3MEHEHNsI 3aMeTHBI HanboJiee OTYETIINBO, SIBJISIOTCSI HANMEHOBAHMUS
sutt. UMeHHO IT09TOMY cuuTaeM I1e1ec000pasHbIM CIeIaTh JUHTBUCTHIECKUE
aHaJIN3 W 0XapaKTepH30BATh NMeHa CYIIeCTBUTeIbHbBIe, 0003HAYAIOIINE JIHIT,
TOJIBKO YTO 3aKPEITUBIITHECS B PYCCKOM S3BbIKe, KOTOPhIE SIBJISIOTCS CBUIETEIb-
CTBOM IIepeMeH B IIOJIX0/e K KU3HU, MIPOBO33PEHNHI U MEHTAJINTETE YeJIOBEeKa
XXI Bexka.

Jlexcrueckuit MaTepuas IJIs1 aHAJINW3A OB MOYEPIIHYT TJIaBHBIM 00-
pasom u3 Tonkosoeo cnosaps pycckoeo asvika Hawana XXI eexa 1o pes.
I'.H. CrusipeBcroii [Criaspesckas 2006]. Hebosbiras yacTh aHAIN3UPYEMBIX
HAMMEHOBAHU ObLIa 00HAPYIKEHA B TEKCTaX HAITMOHAIHHOTO KOPIIyCca PYCCKOTO
SI3BIKA, HECKOJIBKO HEOJIOTHM3MOB IIPOUCXOINUT M3 BeO-CTPAHMII, OTIMCHIBAIOIIIX
(bYHKITHOHUPOBAHNE COIMAIBHEIX ceTelil. B I1eJ10M MHOr0ACIIeKTHOMY aHATH3Y
moaBepriioch cBeimie 1050 Haspanuii auil. Cpeny HUX UMEIOTCA HOBBIE CJI0BA,
Hatp. 6noeeep (‘co3marests 0Jiora’), Kubepnpecmynnuk (‘UeJI0BEK, COBEPIIATOIIIIA
IPECTYILIEHUs B cpepe BEICOKMX TEXHOJIOTHH C MCII0JIb30BaHIEM KOMIILIOTEpA,

I www.ruscorpora.ru; http://www.rutwitter.com/russkie-tvitteryane/.
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BBIUMCJINTEJIBHBIX W TeJe(QOHHBIX ceTell u T. 11.’), ¢hsrowumobep (‘deoBex,
BCTPEYAIIUNCA B HA3HAYEHHOE BPEMs B OIIPEIEJIEHHOM MECTe CO CBOMMU
eIUHOMBIIIJIEHHUKAMY JIJIsI OJHOKPATHOI'O BBHIIIOJIHEHHUS BMeECTe KAKUX-JI.
0ecCMBIC/IEHHEBIX, HO 0e3BPeqHBIX JeMCTBUH...)), HAUMEHOBAHUS, KOTOPEIEe
B IIOCJIEQHIE TOIbI IPHOOPEIH HOBbIE TOJIKOBAHUA, HAIp. aHumamop (‘pabor-
HUK TYPHUCTHYECKOr0 OM3Heca, IpodecCHOHAIFHO PAa3BIeKAIONIUN IIyOIuKy’),
nosw3osametv (‘Tor, KTO IMOJIb3yeTCss KOMITBIOTEPOM JJIS ITOJIyYeHUs HH(popMa-
IIUY ¥ PeIlleHus Pa3IMIHbIX 3a/1aY), a TAKIKE CJIOBA, KOTOPBIE IIOCJIE JOJITUX
IIECATUIIETUI OTCYTCTBUS B €3KEIHEBHOM YIIOTPeOJICHNH BEPHYJINCH B AKTUBHBIM
CJIOBAPHBIN 3amac PyCcCKOro sI3bIKa, HAIIP. apxuepell, 6epyrouLull, 2UMHA3UCTL.
OcobeHHOe BHUMAaHIE OJHAKO OBLIIO 00pallleHo Ha TaKKe HANMEeHOBAHUSI, KOTO-
pble He PeruCTPUPOBAJINCH TOJIKOBBIMU CJIOBAPSIMIU PYCCKOTO SI3bIKA, N3IaHHBIMU
B XX Beke, a TakKe Te HOMHHAIIUN, KOTOPBIE B MCCJIEAYEMbIN IIePHUO] CTAJII
YIIOTPEOJIATHCS B COBCEM HOBOM 3HadeHUH. [[puHsITHE BBHINIEYITOMSHYTHIX KPH-
TepHUeB IIPUBEJIO K 0TOopy 0K0Jsi0 380 CyIIecTBUTEIbHBIX, HA3bIBAOIINX JIUII,
OHu OBLIIM TOBEPTHYTEI CTPYKTYPHOMY W TEMATUYECKOMY aHAJIU3Y, KOTOPHIE
[I03BOJIUJIN BBIABUTH HaMboJiee AaKTUBHBIE CJI0BOOOPA30BATE IbHEIE IIPOILECChHI
B COBPEMEHHOM PYCCKOM S3BIKE U ITOKA3aTh, KAKNE TEMATHYECKUE TPYIIIIHL CPEI
HAVMMEHOBAHUM JIHIL IOIIOJIHATCA HAUOOJIBIIIUM KOJIMYECTBOM HOBBIX €IUHMIIL,

BoIbIIHCTBO TTOBEPIIITNXCS CTPYKTYPHOMY aHAJIN3Y HANMEHOBAHUI JIUIT
orHOCUTCS K adppurcaibHBIM 00pa3oBaHuAM (0K0JI0 52% aHATH3UPYEMBIX
JexceM) u komriosutam (cBoinre 28% aHaauaupyembix Jexcem). OcrasibHbIE
CJIOBA IIOSBUJIVCH B JIEKCHUKE PYCCKOrO SI3bIKA B PE3yJIbTaTe 3aMMCTBOBAHUS
(ok. 14% aHaIM3upyeMBIX JIEKCEM), TJTIABHBIM 00pa30M M3 aHTJIUMCKOTO SI3bIKA,
a TakiKe JISKCUKO-ceMaHTHJIecKuM (OK. 5% aHAIU3UpPyeMbIX JIEKCeM) U MOPQO-
JIOTO-CHHTAKCHIECKUM (0K. 1% aHaIM3UPyEeMBIX JIEKCEM) CII0OCOOaMMU.

AddurcaabHble IMEHA CYIIIECTBUTEIHHBIE CO 3HAUSHUEM JIUIIA, TMEIOIITHeCs
B HOBOM PYCCKOM JIEKCHKE, 9TO II0 IIPEUMYIIIECTBY Cy(P(PUKCATILHEIE 1€ PUBATHI,
KOTOPBIE COCTABJIAIT mouTu 49% Bcex aHaJIM3UPYEeMbIX HOBHIX ¢JI0B. K caMbiM
IIPOOYKTHUBHBIM JepUBaATOpPaM, IIPMHUMAOIINM y4aCTHe B 06paSOBaHI/II/I MEH
JINIIL B JIeKCHKe Havasia XXI Bexa, ABJISAI0TCA CYPPUKCEI -ucm, -ukK, -wuk/-wuk,
-ey, U -ep/-ép. Bbln oTMedeHBl TaKike HOBbIE HA3BAHUA JIAILL KEHCKOI0 II0JIa
(ok. 8% aHATH3UPYEMBIX JIEKCEM), KOTOPBIEe 00Pa30BAIUCEH TVIABHBIM 00pa3oM
IIPY TIOMOIIH Cy(PPUKCOB -K (@), HATIP. KepJaUH2UCMKQA, PECNOHOCHMKA, MOJIK-
enucmra, -(n)uy(a), Hamp. 0abHOOOUULULA, KOMRBIOMEPULULQA, CMePMHULQ
(B 3H. ‘TeppopucTra-camoybwmiiia’), u -ui(a), HaIp. ousepuia, 0enymamuid,
xaxkepua.

MoTUBHPYOIUMY OCHOBAMY CYIIECTBUTEIBHBIX ¢ HHTEPHAIINOHAIbHBIM
cypdUKCOM -ucm TPATUITUOHHO SBJSIOTCSI UMeHa CO 3HadYeHueM (procod-
CKOT'0 HAIIPABJIEHUS, IIOJIUTUYECKOTO IBIKEHUS, XapaKTePHOro JIJIS JeHOTaTa,
Hamp. saxxabusm < saxxabucm (‘CTOPOHHUK, IIPEICTABUTENbL Baxxabusma'),
anobanusm < enobanucm (‘CTOPOHHUK TII00AIM3AIINH, TJI00aInaMa’), CeKCU3M
< cerxcucm (‘My:kYMHA, TPUTEPKUBAONIANCST B3TJIAI0B, UAeH ceKkcuama'),
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a TaKKe CIIOPTUBHOMN JUCIIMILINHBI, KOTOPON 3aHUMAETCs MMEHyeMoe JIHIIO,
HAIp.: Kanoatipa < kanoatipucm (‘eqUHOOOpPEIl, 3aHNMATOIIUICS KaIIodipoir’),
Képaune < képauneucm (‘CIOPTCMEH, UTPAOIIHHE B KEPJIUHT), MOMOMPUAT
< momompuanucm (‘CIOpTCMeH, 3aHUMAalIIuiicsas MmoTorpuasioM’). dpyrue
HAUMEHOBAHUA IPOQUIUPYIOT IPOAYKT JeATEJIbHOCTH HA3BIBAEMOI0 YeJio-
BEKa, HAIp. 2pagumucm, KoJANaAXCUcCm, AN 00bEeKT ero AefCTBUMA, HAIIP.:
oubneucm, monxuerucm. EquHudHbe qepuBaThHl MOTUBUPYIOTCS HA3BAHUSIMU
OpPraHu3aAIMHA U YUPEIKICHIHN, WIEHAMU WJIH COTPYITHUKAMHI KOTOPBIX SBJISIOTCS
Ha3bIBAEMEBIE JIUIIA, HALIP. 290LCm, 2aKAUenucn, CRelciyxcoucm.

Nmena s ¢ cydpurcamMu -uk u -HUK 00pas3yloTcss OT CYIIEeCTBUTEIIh-
HBIX JII0O CO 3HAYEHHEM OPraHU3alluM, KIyda, MapThuH, B KOTOPOM COCTOUT
HMeHyeMoe JIUIIO0, HATIP. 2U62003wHUK, OuHaMuK (‘O0IEbIMUE CIIOPTUBHOTO
kiayoa «Iumamo»’), 1mbo co 3HaUYeHeM 00beKTa, XapaKTePU3YIOIIero JaHHoe
JIMIIO B PA3HBIX ACIIEKTax, HAIID.: bapcemouruk (‘MOITEHHUK, BOPYIOIIHHI CyM-
KH U ILieHHbIe Belnu (Jalme 0apCeTKi) M3 CaJIoHa aBTOMOOWIIA), 2eliMO20IUK
(‘uenmoBeK, MOIBEPIKEHHBIN MeMOr0JIM3MY; UTPOMaH’), camocmutiHuk (‘CTOPOH-
HUK, IIPUBEPIKEHEI] CAMOCTUNHOCTH — TOCYIAPCTBEHHON UJIN ITOJIUTUYIECKOM
HE3aBUCHUMOCTH ), cyuluorHuk (‘IesloBeK, IIPeaIpUHIBIINHA IIOILITKY YOUTD
ce0st’). HecrkobKo HasBaHWi HA -UK IIPOUCXOAUT OT UMEH IIPUJIATATEIh-
HBIX, Ha3bIBAIOIINX XapaKTEePHYI0 YepTy AeHOTaTa WJIH ero JesTeJbHOCTH,
HaIp. 3abyeopruk (‘mHOCTpaHEIr), Ha10208UK (‘PAOOTHHUK HAJIONOBLIX OPraHOB
" ciysx0’), oonomanoamruuk (‘KaHaUmaT, 0aJIOTUPYIOIIUMCS HAa BBHIOOPAX II0
OTHOMAHIATHOMY OKPYTY’).

CyIiecTBUTEIbHBIE JIMYHON CEMAHTHUKH C Cy(PMUKCOM -YuK/- Uy MOTH-
BUPYIOTCSA KAK CYIIECTBUTEJIbHBIMU, TAK U IpujarareabHbiMu. JlepuBaTsr
OT CYIIIECTBUTEJIBbHBIX OCTAIOTCS B PA3HOPOIHBIX C TOUKHU 3PEHUS CEMAHTUKHI
OTHOIIEHUAX C UX HPOU3BOAAIUMU ocHoBaMu. OCHOBA MOKeT HA3LIBATH
pe3yabpTaT OeMCTBUS, HAIp. 2pa@Pumuuk, peKaaMuLuK, oHmasuliuux
(‘cosmaTesib MPOU3BENeHUN B CTHIE (PIHTI3M ), OOBEKT AeATEeJIbHOCTH, HAIID.
UHmMepHemuur, 1oxomporuw,uk (‘MOIIEHHNK, HAKUBAIOIINXNCA Ha o0OMaHe
0OJIBIIIOr0 KOJIMYECTBA JIIAEH ), huapuik, 00beKT 3aBUCUMOCTH, HAIIP. 2epo-
UHUWLUK, KOKQUHWUK, Memadoruiuk (‘HapKOMaH, YIIOTPeOJISIONNA MeTaIo0H ).
HasBauus, MOTHBUpPOBAHHBIE UMEHAMHU IPUIATATEIBHBIMYU, IIPOQUIIUPYIOT
4epTy, KOTOpasi MOKEeT OTHOCUTHCS HEITOCPEICTBEHHO K MMEHYEMOMY JIHILY
WJIN K 9JIEMEHTY ero KU3HEeHHOU JesaTeJIbHOCTH, HAID. becnpedesibuiik, Kpea-
MUBULUK, AJTbMEPHAMUBULUK, MAPULDYMYUK.

Jepusatsl ¢ cydpdurcom -(08)ey cocTaBIISIOT JOBOJIBHO OTHOPOIHYIO Ce-
MaHTHUYECKH TPYIILY UMeH CYIIeCTBUTEIFHBIX, MOTUBUPOBAHHBIX HA3BAHUSIMU
IMOJINTUYECKUX OPTaHU3AIINHI, IIPABUTEILCTBEHHBIX YUPEKICHUN, NIIU (PaMu-
JIMSIMU TTOJIUTUKOB, BO3TJIABJISIONINX JAHHYIO [TAPTHIO, HASBIBAOIIUX YJICHOB
WJIA COTPYIHUKOB oTUX opraumaarnuii, Hamp.: CIICoseu, ybonosey, namoseu,,
aorcupurosey, nymuney, baprawosey,. Hazpauus, He CBI3aHHBIE C ITOJIATHYE-
CKOM [IeATeJIbHOCTBIO, 9TO IIOABJISIONICECS B BBICKA3BIBAHUAX HHTEPHETUNKOB
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CYILECTBUTEJIbHOE (pelicOyKosel, — OT Ha3BAaHU COLICETH helicOyK, a TaKiKe
Ha3BaHMUe JINIIA 110 TPOodeCCHOHATBHOMY 3aHATHIO — NUAPOSEL,.

Haspauwus jmuir ¢ cypdpurcom -ep 00pasyroTest OT 3aUMCTBOBAHHBIX OCHOB,
HA3BIBAOIINX JeMCTBHUE WJIH 3aHATHEe, XapaKTepHoe IJIsI Ha3bIBaeMOoT0 JIUIIA,
Hamp. opubsnep (‘Urpok, BiaageolIuii ApubauHroM’) < opubnune, sannep (‘Te-
JIe3PUTEJIb, 3aHUMAIOIINNCS 3AIIUHIOM, T.€. HePEeKJIIUYNBAIONINN KaHAJIBI
TeJIeBU30pa Ha JUCTAHITHOHHOM IIyJIbTe) < 3anhune, cmpupeticep (‘4eJIOBEK,
3aHUMAIOIIUACA CTPUTPENCUHTOM, T.e. HeO(PUIINAIbHBIMI U 3a4aCTyI0 Heaa-
KOHHBIMH VJIMYHBIMHI FOHKAMM) < cmpumpelicuHe.

AKTHBHBIM CIT0COO0OM IPOM3BOJICTBA HOBBIX HAMMEHOBAHUM JINITL ABJISIETCS
Takke HyJieBaa adpdurcauus. JlepuBaThl, BOSHUKIIKE IIPHU IIOMOIIY HyJIe-
BOTO cy(ppmKca, B 3aBUCHMOCTH OT UX IIPOMCXOMKICHMS MOMKHO PA3IeSIuTh Ha
nBe rpyumsl. OIHY M3 HUX COCTABJISIOT CJI0BA, KOTOPHIE 00Pa3ylTCsa OT OCHOB
MIMEH CYIIIeCTBUTEIbHBIX, HA3BIBAIOIINX PA3JIMIHbBIE 00JIACTH HAYKH, 0COOEHHO
MEJUIIMHEI, a TAKKEe OJIMTUYECKHe U OOIeCTBeHHbIe OPraHU3alluy, HAIp.:
8epmebpoHespPo.ioe, 2e0NOUMUK, KOHPIUuKmMosioe. K Ha3BaHMUAM ¢ HYJIEBBIM
cypduKCOM, MOTUBUPOBAHHBIM MMEHAMU CYIIECTBUTEIbHBIMH, OTHOCATCS
TaKKe MOIUPUKAIIMOHHBIE TEPUBATHI TUIIA: 20.MOCEKCYAJL < 20MOCECKYAJLUCIT,
Jsecou < ecousanka, xas < xasbex (‘Urpok pyTOOILHOM KOMAH/IBL, JeMCTBYFOIIIMA
MEeKIy 3aIlUTON U HamageHneM ). Bropast rpyIa cocTOUT 13 0TaIbeKTUBHBIX
€IMHUII, OCHOBEI KOTOPEIX XAPAKTEPHU3YIOT NEHOTAT WA O0BEeKT, CBA3aHHBIA
¢ HUM, HAIIP.: 0a1bH0601 (‘BOAUTENb TSMKEIIOT0 O0IBIIErPY3HOr0 aBTOMOOMIIS
C IIPHIIETIOM (PyPTrOHOM JIJIS MEKIYTOPOIHBIX M MEKIYHAPOIHBIX [IEPEBO30K)
< 0a1bHOOOTIHBLLL, NPABOOXPAHUMesb (‘COTPYTHUK, IIPeACTaBUTE b IIPABO0XPa-
HUTEJbLHBIX OPIaHoB’) < Npaso0XpaHUMesbHbLlL, MPAHCHAUUOHA (‘BJIaIeerr
TPaHCHAITMOHAIBHON KOPIIOPAINN) < MPAHCHALUOHAJIbHBLLL.

IIpedurcanpHble HAUMEHOBAHUA JIUAIL 00PA3YIOTCS IPU IIOMOIIY TAKUX
MopdeM, kax cynep- (cynepmooesiv), anmu- (anmuanobanucm), He- (Heepaic-
danumn), me2a- (me2azgesoda), co- (conapmueu;), nocm- (ROCMKOMMYHUCTL),
mon- (mon-mernedxcep). OHU COCTABIISIOT HEMHOTOUNCIIEHHYIO TPYIIILY CPEeIH
HOBEHIINX HanMeHOBaHUM (0K. 4%).

B cTpykType GoJIBIIMHCTBA CIIOKHBIX CJIOB, BXOISAIINX B COCTAB aHAJIN3M-
pyeMoro Marepuasia, IMeIOTCA HHOASBIUHbBIE KOMIIOHEHTHI HHTEPHAIIMOHAJIE-
HOT0 XapakTepa, HaIp. apm-0uniep, uHmepHem-nposaiioep, KubepeasioMuLLi,
Mmeous-6porep. Hanbosree 4acTeIMM 3aMMCTBOBAHHBIMHU IIPEIO3UTUBHBIMHA
KOMIIOHEHTAMH aHAJIN3UPYEMBbIX CIIOKEHUMN SIBIISIOTCSI: apm-, busaHec-, 6U0eo-,
Kubep-, medua-, non-, pok-, 8e6- u urnmeprem-. lHOrma coueranme 3auMCTBO-
BAHHBIX KOMIIOHEHTOB C PYCCKMMM MJIM 00PYCEBIINMH OCHOBAME IIPHHOCHUT
100aBOYHBIN o(PdEKT IIyTIMBOCTY U A3BIKOBOM MIPHI, HAIIP. 20s1eadop (‘Hamaaa-
0NN, 3a0MBATOIIME MHOTI'O TOJIOB'), caryxmetikep (‘0 TOM, KTO IIOCTOSTHHO CO3IaeT
¥ PACIIPOCTPAHSET CIYXU') — [0 AHAJIOTUU K CIIOBY KJunMmelikep.

Ilo moBoay masBaums kaunmetikep (‘CIIEITUAINCT 10 IIPOU3BOICTBY BHU/IE-
orumion’) Beickasasics JI.I1. Kpbicus, KoTOphIH 000CHOBBIBAET IIPABUIBHOCTD
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9TOr0 3aMMCTBOBAHMUSA, TAK KAK OHO IIPUIILJIO B PYCCKUM A3LIK BMECTe C CAMOM
apodeccueit [Kporcua 2005]. [lomerTka e 3aMeHUTEH AHTJIHHCKUHA KOMIIOHEHT
-MeliKkep PYCCKUM KOMIIOHEHTOM -0esi (CP. 8UHO00eJ, MACTI00e, Cbipooest) TIPH-
BeJia ObI K 00pa30BaHUI0 HEeCTECTBEHHO 3ByYalllell JIEKCEMBI ,,KJIlnooes”, Tak
KaK KOMIIOHEHT -0e/i COUeTAEeTCA C MCKOHHO PYCCKUMU MMEHHBIMUA OCHOBAMU
[Kpbrcua 2005]. Crout qo0aBUTH, UTO 3TH OCHOBBI SABJISIIOTCS CYIIECTBUTEIb-
HBIMHU BEIIeCTBEHHOM CEMAHTHUKH, B OTJIMYME OT CJIOBA KJIUN, SIBJISIOIIEr0Cs
HA3BaHWEM pPe3yJIbTaTa YMCTBEHHOM esITeIbHOCTHA YeJIOBEKA.

HemnorourncienHas rpyIiia KOMIIO3UTOB IMeeT B CBOEH CTPYKTYPE UCKOHHO
PYCCKYE MJIH YKOPEHUBIITHNECS B PYCCKOM SI3BIKE OCHOBBI, HATIP.: HOBOMYUEHUK,
npasouenmpucm, coipoed. dactb U3 HUX OTHOCUTCS K COKPAIIEHUSIM, THIIHY-
HBIM JIJIsI O(PUITMAIEHOTO SI3BIKA COBETCKOT0 BPEMEHU, HATIIP. 20CCTLYHCAULULL,
napoen (‘HapOOHBINA feryTar’), Hay,60r (‘HAaIlMoHAI-00IbIIEBUK ), NOJAUMMeX-
nostoe (‘criermasivcT B 00JIACTH HMPAKTUYECKOTO ITPUMEHEHUS OJIMTUYECKIX
TeXHOJIOTHIR), cucadmuk (‘CHCTeMHBIN aIMUHUCTPATOP KOMIILIOTEPHOM CeTH').

Hecroibko HanMeHOBAHUH JIAIT TAHHOM CTPYKTYPBI BOSHUKJIO IIyTEM CJIO-
SKEHUS C YCEUEHHOM WJIN CBA3AHHOM 0CHOBOM MHTEPHAIINOHAJILHOIO XapaKTepa,
Hatmp. 6uomeppopucm (‘TePPOPUCT, UCIIOJIB3YIOIINI B KAUECTBE OPY:KIUSI BO30y-
auTeseit 0co0o omacHbIX UHQPEKIHI), supmelikep (‘IPOTPAMMMUCT, TTUTITYIITHH
BUPYCHI); u2pomar (‘"UeJI0BEK, NCHITHIBAOIINH IICHXUIOTHIECKYI0 3a BUCHIMOCTD
OT Urpel’), cemezonuk (‘9eJI0OBEK, IIOABEPIKEHHBIN CeTEr0JIN3MY ), dJIUMOJI02
(‘corrmosIor, 3aHUMAIOLIUIICI UCCIeI0BAHNEM dJIUTEL ).

KomIto3uTs! Apyroro Buaa B AaHAIU3UPYEMOM JIEKCHKOHE OTHOCATCS K CJIOMK-
HocypPUKCAIHLHBIM JepHUBATAM, HAIP. 2PA00HAUAJILHUK, KPEOUMO3AEMULLK,
JU3UH200amesib, 00HONAPMULY, PEKJIAMOPACNPOCMPAHUMELD.

3anMCTBOBAHHBIE MMEHA JIUIL B OK. 85% IIPOMCXOMAT M3 aHTJIUMCKOI0
SI3BIKA, HAIpP. uHcalioep (‘TULI0, II0 CBOEMY CJIYsKeOHOMY ITOJIOKEHIIO NMEIOIee
IOCTYII K KOH(MUIEHIINAILHOMN, (pruHaHCcOBOM mHopMaruu...’), kapoep (‘Mo-
IIIeHHUK, KOTOPBIA coOrpaeT MHMOPMAIIHIO O IIJIaTEKHBIX KapTax 00MaHHBIM
ayreM), cnuupatimep (‘CIIeITuaInCT II0 COCTABJICHIIO IIyOIMYHbBIX BHICTYILICHNIT ).
W3 npyrux s3bIKOB B JIEKCUYECKYIO CUCTEMY PYCCKOI'O S3BIKA B HOCJIEIHIE JIeCs-
TUJIETHS OBLIN BKJIIOYEHBI TAKHE CJIOBA, KaK: ombOydcmern — mBed. ombudsman
(‘ymmosTHOMOYEHHBIH 110 ITpaBaM 4esoBeKa’), Mauo — ucl. macho (‘MyskduHa,
BHEIITHUH BUJ U TIOBEIEHKE KOTOPOTO OIPEeeJISTIOTC KyJIbTOM MY#KeCTBEHHO-
ct), iubepo — wuraii. libero (‘cBOOOOHBIN 3AIUTHUK, He UIPAIOLINAI IIPOTUB
KOHKPETHOI'0 UTPoKa..."), mopcuda — mopt. torcida (‘akTUBHBIE 0OJIEIIBITIKH,
daHaTBl KaKOM-JI. CHOPTUBHOM KOMAaHIBL), waxud — mepc. Sah (‘ucaamcruii
TEepPOPHUCT-caMoyouia’) u ap.

Hemuorounciaennble Ha3BaHus JINIL B JIeKcuKe XXI Beka o0pa3oBaInCh
MOP(0I0ro-CHHTAKCUIECKHUM CcIIoco0om. Bee oru mpeerasigor pesyabrar
CcyOCTAHTHUBAIINY TPUJIATATEIbHBIX U IPUUACTHH: 6e/10-2071ybble, cuHe-be-
J10-20J1Y0ble, uepHo-besble, HapPKO3A8UCUMDLIL.



212 Katarzyna Kuligowska

K nepuBaram, BO3HUKIINM JI€KCHUKO-CEMaHTUYECKUM CIOCOO0M, OBLIH
IIPUYKCJIEHBI B TUIA CYIECTBUTEJIbHBIX JIUYHOM CEMAHTHUKH, T. €. CJIOBA,
KOTOPBIE HOJIYYUJIN B IIOCJIEIHIE IIATHAIIIATE JIET COBCEM HOBOE JIEKCHUIECKOe
3HaYeHue, II0 CPABHEHMIO C UCXOTHBIM, HAIIP. 6ombapoup (‘HaIlagaroimi, 3a-
OmBAIOIIHI HaMOOIbIIee KOJIUIECTBO TOJIOB’), scusrneniob (‘amen Poccutickoit
HapTUH EKU3HN), yext (‘0 YyeueHCKUX 00eBMKAX’), U CJIOBA, 3HAYEHNE KOTOPBIX
OBLIIO JTUIITH MOAUPUITMPOBAHO, CY3UJIOChH, IIPUOOPeTast HOBbIe MuddepeHITHaThb-
HbIE CEMBI, MJIN PACIIHPUIIOCDH, TIOTEPSB UX, HAIP. hosiulelickull (‘HaJIoroBhIH
moJuteiicknit’), uciamucm (‘CTOPOHHUK MCIAMU3ALNI , PAHbBIIIE — ‘CTOPOHHUK
ucnama’), ualinuk (‘HeOIBITHEIA IT0JIb30BATEb KOMIIbIOTEpa’, pAHbIIE — ‘0 HeY-
MeJIOM, MaJIOOIIBITHOM YeJI0BeKe, IIJI0X0 3HAKIIEM CBOE JIeJI0, a TaKKe BOOOIIe
0 TJIyIIOM, HEyMHOM YeJIOBEKe').

b

[TpuHuMast BO BHEMaHUE JIEKCUYECKOe 3HAUEHKe HOBBIX HANMEHOBAHUMN
JIWII, Cpey HUX MOKHO BBIJEJINTH HECKOJIBbKO TeMaTHJYecKux rpyma. Hawmbo-
Jlee MHOTOUMCJIEHHBIN KJiacc (cBeie 29% Bcex HAMMEHOBAHUI) COCTABJIAIOT
HanMeHoOBaHuA aull mo npodeccun. OHu OBLIN 00BEKTOM JEeTATILHOTO
uccaenoBanua b. XpelHKeBUY-ATaMCKIX, KOTOPAs 3aMETHJIa, UTO ,,B YCIIOBUIX
IPOBEIEHNST MHOTOUHCIIEHHBIX pedopM, mepexo/ia K PHIHOYHBIM OTHOIITEHISM
¥ KOMMEPITUAIA3AIINY PA3JINYHBIX Chep YeIOBeUeCKON NeATeIbHOCTY 3HaAYH-
TEeJIFHO PACIIHPUIACH IOTPEOHOCTh B OBJIAJEHUN POCCUAHAMU HOBBIMHU JIJIST
HUX 3HAHUAMU ¥ YMEHUAMHU B 00JIACTH 9KOHOMUKH, IIpaBa, (DUHAHCOB, MapKe-
THHTA, PEKJIAMBI, MHTEJLJIEKTYAJIbHOM ¥ IPOMBIIILIEHHON COOCTBEHHOCTH | 1Ip.”
[Hrynkiewicz-Adamskich 2005, 81]. ImeHHO Bce oTH IpoIecChl MOBIMAIN HA
BO3HUKHOBEHIE B PYCCKOM SI3BIKEe HA3BAHUN HOBBIX ITPOQECCHI U JTOIFKHOCTEHH.
Taxum 06pasom pacreT Kjacc HAauMEeHOBAHUM U3 00JIacTy On3Heca v (PUHAHCOB,
HAIpP. axoeppalimep, 6U3HeEC-GHANUMUK, MON-MeHedxceD, MPAHCHAUUOHAIL,
a Takske MPodecCHoHaATbLHBIX HA3BAHUMN, CBA3aHHBIX ¢ 00sracThio kuao, CMU
M peKJIaMBL, HAIp.: duodcell, meoua-oporep, meous-cesep, Hblocmelikep,
npoodiocep, pexnamooamensv. Jlpyrre HasBaHUS JIAIL UMEHYIOT CIIEIIAAJIUCTOB,
IeNCTBYOIINUX B chepe KyJIbTYpPHI, a TaKiKe CaMUX apTHUCTOB, CO3[IaTelIel
IIPOM3BEIEHUM MCKYCCTBA W WCIIOJHUTEJEN PAa3HbIX CTUJIEH MY3BbIKH, HATIID.
apm-Kpumuk, 2aaepucm, aymenHmucm, nepghopmaHcucm, PoK-my3ovtkanm,
ornmasutiuyur. Ilpodeccronasbubie HOBOOOPA30BAHMS JIMYHON CEMAHTH-
KM BO3HUKAIOT TAKKe CPear MeIUITMHCKUX TePMUHOB, HAIIP. depmebposioe,
upudoouazHoOCm, MAHYAJbULUK, TEPMUHOB U3 00JIACTH IIOJIUTOJIOTUN, HAIID.
2C0NOSIUMUK, 2e0cmpamez, KPeMHeHO0J102, LI COITUOJIOTHY, HAaTIP. KOHIUK-
moJioe, cyuyuoonoe, anumosioe. Hapsamy ¢ BeIlleyKa3aHHBIMYA HA3BAHUSIMU
B PYCCKOM SI3bIKE (PYHKIIMOHUPYIOT COCTABHBIE HANMEHOBAHUS, B TOM YHCJIE
MMEeHA C KOMIIOHEHTAMH UHIMepHem- WA 6e0-, KOTOPhIe YKA3BIBAIOT HA IIPO-
dreccroHaAIBHYIO e TEeIFHOCTD UMEHYEMBIX JIUIL B BUPTYaJIEHOM IIPOCTPAHCTBE,
HATIP. UHMePHem-nposatioep, uKmMepHem-6poKep, uHmMepHem-CmpuURmu3épua,
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seb-uzdamesiv, 6e6-ousatinep, nucamesb-o022ep, WK e Ha caMyo UHQDOP-
MAITMOHHYIO TEXHOJIOT'HIO KaK 00BeKT IIpod)eCCHOHAIBHBIX JeMCTBUI TeHoTaTa,
HAIP.: CUCAOMUH, 8eO-macmep, 8UPYCOJI02, 8e0-NPOCPAMMUCT.

Cpen HOBBIX HAa3BAHUM JIUIL IO IIPOQECCUH €CTh He TOJIBKO OHITNAILHEIE
CJIOBA TEPMUHOJIOIMYECKOI0 XapaKTepa, KaK, HAIpumep, OyKep, umuoxcmertikep,
Mepuaroaiizep, HO U CJIOBA PA3TOBOPHBIE M IIPOMCXOIAIINE U3 JKAPTOHHOMN JIeK-
CUKH, HATIP.. MAHYAIbULUK, HAJI0208UK, NUAPWUK, Mallmuepuwukr, bomouna,
noncamuuk, parepuur. OTIeIbHYI0 HHTEPECHYIO IPYIILY JIEKCHKN COCTABJISIOT
HOBBIC HAMMEHOBAHHUA sKeHIINH 110 IIpodpeccun. HoBrle Temmenimu B mpemenax
MIMEHHO 9THX CyIIeCTBUTEJIFHBIX OBLIHN meTasbHo orrcansl K. Jlemockoit, koTopast
obparraer BHUMAHNME Ha POCT KOJIMYECTBA HOBLIX Cy(h(pHUKCATBLHBIX HA3BAHNII
JINUIT 3JKeHCKOI'0 I10JIa I10 HpO(beCCI/II/I, X0TdA UX HOPMATHUBHOCTH U ITPABUJIBHOCTH
o-pa3HoMy olleHmBaercs asbikoBemamu. [Dembska 2012, 279] Bosee Toro,
BCJIEJICTBHE IIePEMEH, IIPOUCXOAAIIMX B MEHTAJIUTETE 00IIEeCTBA, SKeHIIIUHBL BCe
Jalie cMeJIo IPUHUMAKTCA 34 TAKYI0 PaboTy, ¥ 3aHUMAIOT TAKHe JIOJISKHOCTH,
KOTOpBIE paHbIlle OBLIM OTBEIEHBI JIWIIL IJId JIMIL MyskcKoro moJa. Orcona
¥ HOBBIE JKEHCKIYE HA3BAHUSA 10 IIPOodeCCuu, HAIIP. OAHKUPULA, MeHeoxcepula,
odanvroboliuuya (B 3HAY. SKEeHIIMHA-BOIUTEb JaJIbH000sd).

Crenymolyio 110 KoJIMYeCTBY TeMaTudecKyio rpymiy (cBoimre 20% Bcex
HAaMMEHOBAHUM) COCTABJISIIOT MOJUTHIECKHE TEPMUHBI, 0003HAYAIOIIIE
YJIEHOB MHOJHUTHUYECKUX IIAPTHUH, HAMP. J1e80pA0UKAJ, NPABO-UESHMPUCTM,
27105n93p06el;,, CTOPOHHUKOB KAKUX-JI. UIel U JOKTPHH, a TAKKEe CAMUX II0JIH-
THKOB, HATIP. &7100QA/1UCM, KOMMYHAKA, 3102AH08el, NYyMUHel, HCOKOMMYHUC,
¥ COTPYAHUKOB IIPABUTEILCTBEHHBIX OPraHOB, HAIP. 8e6-napiamermapuli,
Kpemaésel, npasooxparumenib, pybonogey,, O0uIe HOBBIX HA3BAHNI JIHIL
9TOTO THUIIA SIBJIAETCS HATYPAJIbHBIM II0CIEACTBHEM ILIIOPAIN3Ma, TAK KaK Ha
MHOJIMTUYECKOM CIIeHEe IOABJIAIOTCS BCe HOBBIC IIAPTUN U IIOJIUTUICCKUE JeaTe-
JIY, KOTOPEIE IIPHo0OpeTaT CBOMX CTOPOHHHUKOB M M30HpaTesel, a rpaIaHe
BIIpaBe CBOOOIHO 00BEIUHATHLCA U BEIPAYKATEL CBOM MBICJIN U B3raansl. Cpenu
MIMEH JIHII 10 IIOJINTHYECKUM B3TJISIAAM, BCJIEACTBHE TEPAKTOB, COBEPIIIAEMBIX
B IOCJIeSHMNE TOALI IPUBEPIKCHIIAMHY HCJIaMa, UMEeTCs IPYIIIa HA3BAHUMI ce-
MAHTAYECKHU OJIM3KUX HA3BAHMSM PEJIUTHO3HOI0 XapaKkTepa, HaIIp. UCJAMUCT,
manub, pyroamenmanucm, waxuoxa. B cBasn ¢ HAIPAKEHHON CUTyalInei
B MHPOBOH ITOJTUTHUKE TI0 OTHOIIEHNIO K MyCYJIbMAHCKOMY MUPY V HUX ITOSIBUJIVCH
COBCEM HOBEIE, OTPHUILIATE/ILHEIC KOHHOTAIUN. Jpyrie TepMUHEL, UMEHYOIINe
JIWIT, TI0 UX PEJIMTUO3HBIM B3IJISIAM, — 9TO MEMKIY IIPOUNM QHINMUPEIUL2UOZHUK,
saxxabum, 1AMAUCMKQA, HOBOMYUCHUK, NPEOCIMOLMeslb.

I[OBOJII)HO MHOTOYHNCJICHHON cpean HOBBIX HaUMEHOBAHUN JINUIT, ABJIAETCS
rpynmna repMuHOB u3 obsactu cnopra (ox. 10% Bcex HaMMeHOBaHUIA).
JluGepanuaanus sKU3HU, CBA3AHHBIN ¢ I100aIM3aIIMel CBOOOIHBINA JTOCTYII
K CBEICHUSIM O HOBBIX BUAAX CIIOPTA MJIA HOBBLIX BO3MOYKHOCTIX 3aHUMATHCS
TOM WJIU WHOU CIIOPTUBHOM JTUCIIUILIIMHON IPUBEJIU K ITIOBBIIIIEHHOMY UHTEPECY
K copry. [lomomHsaercs rpymmna HAaMMEeHOBAHNHA CIIOPTCMEHOB 1 JII00UTEILCKIX
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HUT'POKOB, HAIP. dalleéep, Kalimep, Kanoapucm, KEpauH2ucm, natnmoonucm,
cépp, hymaasiucm. Pacimpsaercss Kpyr Ha3BaHUH JINII, CBI3AHHBIX ¢ (pyTOO-
JIOM, KaK CIIOPTCMEHOB, TAK M 0OJIEIBIINKOB, HAIIP. HAIID. Opubsép, iecuonep,
ueHmp@opeapo; 3eHUMYUUKU, OUHAMUKL, YePHO-besbLe.

HoBooOpasoBaHus OTHOCATCA TAKKE K HA3BAHUAM IIPECTYITHUKOB (OK. 7%),
KOTOPBIE IEHCTBYIOT IIPEsKIe BCErO B 00JIACTH HAPKOTOPTOBJIM M MHTEPHETOBBIX
IIpecTyIIeHuH. B JlekcruecKoil crucTeMe pycCKoro si3bika (DYHKITHOHUPYIOT YIiKe
IIeJIble PSABI HA3BAHMII JIHIT, HAPYIIAOIINX 3aKOH, B TOM YHCJIe CYIIIeCTBUTEIIh-
HEIE ¢ KOMIIOHEHTAMU HapPKO- U Kubep-, HAIIp. HapKoOapoH, HapKoOU3MeCMeEH,
Hapkoodeney, HapPKoOuep, HAPKOKYPbep, HapKomopaosey,; Kubepeop*2, Ku-
bepsanomuLur’®, Kubepnpecmynnur®, kubepckgommep™®, Kubepmeppopucm,
a TaKsKe CJI0BA APYTOM CTPYKTYPHI, HAIIP. 8UpMeEliKep, UHIMePHemM -MOULCHHUK™.

BricTpo MOMOMHAIYIOCA HOBOOOPA3OBAHUAMY U 3aUMCTBOBAHUSAMU
TPYIIILy HAaMMEHOBAHUH JIUIL COCTABJISIOT HA3BAHUSA M3 00JIaCTH HHTEPHETA
(0. 4% aHayM3npyeMbIX HadBauwuil). COBpeMEeHHEIN YeJI0BEK epeHec O0JIbIITy0
YacTh CBOEM AKTHUBHOCTHA B MUP IJI100aJIbHOM ceTr. VIMeHHO aTa BceMupHAas
[IayTUHA ABJISETCS CAMBIM BAYKHBIM IIPOCTPAHCTBOM, B KOTOPOM IIPOMCXOIUAT
KOMMYHUKAIIN, MAaHU(QECTAIINI MHEHNH, IIPO(ecCHOHaIbHA U IIPECTYIIHAS
nesrrestbHOCTD. TpyHO He cortacuthes ¢ B. ['ycToBcKkmM, KOTOPBII ITOUePKUBAET,
YTO MHTEPHET IOCTEIIeHHO 3aMeHSIeT BCEe OCTAJIbHBIE CIIOCOOBI YEJIOBEUECKOI0
obrenmst [Gustowski 2012, 30]. B ¢Bsi3u ¢ aT¥IM B COBpeMEHHOM YIIOTPEOJIeHUH
OUeHb YaCTO BCTPEUAIOTCS HA3BAHMUSA YUYACTHUKOB BHUPTYAJHLHOTO OOIEHUS
U OPpYyTUX JIAIL, IIOJb3YIOIINXCA MHTEePHETOM, HAIIp.: 61022ep, geb-cépghep,
eelimep, uHcmazpamep, aamep, cnamep, meummepaHuH, geticoykosel,, xeii-
mep, YQlHUK, YQMJAGHUR, 103eD, UHMEPHEM-N0JIb308AMeNb™, UHMmepHem-xy-
Ju2an*, unmeprem-niobumenv*, Kubep-ne2004il*, seb-nymeuiecmeeHHuK®,
b0eeep-nvrocmelikep®, uzspauierel,-03ep™. CIermaanucThl 110 IICUXUYECKOMY
3II0POBBI0 OOHAPYKUBAIOT YiKe CIIyYAH IIOMAJaHNs B 3aBUCHMOCTE OT KOMIIBIO-
Tepa ¥ UHTEPHETAa, YTO IOATBEPKIAI0T TAKINE HAMMEHOBAHNUS, KAK 2ellMO20 UK,
USPOMAH, CCMe20JIUK.

CobpaHHBIM MaTepuaJl BEJIOYAET TAKKe OQUIIHAJILHBIE U KAPrOHHBIE
Ha3BaHUA JIUIl, 3ABUCHUMBIX OT HAPKOTHUKOB U JIPYIUX ICUXOAKTUBHBIX
BEIIECTB, HAIIP. HaPKO3A8UCUMDLLL, HAPKONOMPEOUmesib, KOKAUHUWLUK, Mema-
OOHUUK, HAPKOULA, MOPUOK.

HeGobImmm KoJIMuecTBOM IIPUMEPOB IPEICTABJIEHB HA3BAHUSA JIUIIL 10 UX
CeKCyaJIbHBIM OPHEHTAIINHN U CKJIOHMHOCTAM, HAIIP. 2eil, JiecOu, HamypaJi,
MPAaKc, MPAHC8ECMUM., 20MOCEKCYAIKA.

HemuorounciienHyto rpymmy o0pasyoT HAa3BaHUS YI€HOB, IPEICTABU-
TeJIeH U IIOCJIeNOoBaTe el HellOJIUTHIECKUX, YacTO Hed)OpMaIbHBIX MOJIO-
IEeKHBIX OPraHu3alluii, TUuIa 6alikep, epuHnucosel,, OUAHemuK, XUnnyuKa.

2 SBGS,HO‘{Roﬁ 0003HAYAIOTCSA HA3BAHUS JINII, IIOYEePIIHYThIe U3 HaH,I/IOHaJ'IbHOI‘O KopIryca pyc-
CKOI'0O A3BbIKA.
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B 0co0rb1it paspsia BEIIEJIATCS HMEHA JINI — HOCUTEJIEH NMPU3HAKOB
sensu latiore (ox. 16% Bcex Ha3BaHMIA), B TOM YHCJIe — HA3BAHUSI JIO0UTEIEH
¥ IIOKJIOHHUKOB, HAIIP. 3annhep, cmpumpeticep, MOJKUEHUCT, HA3BAHUS JIUI],
0 "KU3HEHHOMY MJIX COITUAJIBHOMY CTaTyCy, HAIp. 6uy, bomoarcapa, cacmapoaii-
mep, cepeoHAK, He2paxcOaHUH, HA3BAHUA JIUIL 110 UCIIOBEIYyEMbIM B3TJIAIaM,
BJIMSTIOIIMM HA ITOIXOJ K KU3HU U IIOBEAeHNe, HAID. OecnpedesiblyuK, MAYucm,
cercucm, CyuUUOHUK, IKCMPEMATbWUK, HA3BAHUS JIUII IT0 AaKTYAJIbHON CUTya-
LAY WJIN AKTYAJIbHOMY 3aHSATHIO, HATIP. 0eKJAAPAHM, 3a0Y20PHUK, KAPMX0J10ep,
nukemuux, ¢gosieut-moboucm, M Ha3BaHUA JINIL 110 (DU3HYECKUM IIPHU3HAKAM,
HAIIP. 3A400XJIUK, CEKC-38€30a, CbLPOEO.

[TogsrTosKMBasT, MOYKHO CKA3aTh, YTO CHOCOOBI HOIIOJIHEHUS PYCCKOM JICK-
CMKN HOBBIMU MMEHAMM JINIL BIIMCHIBAIOTCS B OOINME SI3BIKOBBLIE TEHICHITMH
Pa3BUTHUS COBPEMEHHON PYCCKOM JIEKCHKHU, TJIABHOM M3 KOTOPBIX SBJISETCS
MHTEPHAIIMOHAIM3AIINS, IIPOSBIIIONIASICS IIPEsKIe BCEr0 B POCTE KOJIMIECTBA
3aMMCTBOBAHMI ¥ AKTUBHOCTH I'MOPHUIHOTO CJI0BOOOPA30BAHUA, T. €. apduk-
CaJILHOTO 00PA30BAHMUS CJIOB OT 3AaMMCTBOBAHHBIX OCHOB 1 CJIOKEHUS PYCCKIX
OCHOB C MHTEPHAITNOHAJIbHBIMHU KOMIIOHEHTAMH.

CeMaHTHUYECKHNI aHAIN3 COOPAHHBIX CJIOB IO3BOJISIET CO3TaTh KAPTUHY
COBPEMEHHOI'0 YeJIOBEeKA, BHUMAHIE KOTOPOro 3aXBATHIBAET IJIABHBIM 00pa3oM
IpoecCHOHATbHAS IeATEILHOCTE 1 IIOJIUTHIYECKIE BOIIPOCH!, 4 €r0 sKI3Hb, KaK
JIMYHAS, TAK U O(pUIIIaIbHASA, B 3HAUUTEJILHON Mepe IPOXOAUT B HHTEpPHeTe.
HoBoobGpasoBaHHbBIe 1 HOBO3aMMCTBOBAHHBIE CYIIIECTBUTEIbHBIE JIMYHOM Ce-
MAHTHKH, XOTS B MEHBIIIEM KOJIMUECTBE, IIOIIOIHAIOT TAKMKE TPYIIILl HA3BAHWN
CIIOPTCMEHOB, IIPECTYITHUKOB, X HOCUTEJIeH IPU3HAKOB.
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Summary

NOUNS DENOTING PEOPLE IN THE 21ST CENTURY
RUSSIAN LANGUAGE

The author analyses nouns denoting people in the contemporary Russian language.
The ways such nouns appear in the 21st century Russian linguistic system fit well
into general tendencies of the development of the Russian lexicon, mostly involving
internalization. Therefore the majority of new names denoting people are either loanwords
or hybrid words, 1. e. lexemes derived from foreign stems with the use of Russian affixes.
The most numerous thematic groups are constituted by names of professionals and
political activists.
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Stanistaw Mikulski (1929-2014) to prawdopodobnie, obok Beaty Tyszkie-
wicz 1 Daniela Olbrychskiego, najbardziej znany na $wiecie polski aktor, ktéry
stawe zawdziecza przede wszystkim roli kapitana Hansa Klossa w serialu
Stawka wieksza niz zycie. Czas najwiekszej aktywnosci zawodowej Mikul-
skiego przypadl na lata PRL, kiedy to nasz kraj, podobnie jak inne panstwa,
w ktérych po II wojnie §wiatowej zapanowal ustrdj socjalistyczny, znalazt sie
w sferze oddzialywania zalozen programowych polityki radzieckiej, rowniez
tych, ktore dotyczyly kultury. Relacje Stanistawa Mikulskiego z Rosja wpisuja,
sie w szerszy kontekst stosunkéow kulturalnych polsko-rosyjskich, ktore od
wiekow lacza oba narody 1 znajduja odzwierciedlenie chociazby w repertuarach
teatréw, wzajemnych wystepach goscinnych zespotéw teatralnych obu krajéw,
wspoélpracy przy produkeji filmow i sztuk teatralnych czy tez wypelnianiu
misji dyplomatycznych 1 promowaniu kultury za granica.

Kontakt z kultura radziecka Stanistawa Mikulskiego jako aktora rozpo-
czatl sie juz w chwili jego debiutu w teatrze im. Juliusza Osterwy w Lubli-
nie, dokad mtody Zolnierz w stopniu kaprala trafit z Zespotu Pieéni i Tanca
Warszawskiego Okregu Wojskowego, ktéry miat przedstawienia w operetce
lubelskiej. Mikulski petnit tam funkcje prezentera, czasem deklamowat tez
wiersze. Szybko zorientowat sie, ze coraz bardziej sklania sie ku pracy na
scenie, a zatem kiedy w teatrze zaproponowano mu zastepstwo za chorego
aktora — Mikulski, po uzyskaniu zgody przelozonych, propozycje przyjatl.
20 grudnia 1952 roku odbyla sie premiera spektaklu Poemat pedagogiczny
Antona Makarenki w rezyserii Zofii Modrzewskiej, w ktorym Mikulski od-
twarzal posta¢ Zadorowa. Jak sam wspomina: ,,dla mnie ten Zadorow byt
niezmiernie interesujacy z wielu powodéw. Bylem bardzo ciekawy 1 roli, 1 tego,
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co dalej z niej wyniknie. Z wojska wprawdzie bytem zaledwie wypozyczony,
ale czutem sie z aktorami blizej zwiazany niz z moja jednostka. Szczegélnie,
ze dyrektor Ukleja powiedzial mi po premierze: «Ja cie wezme»” [Mikulski
2012, 31].

Na stronie internetowej lubelskiego teatru przeczyta¢ mozna recenzje
przedstawienia, ktorej autor zwraca uwage na kreacje Milkulskiego: ,,Dobre
przygotowanie rezyserskie sprawilo, ze prawie wszyscy odtwoércey rol kolonistéw
graja przekonywajaco. Trudno jest wprost odrézni¢ amatorow od doswiadczo-
nych aktoréw. Najlepszym z mlodych jest Stanistaw Mikulski w roli Zadorowa”
[Pozegnanie Stanistawa Mikulskiego].

Debiut teatralny zbiegl sie w czasie z wstapieniem Stanistawa Mikulskiego
do PZPR, przyszty aktor odebrat legitymacje partyjna jeszcze podczas stuzby
wojskowe] w 1952 r. W 1953 r. Mikulski zdal eksternistycznie egzamin w szkole
teatralnej w Krakowie 1 na 12 lat stal sie czeScia zespotu lubelskiego teatru,
grajac m.in. w repertuarze radzieckim: Mfodosci ojcow B. Gorbatowa (1954,
rez. J. Ukleja, posta¢ Antonal), Wassie Zeleznowej M. Gorkiego (1954, rez.
J. Orsza-Liukasiewicz, rola Eugeniusza Mielnikowa), Tragedii optymistycznej
W. Wiszniewskiego (1961, rez. J. Zegalski, rola Aleksego?). Badajacy polsko-
-rosyjskie stosunki kulturalne Michat Olejniczak obecno$é w polskich powo-
jennych teatrach sztuk radzieckich wyjaénia nastepujaco: ,,systematyczne
wprowadzanie dramaturgii rosyjskiej 1 radzieckiej do repertuaru polskich
teatréw (...) shuzylo bezposrednio ideowej przebudowie polskiego zycia teatral-
nego 1 wprowadzaniu do naszych teatréw metody realizmu socjalistycznego.
(...) wprowadzanie metody realizmu socjalistycznego bylo przedsiewzieciem
o charakterze przede wszystkim politycznym, a nie artystycznym” [Olejniczak
1977, 123].

W latach 1964-1966 Stanistaw Mikulski pracowal w Teatrze Powszech-
nym w Warszawie, a w latach 1967-1969 w stotecznym Teatrze Ludowym,
w ktorych kreowal m.in. szekspirowskie role (np. Tullusa Aufidiusa w Koro-
lianie wyrezyserowanym przez Adama Hanuszkiewicza w 1966 r. w Teatrze
Powszechnym 1 Petrukia w Poskromieniu ztosnicy w rez. Jerzego Rakowiec-
kiego w Teatrze Ludowym w 1969 r.).

W 1969 r. Mikulski przeniést sie do Teatru Polskiego, z ktorym zwia-
zany byt do 1982 r. Na deskach tego teatru obsadzono go w czterech sztu-
kach rosyjskich i radzieckich dramaturgéw: grat Zagorskiego w Bolszewikach
I. Szatrowa (1970, rez. A. Kowalczyk), Prowodyra w Tragedii optymistycznej

10 swoim wystepie w Mtodosci ojcéw Mikulski méwil: ,, To znowu byla radziecka sztuka,
ktorej tre$¢ mozna tatwo wywnioskowaé z tytutu i to powinno wystarczyé; takie to byty czasy,
ze repertuar dobierano naprzemiennie pod wzgledem ideologiczno-kolorystycznym. Gdyby$my
grali tylko na bialo, wtedy bylyby ktopoty, a gdyby zawsze na czerwono — publika przeniostaby sie
na state do operetki” [Mikulski 2012, 39].

2 Przedstawienie pokazane bylo zaledwie 13 razy [Mikulski 2012, 50].
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W. Wiszniewskiego (1973, rez. A. Kowalczyk)3, Jewgienija w Owcy S. Stratije-
wa 1 Zewakina w Ozenku M. Gogola, oba przedstawienia z 1978 r. w rezyserii
Jerzego Rakowieckiego. Gogolowska postaé ceni sobie Mikulski szczegdlnie,
cho¢ kreacja postaci zbiegla sie w zyciu aktora z powaznymi ktopotami zdro-
wotnymi zony: ,,To byla jedna z moich bardzo udanych komediowych rél”
[Mikulski 2012, 293].

Teatr Polski utrzymywal w latach 70. $cista wspodtprace z moskiewskim
Teatrem im. Wachtangowa. Jak podaje Grzegorz Wisniewski: ,w ramach
trwajacej od 1972 r., a ujetej w forme umowy w 1975 r., wspdlpracy tworczej
zespolty od wzajemnych zapoznawczych wizyt pojedynczych przedstawicieli
przeszty do go$cinnych realizacji rezyserskich, scenograficznych oraz goscin-
nych wystepow aktorskich; wzajemnie wprowadzaly tez do repertuaréw utwory
reprezentujace dramaturgie partnera” [Wisniewski 1980, 64].

W 1975 r. w Moskwie 1 Leningradzie Teatr Polski pokazat Tragedie opty-
mistyczng Wiszniewskiego [Wisniewski 1980, 182]. Rok pdzniej do warszaw-
skiego teatru przyjechali kierownik artystyczny ,,wachtangowcéw” Jewgienij
Simonow, scenograf Josif Sumbataszwili i kompozytor Lew Solin, ktorzy
przygotowali premiere Antoniusza i Kleopatry W. Szekspira [Wisniewski
1980, 189]. Do roli Sekstusa Pompejusza wybrany zostal Stanistaw Mikulski.
W Teatrze Polskim co roku odbywatl sie rowniez koncert dla Armii Czerwonej,
w ktérym wystepowat Mikulski.

Rola zycia Stanistawa Mikulskiego bez watpienia pozostaje postaé seria-
lowego Hansa Klossa. Zanim jednak bohater pojawil sie na matym ekranie,
widzowie mogli zobaczy¢ go w Teatrze Telewizji, a to za sprawa propozycji,
jaka otrzymal od Illi Genachow? Janusz Morgenstern. Rezyserowi zapro-
ponowano adaptacje ksiazki ukrainskiego pisarza Jurija Dold-Michajtyka
pt. Baron von Goldring, ktérej tematem byly przygody radzieckiego szpiega
dzialajacego w czasie wojny na tytach armii niemieckiej. Morgensternowi po-
myst sie spodobat, jednak postawit warunek, by bohater byt Polakiem. Prace
nad scenariuszem widowisk podjeli Zbigniew Safjan i Andrzej Szypulski,
piszacy pod pseudonimem Andrzej Zbych. Nazwisko gtéwnego bohatera wy-
brali scenarzy$ci z ksiazki telefonicznej Berlina [Nazwisko Kloss wybralismy
z niemieckiej ksiqzki telefonicznej]. Powstato 14 odcinkéw Teatru Sensacji
emitowanych w czwartkowe wieczory, poczawszy od 28.01.1965 r do 23.02.
1967 r. [Widowiska teatralne]. Morgenstern wyrezyserowal jedynie pierwszy
odcinek teatralnej serii, a po nim role rezyseréw przejeli Andrzej Konic 1 Bar-
bara Borys-Damiecka. Sukces przedstawien teatralnych Stawki... przerdst

3 W roku 1975 sztuka ta zostala zarejestrowana w Teatrze Telewizji. Obok przedstawienia
przygotowanego przez Kowalczyka Teatr TV zarejestrowal tez realizacje Tragedii optymistycznej
w rezyserii A. Hanuszkiewicza (1957) 1 L. Zamkow (1978) [Tragedia optymistyczna — Wsiewotod
Wiszniewski].

471lla Genachow pracowala w redakcji Teatru Sensacji i Fantastyki. Byla pomystodawczynia,
cyklu Teatru Sensacji ,,Kobra” [Dzieri dobry, jestem z ,,Kobry’].
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naj$mielsze oczekiwania producentéw, jeszcze w trakcie produkeji spektakli
Teatru Telewizji zamdéwiono u Safjana 1 Szypulskiego scenariusze odcinkéw
serialu telewizyjnego. Zaledwie kilka tygodni po emisji ostatniego widowiska
teatralnego Andrzej Konic przystapit do realizacji pierwszego serialowego od-
cinka. Od marca 1967 do pazdziernika 1968 r. nakrecono ich 18. Emitowane
byty w telewizji od pazdziernika 1968 do lutego 1969 r.

W pierwszym odcinku Stawki..., tzw. odcinku ustanawiajacym, poznajemy
gléwnego bohatera — Stanistawa Kolickiego, urodzonego w Ko$cierzynie pod
Gdanskiem. Jako ,zbiegly do ZSRR z niemieckiego obozu w Krélewcu zajat
w celi miejsce tudzaco podobnego donn Hansa Klossa, a nastepnie (w porozumie-
niu z oficerami wywiadu radzieckiego) «uciekd z wiezienia z trzema Niemcami”
[Bernacki 2014, 113]. Wystany na strone niemiecka staje sie oficerem Abwehry
1jednoczes$nie organizuje siatke wywiadowcza, za pomoca ktorej nadaje meldunki
do radzieckiej centrali (ma ona kryptonim ,.ciotka Zuzanna”) jako agent J-23.

Jako przyczyny powodzenia serialu, ktory sprawial, ze w godzinach jego
emisji zycie na ulicach miast zamieralo, wskazuje sie §wietny scenariusz oparty
na sensacyjno-szpiegowskiej intrydze, dwoch rezyseréw dbajacych o odtwarza-
nie realiéw wojennych, przejmujaca muzyke Jerzego Matuszkiewicza i przede
wszystkim obsade, ktéra stanowili najwybitniejsi wéwcezas polscy aktorzy.
Na planie zatrudnionych zostato ponad 700 aktoréw, m.in. Iga Cembrzynska,
Beata Tyszkiewicz, Barbara Brylska, Ewa Wisniewska, Bronistaw Pawlik,
Emil Karewicz, Leon Niemczyk, Ignacy Gogolewski, Zbigniew Zapasiewicz,
Mieczystaw Stoor 1 inni. Mikulski wspomina w rozmowach z dziennikarzami,
ze cata ekipa filmowa niezwykle starannie podchodzita do swojej pracy, a na
planie panowata serdeczna atmosfera, cho¢ nie brakowato drobnych klopo-
tow 1 kontuzji: ,,W 90% robitem wszystkie sceny sam. (...) Zdarzalo sie tak,
ze w trakcie realizacji tych scen doznawalem drobnych kontugzji. Kiedy kreci-
liémy ujecia plenerowe w Olsztynie 1 pod Olsztynem, to skrecilem sobie lekko
obie nogi — jedng w czasie wyskakiwania z pociagu (scena z odcinka Wielka
wsypa — dop. autora), a druga — kiedy zeskakiwalem z drabiny podczas ucieczki
z wiezienia (scena z odcinka Wiem, kim jestes — dop. autora)” [Bernacki 2003, 88].

Stawka wieksza niz Zycie byta polskim serialem eksportowym. Pokazano ja
w ZSRR, na Ukrainie, Biatorusi, w NRD, Mongolii, Czechostowacji, Rumunii,
Jugostawii 1 na Wegrzech, serial ogladata Polonia w Stanach Zjednoczonych
1 Skandynawii. W Grecji i RFN mozna byto ogladaé film, odbierajac sygnat
z krajow sasiednich. Jedynie w ZSRR tytul serialu byl ttumaczeniem polskiej
wersji: Cmaska 6onbuie, wem scusny, w innych krajach tytuty filmu ekspono-
waly raczej sensacyjnosé fabuty®. W ZSRR serial duetu Morgenstern/Konic
wyéwietlany byt w 1969 r. Po sukcesie filmu w krajach tzw. demokracji ludowe;j
Mikulski zostat wybrany na najpopularniejszego aktora krajow socjalistycznych,

5 Za granica, Stawka... emitowana byla pod tytutami: Czechoslowacja — Z narazeniem Zycia,
NRD — Decydujace sekundy, Wegry — Ryzyko, Szwecja — Kapitan Kloss [za: Mikulski 2012, 323].
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a radzieckie gazety pisaly z zachwytem: ,Ten wybitny aktor urodzit sie
w najpiekniejszym dniu roku: 1 maja” [Stanistaw Mikulski]. Popularno$é ak-
tora w ZSRR zaowocowata przyznaniem Mikulskiemu przez Rade Najwyzsza,
ZSRR Orderu Przyjazni Narodéw. Rola Hansa Klossa bylta z pewnoécia dla jej
odtwoércy blogostawienstwem, ale 1 przeklenstwem. Przyniosta aktorowi nie-
bywata popularnoéé, a jednoczeénie silnie go zaszufladkowata, cho¢ Mikulski
staral sie uwolni¢ od niej, wystepujac w serialach Samochodzik i templariusze
(1971, rez. H. Drapella) czy Polskie drogi (1976-1977, rez. J. Morgenstern).

Widz radziecki znat Mikulskiego nie tylko z serialu Stawka wieksza niz
zycie. U wschodnich sasiadéw pokazywane byty m.in. Dwaj panowie ,,N” (1961,
rez. T. Chmielewski) i Spotkanie ze szpiegiem (1964, rez. J. Batory). Polskie
filmy, zwlaszcza o tematyce wojennej 1 obyczajowej, byly chetnie ogladane przez
Rosjan, o czym §wiadczy choéby fakt, iz w 1975 r. dwa obrazy Jana Batorego:
Jezioro osobliwosci (1972) 1 Ostatni Swiadek (1969) zgromadzily w Rosji od-
powiednio 15,3 1 13,5 miliona widzéw [Wisniewski 1980, 223]. W ostatnim
z wymienionych filméw gtéwna role zagrat Stanistaw Mikulski.

Okazja do zacie$niania stosunkéw polityczno-kulturalnych byly dla wiadz
znaczace wydarzenia 1 rocznice. Z okazji 30-lecia PRL podczas Dni Polskiej
Kultury do Moskwy wystano delegacje przedstawicieli srodowisk kulturalnych,
a w gronie aktoré6w byl wéwczas Stanistaw Mikulski.

Mniej znang karta w biografii Stanistawa Mikulskiego sa jego role
w filmach radzieckich. Aktor wzial udzial w szesciu projektach tego rodzaju,
z czego wiekszo§é stanowity filmy wojenne.

Pierwszym z filméw byla epopeja wojenna Jurija Ozierowa pt. Wyzwo-
lenie (1968-1972, Ocsobosicoerue). Ten najdrozszy film w dziejach rosyjskiej
kinematografii [Wyzwolenie (1969)] realizowany byt w koprodukcji rosyjsko-
-serbsko-wlosko-rumunsko-niemiecko-polskiej 1 sktadat sie z pieciu odcinkéow,
ukazujacych dziatania wojenne od bitwy pod Kurskiem w 1943 r., poprzez walki
o Dniepr, wyzwalanie Bialorusi 1 Polski, po zdobycie Berlina. Scenariusz napi-
sali Jurij Bondarew 1 Oskar Kurganow. W obsadzie aktorskiej zobaczyé mozna
takich polskich aktoréw jak Jan Englert, Barbara Brylska, Daniel Olbrychski
czy Franciszek Pieczka. I choé zrédta podaja, iz zagrat w nim réwniez Stani-
staw Mikulksi, ujrzeé¢ go na ekranie jest niezwykle trudno. Rola jest do tego
stopnia epizodyczna, iz bohater kreowany przez Miklulskiego, w odréznieniu
od innych postaci granych przez Polakow, nie ma nawet imienia. Na tym jed-
nak nie skonczyta sie wspoétpraca Mikulskiego z Jurijem Ozierowem, ktéremu,
jak pisze Wiadystaw Jewsiewicki: ,nie obcy jest sentyment do spraw polskich,
gdyz w jego zytach ptynie, po kadzieli, krew polska, walczyl na ziemiach pol-
skich w latach ostatniej wojny (...)” [Jewsiewicki 1979, 113]. W 1977 roku na
ekrany kin wszed? film Zotnierze wolnosci (Condamui c60600bt), W rezyserii
Ozierowa, ktéry rowniez wspéltworzyl scenariusz, m.in. z Kurganowem, Ata-
nasem Semerdzijewem oraz Zbigniewem Zatuskim (pulkownikiem Wojska
Polskiego, pisarzem, dziataczem PZPR, wspétautorem filméw dokumentalnych
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i fabularnych o tematyce wojennej). Zotnierze wolnosci to czterocze$ciowa
kronika wojenna, obejmujaca takie epizody wojenne jak kapitulacja armii
Paulusa, przygotowanie ludowego powstania na Stowacji, decyzja polskich
komunistéw o tworzeniu oddzialéw generata Sikorskiego 1 wspomaganiu Armii
Czerwonej czy ,,wyzwalanie” Polski. Mikulski wziat udziat w drugiej czesci se-
rialu, grajac postaé Jozefa Mateckiego, szefa Wydziatu Mobilizacyjnego Sztabu
Glownego Gwardii Ludowej. Nie jest to postaé pierwszoplanowa, jednak ideowo
nieztomna 1 odwazna. Matecki pokazany jest jako bojownik oddany sprawie,
pomagajacy wyslannikowi radzieckiego wojska, ktéry mial skontaktowac sie
z dowddztwem Armii Krajowej w sprawie powstania warszawskiego. Tworcy
filmu nie zrezygnowali z trudnego tematu nieudzielenia pomocy przez woj-
ska radzieckie powstancom, jednak pokazali go doé¢ tendencyjnie. Gtéwna
wing dowddcow AK, jak sugeruje fabuta filmu, jest ich niecheé do wspédtpracy
z ZSRR 1 samodzielnie podejmowane decyzje. Mikulskiego widzimy w zaledwie
kilku scenach walk na barykadach jako aktywnego zolnierza, niecofajacego
sie przed trudnos$ciami i z oddaniem opiekujacego sie radzieckim kolega. Jako
ciekawostke mozna dodad, iz jest to jedna z niewielu rél aktora, w ktérej miat
on wagsy. Zaangazowanie Mikulskiego do roli zolnierza natomiast nie byto
niczym nowym — w jego karierze aktorskiej przewazaja tzw. role mundurowe,
by wspomnie¢ chociazby takie filmy jak Godziny nadziei (1955, rez. J. Ryb-
kowski, Ewa chce spac (1957, rez. T. Chmielewski), Skapani w ogniu (1963,
rez. J. Passendorfer).

Ciekawym przetamaniem r6l w filmach Ozierowa byla posta¢ Wactawa
Borca z filmu Od Bugu do Wisty (1980, Om Byza 0o Bucnvt) Timofieja Lew-
czuka. Dwuczeéciowy film opowiada o tym, jak ukrainski oddzial partyzancki
im. S. Kowpaka pod dow6dztwem Piotra Werszigory udaje sie na teren Polski,
by poméc polskiemu ludowi w walce z faszystowskim okupantem. Podobnie jak
wezeénie] wspomniane filmy, ten rowniez pokazuje solidarne wspétdziatanie
radzieckiego 1 polskiego narodu w uzyskaniu niepodleglosci, akcenty rozsta-
wione sa zgodnie z komunistyczna ideologia, postacie nie sg silnie zindywi-
dualizowane, lecz tworza okreélone typy, ktére mozna zakwalifikowaé jako
sprzymierzencow lub wrogéw historycznej sprawy. Kreowany przez Mikulskiego
Wactaw Borc to inteligentny wtasciciel sklepu, ktéry potajemnie wspiera ruch
oporu — kupuje od Niemcéw bron, by przekazywac ja nastepnie partyzantom.
I cho¢ rola Borca nie nalezy do gtéwnych, jest wazna, gdyz pokazuje zaanga-
zowanie réoznych warstw spotecznych w dziatalno$§é konspiracyjna.

Nieco innym tematycznie i problemowo filmem radzieckim z udzia-
lem Stanistawa Mikulskiego, choé¢ obracajacym sie nadal wokét biezacych
spraw politycznych, jest obraz Igora Gostiewa pt. Europejska historia (1984,
Esponetickaa ucmopus). Film klasyfikowany jest gatunkowo jako sensacyjny,
a podstawe fabuly stanowia wydarzenia dziejace sie podczas kampanii wybor-
czej dwéch kandydatéw na burmistrza miasta jednego z zachodnich panstw,
prawdopodobnie Niemiec Wschodnich. Ceniony publicysta opiniotwoérczej
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gazety angazuje sie po stronie kandydata o lewicowych pogladach. Strona
przeciwna probuje temu zapobiec, uciekajac sie do szantazu, Peter Losser
jest bowiem synem oficera odpowiedzialnego w czasie wojny za ekstermina-
cje Stowian. Losser ma zone Stowianke (w tej roli Beata Tyszkiewicz) 1 cie-
szy sie autorytetem niezaleznego dziennikarza. Ujawnienie przeszloSci ojca
mogloby zaszkodzi¢ jego pozycji rodzinnej 1 zawodowej. Stanistaw Mikulski
gra tutaj Paula Gamelina, redaktora komunistycznej gazety, ktoéry spelnia
w filmie role postaci motywujacej Lossera do zajecia okre§lonego stanowiska,
szczegoblnie w chwilach nasilenia kryzysu gtéwnego bohatera, borykajacego
sie z koniecznoécig podjecia trudnej decyzji. Film ten nacechowany jest silnie
pierwiastkiem propagandowym i nalezy go odbieraé jako wyrazne stanowi-
sko ideowe w toczacej sie miedzy ZSRR a Zachodem zimnej wojnie. Dla od-
biorcéw 1 filmoznawcdéw jest on interesujacy z innego powodu — gtéwna, role
Petera Lossera zagral Wiaczestaw Tichonow, niezapomniany odtwdérca roli
Standartenfithrera Maxa Otto von Stirlitza, czyli Maksyma Maksymowicza
Issajewa, tajnego agenta wywiadu radzieckiego w serialu Tatiany Liozno-
wej Siedemnascie mgnieri wiosny (1973, Cemnaduyams M2HO8eHULL 8eCHbL).
Tym samym na planie zdjeciowym spotkali sie dwaj najbardziej znani w kra-
jach socjalistycznych odtworcy rél agentéw wywiadu wojskowego. Mikulski
wspomina, iz kontakt z Tichonowem przy realizacji filmu byl bardzo dobry:
,,To uroczy kolega i §wietny aktor” [Stanistaw Mikulski w ,Autografach” Jolanty
Fajkowskiej]. W Internecie znalezé mozna anegdoty na temat tak niezwyktego
doboru obsady. Jedna z nich moéwi, iz Beata Tyszkiewicz, ktéra uchwycona
zostala na zdjeciu miedzy dwoma partnerami, miata zwyczaj zartowacé ,Ja
miedzy Stirlitzem i Klossem” [Egponetickas ucmopus (1984)].

Po 1984 r. nastapita kilkunastoletnia przerwa w angazowaniu Mikulskiego
do produkcji radzieckich. O aktorze przypomnial sobie dopiero Igor Maslen-
nikow, ktéry podjal sie ekranizacji powieéci Joanny Chmielewskiej pt. Cate
zdanie nieboszczyka. W 10-odcinkowym serialu pt. Ymo ckasan noxotiHuk
(1999) zagrali najpopularniejsi 6wczeénie polscy aktorzy, tj. Marta Klubowicz,
Ewa Szykulska, Jan Jankowski, Jacek Borkowski 1 wiaénie Stanistaw Mikul-
ski, weielajacy sie w postaé¢ komendanta warszawskiej milicji — putkownika
Jedliny. Jedlina w interpretacji Mikulskiego to godny zaufania, kompetentny,
elastyczny 1 otwarty na nowe wyzwania szef wydziatu kryminalnego, ktérego
wizerunek dodatkowo zostaje ocieplony prywatng fascynacja kotami, o czym
$§wiadczy wyposazenie jego gabinetu i obecno$¢ w nim kota. USmiechniety,
wyrozumiaty, przenikliwy 1 w petni profesjonalny komendant stanowi wyrazna
przeciwwage dla nieco szalonej bohaterki, ktéra jest przez niego traktowana
z wyraznie ojcowska cierpliwos$cia, niczym nieco nadpobudliwe dziecko. Serial
bardzo wiernie odtwarza powie$ciowa fabule 1 ma czysto rozrywkowy charakter.

Ostatnim z filméw radzieckich, w ktérych wystapit Mikulski jest mi-
niserial Dywersant (lusepcarnm) z 2004 r. w rezyserii Andrieja Maliuko-
wa, bedacy adaptacja utworu Anatolija Azolskiego pod tym samym tytulem
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1 opowiadajacy o dzialaniach absolwentéw specjalnej szkoly dywersyjnej na
tytach wroga w 1942 r. Czeé¢ akcji dzieje sie na terytorium Polski, gdzie
pomocy radzieckim zolnierzom udziela kierowca Janek (w tej roli Stanistaw
Mikulski). Mikulskiego widzimy zaledwie w dwéch kilkunastosekundowych
scenach, w ktérych — jak na aktora juz bardzo do$wiadczonego 1 0 wysokiej
pozycji w zawodzie — nie bardzo moégl wykazaé sie umiejetnosciami. Role te
mogl zagraé ktokolwiek, dlatego tez moze nieco dziwi¢ przyjecie takiej propo-
zycji przez aktora. By¢ moze zawazylo tu podejScie Mikulskiego do zawodu.
Niejednokrotnie podkreslat on w swoich wypowiedziach, iz liczy sie dla niego
sama mozliwoé¢ grania 1 niezaleznie od roli, jaka otrzymuje, stara sie dobrze
wywigzacé z powierzonego zadania.

Role, ktére przyjmowal Mikulski w radzieckich filmach, mozna trakto-
wac jako zaangazowane politycznie 1 legitymizujace okreslong ideologie, jako
postawe serwilistyczna, warto jednak pamietaé, iz nie tylko on gral w tych
produkcjach, byta to pochodna éwczesnych stosunkéw kulturalnych miedzy
panstwami. Nie mozna tez zapominad, iz aktor byt cztonkiem PZPR do samego
konca jej istnienia, wiec zaangazowanie w kino propagujace braterskie stosun-
ki miedzy narodami i wiodaca role ZSRR w procesie historii nie pozostawato
W sprzecznosci z jego Swiatopogladem.

W 1988 r. Mikulski otrzymat od PZPR propozycje wyjazdu do Moskwy,
gdzie powotywany byl Oérodek Informacji 1 Kultury Polskiej. Aktor w randze
radcy ambasady objat funkcje dyrektora placowki, petniac ja od wrzeénia
1988 do kwietnia 1990 r. W Osrodku organizowane byly spotkania, wystawy,
projekcje filméw: ,Najchetniej moskiwczanie przychodzili na pokazy filméw —
czy to Wajdy, Kieslowskiego, czy innych naszych rezyseréw. Opréocz otwartych
dla wszystkich projekcji organizowali$émy tez pokazy filméw w ambasadzie,
na zaproszenia — wspominal Mikulski” [Mikulski 2012, 338]. Promowano
tez Polske na terenie catego ZSRR, co zobowiazywato Mikulskiego do wizyt
w Soczi, Lwowie, Kijowie, Saratowie, na Syberii, w Mongolii. O swojej pracy
jako ambasadora polskiej kultury tak opowiadal: ,W okresie, kiedy tu prze-
bywalem Rosjanie chtoneli nasza kulture. Przeciez mySmy pokazywali nie
tylko filmy, ale sprowadzaliémy takze interesujacych ludzi: poetéw, pisarzy,
naukowcow, robiliSmy wystawy. Zawsze mieliémy pelno na widowni. Ten
nardd jest cudowny, wspanialy. Ja kocham Rosjan, ale podkre§lam — kocham
Rosjan. Wtadzy rosyjskiej moge nie kochaé, tak samo kocham Polakéow 1 moge
wladzy polskiej tez nie kochaé. Bo to sa zupelnie dwie sprawy” [Stanistaw
Mikulski: Rosjanie sq glodni polskiej kultury]. W Moskwie Stanistaw Mikulski
poznal swoja trzecia zone — Malgorzate Bloch-Widniewska, ktéra w szkole
przy ambasadzie polskiej uczyla muzyki.

Ostatnie lata zycia Stanistawa Mikulskiego to udziat w serialu Kryminalni
(2004-2008, rez. J. Zatorski, M. Pieprzyca) i nieco autoironiczna produkcja
Hans Kloss. Stawka wieksza niz Smieré (2012, rez. P. Vega). Ostatnim z filméw
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aktor przypomnial o postaci, ktorej zawdziecza swa popularnosé. Jest to swo-
istego rodzaju dopiecie jego artystycznej biografii.

Wiadomo$é o émierci Stanistawa Mikulskiego (27.11.2014) byta szeroko
komentowana w mediach, w tym réwniez rosyjskich. Powtarzaly sie stowa
o wielkim zalu, o niezapomnianych kreacjach aktorskich, o sympatii i uznaniu,
jakim aktor cieszyl sie za wschodnia granica, a takze o jego dzialaniach na
rzecz zblizenia obu kultur, szczegdlnie w sferze kinematografii. Przypomniano
m.in. epizod przyjazdu Mikulskiego w 2013 r. do Moskwy: ,,Gdy (...) pojawit
sie w moskiewskim kinie «Chudozestwiennyj», na otwarciu festiwalu polskich
filméw «Wista», rosyjska orkiestra zagrata dla niego muzyczny motyw z serialu
«Stawka wieksza niz zycie»” [Rosjanie z Zalem przyjeli wiadomo$é o $mierci
Mikulskiego]. Radio Echo Moskwy donosito: ,,Wieczna pamieé lejtnantowi
Hansowi Klossowi, bohaterowi wielu radzieckich telewidzéow” [Moroz], inne
media, podajac smutna informacje akcentowaty zastugi Mikulskiego dla fil-
mu, piszac o nim: ,legenda polskiej kinematografii”, ,ikona polskiego kina”,
,hajbardziej popularny aktor krajéow socjalistycznych [Vwen us swcusnu axmep
Cmanucnas Murynvcrkuii].
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Summary
STANISELAW MIKULSKI AND HIS RELATIONS WITH RUSSIA

This paper presents Stanistaw Mikulski’s (one of the most popular Polish actors)
relations with Russia. These include, among many others, his work as a young actor in
the plays written by Russian writers and playwrights, which were staged in the Juliusz
Osterwa Theatre in Lublin, his most famous role as a Russian secret agent — codename
J-23 — both in television theatre and the TV series More Than Life at Stake (Stawka
wieksza niz zycie), and his participation in six Russian films. Moreover, Mikulski
worked as the director in the Centre of Information and Polish Culture in Moscow, thus
contributing to Polish-Russian cultural relations.
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Leonid Zurow (1902-1971) nalezy do grupy tych emigrantéw rosyjskich
pierwszej fali, ktérych twoérczoéé nie doczekala sie jeszeze szczegbélowego omo-
wienia przez polskich badaczy!. Nieco lepiej sytuacja pisarza prezentuje sie
na gruncie rosyjskiego literaturoznawstwa. W 2012 r. w Moskwie ukazata
sie monografia pt. Zycie i twérczoéé L.F. Zurowa (Kusmuv u meopuecmeo
JIL.D. Byposa) [['pomosa, 3axaposa 2012]. Jej autorki skoncentrowaly sie
jednak przede wszystkim na zagadnieniach poetyki i cechach gatunkowoéci
prozy Zurowa, dlatego tez nadal pozostaje wiele probleméw twoérczosci tego
emigranta wymagajacych analizy.

W zwiazku z tym, 1z Zurow jest stabo znany polskim czytelnikom i bada-
czom, warto przywolaé kilka epizodow z jego zycia okresu emigracji, zwlaszcza
ze rzucaja one Swiatto takze na tworczo$¢ pisarza. Zanim Zurow trafit po re-
wolucji pazdziernikowej do Francji, bedacej w okresie miedzywojennym swo-
ista Mekka dla licznych przedstawicieli diaspory rosyjskiej, byt internowany
w Estonii, uczyl sie w Czechostowacji, a nastepnie przenidst sie do Lotwy, gdzie
stawial swoje pierwsze kroki jako prozaik [CokosoB 1991, 143]. W 1928 r.
w Rydze ukazaly sie pierwsze teksty Zurowa — nowele Kadet (Kadem) 1 Oj-
czyzna (Omuuna) — ktore od razu zwrocily uwage ,,0jcéw” rosyjskiej zagranicy
1 zdobyty ich uznanie. Borys Zajcew, po przeczytaniu Kadeta, napisat: ,,Hauasn-
Has IJIaBa [MOBECTH HAIIMCAHA TAKUM CyKATHIM, TOYHBIM U 00PAa3HBIM SI3BIKOM,
OTJIMYAETCS TAKUM BKYCOM M TAKOU XYJI0KECTBEHHOM yOeIUTeIFHOCTHIO, YTO He

1L W ostatnich latach Zurowowi swoje dwa teksty poéwiecila Beata Wegnerska [Wegnerska
2012, 164-169; Wegnerska 2015, 149-156].
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BOSHUKAJIO HUKAKAX COMHEHMH: Iepes] HaMU [IHUCATe b, IOIJINHHEIN, XOPOIIei
mpobOwI mrcatesis’ [cyt. za: Wegnerska 2015, 150].

Przetomowe dla Zurowa okazato sie jednak wzbudzenie zainteresowania
u Iwana Bunina, ktéry zdeterminowal dalsza droge twoércza poczatkujacego
literata. Autor Suchodotéw (Cyxodon) w liscie z 7 grudnia 1928 r. pisat Zu-
rowowi: ,,O4eHb 3aHAT, TOJBKO TeIlephb IIpoves Balry KHMKKY — 1 ¢ GOJIBIION
pamocteio. OueHb, 0UeHb MHOT'O XOPOIIIEro, a MECTAMU IIPSAMO IIpeKkpacHo. Muoro
IIOJIyYalio0 MPOU3BEIEHUM MOJIOJBIX IHCATEIeH — M He MOT'Y YHATATh: BCE KaK
OyTO YeCThb YeCThIO, a Ha JieJie BCe CIOIEIKH II0]T XyI05KeCTBO» KaK MOBOPIII
Toscroit. V Bac ke ocHoBa Hacrosmas” [Byunn 1971, 225].

23 listopada 1929 r., po licznych naleganiach laureata literackiej Na-
grody Nobla, Zurow wprowadzit sie do willi Belweder w Grasse 1 zamieszkat
razem z Buninem 1 jego najblizszymi. Galina Kuzniecowa w swoim dzienniku
w nastepujacy sposéb wspomina ich pierwsze spotkanie: ,IIpuexan 3ypos.
Iensrit nens mposesnu ¢ uuMm. Beem mmoupasmiics (...) Korma M.A. (Bunin — P.W)]
IIePBHIN pa3 BHINIE] K HEMY, OH CTaJI, BBITSHYJICSA IIepel HUM, KaK Ha CMOTpY.
[Tpuexas ou B 10 4. yrpa ¢ AByMs YeMOIaHAMU, IPUBE3 PYCCKUMN YePHBIN
xJ1e0, AaHTOHOBCKHX sI0JIOK, JIMIIOBOTO MeJa, BAJIEHON OapaHWHBI U IIJIETEHKY
raokBel, a HaMm ¢ B.H. (Wiera Nikolajewna Muromcewa — P.W.) — o pycckomy
aykomiky” [Kysmemosa 2010, 128-129].

Zurow wprowadzit do grasskiej willi powiew §wiezo§ci, a swoimi prezen-
tami rozbudzil wéréd jej mieszkancoéw wspomnienia o Rosji (symbolicznego
znaczenia nabieraja tu przywiezione antonéwki, przywodzace od razu skoja-
rzenia z nowela Bunina pod takim wtaénie tytutem, choé¢ trudno stwierdzié,
czy Zurow zrobil to §wiadomie). L.o§, jak nazywano w Grasse Zurowa z powodu
jego wysokiego wzrostu, wzbudzil szczegblna sympatie Wiery Nikotajewnej,
ktorej tatwiej byto znosi¢ romans Bunina z Kuzniecowa, majac u boku towa-
rzysza do rozméw. Po wspdlnie spedzonych miesiacach Zurow dostrzegt jednak
takze te ciemniejsze strony charakteru Bunina i poczul sie ubezwlasnowol-
niony, czego rezultatem byly problemy pisarskie. Uwielbienie dla swojego
mistrza przerodzilo sie wrecz w nienawiéé. Dlatego tez w drugiej polowie lat
30. Zurow kilkukrotnie opuscit Grasse 1 podrézowal do Estonii z ekspedycja
etnograficzna. Dodajmy, ze w 1935 r. opuécita Bunina réwniez Kuzniecowa.
IT wojna éwiatowa skrzyzowata jednak ponownie drogi wszystkich domownikéw
willi Belweder. Okupacje Paryza i lata powojenne Bunin, Wiera Nikotajewna,
Kuzniecowa wraz ze swoja partnerka Margarita Stiepun, Zurow i1 Aleksander
Bachrach przezyli razem [Lis 2015, 65-66].

Wracajac do dziatalnoéci literackiej Zurowa, nalezy podkresli¢, ze zaliczany
jest on razem z Galing Kuzniecowa 1 Nikolajem Roszczynem do tzw. szkoty
Bunina. Chociaz w pewnym momencie Bunin zaczal ttamsié¢ Zurowa, to mimo
wszystko trudno nie dostrzec jego silnego wplywu na twoérczo$é mlodszego
kolegi. Zafascynowanie literatura Bunina bylo zauwazalne juz w ryskich
prébach pisarskich Zurowa, we wspomnianych nowelach Kadet i Ojczyzna.
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Pewnie dlatego tez Bunin tak wysoko ocenial poczatkujacego pisarza — zoba-
czyl w nim odbicie samego siebie.

Wplyw estetyki Bunina na twoérczosé Zurowa osiagnat swoje apogeum po
osobistym poznaniu sie pisarzy 1 wspélnym zamieszkaniu. Jednym z wazniej-
szych Zurowskich tekstow okresu miedzywojennego przepelnionych poetyka
Bunina jest powie$é Dawna podréz (pesruii nyms — 1934).

Mtlodsze pokolenie pierwszej fali emigracji rosyjskiej gtéwnie pisato
o trudach zycia codziennego na obczyznie. Tematyka ta pojawia sie w utworach
Niny Berberowej (bes saxama, Ilosenumenvruya), Iriny Odojewcewe) (Aneen
cmepmu, 3eprano), Gajto Gazdanowa (Beuep u Knap), Wasilija Janowskiego
(Mup, Yeniocms smueparnma), Borysa Poplawskiego (Anosiion Beszobpasos,
Jlomoii ¢ nebec) 1 wielu innych. Wiadimir Warszawski w swoim artykule
poswieconym prozie mlodszych emigrantéw w nastepujacy sposob charak-
teryzowal typowego dla tego nurtu literatury bohatera: ,9To «mpasmabIi»
U «IUIIIEHBIA pasBIIEUeHU» OMUTPAHTCKIIA MOJIOION YeJIOBEK (T.e. JIMIIIeHHBII
TOTO Pa3BJIEUEHUsI, KOTOPOE JAI0T yJyacThue B paboTe U jKU3HU IPYTUX JIOIEH,
BO3MOKHOCTD IIPUJIOYKUTH CBOM CHJIBI K OTBETCTBEHHOM Ilepes JIIAbMU Jesd-
teanpHOCTH)” [CTpyBe 1996, 207].

Starsi emigranci natomiast czesciej sktaniali sie ku tematowi Rosji, np. Iwan
Bunin (WKusnv Apcenvesa, Temmvie anneu), Iwan Szmielow (Jlemo IT'ocnodwe,
Connue mepmanix), Borys Zajcew (Ilymewecmeue I'neba) czy Aleksander Ku-
prin (fOurepa). OczywiScie temat Rosji nieraz pojawiat sie takze w utworach
mlodszych prozaikéw 1 odwrotnie, starsze pokolenie czasem pisalo o swojej
terazniejszoéci, niemniej jednak mozna mowié o pewnej tendencji. Wspominamy
o tym nie bez powodu, wydawaloby sie bowiem, ze temat zycia na obczyznie
jest bardziej naturalny dla Zurowa, okazalo sie inaczej — tematem powiesci
Dawna podréz, zreszta jak i poprzedzajacych ja nowel Kadet i Ojczyzna, jest
Rosja — jednak nie Rosja idylliczna sprzed 1917 r., lecz Rosja pograzona
w chaosie wywolanym I wojna $§wiatowa 1 rewolucja bolszewicka. Gleb Struwe
zwrocit uwage na to, ze: ,, BOIBIIMHCTBO IMAPUIMKCKUX ITHCATEIEN MJIAIIIEr0
TIOKOJIeHUsT OBLJIO 3aHATO caMu co0o0it, 3ypoB ke OBLI 00OpalleH K BHEITHEMY
mupy. M300paskass BOMHY W PEBOJIIOIIMIO, OH M300paskasl U CTUXUIHOE JIBUKE-
HUe JIIJCKUX MACC, 4 He TOJIBKO IIOTPEBOKEHHBIX PEBOJIIOIIAEHN YeJI0BEYECKIX
ocobeir” [CTpyse 1996, 205].

W tym tematycznym podobienstwie mozna dopatrywac sie tez przyczyny
uwielbienia Bunina, o czym $éwiadcza, takze stowa Aleksandra Sokotowa, ktéry
konstatowat: , IlenTpabHO0I TEMOM pAHHUX U IAPHKCKUX Belleil 3ypoBa Bce
Ta ke Tema Poccun. B uaBecTtHOM Mepe TemaTndueckas 0JIM30CTH HEKOTOPBIX
Beleil 3ypoBa, Xapakrep JIMTepaTyPHbBIX IIPUCTPACTHAN IPUBJICKAIN K HEMY
Byuauua” [Cokoso 1991, 145].

Nie tylko problematyka, lecz takze przede wszystkim poetyka i maniera
pisarska wskazuja na wspélnote wartoéci wyznawanych przez Bunina 1 jego
yucznia”. Powie§¢é Dawna podréz znacznie odbiega od dziewietnastowiecznej
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tradycji klasycznej powiesci rosyjskiej. Pozbawiona jest ona wartkiej akcji,
jasno postawionego centralnego problemu, wyraznie zarysowanych gtéwnych
bohateréw, stanowi raczej zbiér luzno powiazanych ze soba afabularnych epi-
zodow z duza dawka liryzmu, w ktérych nakreslona zostata sytuacja politycz-
no-spoteczna Rosji poczatku XX w. Wpisuje sie zatem Zurow ze swoim tekstem
w nurt neorealizmu, ktéry stanowi swoista synteze realizmu, symbolizmu,
impresjonizmu 1 liryzmu. Jak przekonuje Sergiej Tuzkow: ,,Heopeanucruaeckast
mapagurMma Impejiojaraer 0ojee MUPOKUH, TI0 CPABHEHUIO C KJIACCUIECKUM
peayimaMoM, B3IJIS] Ha MUP U vesioBeka (ObIT HACHIIIAeTcsa ObITHEM), a TAKMKe
TATOTEHUE K IICUXO0JIOTU3MY, CUHTE3 XyI0KEeCTBEHHOr0 U (PUII0COdCKO-aHTPO-
mosrormyeckoro Hauas, Heomudosiorusm” [Tyskos 2011, 160].

Na te szczegdlne cechy Zurowskiej prozy zwrdcit uwage takze Bronistaw
Kodzis, ktory stwierdzit: ,,(...) mostomoit mucarens (Zurow — P.W.) sspko mpoze-
MOHCTPHUPOBAJI CBOIO MMITPECCHOHUCTUYECKY0 MaHepy MUChMa, HalleJIeHHYIO,
B IIEPBYIO OYepe/Ib, Ha BOCIIPOU3BEIeHNE CYObeKTUBHBIX OILYIIEeHWi U HACTPO-
ennit mosecroBaresist’ [Komaue 2002, 186].

Chociaz kanwe fabularng Dawnej podrézy stanowia wydarzenia histo-
ryczne, to w centrum zainteresowania Zurowa znajduje sie tak naprawde nie
historia, ale czlowiek stawiany w skrajnie trudnych sytuacjach, zmuszany
do podejmowania niezwykle waznych decyzji natury moralnej. Jak wskazuje
sam tytul utworu, motywem przewodnim Dawnej podrozy jest motyw drogi,
ktory zajmowat niezwykle wazne miejsce rowniez w tworczosci Bunina, o czym
$§wiadczy monografia Anny Majmieskulow. Bydgoska badaczka podkre§la,
ze wedrowka bohatera literackiego czesto oznacza nie tylko jego przemieszczanie
sie w przestrzeni linearnej, ale takze ruch w przestrzeni estetyczno-moralnej.
Inaczej rzecz ujmujac, mianem homo viator okre§li¢é mozemy réwniez boha-
tera, ktéry przechodzi wewnetrzna metamorfoze [Majmieskutow 1982, 13].
W Dawnej podroézy oficer Aleksander Nazimow 1 szeregowy zolnierz Timofiej
Maksimow podroézuja w znaczeniu doslownym oraz przechodza ewolucje
duchowa, na ktéra wpltywaja doéwiadczenia wojenne. Wracaja oni z frontu
do rodzinnych doméw, tak wiec motyw drogi laczy sie z motywem powrotu
1 biblijnym obrazem syna marnotrawnego wracajacego na tono rodziny. Jak
sie jednak okazuje, osiagniecie przez nich celu nie konczy ich podrézy — Rosja,
ktora zostawiali, wyjezdzajac na front, juz odeszta i1 nigdy nie wréci. Odna-
lezienie sie w nowej sytuacji jest bardzo trudne. Bohaterowie tekstu Zurowa
zostali skazani na wieczna tutaczke.

Wazne miejsce w kontekscie rozpatrywania motywu drogi w powiesci Daw-
na podréz zajmuje mitologem kolei zelaznej, pojawiajacy sie w wielu utworach
Zurowa. Obraz kolei charakteryzuje sie bogata semantyka. W Dawnej podroézy
przynosi najczesciej pozytywne konotacje, przybliza bowiem bohateréw powiesci
do rodzinnego domu. Widok zblizajacego sie do stacji pociagu, majacego zabraé
zolnierzy do ich gniazd rodzinnych, wywotuje w nich ogromna radoéc¢: ,,¥ Bcex
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CBEJIO JIMITA, KOIJIa BIIAJIM, U3 3aCesIHHON KPYIION maju rmokasasicsa aeim. O
Poccun menmenso e moeaz.

— Hy, xax Marcumos? Kaxk, 3eMiistuok? — pajoCTHO CKA3aJI TOIITABIIUIC
OKOJIO MEIITKOB MaJIeHbKNUI KOPOTKOHOTUU COJITAT.

— Howmoii exem, — orBetrst Maxcumos — [lomnin va guHMio pebaral

(...) ITapoBos Temno u serko saneivudl. (...) Hy, cnasa Bory! (...) Xoportro
o Poccun momren! (wyréznienie — P.W.)” [Bypos 1985, 19].

Uzycie przystowkéw ,cieplo”, ,lekko” i ,dobrze” wskazuje na stan ducha
oczekujacych na pociag zolnierzy — z jednej strony odczuwaja oni ulge dzieki
temu, ze pozostawiaja za sobg front, ktory odcisnat na ich duszach niezacie-
ralny élad, z drugiej zywiq nadzieje na powrdt do normalnosci, spokojnego
zycia na rosyjskiej prowincji.

Dtuga, ciagnaca sie przez wiele dni, podréz pobudzata do wspominania
tego, co zolnierze pozostawiali za soba. Ich emocje cechuje ambiwalencja, roz-
darcie wewnetrzne. Nazimow nie potrafi czerpaé pelni szczeécia z tego, ze juz
niedlugo zobaczy sie z matka, bowiem przed jego oczami pojawiaja sie kadry
z frontu, ktére wywoluja wyrzuty sumienia — bohater czuje sie niezrecznie
z tego powodu, ze udato mu sie przezyc: ,,Bce masnsire orxogun dgpponr. Tsxerno
OBLIIO JyMAaTh, YTO TaM, Ha OPATCKUX KJIAIOMINAX — HOYb, 4T0 HuKoIaeB u npy-
Tve Oru0JIn, & OH eJeT K MaTepPH U PAIyeTCs, UYTO BCe MO3aIH: U eKeTHEBHOE
OKHUIAHUE CMEPTH, U YaCThIe ITOrpeOeHusI, U yTPEHHUM, B TeMaHe OTPAYKEHHBIM
JnecoM, myJsiemMerHbI mym” [3ypos 1985, 25].

Wagony pociggu staja sie na moment dla jego pasazerdéw azylem, tymcza-
sowym domem oddzielajacym ich od wrogiego §wiata. Tylko krétkie przystanki
na kolejnych stacjach przypominaty im ponownie o okrucienstwach wojny
— ogladali oni bowiem masowe groby tych, ktérzy mieli mniej szczeécia 1 juz
nigdy nie powréca do swych najblizszych [3ypos 1985, 32]. Zolnierze czuja,
jednak, ze ich bezpieczenstwo jest iluzoryczne i zachowujac pozory beztroski,
w rzeczywistosci dreczeni sg rozrywajaca tesknota. Motyw tesknoty za utra-
conym rajem w Dawnej podrézy ukazany zostal poprzez przygnebiajaca piesn
wspoélnie §piewang przez Nazimowa 1 jego towarzyszy:

MsI TpH T0/1a TIPOCIIYKAIIH,

Hwu 0 yem MBI He TYy:KUIH,

CraJ yeTBepTHIM HACTYIIATD, —

Cranu mymaTh Ja raJarh,

Kax 6561 qoma mo6eiBats [3ypos 1985, 32].

Mitologem pociagu w powiesci Zurowa tylko pozornie przynosi spokdj, bez-
pieczenstwo 1 ukojenie. To raczej wyobrazenia zolnierzy, ktérzy checa wierzyé
w to, ze ich trudy lada moment dobiegna konca. W rzeczywistosci jednak jada
oni w nieznane, dla cze$ci z nich natomiast podréz ta zakonczy sie S§miercia.
Wojna jeszcze sie nie skonczylta, a kraj dodatkowo pograzyl sie w wewnetrznym
chaosie. Zwolennicy rewolucji okaza sie niejednokrotnie bardziej bezlito$ni
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niz Niemcy. Na niejednoznaczno$é symboliki kolei zelaznej w prozie Zurowa
zwraca uwage réowniez Wiktoria Zacharowa, ktéra konkluduje: ,,B mudoro-
eTHYEeCKUM XyIoskecTBeHHOM Mmupe JI. 3ypoBa moesn, sxesie3Has mopora He
TOJIBKO PAa3IeJIIOT IIPOCTPAHCTBA U BpeMeHa, HO ITOJIyYaioT CTPAIITHBIM BEKTOD
IBUKEHUS — K II0YTH Hema30e:xHoi cMeptu. Y aTo mpuobperaer ysxe maciurab
obmeHaponHoi Tparequu’ [3axaposa 2015, 349].

Nazimow po powrocie do domu zauwaza, ze sasiedni majatek zostal do-
szczetnie zniszczony, ze rodzinna okolica odarta zostata ze swych najwaz-
niejszych atrybutéw: bezpieczenstwa i beztroski. Zniszczone Kudrowo staje
sie alegoria przedwojennej Rosji, ktéra juz nigdy nie ma sie odrodzié taka,
jaka zapamietal ja Nazimow: ,Cmeprasoch, Kora ou mogoriresa k Kyaposcko-
My HapKy C IBYMs TOJIOHECTHIMU eJiaMu. [logyBiuit BeTep IIprHec KpenKuit
3amax rapu. Bee 0b110 coskskeno. OnasieHHbBIE JIepeBbs YePHEJIH B CyMepKax.
[...] Brrmo Trxo0, TpeBokHO Hexoporo” [3ypos 1985, 37].

Przestrzen artystyczna w powiesci Dawna podroz konstruowana jest przez
Zurowa na zasadzie kontrastu. Obrazom $mierci, masowych mogil, egzekucji
1 grabienia majatkéw przeciwstawia Zurow obraz Rosji sielskiej, pelnej ciepta,
spokoju 1 zapachu domowych potraw. Niestety obrazy wyidealizowanej Rosji
najczescie] pojawiaja sie we wspomnieniach bohateréw Zurowskiej powiesci
— realno$¢ natomiast zazwyczaj niewyobrazalnie przygniata i rani. Wracanie
mys$lami do rodzinnego domu pomagato przetrwac ciggnace sie w nieskonczo-
noéé tygodnie spedzone w okopach. Zycie na froncie sprzyjalo docenianiu tych
aspektow zycia przed wojna, na ktére wezedniej nie zwracalo sie uwagi: §wiatlo
lampy, ksiazki, ikona, rosnace pod oknem sypialni drzewo [3ypos 1985, 6].
Przetrwac okrucienstwo wojny, poza wspominaniem azylu domowego, poma-
galy czeste modlitwy. W okopach, kiedy juz sie $ciemniato, zapatrzeni niebo
zolnierze modlili sie w samotno$ci, nie pozwalajac zgasnaé tlacej sie jeszcze
w nich nadziei na szcze§liwy powrdt do domu [3ypos 1985, 6].

Modlitwa jest jednym z najczeSciej powracajacych motywoéw na stronicach
Zurowskiej Dawnej podrézy. Autor jasno daje do zrozumienia, ze to tradycja
prawoslawna jest tym, co pomaga przetrwaé narodowi rosyjskiemu najtrud-
niejsze chwile. Modla sie nie tylko znajdujacy sie na froncie zolnierze, ale
takze ich rodziny. Zurow pokazuje, ze wojna dotkliwie do§wiadcza nie tylko
tych, ktérzy uczestnicza w niej bezpoérednio, lecz takze tych, ktérzy z trudem
znosza roziake 1 nieustanny strach przed $miercia najblizszych. Rowniez
1 w tym przypadku ukojenie przynosi zarliwa wiara. Matka Nazimowa —
Daria Fiodorowna — wspomina $wieta Wielkiejnocy spedzone wspélnie z synem.
Uczestnictwo we mszy $wietej niesie ze soba ogromng rado$é. Liturgia
w powiescl Zurowa urasta do rangl mistycznego obrzedu: ,,Hauamacek kaxas-to
mpeobpaskeHHas, CBeTJIas CIyskK0a, CJIOBHO HecIIas BCe PAaJIOCTH U CYACTHe
IpeBHOCTH. PalocTHO IIes1 X0op 0 BOCKpeciieM XPUCTe, CBANIEHHUK KaIul,
KJIAHSJICS, XPHUCTOCOBAJICS I €My OTBevaJia BCs IepkoBh. [3ypos 1985, 14].
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Uczestnictwo we mszy rozswietla dusze jej uczestnikéw 1 otaczajaca ich
przyrode: ,,BosBpamannce Ha paccsere. CI0BHO oMBITOE, GOJIBIIIOE, PO30BOE
COJIHIIE BBEIXOIAUJIO M33a Jieca. Jlopora Iia mo BecesJbIM 3aTOIJIEHHBIM JIYT'aM
" KasaJsiach xopoue. C Gosbinaxa 0swin 3acekn, mom, rae oua (Daria Fiodorow-
na — P.W.) mposxnna skusus u re poaumiia ceraa’ [Sypos 1985, 14].

Spoérdod innych motywoéw chrzescijanskich, po ktore siega Zurow, warto
wspomnieé takze o Biblii, ktérej lektura regularnie koita tesknote Anastazji
Michajlownej za utraconym synem. Swieta Ksiega byla mimowolnym éwiadkiem
najwazniejszych scen z zycia Anastazji Michajlownej, o czym $wiadcza poczer-
niale ilustracje, zaktadki z kwiatow 1 wyblakle notatki robione na marginesach
jeszcze przez dziadka obecnej wlascicielki. Staje sie Biblia w tym konkretnym
przypadku symbolem zarliwej wiary 1 ogromnej wartosci, jaka jest rodzina,
a takze symbolem dawnej Rosji, padajacej pod ciosami wojenno-rewolucyjnej
zawieruchy. Dodajmy, ze charakterystyka Pisma Swietego Anastazji Michaj-
lownej jest jednym z lepszych momentéw omawianej powiesci, dlatego warto
przytoczy¢ cho¢ fragment tego poruszajacego opisu: ,,bubms 6b11a TpeBHsS,
B ny00BOM, 00TSIHYTOM KOskeil mepermiere. (...) OT JIMCTOB IIaxJI0 BOCKOM M 3pe-
Jo#t 3emutéit (...) Mesx cTpauull Jeaau JETKUe JIAHIBIIIN, PO3bl, JKACMUHBI
(...) 1 ®yIeHOBBIE JIUCTh. (...) Bubius ObLIa B I[BETHHIX 3aKJIaIKaxX, 0a0KMHA,
ImapvyoBas — cepedpsIHbIe TPABEI II0 3€JIEHOMY II0JII0, U JII00MMAas MaTePUHCKAST
— roJiy0asi ¢ OMCepPHOH BBIIIMBKOMN, U JeBUYbSA TEMHO-CUHSAA JIEHTA U3 KOCHL.
Eé Amacracuma MwuxaiigoBHA IIOJIOKNIA B JeHb cBanb0Obl. Cpenu 3akaamgor
OblyIa aJiasd aHHEHCKAsd JIEHTA ChIHA, CHATAS €0 C PYKOATKH ero IMallKu’
[Bypos 1985, 54].

Nalezy podkresli¢, ze chod, jak juz wyzej zauwazono, lejtmotywem powiesci
Dawna podréz jest motyw drogi, to zauwazalne jest w tym utworze przenie-
sienie $rodka ciezkosci z elementéw dynamicznych na statyczne. Nie wartka
akcja 1 dziatania wybranych bohateréw dominuja w Zurowskim utworze, lecz
opisy przestrzeni artystycznej oraz wspomnienia, emocje 1 przezycia boha-
terow. Warto dodad, ze Zurow z jednej strony ma sktonnoéci do lakonizmu,
ktéry niejednokrotnie zwieksza znaczeniowa nosnoéé¢ poszczegolnych obrazoéow,
z drugiej za$ jego opisy nosza znamiona detalizacji. Wspomniana wyzej Biblia,
drzewo, piec, okno, lampa czy ksiazka urastaja do rangi symbolow, sklaniaja,
bohateréw do refleksji 1 wywoluja potok wspomnien. Jednym z takich z pozoru
nieistotnych motywéw-obrazéw jest piec. Po powrocie Nazimowa z frontu jego
rodzinny dom zmienia swoje oblicze. W czasie jego nieobecnoéci krélowaty tu
cisza 1 smutek, a teraz: ,,ITeun Becesto, 110 yrpeHHeMy, oTpeckuBasa. B komHaTte
maxJio bepe3oBBIMU ApoBaMu 1 sooxamu. Korma oH mpocHyJIcs, CHer 3a OKHOM
yaxe cunbHO Osecren” [Bypos 1985, 37]. Piec stanowil najwazniejsze miejsce
w wiejskiej chacie. To od niego emanuje cieplo, ktére §wiadezy o pomyélnosci
rodziny. To przy piecu siadato sie wspélnie, zeby sie ogrzaé, oraz przygoto-
wywano positki. Co wiecej, gorejacy w piecu plomien moze takze odsytaé do
symboliki chrzescijanskiej, w tradycji biblijnej jest to bowiem archetypiczny
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obraz Boga [Szymonik 2003, 79]. Na stronicach Dawnej podrézy czesto powra-
ca takze obraz lampy/latarni, ktérej §wiatlo rozpraszajace ciemnoéé przynosi
ukojenie 1 nadzieje na lepsza przyszlosé (np. ,,Ha crene mocmemmero sarona
BuceJI poHaps. Ha paccsere ero Tosicroe cTersio Kpacuesio riraakom’; ,,y obpasa
TeIINJIach Jiamiianaa. Tak ske cracuresb B OQHOU pyKe JepsKaJsl PacKpPhITOe
EBanrenue, a mpaBoii, TOHKOH, CO CJIOMEHHBIMIU IIEPCTAMU, 0JIAT0CIABIIAI)
[Bypos 1985, 19, 38].

Jezeli chodzi natomiast o motywy-miejsca, to szczegdlnego znaczenia na-
bieraja tu sad 1 cmentarz. Sad jest jednym z symboléw ojczyzny. Bohaterowie
powracajacy z frontu, spacerujac po sadzie, odnajduja wewnetrzny spokdj
1z rozrzewnieniem wspominaja minione szczesliwe lata dziecinstwa i mtodosci:
,LJIi m Gepeabl obeperasin cTaphiil 3aceKCKui can oT BeTpoB. Caa Beigepsxall
MOPO3bI BHIOI'H, €r0 3a00p OILyCTUJICS, SA0JIOHH KAa3aJIUCh KOPOTKOCTBOJIBIME
u uuskuMu. Hebo yncrwmimoch. Bunuer ObLiH MUJIBIE IepEeBEHCKHE 3BE3IIBII0
OH Bcerma JI00MJI, BO3BPAIIASCH C II0JISI BEUEPOM, CMOTPETh Ha POIHON yca-
nme6usit mom” [3ypos 1985, 37].

Wraz z kolejnymi rozdzialami powieéci 1 nasilaniem sie aktéw terroru,
ktorego doswiadczali jej bohaterowie, zmienia sie rOwniez semantyka sadu,
ktéry, tak jak w Wisniowym sadzie (Buwresniii cad) Antona Czechowa, zaczyna
symbolizowaé odchodzaca Rosje — Rosje w stanie agonii. Symbolicznego zna-
czenia nabiera tu zastrzelenie w sadzie Nazimowych zajaca — ostatnie miejsce
stanowiace oaze spokoju 1 swoisty azyl zostalo zbrukane krwia 1 przestato by¢
bezpieczne [Bypos 1985, 114].

Ambiwalencja cechuje réwniez obraz cmentarza w powieéci Dawna podréz.
Na poczatku utworu nekropolia jawi sie jako miejsce przygnebiajace. W czasie
wojny czesto nie byto warunkéw, aby z godno$cia pochowaé kazdego polegtego
[Bypos 1985, 5]. W innym miejscu powiesci cmentarz nabiera semantyki domu.
Anna Michajlowna po $émierci syna czesto przychodzita modli¢ sie na jego mogite.
Poczatkowe przygnebienie jednak z czasem ustapilo, a cmentarz stat sie dla
matki miejscem przyjaznym, w ktérym moze ona przebywac blisko syna: ,,Oua
(Anna Michajlowna — P.W.) mosrobuiia kyanbuiie, Kak CBOIO IyOOBYIO POIILY,
KaK JI0M, KOTOPBIHM HY:KHO 00:KUTE. (...) OHa X03MCTBEHHO-TPYCTHO CIKINIIA 3a
MOTHJIAMH, IIPUHOCKJIA IIBETHI CBOET'0 Cala: Pe3e/ly, AHIOTHHEI IVIA3KH U caykasia
WX, PA3PBIXJIAS 3eMJII0 pykoi. (...) Haumuass ¢ BecHBI, JTAHIBIIN pa3BepThI-
BAIOT Ha MOTMUJIAX TeMHbIe TPyOKH. Jlerom Ha Mormsiax 1serer 4ucToTed (...)
B OepesoBoii mcerse moioT nTuilsl” [3ypos 1985, 55]. Juz ten niewielki fragment
pokazuje, ze wykreowany przez Zurowa obraz cmentarza znacznie odbiega od
jego tradycyjnych ujeé literackich.

Podsumowujac nasze rozwazania, mozna stwierdzié, iz poprzez bliski
zwiazek z Iwanem Buninem Zurow — przedstawiciel mlodszego pokolenia emi-
grantow — siegat do motywow 1 chwytow artystycznych charakterystycznych
przede wszystkim dla starszej generacji pisarzy rosyjskiej zagranicy. Dlatego
tez w centrum zainteresowania Zurowa znalazta sie Rosja. Linie fabularng
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powiesci Dawna podréz stanowia wydarzenia historyczne, jednak zadaniem,
jakie postawil przed soba jej autor, nie bylo mimetyczne odwzorowanie epizo-
dow I wojny swiatowe]j 1 rewoluc)ji bolszewickiej, lecz przedstawienie systemu
wartoSci, ktorymi — zdaniem Zurowa — powinien kierowacé sie w zyciu cztowiek.
Do tych wartosci zaliczy¢ mozemy mitosé, dobro, godno$é i poszanowanie
zaréwno innych, jak 1 siebie samego. Pisarz przekonuje, ze te podstawowe
warto$ci mozna kontemplowaé nawet w czasach zwatpienia moralnego. Nie-
oceniong pomoc niesie tu zarliwa wiara — prawostawie w utworze Zurowa
stanowi opoke dla uciemiezonego narodu. Zurow napisat powies¢ o odchodzacej
Rosji, istota tego utworu zostata zawarta w ponizszym fragmencie: ,,Hous
3aruxaJjia. Bece ounmrasiock, crana BUAHA JIYHA, W OH JIyMaJl, KAk JeJeHeeT
rosbii [leTepOypr, mIpHcoeIMHEHHBIN K JePeBSHHBIM TOpoJaM Ha paBHUHE.
W B mpesiecTy OUUIIIAIOIIEHCA CBETOM MECAIIA HOUM SKIJI0 MUCTHUECKOE OIILyIIe-
HUe KOHIA KaKOU-TO JOJITOM 9I0XH. A KPYToM, IyMaJI OH, BCE TO K€ IIOKPBITOE
CHEroM II0JIe, TUKU Jiec, a BIIepeau HUYEero He M3BECTHO, HO IyIIa YyBCTBYET
U TPEIIEIEeT TeM €IUHCTBEHHBIM TPEIIETOM, KOTOPBIA POIUJICA B Y€JIOBEUECKUX
IyIIax BO BpeMs BOMHEI. Bce GecripemenbHo, OTKPBITO U Gecriomaaao. CHoBa
roJI0M 1 HeoboraTuBIeHcs Jexasia semys’ [3ypos 1985, 126].
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Summary
LEAVING RUSSIA IN LEON ZUROV’S NOVEL OLD JOURNEY

This paper explores the theme of Russia in the novel Old journey written by a well-
known novelist of the first wave of Russian emigration in the 20th century, Leonid Zurov.
Emigrational literary vision of Russia, overwhelmed by the element of revolution,
had also its mystical aspect, where the suffering of the country was in the foreground.
The messianic dimension is implied by the motif of Russia — the holy Rus.
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Yen Corosa nucareneir MockBEI

3amecTuTe b IJIABHOTO peIaKkTopa ajJbMaHaxa «JlureparypHbre
3HAKOMCTBA»

BAJIBMOHT U IIOJIBCRUE IIO9THI:
JAYXOBHAA JINPUKA IOJIMVIITA CJIOBAIIRKOI'O
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Ha mporsixennn Beeit cBoeit TBopueckoi skusau Koncrantun BanbmonT
TIPOSABJISII HEMAJTBIN MHTEepeC K IMTOJIBCKOM JTUTepaType, U, Ipeskae BCero, K moa-
3un. B pasusie rogsr ou mepesomust Agama Murikesnua, 0mmymra Crosairkoro,
nupuyeckue mpousBenenus: Cranuciasa Brictistrckoro nu Boseciasa Jlech-
MsHA, TOJIbCKMEe HAPOIHbIe CKAa3aHUsa — CKasaHus o TBapmoBckoM («3eprajio
Teapmoscroroy, «I'sapmoBckniny, «Beunas oHocTs TBapmoBCcKoroy).

B 1920-e rogsr ocoboe BHrmMaHMe BajgbMOHT yme s mepeBoay TBOpUYe-
CKOTO HACJIeUs BBIIAIOIIET0Cs I03Ta W yIeHOTOo, mpodeccopa JIbBOBCKOTO
yumBepcurera dua KHacrmposmua, 1uKIJI CTUXOTBOPEHUN KOTOPOTO «I'MMHBD
(«Most BeuepHsis mrecHs») mepeest eme B 1911 roay. Kacrposuy ObLT skeHAT
Ha pycckoii, yposkaenuoit Mapuu Byrunoit. B 1926 rogy 1moat yimes ua skus-
HU, U TOJIOM II037Ke, BO BpeMs cBoero mmpedbsiBanus B [loabire, BambsMmoHT 110
IpeIBaAPUTEIILHOM JJOTOBOPEHHOCTH HAaHEC BU3UT €T0 BIIOBE.

[Tompmry BamsmoHT mocetus BMecte ¢ cynpyroit Kirenoit I1[BeTkoBCKOIA.
Onu mIprexaJiv B cepenuHe arpess 1927 roga v IpoBesrd B TYPHE TI0 HOJIECKIM
TOpOJIaM OKOJIO JBYX MecsilieB. babMOHT HeCKOJIbKO pa3 BRICTYIA B Bapiasge,
I7le BCTPeYaJICs C BUSHBIMU JIEATEISIMHU ITOJIBCKOM KYJIBTYPHI, CPeIU KOTOPBIX
ObLT 1 m3BecTHBIH ToaT I0muan TyBuM, HCTIBITABIINH HEMAJIOE BIUSHUE OTHO-
T'0 M3 OCHOBATEJIEH PYyCCKOro cuMBoJImaMa. [Iprem 0BT He0OBIYaHO TEeIJIBIM.
BaapmonT MHOTO 0011a7ICs, JIETKO TOBOPUJT II0-TIOJIBCKY M BBI3BAJI BCeoOIee
Bocxuienre. Ero rpuymdalibHas moesaka mo crpane 0XBATHIA MHOTHE TOPO-
na: Kpaxos, Ilosaans, Bemocrok, Jloass, Buinbuo (OBIBINMI TOrMA IOJIBCKIIM
ropogom), I'poxgso, JIeBoOB.
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B muceme or 2 masg 1927 roma Exarepune AsiekceeBHe, HAXOOHUBIIIEHCS
torma B Mockse, BasmsMouT coobrmadt: «...Ysxe 6osee aByx Hemesb B Ilombire. ..
(...) A 6ostmcs exate B [losbiry, Gosicst pasodyapoBaHUil, a TpUexaa — K PO/I-
HBIM JIIOAM, B POIHOI oM. Jlacka, BesKIIMBOCTD, TOCTEIPUUMCTBO, IIOHUMAHIE
U OTJIMYHOE 3HAHME BCEero, YTo fA COeJIajl, M BCero, 4ro s Jiooumo (...). A mpo-
BeJI 00BOPOKUTEIFHYIO HeJle 0 B XapeH e, B 3akomnane, B Tarpax, y Mapuu
Kacmposuu (oHA pycckast, 3psIaHO M0a3a0bIBINTAS PYCCKU 3bIK). f mpuexat
B ee JIOM B Iropax, HaJI IIOTOKOM, Kak mpuexaJst 06l B ['ymuuim. Oua cpasy Bornia
B Moro ayiry. (...) TaMm B Tpu OHS s HaIIHcaJI II0-IoJabCKN ouepk o Kacmposuue
KaK I109Te ITOJIbCKON HAPOIHOMN AYIITH, U IMOJITKH BOCXUIIAJIUCH MOUM TIOJITBCKAM
st3pikoM» [AugpeeBa-bBamsmont 1996, 531].

Cama xuura An Kacnposuu. I[losm nosvckotl 0yuiu, Takxke HAITHMCAHHAS
BanbpmonTOoM, BRIIILIA 4yTh 033%e, B 1928 rony, B YeHCTOX0BE, 11 B TOM K€ TOLY
Beinia Krnuea emupennsix . Kacposuua B mepesone BansmonTa B Bapmiase.

Buasur pyccroro moata B [losbimy B ampesie — mae 1927 roma ObLT OTpaskeH
HA CTPAHHUIAX PUKCKOM raseThl «CerogHs» B 3aMeTKe BapIIaBCKOTO Koppe-
crorgenTa rasetrsl A. Jlooporuna «banbmont B [losbie». ABTop 3aMeTKu
CBHUETEJILCTBYET 0 HeOOBIYaMHO TEIJIOM OTHOIIEHHWU IIOJISIKOB, BKJIIOYAS
JIYUITUX TpeICTaBUTeIeH MHUCaTeIhCKON CPeIbl, K PYCCKOHN MM03UH U HEIIo-
CpPeICTBEHHO K ee ApualmieMmy mpeacrasurenio Korncrantuny BaapmonTy.
Jlo BOMHBI B CHJIy CJIOMKHBIIIEHCS TOTA MTOJTUTUYECKON CUTYAIIUU IIOT00HBIH
mpreM ObLJI ObI COBEPIIEHHO HEeBO3MOKEH, a II0CJIe BOCCTAHOBJICHUS IroCyIap-
crBenno# He3daBucumoctu [loapimu K. BambMoHT BeTpeTniicss «¢ sKUBBIMU
CHMIIATHUSIMH IIOJISIKOB K PYCCKOM KyJIbTYpe M C UX 0JIaroIapHOCTHIO II0 OTHO-
IIIEHUI0 K TeM, KTO B TOJbI PasmesioB u HecuacTuil I1oabinmu ymes OBITH APyTOM
moJsibecroro Hapoma» [Jlooporuu 1927, 3].

00 HCKJIIOYNTEILHOM BHEMAHUK K BaJIbMOHTY B mOJIBCKO# cTosmiie (110
CPaBHEHUIO C JPYTUMHU WHOCTPAHHBIMHU TOCTSIMH), KOTOPOE ITPEB3OIIJIO BCE
OYKUTAHUS, KPACHOPEUYHNBO TOBOPSIT COOBITHS, CBSI3AHHBIE C €70 yIacThUeM BMe-
CTe C CYIpyroil B TOPYKECTBEHHOM MEPOIIPUATHU, OPTaHU30BAHHOM B IIapKe
«JIazeurkn KposeBckue» B Bapirase oduiiepamu mepBoro mojKa IBoJIeskepoB
TI0JIBCKOM apMUMN.

MepormpusTre BKI0OYAIIO B ce0sT KOHHBIE COCTA3aHUs cosraaT moska. Ha-
PAY C MOJIOIBIMHU ITOJIBCKUMHY JINTEPATOPAME CPEIN IIPUTJIAIIEHHBIX IIPUCYT-
CTBOBAJT ¥ aHTJIMHUCKUH mtrcaTesib YectepToH. B cBoeit samerke A. JloOpoTuH,
CBUIETEJIH IIPOMCXOIUBIIIET0, 0CO00 OTMEUAEeT CIEIVIONINI (PaKT: «C IIPOChOO
0 pasmave HarpaJ OTJIMYHUBIITHAMCS IITBOJIEKEPAM KOMAHIUP II0JIKA, TTOJTKOB-
Huk Beussa-Jlmyromesckuii, OBIBINNM amboTaHT Mapmasa [luiacymekoro
BO BpeMs MHPOBOM BOMHEHI, obpaTtuics k cympyre K.JI. Baaemonra. Tak, Ha
rJ1a3aX y MHOTOYHCIIEHHON IIyOJMKM, CPeIr KOTOPOM OBIJI0O MHOTO IIOJISKOB
¥ MHOCTPAHIIEB, HO IIOYTH He OBLIO PYCCKUX, PYCCKAS TOCTHS BBICTYIIMJIA B POJIH
JIUIIA, pas3gaioliero Harpaabl TOJbCKUM cosrmaTtam. [Ipu Beeit cBoeil BHeITHeH
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HEe3HAUYUTEJILHOCTH, (PAKT 3TOT, HECOMHEHHO, He JIMIIIEH I'Iy0OKOr0 BHYTPEHHET0
aHadenwus..» [Jlooporuu 1927, 3].

B Baprrase BambsMoHT BBICTYIIHII ¢ TpeMsI IOKJIagaMuU: IIepBeIi — o dHe
KacmpoBrue — Ha TIOJIBCKOM SI3BIKE, Jajiee — O PYCCKOM OMHUTPAIIMH B O CBOEM
nyremntectsuu 1o Oxeannu — Ha pycckoM. UTeHMe Bcex TpexX JOKJIAI0B IIPO-
Lo Giectsine. Biraromapusie ciyiaTean IpoOBOMKAIIN TOPOTOT0 TOCTS IIOCTIe
KaKI0r0 BEICTYILIICHU.

Crayumnioch, Kak 9TO 4acTO OBIBAET C MCTUHHBIMU IOSTAMH, ¥ HEOOJIBIIToe
HemopasyMeHue. B meHn ureHMsa HOKIAAA 0 PYCCKOM aMurpanuu BaabmMoHT
3a0BLT 0 CBOEM BBICTYILJIEHUH M 0€3MSATEsKHO YCHYJI y cebs B Homepe. Pas0y-
SKEHHBIHA IIOJILCKUM II03TOM, OH HEeMAJIO YAUBHUJICSA TOMY, YTO B COCEIHEM C ero
TOCTHUHUIIEH 3OAHWUH, TJIe JOJIMKEH OBIJI COCTOATHCS TOKJIA, yske OoJIbIle yaca
ero JKIeT HemoyMeBarolrasa myosnka. CIIelrso coopasIlnch, OH yiKe uyepes3 He-
CKOJIBKO MUHYT CTOSJI Ha acTpaje. IIommbITKa ompaBaaTkes mepe;T IIPUIIe M,
CBAJIAB BCIO BUHY HA BAPIIABCKUX M3BO3UMKOB, BEI3BAJIA JIUIIL JOOPOMYIIHYIO
YCMeIIIKy ayauTopun. Bee aTu 06CTOSATEIECTBA, OMHAKO, HUKAK He OMPAYNIN
VCIICIITHOI0 BRICTYILICHUS 110oTa. Ilybamra pykorieckasa.

Cpenn JIydrmux I0JBCKHUX II09TOB BasmbMoHT ocobo Beime s H)mmymra
Cnosankoro. OH He TOJIBKO IIepeBesI P ero IPOU3BeICHNN, HO U IIOCBATII
eMy B COOpHIKe COOCTBEHHOI o3kl «I'me Mot qomM?», Kyma Bouutu odepku 1920-
-1923 romos, ortmenbubl ouepk «Mercim Crosarikoro». B mem BaismonT mposo-
IUT HEKYIO ITapaJljiesib B OIleHKe Hanbojiee BBIIAIOIINXCS, II0 €r0 COOCTBEHHOMY
BEIPAMKCHUIO — «KPAaeyTOJIbHEIX», I103T0B Poccnn u [losbmm.

I'oBopst 0 pyccrux mMoaTax, OH CBUIETEILCTBYET O TOM, UTO C HAUYAJIa BeKa
OBAIIATOrO K OBYM TPAOUIIMOHHBIM uMeHaM llymknua u Jlepmourosa mpu-
COEMHUJINCH «KAaK pPaBHOIIPABHBIE IBa 0JIATOPOIHBIX MMEHN — MMeHAa, He
MeHee JIyde3apHbIe, YeM Te IIpeskHue 3Be3nsl — TorueB u @er» [BanbmonT
2010, 6, 187], u majiee IPoOBOAUT HoaTHYECKHe cpaBHenus: «Ilymrun — Sapsa
Haima, JIepmorTos — Komera, TiorueB — saBeaguas Houn, @er — sobosubriz Caj,
3BOHKAs OT NTHYBHX IeceH porra» [BanbmonTt 2010, 6, 187]. Bes atux mosTos
HAIIIM YyBCTBA HE MOT'YT OBITH «CBETJIBIMIY, <yTOHUCHHBIMID, «MY3bIKAJILHBIMI,
OTO0 YeThIpe yriia pycCKOro «moaTudueckoro Juema» [Bamemont 2010, 6, 187].

Touno Tak ke, TOBOPSA O IMO33UU IOJILCKOM, BaIbMOHT HA3BIBACT TPH «Kpa-
eyronbHbIx» nMmenn: Murnkeswd, CiaoBarkmit, Kpacuuckuit. OH cunraer, 4To
0e3 «Izamos» Murikesmuua, «JIummu Bernene» n «bBamnaguuasr CroBalkoro,
u «HebomectBennoit Komemum Kpacrucrkoro HeBO3MOMKHO IOCTUYE IOJIBCKYTO
OyILy: «0e3 aTHX TpeX JIYUMCTBIX 3Be3 HeT Cafa ¢ IOJILCKUMU IIBeTAMM 1 Med-
tamm» [Bamsmont 2010, 6, 188].

B oueprke BanpMoHT muimer, 4To M3 3THUX TPeX MeHUAJIBHBIX MOJILCKUX
moaToB eMmy Bcero Ommxe FOmmymn Croankmit. OH HA3BIBAET €ro «HEsKHBIM,
M3BICKAHHBIM, IPOHUKHOBEHHBIM, M YMHO-I3BATEJILHEIM, U HECPABHEHHO-
-My3bIKaIbHBIM» [BamemonT 2010, 6, 188], cunraer, uro CiroBaIKmii BOILIO-
THJI B CBOMX ApPaMaxX «CTPEJIOMETHOCTHL M MHOTOTPAHHOCTEL HOJILCKOM Jyrmm»
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[Baapmont 2010, 6, 188]. Jlymaercs, 4To 9TO He CIIydaiiHO, TaK Kak caMm baJib-
MOHT B IIOJIHOIM Mepe 00J1aJa/I BCeMH STUMI KaueCTBAMU U, eIBA JIM MOKHO Ha-
TH IPYTOr0 PYCCKOTO 09Ta, B TaKO# cremenu osuaroro I0mumymy CoBarikomy.
Muoruvu meiciisimu 1 obpasamu CioBarikomy 0130k u Bitok, Ho xapakTepom
3BYyYaHUs U CBETOBOI TOHAJIBHOCTHIO CTUXa BaabMOHT Bce-Taku OJIHIKe.

[IpuTsxeHre pPOACTBEHHBIX ITOATUYECKHUX HYII M BBICOKOE II09THYECKOE
MacTepcTBo basrbMoHTa TTOPOIMITH TIOUCTHUHE TTPEKPACHBIE TTEPEBOIBI BHICOKOIY-
XOBHOI 11093un U apam CII0BaIIKoro, IpKHe U [MOJHO3BYYHbBIE, OTIMYAIOIIHIECS
TOHKOH M CTHJINCTHYECKH BBIPA3UTEJILHOM MY3BIKAJIBHON (PaKTypPOIi.

Bri6op mmpomssemenuii mya mepesoga He ObLI ciryuaubiM. OH oTpaskaer
HaTIpSTAKeHHBIe JyXOBHBIE TIOUCKHU U pPas3ayMbs camoro banbmonTa. B mepeso-
max pycckoro moara Hmuymn CrroBallkuil IIpeacTaeT IOAJIMHHEBIM IPOPOKOM,
KAKOBBIM OH U SIBJISJICS, JIYXOBHU/IIIEM, YTBEPIKIAIOIIAM XPUCTUAHCKHIE T1eH-
HOCTH, UCKATeJIeM BEICIIEH 00KeCTBEHHOM MCTHUHEL, II09TOM HEOOBIKHOBEHHOMI
TIeCeHHOM CHJIBI, YCTPEMJIEHHBIM BIUIYOb YeJIOBEYECKOM IYIIH, BCEM CepaiieM
JTIOOSAIINM CBOIO OTYM3HY U IMEPE:KMBAOIINM 3a ee OyIayIiee.

B cruxorBoperun «O Ilonbie» aBTOp CpaBHUBAET ee C IIOBEJTUTEJIHHU-
et Mmopeit Amdurpuroit, cymnpyroit Ilocetimorna. B mepesome BassmonTa aTo
3BYYUT TAK:

Most 6orunsa Mops ato [Tosbima,

[InBIByIIIAA BOSHUCTBEIM MOPEM HUBBI,

Ucnonuenuas yap u 0eJITU3HBL. —

Tax s crasy, uro ara Koposesa,

3BacubIIma, 4To uaer ¢ IMoJIHOYH Oyps,

Bampsub Besesia HuM@am Jgebeneit

B cepebpsanyio paxkosuny Mops

U cena B oty uymo-rosiecuuity [Bamemont 1990, 269-270].

[Tpubeis Ha OJmMIT, YTOOBI IIPOCUTH 3€BCA O MUJIOCTH, OOI'HHS BAPYT BUIUT
rpoMoBepskIla morubmmm moyr Kpectom Cracurests:

Ho meptsoIit o kpecToMm XpucTa JIEKAT OH.

Ero ueso pasduro, Mmosr pasOpeIarax,

B pyxe octeIBIIEH MOTOpAaT eme

IIBeT mosHIH, Opocast 30JI0ThIE

CusiHUSI Ha KpecT U Ha JPyroro

Hemoro 6ora ma xpoBasom apese [BaiabmonT 1990, 270].

[Ipocuts He mpuIIIOCH, OYPs yiKe YKPOIeHa, S3blUecKre 00Ty ImoBepske-
HBI IIpeJ PaCIsATHIM XPHUCTOM IIeHoM Ero mcKymmreabHOM skepTBhI, Ero MyK,
cmepru 1 Bockpecenuss. Ymep Benurnit ITau. Hang semueit B3orren cBer HOBO
BepbI XPUCTOBOM.

Omrymenre Kpaxa CTaporo sS3bIYeCKOT0 MHpa YCHJIMBaeTcs obpasamu
Banbkupun, morolieit B «pasbaThIx» Hebecax «y:RAaCHBIE PYHBD, M CBUCAOIIET0
¢ yreca mepTtBoro IIpomeres: ¢ pasopBaHHOM M IIyCTOH I'PYIbIO.
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OGperias HOBYIO Bepy, 0J1aroCI0BJIEHHAS B IIyTh XPHCToB, IlosbIna maer
CBO€eM HeJIeTKOM, TePHUCTOU JOPOTroi CO MHOTUMMU YKePTBAMU U UCIIBITAHUSIMU,
HO HeM3MeHHO XpaHs BePHOCTh XPUCTUAHCKUM IIEHHOCTSIM U 3aBeTam. B 3a-
KJIIOYUTEIHHON YACTH CTUXOTBOPEHMS CJIBIIIIUTCS HOTA TPEBOKHBIX Pa3Iy MU
0 Oyxyiei cyab0e pOIrHEL:

YUpes Tor OymmMil, Ha KPBLIbAX OEJIOCHEKHBIX,

Teb6s, o [lonbina, mebequ mpomyau

W mestu mecHM 710 TeX TIOP, TTOKA

Tebsa e ybawkau, — TYT, CMOJIKHYB,

OHU CKOHYAJINCH, B [IECHAX BBLJIUB KU3HU. —

[Ipocuyiace ThI, a UX y:& GOJIbIIIE HET.

U B rawm, B Jiec IIOILIA ThI, MEKY COCEH,

Ha namgpimrax ma 6s1equabIxX rpesutirs TH [BagbsmonrT 1990, 270].

MuorocrpamansHoi [lonbire nocsameno u cruxorsopenne «O HecuacTIIn-
Basd...», B KOTOPOM TpeBoTra 3a Oy/yIiee pOJHOM CTPAHbBI HEOMKUTAHHO CMEHSI-
eTCsI BepOIl I03Ta B CBETJIVIO, JKU3HEYTBEPIKIAIOIIYI0 MUCCHUIO CBOEI OTUMIHEI.
B ntepeBone banbmoHTa 0HO 3ByUHT TaK:

O HecuacT/IMBasI, KOTO 0JIAT0CIIOBJIAIO,

K Tebe, o poguna, Hamepekop cyabbe,

Eie g kpectHbIe 00BATHS IIpOCTHPAIO,

U Bce & cmoxoeH, 100 3HAIO,

Yo cosHIIe JKU3HU HOCHUIIDL THI B cebe [CraoBamkmii 1984, 186].

B cruxorBopenun «...Ha 1o oguu orBer. BaHecu B cBoMX pykax...», TaK:xke
IepeBeIeHHOM BaIbMOHTOM, BEIIAIOIITHAMCS IIOJIBCKUM I0JT- Ty XOBUIELT ITOTHH-
MaeT JPEeBHIOKN 1 BAKHEMIIIYI0 TeMy OTHOIIIEHU IyIy 1 gyxa. Jlyx u gyma...
Kax onu cBasaust apyr ¢ apyrom? OnyXoTBOpEHHAS, KPhLIATAas AyIa, HesKHA,
JTIOOSATIIAST M CBETJIAsl, IIPEICTAeT B CTUXOTBOPEHUN ITePCOHUMPUITMPOBAHHO —
B obpase [lcuxen, oqHUM 13 CHMBOJIOB KOTOPOM B IPEBHOCTH ObLIa 6a00uKAa:

...Ha To onun orBet. B3Hecu B cBoUx pykax
Jlamnany mesxnyo [Icuxen...[Baarsmont 1990, 270]
N namnee:

...Jlyx — mup... I B 06pas Tor,

B nuk nyxa ycrpemum HaIi B30p, cpegy TEMHOT.

Mg B MBICISIX 00peTeM B3mpIMamoInye Kpbliba [BaaemonT 1990, 270-271].

[Tonbckuit I09T yTBEPIKIAET CBOUM CJIOBOM IIePBUYHOCTH Jlyxa, moer ero
TOP?KECTBO HAJT MUPOM MaTepPHUaLHBIM, HEU3MEHHO BJIEKYIIee T00e/Iy KU3HU
HaJ] CMEPTBHI0 ¥ BOCKPEIITAIIee YIIeIIIne MUPHL:

Tyt nums onuu orBer. Bouctuny Besnuk,

Kro mosker, yciipIxag, He yTepsiTh U3 CIyXa,

YTo Bce COTBOPEHO Upe3 ayxa — U JJIS IyXa.

A ecytu 9TO Tak, BeCh MIPOILIBII MUPA JIUK

B mac ymep, mmorpeben u Berast 4j1s1 BockpeceHbst [bamsmonT 1990, 271].
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Bor :xuser ue B MOpe 30pb U He 3a JIMKOM JIYH, a B YeJI0BEeUeCKOMn Aayl1ie,
B «eAHBAX ayXan. B CTUXOTBOPEHUHN OTUYETJINBO 3BYYHUT IIaCXaJIbHad TOHAJIb-
HOCTB, TeMa BOCKPECEeHHA KAaXKI0Iro OTOAEJIbHOI'O YeJIOBEKa B BCero Hapoaa:

...Ho Bor He TaM, 3a MrJIaMu yIioBaHb,

Ho Ou He B Mope 30pb 1 He 34 JIMKOM JIVH,

He B cMyTHBIX CHAX JIIOJCKUX, KAK PO3a, OKPOBABJICH,
B neanbax gyxa O — B j1apiie ero Tpy 0B —

U B BoCKpeceHMAX HAPOJA MHOTO3BE3THBIX —

B Boccranum smosieit u3 cyMpayHbIX TPOOOB —

U B kaskmom OH u3 Hac... [Bamsmont 1990, 271]

Ho aBTOP OAHOBPEMEHHO IIOTYEePKUBAET U ITOJIOBUHYATOCTD, ITPU3PAYHOCTD
3EMHOI'0O 6I)ITI/IH, €ro MUPOBOCIIPUATHUIO HE Y KIbI IIJITATOHOBCKHE MOTUBLI!

Om, rosopmo, — Bor-Jlyx, — cBeua HaJ HaIllel ILLIBIO,
31ech, B TEMHBIX aHT€JIaX, UYbs JKU3Hb €CTh OJIyMIJIA,
OH 1moIyBOCKpeIlieH — HaM 30J10TuT TeJia [BamsmonT 1990, 271].

B szaxmrouenue, moaT-mpopok, cablmainuii Bora, yrBepikgaeT HCTHHHYIO
IYXOBHOCTb, CTPEMHUTCS cOepeyub 6eCCMEePTHYIO UeJIOBEUECKYIO AYIIY, CIACTH
ee II0J IIOKPOBOM BEICIIIEr0 HavaJia, MCTHHHO BosxkecrBernnoro yxa:

JlosBoutbTe 9K, YTOOBI BAC APYTOM EITUTPAXUIIBIO,

Ha Toit, B KOTOpPYIO CBSAIIIEHHUKA PYKA

Omesna Bac, Terepb 00JIE€K s HA BEKa —

U yBenuar Bac — srammnana sxe [ocrroqas

[Ipebyner B Beunocru, 3asxsxennasn cerogus [Basmsmont 1990, 271].

B mcnosmmernom JAYXOBHOI'O OTHA CTUXOTBOPEHUHU «MaTp» aBHO YyBCTBYeET-
CdA CAKPaAJIBHOCTH BBICIIIETO MAaTEepPUHCKOI'0O HaYaJ1a, Uaymniero oT EOI‘OpOJ:[I/II_II)II

B remuOTaX MaTepuHCKUN BUKY JIUK.

K sparam us pagyru unger. lopur monuua.

Ho cmoTpuT upes 1m1edo oHA, B TOT BBIIIHUNA MUT,

I/I TaM B IVia3aX BUOATh — IVIAOAWUT OHA HA ChIHA.
.......................................................... [CnoBamkmit 1984, 146]

BaabpmonTom 0BT TakKe cesaH mepesod Tpex apam Ciosarikoro: «JIumit-
mu Benenws», «Bannaguasy u «['enmmnona-DomoHa», BIlepBble BIIIE AN
B 1911 roxy B Mockse opuoii kauroi «Tpu mpamser Qs Crosaiikoro. Baii-
naguHa. Jlunnsa Benenma. Nenmmon-Oonmon. IlepeBon ¢ mosibckoro cruxamu
K.J. BanemonTa» B uzmarenncrse «Msnarnmne M. u C. Cabamuurosnix». Ilpu
9TOM PYCCKHM II09T CUUTAJI CBOETO IIOJILCKOTO cOOpaTa He TOJIBKO OJIeCTAIINM
IpamMaTyproM W JIUPUKOM, «PaBHOTO0 KOTOPOMY B CMBICJIE TI€BYYECTUA TPY/THO
HaUTH cpeau camMbIx 0oabiux MupoBeIx 1109ToB» [Bamemont 2010, 6, 188], Ho
¥ TyTybouadImM MeICTUTEIeM. B cBoeM odepKe, OCBSIIIIEHHOM ITOJTECKOMY TI03TY,
BasbMouT mpuBOoaUT BHIOpAHHBIE UM OTPBIBKH (PUIIOCOQCKUX PACCYKICHUMA
u 3ametku u3 gHeBHUKA CioBarikoro («Fragmenty filozoficzne» u «Notatki
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1 zapiski w raptularzu»). BumHo, uTo OHE BO MHOIOM CO3BYYHEI IIEPEBOIUNKY, KaK
TJIyOMHOM 1 TOYHOCTBIO MBICJIN, TAK 1 0€3YKOPU3HEHHBIM H3SAIIECTBOM (DOPMEL.
Bor, Hanpumep, BoickasbBanme CII0BAIIKOTO O CHJIe TyXa U BEPHOCTU POJIU-
He MCTUHHOTO IIaTPUOTAa, KOTOPBIH M OAUH B II0JIe BOoWH: «PuM ropomomM GBI 10
KOHITA — KasK/1as IePEeBHsI CeTOIHs MOKeT HauaTh OBITh [loJIbImett; uTo TOBOPIO. ..
— YeJIOBEK OJUH MOJKEeT 9TO CeJIaTh... Vi caesa» [bamxsmont 2010, 6, 188].

A BOT cJT0Ba 0 JyXOBHOH CyIITHOCTHA MuUpo3aauus: «/3 cjoB aTux, YTO BCe
vepes IyxXa U JJId JIyXa COTBOPEHO, — a HUUEro He CYIIeCTBYeT JJISI TeJIeCHOM
LeJIn, — BEIAIET OymyInuii TBopueckuii Boskmit Hapos — BOKIHL HAPOIOB 1 3a-
roHomatess» [Bambemont 2010, 6, 189]. 1 mamee: «Mbiciib aTa €CTh AyX — II0
ee CJIeJICTBUSM y3HAeTe ee — KTO IIPUMeT JIyxa, OyJIeT pacTd, KTO He IIPUMeT,
Ooymer menbuaTte» [Bamemont 2010, 6, 189].

OnHa M3 caMBbIX TJIABHBIX IIEHHOCTEH IJIs TI09Ta — JII0O0BD, OTKPBIBAOIITAS
JeJIOBEKy IIyTh B Hebo: «He TssrecTs rpexa, a HeI0CTATOK II0JIETHOTO ILJIaMEeH!
JI00BU yaepsKuBaeT TebsT Ha 3eMJie ¢ Tpomasoit Tebe moqo0ubx» [BaabmonT
2010, 6, 189].

Jlyx, mo maeruto CIoBaIKOr0, TOCIIOACTBYET HAJI IIJIOTHIO, YIIPABJISIET €I0.
YenoBeKy mpeskIe Hy KHO BBLICUNT OyX: «f1 roBopio Tebe: BbLIedn B ropbaTomM
ropbarocth gyxa. F160 eciu TOJIBKO TeJI0 BEIIIPAMMUIIL HA KPECTe U $KeJIC3HOM
JIOKe — IyX 9TOT M30aBUTCS OT BBIIPSIMJIIEHHBIX KOCTEH 1 APYTON pas ypOIUTCst
ropoateiM...» [BaaemonT 2010, 6, 189]

CroBaIKmii CYUTAET, UTO AYXU PHIIIAPEH U JyXU [OJTOB IIPEKHUX BpeMeH
0eccMepTHEI ¥ IIOCTOSTHHO SBJISIOTCS HA 3eMJII0 C IIOCIAHHUYECKOMH, IIPOPOYECKOi
muccreit. ['oBopst 0 BEUHOM IIPOI0JIsKeHUY PAbOThI yXa, IIOJIECKUH IT09T 10/~
YepKUBAET HEIIPEPhIBHOCTD IYXOBHOM IIPEeMCTBEHHOCTH POJIA YeJI0BEUECKOTO.
Boiee Toro, sata myxoBHAS MuCCHS He 3HAET U HAITMOHAJIBHBIX TPAHMIL 3€MJIsS
CTAHOBUTCS €IUHON ceMbell HapomoB: «C moJsist OUTB, roe OMIINCH 3a CBODOIY,
TBICSTYM BO3POCIIIHX JTYXOB — CMEPTHIO 3aXBAYEHHBIX — IIIJIK CHOBA 00JIEKATHCS
B TEJIO | C eIlle OOJIBIIMM ITpe3peHreM K CMePTH paboTaTh IS MBICJIH HAPOTHOM
(...) myxu-perrap# (...) M 10 CETOIHS IPUJIETAIOT Ha 3eMJIIO (...) IYXU II03TOB
(...), KaK OyITO KOJISAYS, IOCEIIA0T HAPOIEL. .. B KAsKI0M IIPOIIOIOT YTO-HHOYIb
M3 JYXOBHBIX TAWH... B KayIOM IIOCTUTHYT JyXa U YPOIAT eMy OymyImee...»
[BamemonT 2010, 6, 189-190]

CroBankuii CBSI3BIBAET JYXOBHYIO IIPUPOJIY CI0BA C TPOMYHOCTHIO XPUCTH-
anckoro BosxectBa: «Ilofimure, uTo €j10BO ecTh ayX (...) VI BBI — Oyxu B ayxe
cioBa u cuiubl B Chine Bosxmen» [BamsmonT 2010, 6, 190].

OmHOM M3 caMBIX TPYIHO OIPeesIIeMbIX KATETOPUN B 9CTETUKE SBJIAETCS
KaTeropwus IpeKpacHoro, MOHATHE KPACOTHL. B aToll cBsIau KpaiiHe MHTEPECHO
u opuruHaabuo ganuoe CrooBarkuMm ompegesnenne: «Kpacora ects Bee, uTo
aneenusupyem BemectBo. Cormacuo IlimarTony, 6saro-kpacora 6sL1a TOrIA
B HECIIOKOMHOM TOCKOBAHUH JYIII, TO-eCTh, ObLJIA TOJBKO ITOJKPACOTOM, HJIH
pittoresque, sKMBOIIMCHOCTEIO, MIJION, HA KOTOPOM 3HAHUE *KUBOIIHCYET KPACONLY
npasdv [Bambpmont 2010, 6, 191].
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Haxowmer, BrickasbiBaHue yCcTpeMJeHHOTO B rpaayiiee CaoBarkoro
0 TI09TaX-My3bIKAHTAX, COSUIAIOININX YHNCTHIN 3BYK, IIPEIOIIpeIesser Oyayiiee
moasun: «I[loce BeTMKOTO YKcIa My3bIKAHTOB, UTO HBIHE CYIIECTBYIOT, OyaeT
KOTIa-HUOYIh BEJIMKOE YKCJIO ITOITHYECKUX T'aPMOHUCTOB, IMUIIYIIIHX CTAXHA
TOJIBKO JIJISI 3BYyKa — U TIOHAyT BEIIIe...» [Bamemont 2010, 6, 194]

CompuKOCHOBEHME TAKOTO BBIJAIOIIETOCST W OTKPBITOIO BCEMY MUPY PyC-
CKOT0 TT09Ta-My3bIikaHTa, Kak Korcramtun BaabMoHT, ¢ TOJIBCKOM KYJIBTYPOH,
€ro BJIOXHOBEHHAS padoTa HaJ] IepeBoJaMU JIYUIINX IT0JbCKUX I0ITOB, JKUBOE
o0IIeHMe ¢ APYANITUMU MIPEJCTABUTEISIMH TBOPUYECKON MHTEJIJTUTeHIINH,
MoJstonbiMu moataMu [lobrm, GimcraresIbHOE TYpPHE IO ITOJIBCKHAM TOPOJIaM
IpUHECJN HeMaJlble TIJIOB U B 3HAYUTEJIBHOM Mepe CII0COOCTBOBAJIH YTJIY-
0JIEHUIO0 B3aMMOITOHMMAHUS JBYX HAPOJOB ¥ B3aWMOIIPOHUKHOBEHUIO TBYX
KyJIbTyp. BambMmonT momapuir HesaBucumoit [lobite TOAIUHHBIN IyX BBICO-
KOM PYCCKOM M093UHU, & PYCCKOMY UUTATEJII0 — OeCCMEepPTHBIE CTPOKH JIYUIITHX
00pa3IIOB 03NN TOTIHCKOI.
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Summary

BALMONT AND POLISH POETS:
SPIRITUAL LYRICS BY JULIUSZ SEOWACKI

This paper discusses some important aspects of creative relations between Konstantin
Balmont and Polish poets as well as the particularities of translations of the works by an
outstanding poet Juliusz Stowacki created by Balmont. Additionally, the article examines
the sojourn of Balmont with his wife Yelena Tsvetkovskaya in Poland in 1927 (meetings
and speeches given by the poet, the lecture tour of the major towns of the country).
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Introduction

Our approach to conceptualization processes as organized in La Deshuma-
nizacion del Arte / The Dehumanization of Art [1925], written by the Spanish
Modernist philosopher José Ortega y Gasset, intends to add a new biocultural
perspective to previous philosophical studies on this text that focus on
main tenets from Hermeneutics, Phenomenology and other philosophical
methodologies [Garagorri 1970; Bozal 2000; Haslam 2006; Haro Honrubia
2009; Nieto 2012; Gutiérrez Pozo 2012 a,b]. The high complexity of this text’s
nuclear conceptual structure HUMAN and of the process DEHUMANIZATION
makes it necessary to map them from theoretically established cognitive
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Dindmicas de la complejidad conceptual en la construccion biocultural de “tiempo” en varias lenguas
europeas [Sociocognitive organization of the meaning of time. Dynamics of conceptual complexity
in the biocultural construction of time in several European languages]. Principal Investigator Prof.
Dr. Guerra de la Torre, J.T. We also aknowledge the support by the Canarian Research Council
ACIISI (Agencia Canaria de Investigacion, Innovacién y Sociedad de la Informacién) Project Ref-
erence: SolSub C200801000234e.
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approaches to Philosophy. In this paper we develop such analysis as groundwork
for a subsequent study involving a more dynamicist view of their emergent
meanings in the framework of Biopoetics [Guerra 2013, 2016], a theory that
focuses on complex meaning construction as driven by dynamics of emergence
and feedback [Guerra 2013, 2017]. So far, most previous analysis have been
documented as framed in a highly abstract conceptual paradox which claims
that all human activities in the field of culture, and particularly of new art,
tend to eliminate the human element. The paradox is implemented by the fact
that this dehumanizing process cannot be developed due to the permanent
presence of a human spectator.

This paradox will be mapped with the analytical tools from Conceptual
Metaphor Theory (CMT), [Lakoff 1987; Johnson 1987; Lakoff & Johnson
1980, 1999; Lakoff & Turner 1989], and from Conceptual Integration Theory
(CIT), [Fauconnier & Turner 2002]. It is our purpose that the emergent
meaning structures resulting from this conceptual mapping do ground a more
encompassing biopoetic method that allows us to bring in related perspectives
from general Human and Natural Cognitive Sciences [Tomasello 1999, 2008;
Damasio 2005, 2006; Churchland 2002, 2011; Gallese & Lakoff 2005; Gibbs
2006]. Our working hypothesis is that the emergent structures revealed in
an apparently simple enunciation from Ortega’s corpus like “dondequiera que
las jovenes musas actian la masa las cocea” / “whenever young muses act
the mass buck them off” Ortega [1925; 2007, 46] [Our translation] will work
here as a conceptual local structuring that will facilitate a novel philosophical
explanation of the global cognitive dynamics of the essay as a whole as
foregrounded on the concepts HUMAN and DEHUMANIZATION. We will further
discuss how Ortega y Gasset constructs related concepts like ART, MASS and
SOCIAL EVOLUTION in a novel and emergent way.

State of the art

The previous studies cited above [Garagorri 1970; Bozal 2000; Haslam
2006; Haro Honrubia 2009; Nieto 2012; Gutiérrez Pozo 2012 a,b] argue that
the meaning of dehumanization consists in the progressive elimination of some
human element that has become “too human” in the Romantic art during the
19th century. They also state that Ortega considers the human element as
a mimetic thread that makes possible a reconstruction of the human world
of the viewer in the realistic world of an artwork, and that in opposition to this,
the new Modernist art leads to a progressive elimination of such recognizable
elements and directs its attention towards a more conceptual manner of artistic
expression that Ortega called “arte joven”, “young art”.

In this article we are focused on invisible cognitive mechanisms, which
reveal how the Spanish thinker elaborates, composes and compresses
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the complex meaning of DEHUMANIZATION. Our hypothesis assumes that applying
the Cognitive Models from Lakoff & Johnson [1980] and their developments,
the hidden complex metaphorical structure of the HUMAN ELEMENT will be
disclosed, thus uncovering how the Spanish philosopher constructs on-line his
argumentative abstraction. We postulate that this particular local structure,
as shown in the analysed enunciation “dondequiera que las jévenes musas
actian la masa las cocea” / “whenever young muses act the mass buck them off”,
not only triggers the main general argument of The Dehumanization of Art
but reveals at a highly dynamicist narrative (pre)conceptual level, the creative
way in which Ortega y Gasset constructs his general philosophical position.
Our aim is to confirm this global organization in a subsequent study within
the theoretical framework of Biopoetics [Guerra 2013, 2016].

Metodological framework

Our methodology springs from the cognitive notion of semantic frame
[Fillmore 1982], a crucial step towards Cognitive Semantics [Talmy 2000]
and a fundamental part of Cognitive Linguistics [Lakoff & Johnson 1980]
where the Idealized Cognitive Models of metaphor [Lakoff 1987; Johnson
1987; Lakoff & Johnson 1980], metonymy [Lakoff 1987; Johnson 1987; Lakoff
& Johnson 1980; Barcelona 2000; Ruiz de Mendoza & Pefia 2005], and image
schema [Lakoff 1987; Johnson 1987; Lakoff 1987 & Johnson 1980; Rohrer 2005]
developed. Those semantic notions extended toward a holistic view of Mental
Space Theory [Fauconnier 1985] that evolved into Conceptual Integration
Theory [Fauconnier & Turner 2002; Hutchins 2005; Gibbs & Colston 2012]
with the aim of encompassing higher conceptual complexity, like that related
to philosophical abstractions and their linguistic formulations.

Frame Semantics [Fillmore 1982], in contrast to traditional Semantics,
does not claim that particular words refer to particular meanings in the world
and neither that this relation is stable and deterministic. Frame Semantics
claims that the understanding of concepts is based on a general idea of ‘frame’,
which prompts up from a particular item. A prompt like “waiter” sets up
a complex semantic frame RESTAURANT: waiters, clients, tables, food and drinks.
In accordance with Frame Semantics, the comprehension of the meaning
of one of the elements of the Semantic Frame requires a general notion of the
whole frame. Different words set up different frames and, due to a mental
capacity of analogy [Turner 1999], the mind can combine them in an infinite
mode producing novel conceptualization of abstract frames.

Idealised Cognitive Models [Lakoff & Johnson 1980] are cognitive tools to
think and talk about the world; they emerge directly from embodied experience
of the brain in the environment. A physical experience of environment
is previous in evolution to a linguistic and hence conceptual experience.
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We will here map Ortega’s understanding of the human element with the ICMs
of Image Schema [Johnson 1987; Rohrer 2005], Conceptual Metaphor [Lakoff
1987] and Metonymy [Lakoff & Johnson 1980], and the more sophisticated
Conceptual Integration [Fauconnier & Turner 2002].

An image schema is a basic ICM which emerges from embodied experience.
Thinking of grasping an object includes a bodily simulation of physical grasping
[Gallese & Lakoff 2005]. That complex action is entrenched in the brain as
a schematic general cluster of grasping. Complex cognitive parameters [agent,
patient (object), medium and goal] are involved in that schematization.
The general invisible pattern of GOAL ORIENTED ACTION is a product
of neuronal configuration in the reaching a GOAL clusters, organized by
the more abstract variables distance, depth, and object. The same cluster is
partially activated in order to understand the metaphor grasping idea.

Conceptual Metaphor Theory since Lakoff & Johnson [1980] formulates
conceptual organization as a cross-domain dynamics that creates a conceptual
structure in the human mind in a specific way, projecting familiar experience
from a source domain onto a more abstract and complex target domain.
Following the example of grasping an idea, the source domain of the embodied
experience of grasping an object is mentally projected onto the complex target
domain of understanding an abstract idea. In our case study presented below,
the pattern will be shown of how Ortega’s mind organizes the analysed
conceptualization process by projecting structures from diverse scenarios onto
a complex domain of social life and artistic life in particular.

Conceptual Metonymy [Lakoff & Johnson 1980] is based on the idea
of cross-domain mappings [Fauconnier 1997] that explore only one domain
and its partial subdomains [Ruiz de Mendoza & Pefia 2005]. If the projection
occurs from the subdomain towards the general domain, the metonymy
has a form PART FOR WHOLE (“Whitehouse keeps silence”). If the projection
follows the opposite direction from the general toward the particular, the
metonymy has a form WHOLE FOR PART (“Spain won the World Cap”). In the
first case a building stands for a political concept whereas the latter one uses
a political concept to construct a national soccer team. In the case of Ortega’s
conceptualization, we will map a metonymic projection that helps understand
how the author conceptualized MASS as individual to endow the collective
entity with possibilities of new meaning.

While Conceptual Metaphor Theory [Lakoff & Johnson 1980] operates
within cross-domain mappings, where one domain of embodied experience
constructs another more complex one, Mental Space Theory [Fauconnier 1985]
understands domains in terms of mental spaces. Like the semantic frame,
the mental space consists of a network of concepts related in a specific way.
Mental spaces are emergent, dynamic and allow for interconnections and
emergence of a novel meaning out of well-known elements. In our investigation
we will see how each lexical item from the enunciation prompts onto a complex
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mental space and how it is invisibly interconnected in a multi-dimensional
way giving a novel form to the apparently (not)-well-known issues.

Conceptual Integration Theory [Fauconnier & Turner 2002] formulates
unidirectional cross-domain projection from the Conceptual Metaphor Theory
[Lakoff & Johnson 1980] as on-line integration of two or more mental spaces
(as inputs) into a common blended space. Implementing Conceptual Metaphor
this model reveals highly complex social and cultural forms of being in the
world, like those active in Ortega’s cognitive organization of outstanding social
entities conceptualized as ART, CULTURE or TEMPORAL EVOLUTION. The complexity
inherent to this cognitive methodological tool seems to be more adequate to
the high abstraction and difficulty of our philosophical case study. Moreover
it could offer a coherent explanation of why and how La deshumanizacion del
arte influenced important international Modernist thought.

Application to the corpus

To adapt to the higher conceptual complexity of Ortega’s text, this hidden
organization will be mapped by pushing forward Conceptual Metaphor (diagram 1)
into Conceptual Integration Theory (diagram 2). These model will allow us to
track (pre)conceptual dynamics activated on-course by José Ortega y Gasset.

Conceptual metaphor mapping of the enunciation

Diagram 1 bellow shows the conceptual metaphor mapping of the
enunciation “dondequiera que las jévenes musas actian la masa las cocea” /
“whenever young muses act the mass buck them off” Ortega [1925; 2007, 46].

AGENT: beast » AGENT: mass
PATIENT: danger » PATIENT: new art

MEDIUM: physical damage » MEDIUM: conceptual damage
GOAL: defense » GOAL: rejection

Source Domain: ANIMAL Target Domain: HUMAN
Diagram 1. Conceptual Metaphor Model [Lakoff & Johnson 1980]



250 Juani Guerra, Michal Géral

Source domain: ANIMAL (BEAST/DANGER/PHYSICAL DAMAGE/DEFENSE)
Target domain: HUMAN (MASS/NEW ART/CONCEPTUAL DAMAGE/REJECTION)
Conceptual metaphor: MASS IS BEAST, NEW ART IS DANGER
Megametaphor: (ARTISTIC) INNOVATION IS (SOCIAL) DANGER

Conceptual integration mapping of the enunciation

Diagram 2 bellow shows the emergent dynamics of new meaning structure
from the model of conceptual integration.

GENERIC SPACE
[ J

v INPUT2:

e AGENT: mass
e PATIENT: new art
- "'.."; MEDIUM: conceptual damage
- = GOAL: rejection

INPUTL: X
AGENT: animal e—-)

PATIENT: danger -
MEDIUM: physical damage e——
GOAL: defense @

Diagram 2. Conceptual Integration Model [Fauconnier & Turner 2002]
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COMPOSITION:

Generic space: NATURAL KINGDOM (NATURE)
Input 1: ANIMAL KINGDOM

Input 2: HUMAN KINGDOM

Blended space: ARTISTIC KINGDOM (CULTURE)

EMERGENT MEANING:
Conceptual metaphor: MASS IS BEAST, NEW ART IS DANGER
Megametaphor: (ARTICTIC) INNOVATION IS (SOCIAL) DANGER

From the generic space of NATURAL KINGDOM, lexical items prompt into
two particular inputs (semantic frames/mental spaces) i.e., input 1 ANIMAL
KINGDOM (buck off), and input 2 HUMAN KINGDOM (mass, muses). Both are
projected onto a blended space in a way that a determinate relation in the
mental space of HUMAN KINGDOM (mass/muses) founds its hidden structure
in the first mental space prompted by the verb “buck off”. The particular
meaning of this verb follows a general pattern of an object/patient directed
action (NTL) and constructs an AGENT, a beast, that exercises MEDIUM,
embodied action of bucking off over a PATIENT danger, to achieve the final
adaptive GOAL of self-defense.

Meaning emergence

The emergence of a novel meaning is possible due to the mental capacity to
fulfil a partial mental space [Fauconnier 1985] with elements that are invisible
in the lexicalization. An embodied schematic frame set up by prompting “buck
off” is projected onto a particular blended space of ART as well as onto other
elements from the social mental space. The particular cognitive scenario
the wild animal defending herself from physical danger organizes the social
domain into a particular blended structure where a mass (GENERAL PUBLIC)
rejects young muses (NEW ART) considered as a danger. This conceptual thread
is productive throughout the essay and pervades Ortega’s wide-ranging
thought. Moreover, the novel reconfiguration of all elements that results in
a coherent semantic structure of emergent meanings from the conceptual
metaphors (HUMAN) MASS IS BEAST and NEW ART IS (HUMAN) DANGER, triggers
the megametaphor INNOVATION IS (HUMAN) DANGER.

Summary

In this article our attention was focused on philosophical dynamics
of meaning construction as complex cognitive process. The conceptual
organization of HUMAN and DEHUMANIZATION, as expressed in the case
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enunciation extracted from a highly complex philosophical text in Spanish,
has been mapped with the local tools of Conceptual Metaphor and Conceptual
Integration theories as a necessary background of a more comprehensive
philosophical-narrative approach to the text as a wholeZ2.

In the second part we applied Idealized Cognitive Models: ICMs [Lakoff
& Johnson 1980] and its developments in Conceptual Integration Theory
[Fauconnier & Turner 2002] to a sample enunciation from our corpus:
“dondequiera que las jévenes musas actiian la masa las cocea” "whenever
young muses act the mass buck them off” Ortega [1925; 2007, 46]).

Conclusions

Neural Theory of Language claims that all conceptual structures (even
the most abstract) anchor on an image schema entrenched into brain clusters.
An image schema in a primer cluster can activate different structures
in a secondary net (from a general BUCK OFF embodied pattern to a particular
metaphoric one). This activation sets up a creative void [Prigogine & Stengers
1984, Guerra 1992] that projects existing meanings into novel emergent ones.
In our case study we have shown that the experience of ‘wild animal defending
herself from a danger’ (an adaptive mechanism that emerges at the neural
level) is framed in the complex social domain of a particular and highly abstract
conflict between art generations. The emergent metaphor (ARTICTIC) INNOVATION
IS (SOCIAL) DANGER has been shown as a particular local structuring [Guerra
2001] that can help revealing the global philosophical dynamics of Ortega’s
essay as a fundamental part of his broad-spectrum sociocultural thought.
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Summary

A COGNITIVE-CONCEPTUAL MAPPING
OF THE HUMAN ELEMENT IN ORTEGA Y GASSET’S
ESSAY LA DESHUMANIZACION DEL ARTE (1925).
TOWARDS A BIOPOETIC APPROACH

The aim of this paper is to map cognitive dynamics of meaning construction
in Spanish language as articulated in Ortega y Gasset’s philosophical essay La
deshumanizacion del arte | The Dehumanization of Art [1925]. We will focus on how
the human element is conceptualized, i.e., created and understood by the author. Our
method is based on the application of cognitive models of conceptual analysis found
in Cognitive Linguistics known as Idealized Cognitive Models — ICMs [Lakoff & Johnson
1980] like Image Schema, Metaphor, Metonymy, and their developments as conceptual
blends in Conceptual Integration Theory — CIT [Fauconnier & Turner 2002].

The high philosophical complexity of this text’s nuclear conceptual structure HUMAN
and DEHUMANIZATION makes it necessary to initially map them from theoretically
established cognitive approaches to language organization. In this paper we develop
such analysis as groundwork for a subsequent study involving a more dynamicist view
of their emergent meanings in the framework of Biopoetics [Guerra 2013, 2016].
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1. Introduction

Although John Newton’s Amazing Grace [1779] has become a popular
hymn associated with the English-speaking culture, the notion of GRACE
itself remains mysterious and vague. As noted by Steve Turner [2002, 196],
the hymn has become an icon of culture, especially in America: “when it is
sung, particularly at times of national mourning or rejoicing, people feel
that they are connecting with something that is shared not only by their
contemporaries but by their ancestors”. Moreover, the importance of grace
in Christian discourse can be seen, among others, in the fact that throughout
ages theologians have developed a doctrine of grace, which has been subject
to heated debates, numerous arguments, and various controversies [Burke,
Colborn, Kenel 2002]. In fact, differences in understanding of grace were at
the heart of many splits in the history of Christianity. The way this notion
is conceived and explained has had strong implications for the theological
teaching and beliefs of different Christian denominations. One of the problems
is that being abstract, grace is difficult to understand and describe even
for theologians. In order to overcome that difficulty people often resort to
conceptual metaphors, which help us conceptualize and understand abstract
reality [Lakoff, Johnson 2003/1980/; Kévecses 2010/2002/].
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The aim of the present study is to identify the source domains in metaphors
for GRACE used in John Henry Newman’s Parochial and Plain Sermons [1834-
-1843]. The applied method of research assumes analyzing the occurrences
of the word grace in the source text, searching for their metaphorical uses!.
John Henry Newman (1801-1890) was an outstanding British philosopher,
theologian and writer of the Victorian era. As an Anglican priest, a preacher,
and an academic, he was one of the leaders of the Oxford Movement, whose
goal was to renew the Church of England. However, in 1845, after years
of research into theology and church history, Newman decided to convert
to the Roman Catholic Church. The Parochial and Plain Sermons includes
a collection of 191 sermons, preached mainly between 1828 and 1843
at St. Mary’s Church in Oxford, where Newman was vicar at that time. Interes-
tingly, Newman’s preaching has been assessed as “legendary” as it attracted
and influenced numbers of his contemporaries and the next generations alike
[Ker 2009, 90]. For a linguist, the eight volumes of sermons constitute a perfect
corpus of modern-English religious discourse, produced by a renowned author.
Interestingly, although it is unclear whether Newman was familiar with
Newton’s Amazing Grace, such a fact cannot be denied: both clergymen were
connected with the Church of England, and both of them lived and worked in
Britain. What is more, although Newman was associated with High Church
Anglicanism, and Newton represented Evangelical Christianity, Newman
as a young man was strongly influenced by this type of spirituality, which
can be noticed, among others, in the first volume of his Parochial and Plain
Sermons [Johnson 2001, 65].

It bears emphasizing that in light of the disagreement among Christians
on the proper understanding of the concept of grace, the notion of Christian
discourse seems to be imprecise and misleading since a satisfactory degree
of consistency across various Christian factions has not been reached. For
that reason we have decided to focus on the theological discourse of one
author, a representative of the 19" century Anglicanism and later Roman
Catholicism in this case. Although it might be invaluable to offer a theological
interpretation of the identified grace metaphors, we believe that the expected
extent and significance of such an endeavor would definitely reach beyond the
competence of a linguist on the one hand, and the capacity of one academic
paper on the other.

1Tt is necessary to notice that the Christian concept of GRACE has been lexicalized in English
also with the use of other words, such as, for instance, favor, blessing, and in some contexts mercy.
However, the word grace seems to dominate in theological texts [Burke, Colborn, Kenel 2002, 383-401].
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2. The tools of cognitive linguistics in studies
of religious discourse

From the cognitive-semantic perspective, religious language seems to be
an extension of everyday conventional language. It can be claimed that the
conceptualization of religious experiences is based on the same mechanisms as
the conceptualization of any other abstract reality, starting with such commonly
used concepts as LIFE, LOVE, TIME, to the conceptualization of emotions, and
such highly elaborated fields as art or science [Kuczok 2014, 254].

George Lakoff and Mark Johnson [2003/1980/, 40] in their seminal work
on conceptual metaphor state that “the conceptual systems of cultures and
religions are metaphorical in nature”. Similar observations have been made
by philosophers and linguists who study the specific character of religious
language and have claimed that using metaphor, symbol, imagery, or analogy
lies in the nature of religious discourse [Krzeszowski 1997, 261-262; Kotakowski
2001, 160-162; Terminska 1991, 132]. Metaphor in cognitive linguistics can
be defined as a mapping between two different conceptual domains: one
experiential domain may be partially mapped or projected onto a different
experiential domain, so that the second domain is partially understood in
terms of the first one. The domain that is mapped is called the source or donor
domain, and the domain onto which the source is mapped is called the target
or recipient domain [Barcelona 2000, 3-4]. Such metaphors are used by people
to conceptualize and describe abstract concepts in various areas of life, for
Instance, art, emotions, time, as well as the religious. As Lakoff and Johnson
put it, conceptual metaphor is “understanding and experiencing one kind
of thing in terms of another” [Lakoff, Johnson 2003/1980/, 5].

As suggested by Zoltan Kovecses [2011, 353], a cognitive-linguistic analysis
of religious discourse shows that we rely on the ordinary to make sense of our
experience outside the ordinary with the hope to meet the divine. Hence, there
1s no need for an independent conceptual apparatus that would be “unique
to the interpretation of the sacred” [ibidem, 327]. It is worth noting that the
findings of cognitive semantics provide specific tools for conducting research
into religious discourse, identifying its conceptual intricacies and explaining
the sense of its apparently uncommon character. For that reason Lieven
Boeve, who is a theologian interested in using cognitive linguistics in religious
studies, paraphrases the traditional saying: “philosophia ancilla theologiae”
(philosophy is a servant of theology), and instead he says: “linguistica ancilla
theologiae” (linguistics is a servant of theology) [Boeve 2003, 16].
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3. The concept of grace in Christianity

From the linguistic point of view, the notion of GRACE belongs to the so-
called “fuzzy concepts”, which are abstract and difficult to define precisely
[O’Grady 1997, 276]. According to dictionaries of the English language, in the
context of Christian belief grace can be defined as “the free and unmerited
favor of God, as manifested in the salvation of sinners and the bestowal of
blessings” [Oxford Dictionaries online]. Additionally, it may be also understood
and used as “a divinely given talent or blessing” [ibidem)].

When consulting theological literature, we notice that the sources offer
a number of different definitions of grace. Greg Johnson [2003, 89] notices
that the notion of GRACE present in Christian discourse is deeply entrenched
in the Bible, where the words grace and favor are often used to signify that
God is present among people. For instance, in Luke 1, 28, we read that when
an angel visited Mary to announce her that she would give birth to Jesus,
he said to her: “Greetings, O favored one, the Lord is with you!”. In this way,
God’s presence with Mary in the birth of Jesus is described as being favored,
or in other words, having grace [Johnson 2003, 94]. In another example from
Scriptures, apostles are said to preach with great power after they had received
the Holy Spirit, and as a result grace is on them: “And with great power the
apostles were giving their testimony to the resurrection of the Lord Jesus, and
great grace was upon them all” [Acts 4, 33]. As Johnson [2003, 95] comments
on that verse, grace here is nothing else but the presence of God in the Holy
Spirit. Actually, it should be noted once again that nearly all references
to grace in Newman’s texts, as well as those found in Christian discourse
in general, echo the language of the English translations of Scriptures, which
have permeated the culture of the English-speaking Christians.

When it comes to more systematic views on grace in theology, the Catechism
of the Catholic Church [1993] for instance says that “Grace is favor, the free
and undeserved help that God gives us to respond to his call to become children
of God, adoptive sons, partakers of the divine nature and of eternal life” [point
1996]. However, in another place we read that “Grace is a participation in the
life of God” [point 1997]. Then, later on in the same source, grace is described
as “the gratuitous gift that God makes to us of his own life, infused by the
Holy Spirit into our soul to heal it of sin and to sanctify it” [point 1999], and
as “the gift of the Spirit who justifies and sanctifies us [point 2003].

Actually, from the perspective of cognitive linguistics, describing grace
as a gift, God’s help, or participation in God’s life can be treated as conceptual
metaphors. According to Johnson [2003, 88-90] the metaphor of A GIFT is central
to the conceptualization of GRACE in Christian discourse. The metaphor is
based on a set of mappings, where THE GIFT is GOD’S PRESENCE, THE GIVER 1is
GOD HIMSELF, and THE RECEIVER is HUMANITY. That gift is unexpected and
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undeserved, and it can be interpreted as justification offered to people in spite
of their sins, for which in fact they deserve to be punished by God.

Moreover, also the hymn Amazing Grace, chosen as a motto for this paper,
uses conceptual metaphors extensively. In Newton’s song, grace acts as if it
were a human being: saves a wretch, teaches a person’s heart to fear, relieves
that fear, brings the narrator “safe thus far”, and leads him home “through
many dangers, toils and snares”.

The following sections of the paper focus on the various metaphors for
GRACE that can be identified in John Henry Newman’s Parochial and Plain
Sermons. They are classified and presented according to various types,
suggested in the literature on cognitive semantics.

4. Reifications of grace in the Parochial
and Plain Sermons

Reifications, along with vegetalizations, animalizations, personifications,
and deifications constitute instances of the so-called ontological metaphors,
listed by Tomasz P. Krzeszowski [1997, 74] in his work dedicated to
axiolinguistics. The general rule behind ontological metaphors is that they
make a non-entity into an entity: these are ways of viewing events, activities,
and ideas as entities or substances [Lakoff, Johnson 2003/1980/, 25-32]. In the
case of reifications, the source domain of the metaphor is an inorganic thing
or substance, in vegetalizations it is a plant, in animalizations an animal, in
personification it is a human being, and in deifications a deity.

In Newman’s sermons, grace is sometimes described as having certain
physical properties of an object, such as, for example, size: “They are times
when we may humbly expect a larger grace, because they invite us especially
to the means of grace” [PPS 5, 11-12]2. In another place, Newman writes about
portions of grace, as if it could be cut or divided like a physical substance:
“We do not even approve or love the character itself, till we have some
portion of the grace of God” [PPS 7, 108]. Moreover, some expressions
used by Newman may suggest that grace is conceptualized more specifically as
A CONTAINER. For instance, in his sermons, people “stand in grace” [PPS 4, 146],
“grow in grace” [PPS 7, 207], “are under grace” [PPS 4, 16], while sinners
“fall from grace” [PPS 4, 57], and “are thrown out of grace” [PPS 5, 190-191].
All these prepositional expressions may be said to assume that grace is perceived
as A CONTAINER.

Next, grace is reified in the Parochial and Plain Sermons as AN INSTRUMENT
or MEANS for achieving something. Newman writes about people “overcoming

2 Hereafter, the Parochial and Plain Sermons will be abbreviated as PPS in references, and
the number that follows will correspond to one of the eight volumes of the analyzed work.
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the sin of their nature by His heavenly grace (...)” [PPS 2, 136-137], and
about words of faith, which “are efficacious in changing our wills and characters,
which, through God’s grace, they certainly do” [PPS 3, 269]. Also, God is
said by Newman to “raise up instruments of His grace, “not ignorant of
the devices” of the Evil One (...)” [PPS 2, 116].

Another reification of grace present in the studied sermons is based on
the source domain of A GARMENT. Thus, when, for instance, talking about the
biblical Adam, Newman writes that “the grace and glory of God were to
him for a robe, and rendered earthly garments needless” [PPS 5, 208], and:
“Unless it be presumptuous to say it, grace was to him instead of a habit;
grace was his clothing within and without” [PPS 5, 108]. Then, sinners are
described as those who “put off from them the garment of divine grace,
and deserted to the ranks of the enemy” [PPS 5, 341-342].

In a number of identified examples with the word grace, the source domain
for metaphorical conceptualization is A GIFT or TREASURE. Thus, grace is
a gift given by God to people: “All of us have the gifts of grace pledged to
us from our youth up. We know this well; but we do not use our privilege”
[PPS 1, 14]. Also, Newman writes about “the treasures of grace, which are
hid in Christ, which are great beyond words or thought” [PPS 6, 51], and about
“the overflowing riches of His grace both here and hereafter” [PPS 7, 23],
which are promised by God to us. The Church is called “the true treasure-
house of grace and home of refuge to all believers” [PPS 6, 171], while
followers of Christ are “heirs of grace”, led by the Holy Ghost [PPS 8, 58].

Next, sometimes grace is reified in Newman’s work as A LIQUID. This
conceptualization can be seen when the author of the sermons writes that
“Jesus Christ is a Fount of grace” [PPS 3, 139], that “grace is poured out”
[PPS 2, 91], that grace is “infused into obedience and righteousness” [PPS 5,
158], that “the Church is filled with grace” [PPS 5, 208], and that “everything
made by God is full of grace” [PPS 5, 175]. Then, in some places we read
about “the channels of grace”’[PPS 2, 42], and about “the inflowings of
grace upon the soul” [PPS 4, 176].

Furthermore, grace can be reified in the Parochial and Plain Sermons
as FOOD AND DRINK, for example, when Newman writes about “souls filled
and nurtured by God’s secret grace” [PPS 5, 77], and about people
being inconsistent and variable when they do not seek “daily sustenances
of grace” offered to them by God [PPS 6, 189]. In another reification, grace
is conceptualized as A COMMODITY, possibly even A TRADED COMMODITY when
Newman writes about “that state of grace and glory which Christ has
purchased for us” [PPS 5, 195], and about sins which “cannot interfere
with His grace stored up for all who come to Him for it” [PPS 4, 199].
Additionally, in the analyzed texts, grace is described as ruined as if it were
A BUILDING: “Love of the world’s good things, for instance, may be sufficient
to ruin many graces” [PPS 4, 48].
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5. Vegetalizations and personifications of grace
in the Parochial and Plain Sermons

In vegetalizations, the source domain is A PLANT. Newman writes about
planting “the flowers of grace” in the heart, where they can take root
[PPS 2, 269], and about “the fruits of grace”, thanks to which “God is one
with every believer” [PPS 2, 35]. Moreover, Newman interprets the biblical
Parable of the Sower [Mark 4, 3-9], which is based on the vegetation of a plant,
as a description of the way people treat God’s grace: “In that parable one man
1s said not to admit the good seed; a second admits it, but its root withers;
a third goes further, the seed strikes root, and shoots upwards, but its
leaves and blossoms get entangled and overlaid with thorns. The fourth
takes root, shoots upwards, and does more, bears fruit to perfection.
This then is the Christian’s great aim, viz. not to come short after grace
given him” [PPS 5, 185].

Interestingly, when it comes to the list of ontological metaphors provided
by Krzeszowski [1997], in the studied sermons there are no animalizations
of grace. Instead, there are various personifications, in which the source domain
is A HUMAN BEING. In Newman’s sermons, grace appears as the subject for
a number of verbs, typically requiring the human agent. Thus, grace takes all
the toil [PPS 1, 233], assists people [PPS 1, 243], revisits people [PPS 4, 101],
acts [PPS 4, 230], blots out and puts away sin [PPS 5, 217-218], calls people on
[PPS 6, 33], whispers [PPS 6, 176-177], works [PPS 2, 147], touches people’s
hearts [PPS 8, 138], and gives ordinances [PPS 4, 17]. Furthermore, people
can “grow together with God’s grace” like siblings or friends [PPS 4, 47],
“co-operate with grace” [PPS 4, 156], and they “will never be deserted by God’s
grace” [PPS 2, 344] as if grace were a partner, friend, or co-worker.

In some cases, grace is conceptualized in the Parochial and Plain Sermons
as a person performing a particular role or function. For example, grace is
A KING who has a throne: “It is the Christian’s unspeakable privilege, and his
alone, that he has at all times free access to the throne of grace through the
mediation of his Lord and Saviour” [PPS 1, 245]. In another place, Newman
writes about the kingdom of grace: “it is not an uncommon notion at this time,
that a man may be an habitual sinner, and yet be in a state of salvation, and
in the kingdom of grace” [PPS 5, 172].

Next, grace in Newman’s sermons 1s personified as AN INHABITANT,
dwelling in a human being: “when a man, in whom dwells His grace, is
lying on the bed of suffering, or when he has been stripped of his friends and
is solitary, he has, in a peculiar way, tasted of the powers of the world to
come, and exhorts and consoles with authority” [PPS 5, 307]. Alternatively,
grace may be the inhabitant living in the Church, which is called by Newman
“the house of grace” [PPS 7, 143].
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Furthermore, grace is described by Newman as AN OPPONENT or ENEMY.
First, it can be the opponent of the corrupt nature in the soul: “And there
are others, men of mistaken religious views, who think that religion consists
in dwelling on and describing the struggle between grace and corrupt
nature in the soul” [PPS 8, 263]. Second, people are said to resist God’s
grace: “To resist Divine grace is to grieve, to tempt, to resist, to quench, to
do despite to the Spirit” [PPS 6, 359].

Additionally, grace in the studied sermons is conceptualized as A GUIDE
in a journey, who goes before us and aids us [PPS 7, 248], and whose guidings
we are expected to follow from our youth [PPS 4, 185], or as A PARENT: “We who
are children of wrath, are made through Him children of grace” [PPS 3, 155].

6. Other metaphors for grace in the Parochial
and Plain Sermons

Apart from the ontological metaphors for GRACE discussed in the above
sections, in Newman’s sermons, grace is also metaphorically conceptualized for
instance as POWER, as A WAY IN A JOURNEY, and as LIGHT. Newman writes about
the “power of grace” [PPS 8, 99-100], and about grace being “overpowering”
to people [PPS 8, 252]. When it comes to the metaphor of THE WAY, Newman
writes: “I answer, we stand in God’s presence, we are in his Church, in his
favour, in the way of his grace, in the way to be pardoned” [PPS 4, 130].
He calls forgiveness “the first step in grace” [PPS 4, 105], and writes about
making advancements in grace: “I suppose, any man of tolerably correct life,
whatever his positive advancement in grace, will seldom read accounts
of notoriously bad men, in which their ways and feelings are described”
[PPS 5, 125].

Additionally, grace is metaphorically presented in Newman’s work as being
LIGHT or A SOURCE OF LIGHT: “In those whose wills are holy, He is present
for sanctification and acceptance; and, like the sun’s beams in some cave
of the earth, His grace sheds light on every side, and consumes all mists
and vapours as they rise” [PPS 5, 219]. Grace may also enlighten people:
“Do we wait on His grace to enlighten, renew, strengthen us?’ [PPS 7, 213],
and illuminate them: “He whom Christ has illuminated with His grace,
is heir of all things [PPS 1, 265]. What is more, it is possible “to quench the
gift of grace” [PPS 4, 58], just like one quenches a fire, flames, or light.
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7. Conclusions

Our analysis of grace metaphors in John Henry Newman’s Parochial and
Plain Sermons allowed us to identify a number of different source domains
that appear in the metaphorical mappings. First of all, grace is reified in
Newman’s sermons as A CONTAINER, AN INSTRUMENT or MEANS, A GARMENT,
A TREASURE and A GIFT, as A (TRADED) COMMODITY, A LIQUID, FOOD AND DRINK,
and A BUILDING. In a number of vegetalizations grace is conceptualized
as A PLANT. When it comes to personifications, grace is described as A KING,
AN INHABITANT of a human being or the Church, as AN OPPONENT or ENEMY, as
A GUIDE IN A JOURNEY , and as A PARENT. Additionally, grace is metaphorically
viewed as POWER, as A WAY IN A JOURNEY, and as LIGHT.

It seems that the biggest group of conceptual metaphors for the notion
of GRACE in the studied texts are reifications, with nine different source
domains. Perhaps conceptualizing GRACE as AN OBJECT is easiest for the human
mind since objects and physical substances are tangible and easy to perceive:
they have specific physical properties, such as size or weight. Moreover, we
are familiar with them and commonly use them in everyday life. As such they
provide good source domains for metaphorical mappings onto the abstract
domain of GRACE. When it comes to personifications, they constitute the second
largest group of metaphors for GRACE in Newman’s work, with five specific
source domains, usually referring to particular roles or functions held by people.
What is more, it bears mentioning that when describing grace as A KING,
A GUIDE IN A JOURNEY, or A PARENT, we actually use the same source domains
that in Christian discourse often function as personifications of GOD, as seen
also in Newman’s own sermons [Kuczok 2014, 42, 107-108, 189]. Hence,
it might be possible to treat those metaphors alternatively as deifications
rather than personifications of grace.

The variety of grace metaphors found in Newman’s sermons show us that
the concept of grace is so difficult to describe that we need the help of what
is closer to our experiences in order to reach what is intangible and abstract.
In this way we are able to understand, at least partially, what otherwise would
remain only a complete mystery. As already mentioned in the Introduction
to this paper, a good idea would be to continue the analysis presented in this
paper and study the grace metaphors in Christian discourse in light of their
theological implications and interpretations.
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Summary

AMAZING GRACE THAT SAVED A WRETCH LIKE ME.
CONCEPTUAL METAPHORS FOR GRACE IN CHRISTIAN DISCOURSE
(ON THE BASIS OF JOHN HENRY NEWMAN’S SERMONS)

Although Amazing Grace has become a popular song associated with the English-
speaking culture, the notion of GRACE itself remains mysterious and vague.
The problem is that being an abstract notion, grace is difficult to understand and describe
even for theologians. This problem may be overcome by conceptual metaphors which
help us conceptualize and understand the abstract reality [Lakoff, Johnson 2003/1980/;
Kovecses 2010/2002/]. John Henry Newman’s Parochial and Plain Sermons [1834-
-1843] constitutes a set of eight volumes of sermons preached in the years 1828-1845
in St. Mary’s Church in Oxford by an outstanding Anglican philosopher, theologian,
writer, and academic of the Victorian era, who later converted to Roman Catholicism.
The article focuses on the cognitive-linguistic aspects of identification and classification
of the various conceptual metaphors for GRACE in Newman’s sermons. The metaphors
are illustrated with examples of the lexical correlates found in the analyzed material.
In his sermons, Newman conceptualizes grace metaphorically either as different kinds
of INANIMATE THINGS: A CONTAINER, AN INSTRUMENT or MEANS, A GARMENT,
A TREASURE and A GIFT, as ATRADED COMMODITY, A LIQUID, FOOD AND DRINK,
and A BUILDING, as A PLANT, or as A PERSON: A KING, AN INHABITANT of a human
being or the Church, as AN OPPONENT or ENEMY, as A GUIDE IN A JOURNEY,
and as A PARENT. Additionally, GRACE is metaphorically viewed in the studied work
as POWER, as A WAY IN A JOURNEY, and as LIGHT.
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Temat kulinariéw w popularnej prozie kobiecej mozna potraktowac jako
czesé szerszego zagadnienia zwigzanego z rola kodu kulinarnego w dyskur-
sie feministycznym. Ow kod kulinarny nalezy rozumieé¢ jako rodzaj mowy
spoleczenstwa, system semiotyczny artykulujacy réznorodne tresci. Dyskurs
w ujeciu feministycznym, wydobywajac z cienia obszary codziennoéci, zwrocit
takze uwage na topos kuchni: jego pojemnoéé, uniwersalno§é i zréznicowanie
wyrazajace sie w ambiwalentnym stosunku kobiety do jedzenia. Jak zauwaza
badajaca te ambiwalencje w literaturze feministycznej autorka artykutu Mie-
dzy jedzeniem a istnieniem obrazom zaburzen takich jak anoreksja i bulimia
ukazujacych kobiete jako ofiare opresyjnych wzorcéw kulturowych, przeciw-
stawiaja sie pozytywne wyobrazenia kobiety-kucharki, kobiety-gospodyni,
kobiety-karmicielki oraz kobiecej wspdélnoty skupionej wokél kuchennego
stotu [Smietana 2002, 134-135].

Rola tematu kulinarnego w ,,powiesciach dla kucharek” nie stata sie do
tej pory przedmiotem opisu. Choé literatura ta w Polsce odnosi czytelnicze
sukcesy, to w sferze wlaSciwych dla niej sposobéw reprezentacji kobiecego
doéwiadczenia i preferowanych w niej osobowych wzorcéw nie realizuje po-
stulatéw akademickiego dyskursu feministycznego, osuwajac sie w stereotyp
1 baéniowy schemat ,,Kopciuszka”, ktéry kiedy$ spotka swojego ,ksiecia”.
7 tego m.in. wzgledu jest lekcewazona przez krytyke, a stylistyczne i kon-
strukcyjne niedostatki tej prozy z pewnoScia nie poprawiajq jej wizerunku.
Jednak stale deprecjonowanie literatury ,,na obcasach” ktéci sie z faktem jej
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silnego spotecznego wplywu. Wiele Polek entuzjastycznie przyjeto wykreowana,
przez Helen Fielding bohaterke — Bridget Jones, wyrazajac cheé utozsamiania
sie z lansowanym wzorcem kobieco$ci. Ta moda wygenerowata czytelniczy
sukces ksigzek Katarzyny Grocholi, Moniki Szwai, Izabeli Sowy, Barbary
Kosmowskiej — autorek promujacych polska wersje Bridget, a fakt spotecz-
nego zapotrzebowania na polski ideal kobiecoéci poswiadczaly tytuly ksiazek
wymienionych pisarek na listach bestselleréw [Pyszny 2003]. Zasadne wiec
wydaje sie pytanie o funkcje obecnych w tej literaturze watkéw kulinarnych,
jesli tak wazna role przywiazuje do nich dyskurs feministyczny, za$ ksztatt
wspblezesnej kultury medialnej w znacznym stopniu okre§laja gastronomiczne
obsesje 1 wypowiedzi niektérych krytykow kulinarnych na temat wspoétczesnej
rewolucji kulinarnej jako kolejnej fali rewolucji feministycznej [Pochrzest-Mo-
tyczynska , Gazeta Wyborcza”, 10 I 2015].

7 uwagi na obfitoé¢ ,literatury na obcasach” niezbedna byla selekcja
materiatu. Odwolam sie do powiesci autorek o ugruntowanej pozycji na ryn-
ku wydawniczym, takich jak Katarzyna Grochola, Monika Szwaja, Izabela
Sowa, Malgorzata Kalicinska, oraz pisarek stopniowo zdobywajacych sobie
poczytnoéé, jak Anna Ficner-Ogonowska czy Katarzyna Enerlich.

Z uwagi na obecnos¢ kuchennej tematyki kobieca literatura w wersji pop
ksztaltuje sie miedzy dwoma biegunami: indyferentnej postawy wobec nar-
racyjnych, literackich i symbolicznych waloréw kulinariéw a powiescia stricte
kulinarna, w ktérej motywy kulinarne ujawniaja sie w sferze obrazowania,
jako element $wiata przedstawionego, a takze w formie przepiséw kulinarnych
przytaczanych w tekécie. Przyklad pierwszej postawy stanowi cykl powie-
$ci Katarzyny Michalak z ich ,,owocowymi” tytulami Rok w Poziomce, Lato
w Jagddce, Powrdét do Poziomki. Nawiazuja one luzno do bestselleru Petera
Mayle’a Rok w Prowansji oraz jego kontynuacji 1 nasladownictw, wyrastajacych
z fascynacji okreslonym regionem, w ktérych opowieéé o lokalnych przysmakach
1 obyczajach stanowi bardziej atrakcyjna niz sucha encyklopedyczna relacja
w przewodniku forme przekazu do§wiadczania nowego miejsca. Cykl Michalak
jednak tylko pozornie reprezentuje proze spod znaku powrotéw na prowincje
sprzyjajacych obrazom zycia zgodnie z rytmem codziennych positkéw. Ubdstwo
konkretéw kulinarnych w tych powiesciach wspolgra z nieobecnoécig innych
realiow. Powie$ci te nie rejestruja ani wspétezesnych przemian obyczajowych,
ani sfery codziennos$ci. Pozostaje tylko ptytki, infantylny i grafomanski romans.

Nasycenie kobiecej literatury w wersji pop pierwiastkami bagniowymi
nie zawsze jednak wytlumia jej poznawcze aspekty w ukazywaniu kobiet
w nowej ekonomicznej 1 spolecznej sytuacji. Wspodtczesny romans obyczajowy
odnotowuje przemiany zachodzace w polskiej rzeczywistoéci po transformacji
ustrojowej. Warstwe realistyczna tej prozy dodatkowo uwiarygodnia podloze
autobiograficzne wielu omawianych ksiazek. Ich autorki, zwlaszcza przed-
stawicielki starszego pokolenia, jak Grochola, Szwaja, Kalicinska miaty juz
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spory bagaz zyciowych doéwiadczen, zanim podjely prace pisarska. Warto wiec
sfere realiéw ujeta od strony kulinarnej uczynié¢ tematem krétkiego przegladu.

Co zatem gotujq i jakie dania podaja bohaterki popularnych powiesci?
Dominuje ,staropolska goS§cinno§¢” 1 kuchnia polska w zmodernizowanej,
miejskiej wersji dostosowana do mozliwosci kobiety pracujacej, takiej jak
Judyta z cyklu Anioty i Zaby Grocholi, ktéra zreszta do$é rzadko widzimy
przy kuchennym stole. Jesli jednak podejmuje gosci, to kupuje ,,indyka, schab,
§liwki, pomidory, pietruche i koperek, ziemniaczki, wino dobre, kalifornijskie”
[Grochola Serce na temblaku 2002, 69], co nie wywotuje aplauzu zaproszonych
znajomych preferujacych ,zdrowa zywnos¢”: wode, zielong herbate, kasze, sa-
late 1 sos winegret. Wédka taczy te odmienne upodobania jako wciaz aktualny
element polskiej tradycji. Wanda z powieéci Kosmowskiej stynie z golonki
oraz bigosu. ,,Gosposia prawie do wszystkiego” z powiesci Szwai przygotowuje
zurki, bigosy, pierogi i naleéniki, za$ aktywno§¢ kulinarna bohaterek powiesci
Ficner-Ogonowskiej wyznacza polski rok obrzedowy z tradycyjnymi potrawami
wielkanocnymi 1 wigilijnymi. Jednak w roli znaku wysokiego standardu zycia
bohateréw funkcjonuja wyrafinowane wloskie pasty i1 szynka parmenska.
Odmiane w tych kulinarnych obyczajach akcentujacych ,polska specyfike”
1 potwierdzajacych narodowa tozsamosé oraz tradycyjny podzial rél plciowych:
umiejetno$é gotowania jako niewatpliwy walor kobiety w relacjach damsko-
-meskich stanowia potrawy przygotowywane przez Ludmile, bohaterke cyklu
Prowincji Enerlich — przejaw proekologicznej postawy.

Kuchnia w powiesciach kobiecych jest réwniez znakiem réznic miedzypo-
koleniowych. Formuta sagi rodzinnej w cyklu Kalicinskiej implikuje opowiesé
o historii przez pryzmat kulinarnych obyczajow: od potraw biednej, chlopskiej
kuchni czaséw wojny oraz tuz powojennych na Mazurach poprzez kulinarne
obrazki rodem z PRL-u az po wspodtczesnosé. Ascetyczne, miejskie ,koreczki
z 7z0ltego sera” spozywane przy jarzebiaku czy koniaku jako znak socjalnego
statusu bohaterki — zony PRL-owskiego ministerialnego urzednika, jak réwniez
w kolejnym pokoleniu, serki tofu, brazowy ryz 1 zerowe jogurty — podstawowe
sktadniki codziennej kuchni Gosi — mieszkanki miasta i uczestniczki firmowego
,Wyscigu szczurow”, kontrastuja z prostym, wiejskim jedzeniem.

Analizowane powieéci ukazuja takze zmiany w miejskim krajobrazie
z siecig supermarketéw uosabiajacych konsumpcjonizm, nadpodaz débr ma-
terialnych 1 anonimowo$¢ ludzkich kontaktéw. Ojciec Judyty odwiedza sklep
»2Makro” 1 kupuje tam produkty spozywcze w ilo$ciach hurtowych. Matka
Maliny — bohaterki Smaku swiezych malin Sowy ,nabywa” czasowo w super-
markecie zyciowego partnera, ktéry jest jak ,,robot wieloczynno$ciowy” [Sowa
Smak swiezych malin 2002, 36] Wsrdod pétek sklepowych krazy, zwlaszcza
w okresie przedéwiatecznym, ,samotny ttum”, ale 1 w tych ,$éwiatyniach kon-
sumpcji” jest miejsce na cud: w katolickiej basni Ficner-Ogonowskiej Zgoda
na szczescie bohaterka znajduje perfekcyjnie pomys$lana liste §wiatecznych
sprawunkoéw niezbednych do tego, by stworzyta wigilie doskonala.
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Powiesci kobiece odnotowuja rézne mody kulinarne: ,,na muffinki” (Sta-
teczna i postrzelona Szwai), diety: na przestrzeni trzech rozdziatéw w Sercu na
temblaku Judyta kolejno testuje diete oczyszczajaca, warzywna i z medycyny
chinskiej. Sceny te wprowadzaja tadunek komediowy, ale sa takze parodia
wspoélczesnego kulinarnego eklektyzmu 1 hochsztaplerstwa, poniewaz wy-
szczuplajaca dieta ,,z medycyny chinskiej” serwowana przez Rosjanina odarta
zostaje z macierzystego kontekstu i funkcjonuje jako produkt multi-kulti:

Rosjanin od medycyny chinskiej przepisal mi hinduskie ziota, chinskie perty oraz

diete jak najbardziej rodzima, ktéra niestety nie ma mnie odchudzaé, tylko odciazy¢

moja watrobe zniszczona zoéltaczka (...) kaszka rano, za to z kietkami 1 sezamem,

s6l won, ryz w potudnie, aloes, zadnej herbaty, kawy, warzywka i to gotowane,
do picia lipa i zen-szen z lukrecja [Grochola Serce na temblaku 2002, 265].

Kulinarne mapy Polski

Poniewaz niektore bohaterki powieséci Kalicinskiej i Enerlich podrézuja,
pojawiajq sie zatem w powiesciach zarysy kulinarnej mapy Polski z potozeniem
akcentu na walory kuchni regionalnej. Moda na turystyke kulinarna preferu-
jaca poznawanie regionu poprzez smaki potraw znalazla ujscie pod postacia
ksigzek kucharskich promujacych dania kuchni regionalnych czy progra-
mow telewizyjnych z serii Podréze kulinarne z Maktowiczem zachwalajacym
np. kuchnie kaszubska czy z Beskidu Sla@kiego. A zatem z Gosig znad roz-
lewiska mozemy skosztowaé potraw kaszubskich w checzy, dowiedziec¢ sie,
czym sa goéralskie ,,ziemniaki bryzgane”, sprobowaé ryby po zydowsku w re-
stauracji na krakowskim Kazimierzu czy zastanowi¢ sie nad ,,géral-burgerem”
w Zakopanem jako efektem makdonaldyzacji. Podréze Ludmity z partnerami
wnoszacymil nowe smaki w jej zycie siegaja na Kurpie, Litwe, cho¢ w centrum
kulinarnych upodoban pozostaje zawsze mazurska prowincja. Sfera kulinarna
zyskuje zatem w powiesciach kobiecych nie tylko postaé przedstawionych oczy-
wiscie wyrywkowo 1 powierzchownie historii kulinarnych nawykéw, lecz takze
w zwigzku z moda na regionalizm i lokalno$¢ ma wymiar geograficzny; uprzy-
wilejowane sa ,,smaki” prowincji utraconych (stereotypowo i powierzchownie
przedstawione elementy kuchni kresowej w Wisniowym dworku Michalak)
1 odzyskanych (kulinarne tradycje Warmii i Mazur u Enerlich 1 Kalicinskiej).
Enerlich wprowadza rowniez potrawy z kuchni zydowskiej za pomoca watku
poszukiwania rodzinnych korzeni przez gtéwna bohaterke. Jednak caly cykl
Prowingji... §wiadczy przede wszystkim o wykorzystaniu masowego zaintereso-
wania sfera kulinarng jako sposobu na wzrost naktadéw i zysku ze sprzedazy
kolejnych toméow. Watki kulinarne pojawiaja sie nie od razu i do$¢ przypadkowo
W plerwszym tomie, stopniowo zwieksza sie ich udzial w postaci zamiesz-
czanych przepiséw w kolejnych czeSciach. Prowincja petna smakéw to m.in.
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obraz wedrowek po Mazurach 1 opisy dan z dawnych Prus z towarzyszacymi
im zdjeciami ocalatych 1 poddanych renowacji dworéw (Jelmun), a zwlaszcza
ich kuchennego wyposazenia. Dodatkowo opisy uwiarygodniane sa poprzez
cytaty z powieéci pisarzy o mazurskim rodowodzie — opis ziemniaczanego ku-
cha Helmuta Kirsta lub legendy ,kulinarne” — o sandaczach z jeziora Dadaj:

O sandaczach z jeziora Dadaj krazy legenda, ze to talary skapego i niego$cinnego
gospodarza, ktére zostaty zalane przez wody jeziora. Przyznac trzeba, ze sandacze
z Dadaju warte sa zaplaty srebrem” [Enerlich Prowincja petna smakéw 2013, 117].

Autorka poza dadajskimi sandaczami reklamuje tez w Prowincji petnej sma-
kéw miejscowe lokale serwujace swojskie dania.

Kod kulinarny jako antywartos¢é

,Owocowa” seria Sowy, opowiada o starcie w doroste zycie bohaterek —
absolwentek wyzszych uczelni, pokazujac w sposéb do$é brutalny zetkniecie
sie z polska rzeczywistoécia — bezrobociem, ostra rywalizacja na rynku pracy,
staboécia stuzby zdrowia. Autorka deklarujaca wegetarianizm siega po kuli-
narny kod, konsekwentnie traktujac go jako antywarto$é. Gtéwna bohaterka
pierwszej czescl nie umie gotowac; albo glodzi sie, albo kompulsywnie objada.
Dominuje zywnoé¢ typu fast food i chinskie zupy instant, a obrazy innego
jedzenia wywoluja niechec:

Nie moge znalezé pracy, a ostatnio wrécitam do kulinarnych szalenstw. Gtéwnie

ilo$ciowych, bo o jakoSci szkoda gadaé. Chleb maczany w oleju, kilo ryzu z mastem,
sagan kopytek polanych smalcem [Sowa Smak swiezych malin 2002, 135].

Zamiast kuchni w studenckich, wynajetych pokojach w Cierpkosci wisni jest
»,kuchniotazienka” — sugerujaca tozsamos$é czynnoéci jedzenia 1 wydalania,
a kulinarny kod shuzy przewarto$ciowywaniu tradycyjnych roél ptciowych. Ko-
lejny przyjaciel matki Maliny wykonuje domowe czynnoSci: positki, sprzatanie,
przetwory. Obrazy tych czynnosci odarte sg jednak z aury magii, tajemnicy,
rytuatu umacniajacego wiez miedzy jego uczestnikami, pokazuja natomiast
szalenstwo konsumpcji podsycane reklama;:

Wracajac do gruszek... Tego samego dnia zrobil 108 stoikéw kompotéw 1 innych
przetworéw. Podobny wyczyn powtérzyl tydzien pdzniej (...). Wynik 124 sto-
iki kompotéw 1 przetworéw z gruszek. Kolejna akcja pare dni pdzniej. I znowu
124 stoiki. W sumie 356 sztuk. Skutki tej akeji odczuwamy do dzi$. Do kazdego obiadu
porcja slonca w stoiku, jak mawia Staszek [Sowa Smak swiezych malin 2002, 36].

Poszukujace pracy bohaterki Smaku Swiezych malin ze sfera kulinarna
stykaja sie w rzeczywisto$ci medialnej poprzez doSwiadczenie castingu, ma-
jacego na celu wylonienie najlepszego copywritera w dziedzinie tworzenia
sloganéw reklamowych produktéw zywnosciowych: greckiej oliwy ,,Akropolis”
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czy pianki czekoladowej ,,Czoklita”. Swiat medialnych gastronomicznych
symulakréw sugestywnoécia 1 uroda géruje nad potrawami spozywanymi
w rzeczywistosci, oddzialuje na sposéb postrzegania Swiata 1 wyrazanie wla-
snych emocji. Judyta z Nigdy w Zyciu wzdycha:
I na dodatek nie mam nawet matego snickersa, ktéry by mi podwyzszyt poziom
endorfiny w mézgu (...) [Grochola Nigdy w zyciu 2001, 139].

7 kolei wysublimowana, eteryczna poetyka przepisow z kobiecych cza-
sopism kulinarnych, po§wieconych ,stylom zycia” potraktowana zostata
w Smaku Swiezych malin parodystycznie:

Bolek wytaczyt kuchenke. — Teraz odcedzié. Odrobina fantazji z pism kobiecych:
kilka kropli soku z cytryny, szczypta egzotyki w postaci kurkumy. Podawaé na
$wiezym liSciu, we mgle [Sowa Herbatniki z jagodami, 99].

,Owocowa” seria Sowy pochodzi wprawdzie z lat 2002-2004, gdy nie byto
jeszcze na antenie brytyjskiej, amerykanskiej, a potem polskiej telewizji pro-
graméw kulinarnych, takich jak Piekielna kuchnia Gordona Ramsaya czy
Kuchenne rewolucje. Emitowane byly jednak juz od 1990 roku w angielskiej
telewizji odcinki MasterChefa oraz liczne, niekulinarne rodzaje reality show
z charakterystycznym dla nich eliminowaniem uczestnikéw, obserwacja przez
widzow czyjej$ porazki oraz emocjonalnych reakcji wykluczonych. Obrazy
doéwiadczen kulinarnych w Smaku Swiezych malin odwotuja sie do telewi-
zyjnych konkurséw kulinarnych, dla ktérych waznym elementem show jest
upokarzanie uczestnikéw przez juroréw, pokazywanie braku umiejetnosci czy
oczekiwanie na ujawnienie stabosci psychicznej. Terapeutyczny aspekt ku-
chennych czynnoéci, w potocznym do$wiadczeniu zazwyczaj taczony z relaksem
1 przyjemnoscia, plynaca ze wspdlnego gotowania w powiesci Sowy zyskuje
przewrotna interpretacje. Obraz szefa kuchni a zarazem psychoterapeuty
staje sie szydercza metafora korporacyjnych stosunkéw z charakterystyczna
dla nich agresja, przemoca emocjonalna i ,praniem mozgow’:

Zapisata sie do doktora Marchewki. Facet podobno robi furore. Przyjmuje na za-
pleczu Wielkiego Zarcia.

— Wiem. Pracowal przede mna na pogotowiu. Podobno byl §wietnym terapeuta.

— I dalej jest. Ale jaki daje wycisk pacjentom! Po prostu szok. Nie ma lezakowania
na kozetce, tylko biata czapa na glowe, makutra w reke i do roboty! Zacierasz,
siekasz, lepisz, opowiadajac o marach z dziecinstwa, a Marchewka, zamiast anali-
zowac, zasypuje cie uwagami w rodzaju ,,wiecej nadzienia”, ,mniej soli”, ,,szybciej”,
,hie tak krzywo”.

— I to dziata?

— Podobno. W kazdym razie Marek byl zachwycony. Bo nie do$¢, ze upiek! pierw-
szy w zyciu makowiec, to jeszcze pozbyl sie kompleksu firmowego narcyza [Sowa,
Herbatniki z jagodami 2003, 99].

Groteskowe, karykaturalne obrazy ,,wielkiego zarcia” 1 womitowania odsytajace
do filmu Ferreriego czy Sensu zycia wedtug Monty Pythona funkcjonujg jako
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forma ekspresji buntu mtodego pokolenia wobec nowej rzeczywistosci Polski
po przemianach: z bezrobociem, ,wy§cigiem szczuréw”, kryzysem rodziny,
wszechobecnym konsumpcjonizmem.

Kulinarne Arkadie

Afirmatywny stosunek do tematu kulinarnego ujawniaja natomiast powie-
$ci Kalicinskiej, Enerlich i Ficner-Ogonowskiej powstate w ostatniej dekadzie.
Cykle powiesciowe dwoch pierwszych autorek stanowia przyklad literatury
rustykalnej, lokujacej bohaterki na prowincji, na tonie natury. PowieSci te
kreujg nowe kobiece wzorce osobowe w odpowiedzi na bankructwo w sferze
zawodowej. ,Mazurska trylogia” Kalicinskiej éwiadczy o konserwatywnym
zwrocie w polskiej literaturze kobiecej, ujawniajacym sie w powrocie do tra-
dycyjnych warto$ci takich jak rodzina, dom i aktywno$é kulinarna, ktéra po-
twierdza warto$¢ kobiety oraz cementuje miedzyludzkie relacje [Mrozik 2012,
274-277]. O ile dla Judyty — bohaterki powie$ci Grocholi — kuchnia jest tylko
miejscem, w ktorym ogarniaja ja smutne mysli, o tyle w zyciu Gosi 1 Ludmity
sfera kulinariéw pomaga w odbudowie tozsamoéci, psychicznej integracji
1 pozycji self-made woman jako wtaScicielki pensjonatu czy gospodarstwa
agroturystycznego. Bohaterka powieéci Kalicinskiej méwi:

Juz nie jestem panienka, rozwddeczka, kobieta-kokietka, lekkoduchem. Jestem
GOSPODYNIA [Kalicinska Powroty nad rozlewiskiem 2007, 149].

Renegocjacji podlega model kobieco$ci, w ktorym pulchno$é jest atrakceyj-
na, a gotowanie, karmienie i jedzenie nie sa przymusem 1 przykrym obowiaz-
kiem. Zamiast zaburzonego stosunku do odzywiania sie pojawia sie gotowanie
1 jedzenie jako zrédlo przyjemnosci 1 szczedcia, rozwigzywania domowych
konfliktéw, odnowienia wiezi z matka, otwarcia sie na mitoé¢ 1 zdolnoéé¢ do
tworzenia autentycznych miedzyludzkich relacji. Bo ,,gotowanie (...) moze by¢
przyjemnoécia z wyboru, gestem o wyraznym znaczeniu symbolicznym, do
ktérego potrzeba wiecej serca niz wirtuozerii (...) sztuka gotowania jest przede
wszystkim poematem gestéw, ktéry opowiada historie mitoéci” [Servan-Schre-
iber 1998, 132] — pisze gornolotnie autorka ksiazki Od wolnosci do szczescia,
proponujac przemys$lany na nowo po feminizmie projekt nowej kobiecoéci,
w ktorym gotowanie odgrywa nieposlednia role.

W kontekscie kulinarnej i domowej aktywnosci jako mozliwo$ci stanowie-
nia o sobie warto odwolac sie jeszcze do powiesci Szwai Gosposia prawie do
wszystkiego, cho¢ nie nalezy ona do rustykalnego kregu. Powieé¢ ma tradycyj-
ne, zgodne z formula romansu zakonczenie; gtéwna bohaterka po porzuceniu
stosujacego przemoc domowa meza prawnika, przy ktorym byta ,,pania domu”,
1 podjeciu pracy w roli domowej gospodyni w finale spotyka wymarzonego
1 odpowiedzialnego partnera. Jednak najwazniejsza role odgrywa ciag perypetii,
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ktorym spéjnosé nadaje kulinarny temat. Maria jest ekskluzywna gosposia,
a sam pomyst gospodyni do wynajecia zostat zaczerpniety z powieéci A. Chri-
stie 4.50 z Paddington. Pracuje miesiac, po czym szuka nowego chlebodawcy.
Wywiazujac sie znakomicie ze swoich obowiazkéw, zwlaszcza po zorganizowa-
niu éwietnego bankietu, zdobywa uznanie i my§li o zalozeniu wlasnej firmy
cateringowej 1 bankietowej pod nazwa ,,Babette — uczty, bankiety, przyjecia,
catering”. Watek gastronomiczny ma w powieSci wymiar emancypacyjny, praca
gosposi stwarza takze okazje do zaprezentowania obyczajow panujacych w ro-
dowisku nowobogackich 1 naswietlenia kilku waznych spoltecznych problemoéw.
Jednak aktywno$¢ kulinarna ma nie tylko praktyczne znaczenie, zostaje
w szczegblny sposob dowarto$ciowana jako obszar kreatywnosci i sfera po-
zwalajaca uzyskacé¢ samodzielnoé¢ 1 niezalezno$é. Te treéci wyraza poréwnanie
z dzialalno$cig naukowa 1 przekladowa, poniewaz przed Maria, ktora porzucila
dobrze zapowiadajaca sie kariere naukowa dla malzenstwa z mitoéci, otwiera
sie w dalszym ciggu powiesci mozliwos§¢ powrotu na uniwersytet:

Sama pani bedzie wiedziata, co dla pani wazniejsze: splendor wyktadowcy uniwersy-
teckiego 1 te pani kochane wierszyki czy gastronomiczne zadymy [Szwaja Gosposia
prawie od wszystkiego 2009, 302].

Natomiast w powieéciowych cyklach Kalicinskiej i Enerlich kuchnia
z jej ,babskim kregiem”, w ktorym lepi sie pierogi i snuje opowiesci, ma by¢
zwornikiem miedzyludzkich wiezi w wymiarze pokoleniowym, réwieéniczym
1 sasiedzkim. W lokalna wspdélnote mieszkancy okolic rozlewiska wnosza
kulinarny wktad: bursztynéwka Pierackiego, nalewka Tomasza, zupa Feli.
Przyrzadzanie pierogdéw i przetwordéw to nie tylko czynnoéé artystyczna, lecz
takze magiczna i czarodziejska. Kalicinska bardziej niz magie uwydatnia du-
chowa tre$¢ rytuatu pieczenia chleba, ktéry jako czynnoéé religijna wymaga
czystoéci kuchni, dziezy oraz duchowej czystoéci mistrzyni ceremonii.

Pomimo wspdélnej dla obu autorek apoteozy prowingji, cykle Kalicinskiej
1 Enerlich znajduja odmienne uzasadnienie. Powieéci Kalicinskiej odwotu-
ja sie luzno do modelu zycia chtopsko-szlacheckiego jako podstawy polskiej
tozsamoéci, co poéwiadczaja literackie aluzje do Mickiewiczowskiego Sopli-
cowa 1 Chliopéw Reymonta. Obrazy przygotowywania i spozywania potraw
oscyluja miedzy dwoma biegunami: biesiadnym, zgodnie z rytmem polskiego
roku obrzedowego, 1 prostym, wiejskim, chtopskim, ewokujacym chtopskie
korzenie polskiej kultury oraz obyczaje kulinarne regionu. A zatem kulinar-
ne ,rozpasanie” w $wieta: pieczone miesa, pasztety, dziczyzna kontrastuje
z obrazami potraw prostych, niewyszukanych, ktore zrodzity sie z przednéwka:
przepisy na zalewajki, zarzutki, cebulanki — tzw. bieda-zupy wylaniaja sie
z kart tych powieéci, chlopskie jadlo reprezentuja bryjowate potrawy i rézne
kluski [Brencz 2003].

Kontekst przywotanej w powiesci szlacheckiej tradycji z obrazem dworu,
w ktorym poétki spizarni uginaja sie pod ciezarem wekdéw 1 zapasow, w ktorym
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cenl si¢ samowystarczalno$é 1 gospodarno$é, nadaje takze ciaglosé kreowa-
nym w cyklu Kalicinskiej osobowym wzorcom kobiet. Odwoluje sie bowiem
do roli kobiety w szlacheckiej Rzeczypospolite] jako pani domu, spizarni
1 catego gospodarstwa, co taczylo sie z samodzielnoécia w sferze zarzadzania
1 swoista emancypacja dokonujaca sie w ramach patriarchalnego systemu.
Na plaszczyznie stricte kulinarnej o tej ciaglosci przypomina rozpoczynajacy
Dom nad rozlewiskiem opis smazenia sliwkowych powidet, obraz, ktéry zrést
sie z obrazami szlacheckich dworéw w literaturze.

W powiesciach Kalicinskiej tematyka kulinarna pojawia sie prawie na
kazdej stronie, a jednym ze sposobdw jej uobecniania sa przepisy o charakte-
rystycznej poetyce. Wyraznie pokazuja, jak panskie miesza sie z chlopskim,
by funkcjonowacé pod etykietka: swojskie, tradycyjne, polskie lub regionalne,
choé najczeéciej sa to mistyfikacje. Je§li nawet przywolane zostaja jakie$
obyczaje z dawnych czaséw zwiazane z jedzeniem, to tracq one swoje macie-
rzyste znaczenie, np. ,,kazdy siega przez stét tyzka, jak w Chiopach Reymonta”
[Kalicinska Dom nad rozlewiskiem 2006, 368]. O ile dawniej nakrycie stotu lub
jego brak oraz sposéb jedzenia — z misy, z garnka, a nie z uzyciem zastawy byl
znakiem spotecznej dyferencjacji miedzy panskim a chtopskim, to w powiesci
Kalicinskiej jest to znak ogdlnie rozumianej tradycji oraz prostego, wiejskiego
stylu zycia, w ktorym zartoczno$éé, pochtanianie jedzenia nie sa, jak kiedys,
znakiem nizszego statusu spolecznego, ale maja pozytywny wydzwiek, jako
przejawy naturalno$ci oraz prostoty 1 bezposrednio$ci ludzkich zachowan. Cykl
powiesciowy Kalicinskiej w sferze kulinarnej wpisywalby sie zatem w mode
na polska, rodzima, chlopska tradycje zauwazalng w polskim krajobrazie po
przemianach ustrojowych w postaci karczem, stylizowanych na ludowo za-
jazdéw, swojskiego jadta, choé¢ oczywidcie ta tradycja istnieje tylko w postaci
etykiet, znakéw uzytych w nowym kontekscie [Lenska-Bak 2000, 110, 28].

Natomiast kuchenna formuta prozy Enerlich rodzi sie raczej z aktual-
nych trendéw kulinarnych — , poklosia” nowej duchowosci z jej tendencjami
ekologicznymi, wplywami Wschodu 1 fuzja smakéw z réznych stron §wiata.
Kolejne tomy prezentuja wymieszana niefrasobliwie mozaike watkéw kuli-
narnych: koszernego, pruskiego, wegetarianskiego, mazurskiego, kresowego,
w ostatnim dominuje pochwata ,potraw z ziemi i pér roku” — dan pelnych
wiatru lub ciezkich, zimowych pasztetéw. Czynno§é jedzenia to medytacja,
o$ zycia; wszak ,,Gotuj 1 réb, co chcesz” — méwi przywolywany przez Enerlich
tytut kulinarnego poradnika, zas§ bohaterka z powieéci Kalicinskiej wtoruje:
,Jedz, réb co$, kochaj sie z pasja, a nic ci nie zaszkodzi” [Kalicinska Dom nad
rozlewiskiem 2006, 225].

Za sprawa satyrycznego zmystu niektérych autorek te wyidealizowane
»,smaki prowincji” ulegaja zakléceniu; wprowadzaja one wiecej zyciowych re-
alibw w krag kulinarnych rajow, gdzie radosne gotowanie ma by¢ panaceum
na wszystkie bolaczki zycia spotecznego, rodzinnego 1 zawodowego, a domowe
gospodynie pelnig funkcje guru udzielajacego porad w réznych dziedzinach
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zycia (Enerlich 1 jej Prowincje). Szwaja w powieécl Stateczna i postrzelona
zarysowujac najpierw sielski obraz Rotmistrzowki w Karkonoszach: ,biaty
domek, stajnia — z daleka widac¢, ze schludna, duze podwoérko, po obrzezach
obsadzone bzem i jaéminem — §licznie 1 staro$wiecko” [Szwaja Stateczna
i postrzelona 2007, 54], w ktérej podaje sie rustykalne, proste jedzenie, lekko
wykpiwa projekt poS§piesznie przygotowywanego pensjonatu, pokazujac brak
autentyzmu i, podréobke”. ,,Swojskie jedzenie” serwowane gosciom z Niemiec
jest oszukane, a produkty pochodza z miejscowego sklepiku tacznie z ,prze-
czasialym kirszem” w roli ,,babcinej nalewki wisniowe;j”.

Podobnie prowadzenie pensjonatu, jako §rodek utrzymania i alternatywna
forma samorealizacji dla przedsiebiorczych kobiet porzucajacych miejski ,,wy-
$cig szczuréw”, odstania swoja ciemniejsza strone; w Zupie z ryby fugu Szwai
—jedynej powiesci z nazwa, potrawy wsrod tak licznych utworéw, nadmorski
pensjonat — rodzaj rodzinnego interesu jest dla mtodej bohaterki przedmiotem
nienawisci pochlaniajacym jej wolny czas 1 utrudniajacym realizacje zyciowych
celow. Autorka réwniez w tej samej powieSci drwi z matriarchalnych mitéw
z figura Matki-zywicielki 1 karmicielki, konstruujac obraz mtodej dziewczyny-
-surogatki, zamierzajacej w ten sposob uzyskaé pienigdze na studia.

»Przepis na szczescie”

Osobnag jako$¢ w popularnej prozie kobiece] stanowia powiesci Ficner-
-Ogonowskiej, ktére mozna okresli¢ jako kulinarny romans katolicki promuja-
cy w kwestii relacji ptciowych — uleglosé, postuszenstwo 1 podporzadkowanie
kobiety mezczyznie, za§ w sferze kulinarnej — tradycyjna kuchnie polska,
ktérej kwintesencja sa potrawy wigilijne i nieodlaczny rosét. Kod kulinarny
przypieczetowuje polska katolicka tradycje z wyznaczona w niej rola kobiety
jako strazniczki domowego ogniska i1 karmicielki. Jest tez forma ekspresji mito-
snego pozadania, sygnalizujaca bliskoé¢ kuchennych 1 sypialnianych uniesien
oraz oslg przemiany wewnetrznej bohaterki, ktora reintegruje sie psychicznie,
przygotowujac dania na $wiateczny stot przy pomocy duchowej 1 kulinarnej
mentorki — pani Irenki. O ile jednak powiesci Grocholi, Kosmowskiej, Szwai
ukazywaty bohaterki uczestniczace w codziennym zyciu, to w cyklu powie-
$ciowym Ficner-Ogonowskiej nie znajdziemy realiow. Hanna Lerska miesz-
ka w duzym, luksusowym domu w Warszawie, jezdzi drogim samochodem,
a pracuje w szkole jako nauczycielka.

Kicz religijny, kulinarny i patriotyczny splatajg sie w tych powiesciach
nader swobodnie. Dominuje stodycz i lukier; mito§¢ zaczyna sie od zaprosze-
nia na goraca czekolade, po ktérej Hance pozostaje kojarzace sie z Mikotajem
,cleple, czekoladowe wspomnienie”. Jest 1 ,slodki chillout”, ,,cynamonowy
zapach szarlotki, ktory stapal cichutko po domu” [Ficner-Ogonowska Zgo-
da na szczescie 2013, 327] ,babeczka z rabarbarem” w roli Proustowskie;j
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magdalenki, ,dwa stodko pachnace papierowe kubki”, gofr a la ,,ztota cegiel-
ka”, a takze: ,W ustach czuta jeszcze fioletowe niebo jagodowego tortu. Nad
soba miata granat nieba...” [Ficner-Ogonowska Zgoda na szczescie 2013, 390]
1,Ja w lodowce mam dwie kreméwki papieskie, zeby ostodzié zycie pieskie”
[Ficner-Ogonowska Zgoda na szczescie 2013, 235]. A na okladce powiesci —
tadna, mloda dziewczyna z kubkiem goracej herbaty.

Pomimo spadku poczytnosci serii Harlequin w Polsce, wraz z sukcesa-
mi autorek piszacych o polskiej Bridget Jones, cykl Ogonowskiej $éwiadczy
o powrocie zapotrzebowania na tego typu literature z romantyczng mito-
$cia, malzenstwem, poczuciem finansowego bezpieczenstwa i marzeniami
o szczesliwe) rodzinie 1 dzieciach, tyle ze w rodzimym opakowaniu: sa Swieta,
polska kulinarna tradycja, pobozna, ale zyciowa pani Irenka ,,z rézanym ro-
zancem”, serwetka w ,patriotycznag biato-czerwona kratke”. Wyeksponowana
w omawianym cyklu sfera kulinarna uzupetnia obraz tak pozadanego przez
czytelniczki domowego, rodzinnego szczescia 1 wspdttworzy kompensacyjna
oraz eskapistyczna funkcje tej prozy.

Pomimo obfito$ci kobiecej prozy popularnej w Polsce, nie znajdziemy
w niej odpowiednikéw §wiatowe) klasyki w rodzaju Smazonych zielonych pomi-
dorow z obrazem kuchni amerykanskiego Potudnia i misternie posplatanymi
watkami kobiecej mitoéci 1 przyjazni, Czekolady Joanne Harris kontynuujacej
dyskretnie tradycje basni pani d’Aulnoy z ich opisami uczt, $wiat 1 magii, nie
mowiac juz o wyrafinowaniu erotycznym 1 smakowym Przepidrek w ptatkach
rozy. Kalicinska, ktéra — by¢ moze — jest najblizsza stworzeniu kulinarnego
cyklu jako catoéci, siegajacej do tradycji polskiej 1 lokalnej, oferuje przasnosé
1,,ciala pachnace rosotem”. Powieéci 1 poradniki Enerlich to juz przede wszyst-
kim zjawisko komercjalizacji 1 umasowienia do$wiadczen Nowej Ery w prak-
tykach zywieniowych oraz ulegto$ci wobec wspdlczesnego medialnego kultu
jedzenia. Zmieniajace sie na zasadzie przejSciowych moéd diety funkcjonuja
jako ekwiwalent duchowosci. Jak zauwaza Sobolewska: ,,szczegdlna rola od-
zywiania jako czynnika duchowego wzrostu 1 ksztaltowania osobowosci jest
stosunkowo nowym zjawiskiem (...) W §rodowisku kultury alternatywnej pelni
dzisiaj role znaczaca, a rownoczes$nie znakowa, semiotyczna — wskazuje nie
tylko na typ osobowoéci i figury, ale 1 na kréj duszy” [Sobolewska 2009, 50].
Enerlich nie skapi dla czynno$ci jedzenia wzniostych okreélen: ,medytacja,
metafizyczne doznanie, alchemia”.

Po raz kolejny przekonatam sie, ze slowa ,Jeste$ tym, co jesz’, nie padly kiedy$
nadaremnie. Dzi§ stalam sie wielosmakiem. Harmonig [Enerlich Pod storicem
prowingji 2015, 253].

Zdrowe, smaczne jedzenie gwarantuje tez kontakt z wszechéwiatem:

W gruncie rzeczy niewazne, czy ze wzgledu na wszech$éwiat medytuje sie na lace,
czy smazy naleéniki. (...) Wszech§wiat jest fajny. Daje tyle radosci [Enerlich Pod
storicem prowingji 2015, 212].
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Obok przepiséw na dania weganskie, z Kuchni pieciu przemian, jest tez
przepis na sok fiolkowy wg Cwierciakiewiczowej lub rybna zupa z Mazur
1 wilenskie obwarzanki rodziny Lewanowiczéw. Nie wiadomo, z czym mamy do
czynienia: czy jest to kulinarny patchwork? gotowanie 1 jedzenie jako ¢wicze-
nie duchowe oraz wtajemniczenie w kulturowe dziedzictwo? A moze kontakt
z czterema zywiotami? I kulinarny ekumenizm? Por6wnanie wspélczesnych
cykli kulinarnych Enerlich czy Ogonowskiej do ,Jezycjady” Musierowicz —
powiesci z kregu literatury popularnej, w ktérych kod kulinarny ,,uzgodniony
zostal z aksjologicznym 1 §wiatopogladowym planem utworu” [f.ugowska 1998,
215] nie tracac ani funkcji reprezentowania zewnetrznej rzeczywistosci, ani
wymiaru estetycznego, ukazuje miatko$¢ omawianej kobiecej prozy, ktéra
fetyszyzuje kulinaria, ale z pewno$cig nie przyczynia sie do rozwoju kultury
stotu, wrecz przeciwnie — banalizuje jq 1 trywializuje, stanowiac przejaw skraj-
nego konsumpcjonizmu jako cechy wspélczesnej kultury. Wobec infantylizacji
1 komercjalizacji sfery kulinariéw w ksiazkach, w ktérych jest ona gtéwnym
tematem, znacznie ciekawiej wypada uzycie kulinarnej matrycy jako metafory
spotecznych zjawisk w cyklu Sowy albo w roli krzywego zwierciadla maca-
cego wyidealizowane, kiczowe obrazy prowincjonalnych oraz warszawskich
kulinarnych rajéw.
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Summary

CULINARY MOTIFS IN POPULAR POLISH CONTEMPORARY
WOMEN'’S FICTION

This article concerns culinary motifs found in popular women’s fiction at the turn
of the 20th and 21st centuries. Women’s fiction is either indifferent to culinary topics
or interested in them as a theme, metaphor or recipe. Culinary topics as the main theme
appear in novels written by Kalicinska, Enerlich, and Ficner-Ogonowska. I. Sowa employs
a culinary code as a metaphor for contemporary urban life style which is marked by
consumerism, excess of consumer goods and an intense rivalry. Kalicinska’s novel cycle
is an example of downshifting narratives appreciated by some feminists as a way to
promote ecology and a women’s community. Culinary novels authored by Enerlich and
Ogonowska do not popularize the culinary culture, but rather commercialize it.

Kontakt z Autorka;:
eszczepkowska2@wp.pl






Zasady przygotowania materialéw do druku
Acta Neophilologica

W pétroczniku drukowane sa artykuty naukowe (nigdzie dotad niepubliko-
wane) w jezyku angielskim, niemieckim, polskim oraz rosyjskim z zakresu jezy-
koznawstwa 1 glottodydaktyki oraz literaturoznawstwa i przektadoznawstwa.

Autor dostarcza sekretarzowl na adres Redakeji (Instytut Stowianszczyzny
Wschodniej Uniwersytetu Warminsko-Mazurskiego, 10-725 Olsztyn, ul. Kurta
Obitza 1) artykul w wersji elektronicznej (CD, DVD) lub droga elektroniczna
na adres: joanna.nawacka@gmail.com.

Artykul jest zakwalifikowany do druku po uzyskaniu dwéch pozytywnych
recenzji.

Uktad artykutu:
. Imie i nazwisko Autora (-6w)
. Nazwa jednostki naukowej (Instytut/Katedra, Uczelnia)
. Tytut artykutu
Stowa kluczowe w jezyku angielskim (maksymalnie 5)
. Tekst gtéwny
. Bibliografia
. Tytut artykutu i streszczenie w jezyku angielskim (nie wigcej niz 1/3 strony)

. Adres pocztowy reprezentowanej przez Autora (-6w) jednostki naukowej, adres poczty
elektronicznej Autora (-6w)
Objetos¢ artykulow lacznie z tabelami 1 wykresami nie powinna przekraczac
12 stron maszynopisu formatu A-4.

Preferowany edytor tekstu Word. Czcionka: Times New Roman, wielko§é
czcionki — 12; odstep miedzy wierszami — 1,5, marginesy po 25 mm.

W tekécie dopuszcza sie stosowanie wyrdznien, np. kursywe 1 pogrubienie
tekstu, ale bez podkreélania wyrazow.

Tytuly cytowanych pozycji zwartych 1 artykutow (w tekscie 1 bibliografii)
nalezy podaé kursywa.

Cytaty nalezy ujaé¢ w cudzysléw (bez kursywy), fragmenty opuszczone na-
lezy oznaczy¢ trzema kropkami w nawiasach okraglych, w takich nawiasach
umieszcza sie wszystkie odautorskie komentarze. Dopuszczalne sa komentarze
w formie przypiséw dolnych (czcionka 10 pkt., interlinia 1).

W pétroczniku stosowany jest jeden rodzaj przypisow; przypisy zamieszczane
sa w teks$cie gtéwnym, zgodnie z nastepujaca konwencja;

[nazwisko rok wydania, strony]|, np. [Bralczyk 2007, 35]
[nazwisko rok wydania, tom, strony], np. [Kympur 1970-73, I, 339]

Autor sporzadza jeden wykaz literatury (Bibliografia, Bibliograhy, Bibliogra-
fie, Bubimorpadus) dla catej pracy. Kolejnosé pozycji bibliograficznych powinna
by¢ alfabetyczna, wedlug nazwisk autoréw lub tytutéw prac zbiorowych.



Sposoby zapisu bibliografii

Monografie

Bralczyk Jerzy. 2007. O jezyku propagandy i polityki. Warszawa: Wydaw-
nictwo Trio.

Encyklopedia kultury polskiej XX wieku. Pojecia i problemy wiedzy o kul-
turze. 1991. Red. Ktoskowska A. Wroctaw: Wiedza o Kulturze.

Rozdzialy w monografiach

Bartminski Jerzy. 2001. Jezyk w kontekscie kultury. W: Wspéitczesny jezyk
polski. Red. Bartminski J. Lublin: Wydawnictwo UMCS: 13-22.

Redaktoréw zbioréw nalezy oznaczy¢ przed nazwiskiem skrotem w jezyku
zgodnym z publikacja (Red. Eds. Hrsg. Pen.)

Artykuly w czasopismach

Korpysz Tomasz. 2010. Stowniki jezyka autoréw jako typ opracowar leksy-
kograficznych. ,,Poradnik Jezykowy” nr 4: 51-72.

Publikacje internetowe

WNompuna Bopuc. 2015. Cemarnmuka nOHUMAHUS: JIEKCUKO2DAPUUECKUT
nopmpem anazona no-wumams. B: http://www.dialog-21.ru/Archive/2003/Tomdin.
pdf [Hoctym 14 IV 2015].

Kawka Maciej. Trzy edytorstwa czy jedno? O potrzebie ksztalcenia wydaw-
cow ksiqzek w Akademii Pedagogicznej. Krakow. W: http://www.wsp.krakow.
pl/konspekt/konspekt6/kawkal.html [Dostep 14 IV 2015].



	Acta_Neophilologica_19_1_2017
	zasady_Acta_Neo

